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Intencya : codzienna. s 

7 Szechmogacy BOŻE wyznáwam grzefznica podlosé 

y nikczemność moią. Nie ieftem godna, żcbyś co 
odemnie przyial, y owfzem cálem niegodna oczy mo- 

ie do ciebie w niebo podnieść. Otoli dobroć twoia jeft, że 
y niegodnych nie odrzucafz, y liche dary przyimuicfz. Dla 
tego cale ferce y dufzę do ciebie BOGA moiego obrácaiac, 
wizyftko co mam, y co ieftem , y co mieć mogę, džiš ci 
BOGU y Pánu moiemu, raz ná zawfze, z więkiza, niżeli 
kiedy, ducha goracościa oddaię, y ofiiruię. Oddáie dufzę, 


r ciało, ze wfzyitkiemi włafnościami, zwoła, z rozumem, 


pámiecia, y wfzyftkiemi ich filámi, y fkutkami. Chcę cię 
Panie džiš y po wfzyftkie wieki, ták“ moiemi, iáko y wfzy- 
ftkich ludzi po świecie, ktorzy fa, byli, y będa, zabawami, 
uczynkami, myślami, cierpieniem wnętrznym , y powierfz- 
chownym, cierpieniem od ciebie y od ludźi, wfzyftkiemi 
naymnieyfzemi wfzyftkich fil atomami, chwalić , slawić, 
wielbić , milować, wywyfzfzać wedlug wfzełkiey godności 
twoiey, według wfzelkiey możności moiey. Wfzyftkie 
wfzyftkich uczynki pobożne , y tobie miłe, wlzyftkie ich 
akty, wefłchnienia, tchnienia. rufzenia, mowienia, czytá- 
nia, cierpienia fobie przywiafzczam, y niemi cie BOGA: 
moičgo chwałę, y chwalić chcę iako naygoręcey, fercem 
wfzyftkich Swiętych , Nayświetfźcy Pánny, Pani y Mátki 
moicy, áffektem tákim, iśkim ty Panie wiefż, możefz, y 
chcefz być chwaloným, slawionym, kochanym , wyniefio- 
aym odemnie y od wfzyftkich. O iak wiele moy BOZE 
Winney tobie odemnie y od (kworzenia wízyftkiego chwa- 
ły u mnie ubylo, złością y leniftwem moim! Więc chcę 
tego wfzyftkiego , ile mogę, wetować, y przez ten dzień, y 
kážda 1ego.(práwe ták cie wielbić, kochaiči žeby tobie BO- 
molemu bylá odemnie chwalą y milość doíkonalastwo- 
rey godności y moiey możńości rowna, teraz, y na záwíze, 
SO nażeli! kiedy, goracością, w zlączeniu z zafługami 

ZUSA, MARYŁ y wfzyftkich Swiętych. Chce aa cala 

obź. 


foba, żeby dziś co godźina, co moment rôffo we mnie ferce, 
v. bardźieyń bárdžiey w nim fzerzyl fię áffekt ku tobie-Chce, 
Panie fobie y wfzyftkim, ták, iáko ty fam chcefz, uprofić u 
ciebie lafki , dobrodźieyftwa, przymioty, dary. przytodzo- 
ne y nadprzyrodzone, blogofławieńftwa doczefne, śle zwla- 
fzcza wieczne. Chcę Pánie dźiś {wemi y wfzyftkich ludzi 
fpráwámi podziękować dobroci twoiey, zá ftworzenie , od- 
kupienie, poświęcenie, y Zá wfzyftkae lafki, mnie, moim, y 
komužkolwiek od ciebie dane. Chcę uprofić pomnożenie 
chwaly twoiey w Kościele Katolickim y po calym świecie, 
O gdyby cię BOZE moy cály świńt poznal, wielbil, y mi- 
lowal! Chcę uprofić náwrocenie Pogan, Heretykow , Schi- 
zmatykow, y wfzyftkich. grzefznych, żeby cię {amego BO: 
GA poznali, kocháli , fławili, blogoftawili, wynofili, ták, iá- 
ko winni, y iakoś ty godźien. Chcę dufzom w czyfcu zâ- 
trzymanym uprofić ulżenie mak y znich iako nayprędfze 
wybawienie. Chcę uprofić blogofławieńftwa twoie Oyczy- 
znie, krewnym, życzliwym, przyiaciolom , nieprzyiaciolom, 
Chcę doftąpić iakichkólwiek odpuftow y lafk twoich, kto- 
zeby do moich zabaw dźifieyfzych przywiązane byly, á choć- 
bym ofobliwey ná to nie czynilá intencyi, teraz chce ia wy- 
riżić y wyrażam. A-gdy ták ze wfzyftkim džiš fię tobie oddá- 
ię, wyrzekam fię oraz wfzyftkich grzechow y niedofkonálo- 
ści moich; ofobliwie NN. dziś fię wyftrzegać obiecuię ná 
chwalę twoią. Wyrzekam fie dźiś na zawfze ludzkiey po- 
chwały, upodobania w fobie famey, y ieżeliby fię co takiego 
do myśli Abo fercń wkrádlo, zawczafu oświadczam fię przed 
tobą BOZE moy, źe tego nie przyimuię y przyimować nie- 
chce. Przyimi Panie wolą moią y pragnienie ferdgczne, á 
powetuy tego láka twoia, czego mnie niedoftáie. Zápal Pá- 
nie ferce moie, żebym ciebie we wfzyftkim y wfzyftko w to- 
bie fimym kochálá. Dopomož mi do chwały Syná twoiego 
Páni y Dźiedźiczko mola Nayświęt(za MARYA. Dopomož 
dany mi od BOGA Swięty Aniele Strožu moy. Dopomož- 


cie wfżyfcy Pátronowie Święci y Patronki moje. fí 


+, Ná odpráwowanie 
RNEKOLLEKCYL 


2 O Niedłoffępnegu Máiefiatu BOZE, Stworco moy; 


Dobroci iedysa „ zupetnosťi. enot wfzelkich , Oycze 
moy nayukochań(/zy oto: sá. mdłe, mikczemme, wiefłate* 
czne , y nigdy wdobrym nie trwałe fłworzenie twoie, 
UZNÁU/ZY. zá oświeceniemz twoim słóbość y` ożiębłość , 
nicfiótek w dobrým, y odmienność moia, garne fe do 
ciebie Wfpomożycielu: may, bedac. rák wiela grzechow y 
wyfiepkow, táko cetnarámi. do žiemi przyciśniona, fer 
cem cdżym žebrzac przy nogach Bofkiego. Máieftatu twe= 
80, żebyś mie podžavignať, y táfka fwoia fkuteczna u> 
twicrdztť y umocniť. Ta fáma nádzicia w/pomoženiá 
twego pobudzong bedac, udńię fiè nite zóbówę z Bot 
fkicy twory Opatrzności fporzadzoma ( zá ktora badz 
wiecznie. pochwalony ) żebym: ch z wfzyfikie dobroczyn= 
nosci, y msedzy niemi zá ta podziękowótć, iż moga mig 
potępić dla popełnionych grzecbow moich; dałeś mi czas 
do uznania y oplákánia niedbalý/hva y oziębłości 7noiey3 
žebým 'lenijiwo moie wsłużbie twoiey, przed Toba Bas 
gem, y w/zyjikim Dworem niebiefkim, y przed Kapłae 
nemna mieyfcu twoim zájsádátavym:, fobie obydziw/zy, 
tobie nóbotym dofkonaley služylá, goraco cię miłowódń, 

A )1( obficiey 


„obficiey cbwaliłń , pilnie zbńówiemie moie Jprówowókiń, 
grzechem cię żadnym dobrowolnie nie obražata ; żebym 
dalfza ożięblościa moia y niezakonnoscia drugich nie 
gorfzyłó ; żebym fig /prawiedliwości twoiey, ze "WfZyn 
fikich ták ciezkich dlugow, przez niezńchowawie Siu» 


bow y reguł, záciagnionych wypłácitú; żebym fię ná do» > 


kończenie życia smego, ( ktorego termin w wiadomości 
Bojkiey źwożey zofińwuję ) Przygotowała. Dopomož pro- 
/zę sťábosci mosey o niefkonczona W/zechmocnosci BO, 
GA mego! doporoż micuwieiętności moicy o Przedwie» 
czna Madrości! dopomož ożiębłey, y micfkiteczney wor 
li moiey o goraca J mieugf/zona Miłości! Prógnę B OZE 
210), żebym fe ciebie iedyne Dobro moje , Náteczmie y 
mocno uiętń, y ińk nayfèrdeczniey w tobie Jie zákochá» 
44. Spufzczam fie zupełnie ná twoi Bojka Opátrzność, 
niefzukáiac áni prágnac powodu, pociechy, ukontento> 
wania, úle w/zyflká rzucam Je ná upodobónie Bufkiey 
woli twoiey, Cbočhysmi przez ten czas kollekeyi, ża- 
dnego powodu wyzeczach duchownych, žadncy pocie- 
chy y Jerdeczney słodyczy z woli tworcy nie udzichł, śle 
tylko fa uchym przeciwności chlebem, y tez woda karmił 


mię, cbęrnie fig ná to rezolwuię. Lepiey mi bowiem ` 


według upodobania woli twoiey Bofkicy miepowody przjim 
mować y znofć, niželi sád też wola twoia y w dus 


cbowne obfitować poczecby, kontenżniac fie że mię tá- 


kiemi traktować bedzie/z potrávámi, ná lákiem fobie 
zórabiła. Znam fie bydh Miegodna tójki miy ále 
% v " s a “ s 5 sál 0 


iako: iedmo faczenie zbierać bede odrobiny , ktore mi 
mitofierna veká twoia Bofka zrzucać zechce, gdyžem 
TU przyfzła nie pociech fzukać , ale tylko ciebie BO... 
GA famego, y wiecznego dujzy moiey zbáwienia. Przy- 
Sates Oycze naytófków/zy marnotrawnego Syná do fc 


die po utraconey /ubfłóncji; y iá nie tváce nádzici , že 


) mię marnotrawna Gorke do /ebie przysmic/z, lu- 
domci odrzucenia godna, dla oddalenia Jig przez grze- 
chy moie od ciebie Dobro wicofzńcowane , y zápomina- 
nia o tobie. Przyimiy profze Stworco fiworzenie two- 
że do fiebie , day ińlkę potrzebna do odebrania fkut- 
kow z tego Świętego ćwiczenia. Pobiogostaw w Troycy 
Swiętcy sedyny BOZE, w/zyfikiw momentom życia 
MERO, Y tym zábáwom, ktorem teraz przed fig wžielá, 
dby fe ná najwiek/za chwałę twoię obrociťy , y požy- 
żek dufzy moiey, ktoremi chce ciebie BOGA niego przes 
drońć, podziękować zá wfzyfikie táfki twoie, ofobliwie 
żeś mię dotad ták cierpliwie zmofrt, Chcę uprofć Košcia- 
łowi Świętemu podwyż zemnie, Wiary S. rozkrzewienie, 
Herczyi wykorzenieuie > pokoy, zgodę miedzy Pánámi 
Cbrzęściańfkiemi ; Oycu S. z cáťym  Ducbowieńytwem 
światobliwe rządy; nówrocenie grzefznym; dujzom A 
w czyfcu będacym prędkie widzenie Twarzy twoiey;stym 
zaś, ktorymem icf obowiazana NN. day te tófki, przez 
ktereby do iák uaywięk/zey dofkonálošci przyść mogli. 
Prógnę dojlapič odpufiu tego , ktory od Stolicy Apojtol.: 
śkiey ief nádány odprówniacym te ćwiczenia , W/zya 


kie 


fikie umartwienia moie, czuyńości., żefkności ; modli- 
twy tey Swiętey Puflyni moiey, taczę z zástugámi twemi 
. Zbawicielu moy, ktorys czterdzieści dni dla zee 
mego trawić ná pufzczy ž z zdstugówi Swiętych s". A 
nikow s; z zásluvámi Košcioľá, ták fryumfuiacego, 14ko 
y WOIK1ACERO 3 z zástugámi Nayświęt(zey MATKI two- 
iey ; ktora żeś ief ucieczka grzefznych , profzę cię 
przez miłość SERCA JEZUSO WEGO , ábys mi blogo- 
sińwiła, lubo iedney z naygrzefzniey(zych, J pon 
mię: w Macierzynfką opiekę. Swiętego Oycá Benedy sa 
Swietey Mátki Scholáftyki , Swiętego lgnácego = de 
Wire J Wynalezcę ćwiczenia tego , Świętych N. b J 
w/zyjfikich Swiętych profzę a blogostówieńfkwo , ábym 
żadnego momentu czafú nie utracua.  Uproście Swipes 
Jkuteczna tófkę do fzczerey życia mego poprávy. jn 
cie smierć pierwcy, niz żebym fig odważyła ná ss 
browolna obrazę BOGA. Oświadczam fię przed tol r 
BOGIEM moim, że chcę ták te Rekollekcye odprawi > 
zákoby iuz oflátnie były, boć tego ar rá om 
kiedy mi ná Sad fwoy flánať, y ze wfzyfikiego iczbę 
dać rofkažeľz. Suwięci , y Swięte BOLE , 
w/bomożcie mtg mizerná. <6. 
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- Rofporzadzenie czafu na Kollekcyach. 


O czwartey wpunkt ná zńdzwonienie wjłać , uprze- 
sl dzić w/zytkich do nawiedzenia Nayświęt/zego SA- 
KRAMENTU Ge. Modlitwy ranne ufine, Przygotowa- 
nie do Medytacji pilnie przeczytać, 
Od piatey do fzoftey Rozmyślanie, 
Po fzofley Reflexya iako Jie powiodła Medytacya , Mfzy 
uchamie aż do Jiodmey. ZE | 
Od fiodmey do ofiney Pryma , czytanie Xiażki Ducho- 
WHEY Z uwagami, 
Od o/mey do putdziewiatey, Tercya, Sexta, Nona. 
Od pułdziewiatey , do dziewiątej, Czytanie Tomaf/za de 
Kempis, Przygotowanie do Medytacyi. j 
Od dziewistey do dziefiatey Medytacya. 
Po dzie/atey, naprzod Rejlexya na Modlitwę, Zabawa - 
taka ręczna, Examen fumnienią ranne, do tedenafley. | 
Od iedenaftey do dwunafley Obiad , Modlitwy ufine; 
o Najs: Pannie Godzinki, sry 8 
Od dwunafley do pierwfzey Nawiedzenie Nayświęt- 
fzego Súákrámentu, Koronka , Ponowiesie lntencyi ran- 
nych, Tomafz de Kempis , Zabawa iaka Peczna , pifanie 
m A J notowanie ` 


y notowanie fwoich uwag , Examen partykularne. 

Od pieru/zey do wtorey Reflexya chodzac albo /iedzať. 
Od wtorey do puttrzeciey czytanie Xiażki. | 
Od pudtrzeciej do trzeciey, Nie/zbor, Kompleta, Przygo- 
towanie do Medytacji. 

Od trzeciey do czwartey Rozmyślanie. 

Od czwartey Rejflexya ná Medytacya , fłuchanie Pun- 
ktow na dzien nafłępuiacy , do pratey. 

Od piatey do fzoftey Wieczerza, Modlitwy uftne, czyta- 
nie Ibmafza de Kempis , czytanie Zywotow SS. czytanie 
Regut Zakońnych , urzędu fwoiego. 

Od /zoftey do fiodmey lutrznia „Laudes, na dzień nafle- 
NiACY. 

Od frodmey Litanie o W/zyflkich Swietych, Examen wie- 
czorne , nawiedzenie Nays: SAKRAMENTU, Nabožen- 

fiwa przedfenne , Modlitwy fwoie, y pacierze prywatne, 
Wulmo pociągnać czafu do dziewiatey, od dziewiatey fen. 
Czas kędy ief wolnieyfzy, będzie ieżeli potrzeba, prepa- 
racyi do /powiedzi, będzie czas do konferencyi z Oycem 
Duchownym, i 


BOŻEK 
VYD SY OV o 
ż MEDY- 


) (>+) ( 8586. 
MEDYTACYA przygotuiąca 
Modlitewkń przed každa Medytacja naftepuiaca. 
BOZE moy wfzyftko dobro moie , ktorego w tym 

Lafká ofobliwa, že mnie lichemu ftworzeniu, ktora 
proch ieden ieftem y popiot, pozwalafz przez naftę- 
puiącą godzinę rozmawiać z fobą., oświadcz mi y 
w tym dobroć fwoię, oświeć rozum, áby prawdy wie- 
czne przeniknął, zápal wolą, ábym Ciebie famego 
kochátá, á ták zá łófką twoia nietylko tá medytacya, 

śle y całe życie moie będzie chwałą | 

| twoia Amen. 
Pozorovanie 1. Myśleć fobie, iákoby idącym nam 
ná kollekcye zachodził droge S. Ignacy z S. Be- 
nedyktem , y pytał nas: Dokądże to? ná kollekcye? 
po co? i Peak 
Przygotowanie 2. Upaść do nog obudwu Świę- 
tych. Nauczcie Święci Bożi y dopomožcie przyczy- 
na, wáfzą, žeby to we mnie dokazály kollekeye, co 


w innych wielu. 


Punkt 1. Coż to fa kollekcye, ktorycheś fię ták 
ufilnie domagała + 1. Sa frzodkiem ofobliwym do- 
fkonatego życia. O iśk z nich wiele žtych, wyfzło — 


dobrych! wielu grzefznych, wyfzło Świętych! wielu 

niedofkonałych , wyfzło dofkonatých/ Mawiano o — > 

-kollekcyach S. Ignacego : Kogo te niepoprawie, y ga. > 
ZA S Aż A "kla e 


tit Lia 


|.” klamiepoprawia Czemuž iá po nich ledwo nie gorfza? 


O niechże kiedykolwiek wynidę z nich Swiętą/ Po- 
možcie Święci Ścc. 2. Są transfiguracye Święte. 
Wchodzi tu lew, wychodzi báránek: wchodzi grze- 
« fznik, wychodźi Święty; wchodźi człowiek , wychoż 
dzi Aniot, &c. Czemuteż we mnie niewidać prze- 
miany? 3. Są gniazdem tafk, y pociech Niebieľkich: 
fa, Oyczyzna, świśtła ná rozumie, zapalenia ná woli, 
bo tu człowiek poznawa, co BOG, co człowiek, co 
ciału co należy dufzy, czego po nas BOG chce %e, 
Sa zbiorem wízýftkiey dofkonałości, fa prowizyą y 
opátrzeniem fie ná dálíze życia látá. Powinfzować 
tym, ktorym kollekcye byty tym, czym fa. Zawíty- 
dzić fię, iż unas nie fy, czym fa zfiebie &c. 

Punkt IL Kollekcye zowią fię Puftynią. Cze- 
mu? Bez ludži, bez rozrywek puftynia. Tylko tam 
lás, a Niebo; rzadki kwiát, rzadki frukt. Tám Pu- 
ftelnicy od Swiátá y iego konwerfacyi dálecy, w głę- 
bokiey bogomyślności zátopieni Ścc. Tám y fam Pan 
JEZUS według Ewangelii od Duchá zaprowadzony 
ná Puftynią. Czemuż iá kochać ofobności nie mam, 


ktorą kochał moy JEZUS? Poświęcił on Puftynią | 


fwym przykładem , w Ray odmienia błogofliwien- 

ftwem. Czyhmyż ile możności nafzey, co ná puftyni 

fwoiey czynił Zbáwiciel. Oddalif fię od Swiátá, od 

ludzi, u nas oddalenie iákie? Pościł, martwił (ie ták 

fitly pozwolą, ynam pomyślić coś g a 
i 


dlit fie uftawicznie zy náťza tu zabawka modlitwa Y reż 
flexye, czytania. Pomyślmy iákie tu nocy, lákie dni 
byty JEZUSOWE? Lączmy wfzyftkie momenta 
z JEZUSOWEMI. Zbieraymy affekta , umartwienia' 
tych, co kiedykolwiek kollekcye czynili, nápráwiay- 
my náfzych kollekcyi niedoftátki, prośmy o przyczy- 
nę, żebyśmy y my ták Świętego ćzśfu grzeízným od» 
práwowániem nie fromocili. Ná teyže pł kufzo- 
ny JEZUS; y nafza nie będźie bez iákic nápášci. 
Będą tęfknice , słabości, melancholie, ofchłości, te y' 
owe myśli importunne. Nie miefzać fię, nie turbo= 
wść. Duch nas tu Boży wprowadza, Duch Święty 


bronić, ciefzyć będzie. Zwyciężył JEZUS; y my 


z pomocą Bożą zwyciężymy. Ile po puftyniach Egyp- 
fkich miefzkało, tyle było zwycięzcow; y z nami Pan 
BOG. Broń to nieżwyciężona, modlitwa, pokora, 
w (obie defperácya, wízyftká nódżieia, fiłń, dzielność 
w pomocy Bofkiey, &c. RE 

Punkt III. Spytać fię, czemu ták wiele prze. 
fzłych puftyh náťzych bez fruktu, kollekcyi bez po- 


žytku? Zkad winá? zkad okázya ? Zábiec temu ná 


teraznieyfzych. Spytać fię powtore, co czynić, żeby 
te kollekcye były Święte, żeby nádgrodzity (zkode 


innych kollekcyi , oziębłość fwoim ferworem, niena- 
'bożenftwa (woim nabożeńftwem &c. Profić BOGA. 


w Troycy iedynego o błogofławieńftwo. Pobłogo- 


flaw Oycze Stworzycielu fity y dźięła, Pobłogoflaw 


rozum 
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rozum y myśli Synu Boży. Pobłogofław wolą y pra- 
gnienia Duchu Swięty BOZE. Oddać fię w opiekę 
MATCE PRZENAYSWIĘTSZEY. Poobierać fobie PAtro< 
now y każdemu fwoy dzień oddać. Umartwienia co: 
džienne y inne nabożeńftwa rofporządzić. Veni Sans 
dle Spiritus bc. l 
| DZIEN PIERWSZY 
MEDYTACYA Pierwfza 
i O flworzeninu Człowieka, 
Modlitewkó. zwyczayna. 
Pros: l. Stówić fie ná mieyfcu wefołym , ná kto- 
rym Pan BOG Człowiekź Zgliny lepi, kfztałtuie, 
głowę, oko 8cc. á potym Duchem ożywia (woim. 
Przyg. 11. Przypátruiac fię robocie Bolkicy, 
Z zádumieniem. zówołać: Coż to ieft Człowiek, že 
fie do niego BOŽE moy ták miłofietnie fkłaniafz, ták 
miiofiernię kfztałtniefz ? Techni y we mnie Boże moy 
Duchá, żebym zrozumieć y poiąć mogłś, fálke ftwo- 
rzenia moiego, y tobie cále zyłá idko ftworzenie 
twoie. 
: Punkt 1. Stworzony człowiek, ftworzonam y 
14. Od kogoíz ? od BOGA. Przed lat kilkádžiefiat, 
cożem był4? nic. ktofz to com ieft, dat? Pan BOG. 
Profifamže, zállužyfamže zc. O cofz profić može, 
co miczym ieft? Sámey Dobroci Bofkiey to GR 


t 
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Od Bogam? Toć BOG Stworzycielem, Oýcem, P4- 
nem moim. lákaž Stworcy wdżięczność, Oycu,mi-. 
tość, Panu cześć y honor 8xc. Od Bogam? Toć 
wfzyftko co, mam, nie moie , śle Bofkie, a czemuż: 
ińko z czego fwoiego chełpię fię? Od Bogam? Tom 
dzieło Rąk Bofkich, to wolno Bogu zemną czynić co 
chce. Czemuż ná iego około fiebie dyfpozycye ftę- 
kam, narzekam, &c. Od Bogam? To mam coś Bo- 
fkiego , czemuż fię nie fzáčuie? czemu fię ták lekce- 
ważę, czemu fię z podłemi miefzam (prawkámi? W o+ 
fobliwym refpekcie džielá ktore zńcnieyfza czyni 
ręka. Od Bogź ieftem? toć y teraz y zawize bez Bo- 
gá nic nie mogę. Promień od fłońcń, liście od drze- 
wá, płynące wody od zrzodłź, moie fzczęście bár- 
dziey zawiflo od Bogá. Bog mię ftworzył? łakże mu 


„zá to dziękowałam? láko dziękuię ? Przy pierwfzym 


rozumu wzięciu, obrocitámže ferce do Stworcy fwo- 
. ~ . s Vv - 
lego? Go fię w ten czas nieuczyniło, teraz rzežwie 


-nadgrodzić? Bofkiem dzieło , nieumykayże dzieła 


twojemu ręki moy Bože, &c. Bog człowieka ftwo= 
rzyl? z czego? nie ze frebra, nie zę zľotá, nie z dro- 
gich kámieni? Czemu? żeby nie bárdžiey móteryą 
z ktorey, niżeli Stworcę, od ktorego, fzścował, żeby, 
nie miał w fobie mśteryi dumy człowiek. O iśkby. 
nie ieden wołał był: iám z zlotá, ia z dyámentu Sc. 
nielekceż mię ważyć,  Myślić,-y o innych przy: 
czynkach, £ Punkt LĄ, + 


Dnia Pieruwfzego 


Punkt II. BOG mię ftworzyt z niczego? cze- 


muž ták dumna ieftem? Wielka do pokory máte- 
rya, ftworzenie z niczego. Z niczegom? tom z fiebie. 


nic, niemogę nic, toć wfzyftko, com ieft, złalkim Bo- 


Żey left. Znamže fię do tego? znać potrzebá, y otym 
pamiętać. Nicem? ocoż fię turbować, že mie infi 
czálem zá nic mála, to ieft tym, czym ieftem ? Boa 
mnie ftworzył? O iśk wielu w fwoim nicu zoftávit, 
mnie wybrał! Spodziewałeś fię pociechy ze mnie 
Boże, ách coż ze mnie za pociechá? ách zoftświć 
w niczym fwoim było niewdżięcznicę! Ach iśkby in- 
nych wielu Ciebie byli kochśli, chwálili dofkonaley! 

Punkt 11 BOG mnie ftworzyt? iśką? z Ro= 


dzicow Chrześciańfkich. Lálká Z to. Dźiękczynie« 
do 


nie. Wielkie fzczęście, Rodźicy dobrey wiśry. Uro- 
dzić fię było miedzy dzikim pogańnftwem, pewnieby: 
fię rownym z niemi niefzczęściem bladžito było. Dat 
mi BOG Rodzicow; iakich w Cnotách &c. Boc. mię: 
ftworzyty dał przyść do Chrztu. Zádumienie. O iák: 
wielu rodži fię y umiera bez Chrztu. BOG mię 
ftworzył zdrową , nie káleka,, nie żebrakiem, nie ftr- 
fzydłem. Dat rozum dobry, dał obraz fwoy pamięć 
&c. Wielu kálekow, slepých, chromych; &c. czes 
muż nie iá? fálká to twotá Panie y Boże moy 8ic: 
Zdrowie, BoG'mi cię dał, Boguż fię ná Chwále obrás 
cay: $żc, Oczy, Bag mi was dał, czemuż fie ná Bogá 
AGCA! 1 nieoglą- 
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nieoglądacie? Serce zdrowe Bog mi cię dat, mieyže 
fie do Bogá &c. Głowo rozumna od Bogas? myslže 
o Bogu &c. Cokolwiek mam y 1eftem, od Bogá: co- 
kolwiek mam, ieftem, mieyże {ię do Bogi. Błogoflaw 
Dufzo moiś Páná, y wfzyftko co we mnie ieft, każde 
odetchnienie, każdy moment moy niechże będzie 
Chwata, Bogá. Bierze z reku Páňíkich pies pokarm, 
y pochlebuie mu, liże ręke dźiącego, nie fzczeka ná 
dobrodzieia, nie gryzie, śle iśk może broni. Opátru- 
ie kto w klatce ptafzką, spiewa mu, ciefzy go. Y 
chleb, y pokarm y wfzyftko mam od Boga moiego, 
czemuż fię ná podobną wdzięczność niezdobywam # 
czemu rękę dobroczynną gryzę? Czemuż miafta 
spiewania, gębą grzefzną obrażam, fráfuie Sc. Mafz- 
ciStworzycielu zftworzenia, Panie z sługi, Bože z dzie- 
tá rąk twoich pociechę. Ktory mnie ftworzył, zmi- 
tuy fię nAdemną, poday rękę dobroczynną dziełu rąk 
twoich, żeby każda fpráwá moiá byłą chwałą y miło- 
$cią twoią. Od Ciebie cata ieftem, Tobie cáľa fobą 
służyć, Ciebie całą fobą chwalić, ciefzyć, miłować 
calą, fobą, y wlzyftkim tworzeniem ktore byłą j ieft, 
y będzie, áž do oftatniego, pragnę, y kocham, y chwa- 
le. Cokolwiek do tych czas álbo fię czyniło álbo cier- 
piato; wfzyftko iedna prožnosč, wfzyftko nie, chcefź 
co więcey odemnie, chceíz co dofkonaley, chcefż 


* świątobliwiey , chcę y lá á cála, fobą chcę, day co kás 
, R R 


zelá, 
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żefz, á kaž co chcefz. Cáią żebraćtwa moiego y nik 
czemności moiey przepášcia żebrzę u Ciebie Boże 
wielkiego miłofierdźia twoiego , bez Ciebie nic nie 
ieftem tylko iednym niczym, tylko wodzem do zgu- 
by y przepášci. Oycze náfz, Zdrowaś Mórja dr. 
MEDYTACYA Drugą 

O koncu fłworz.enia nafzego 

Modlitewkó zwyczayna. 
Pros I. Stáwic fię przez imáginácya ná tym miey- 
Z. fcu, kędy Pan Bog człowieká z gliny lepi. 


Przyg. II. Profić Páná Boga otfálke, zebysmy 


- poznśli koniec ftworzenia nafzego. 
| Punkt I. Stworzyt.Pan Bog cztowická, ná co? 
czyli žeby iadł? pil? nie; nie ták nas Pan Bog nifko 


rzucił, żebyśmy do pofpolitego z bydlety koňcá ná- ' 


leželi. Czyli żebyśmy fię ftroili, doftátki gromadzili, 
konwerfowali &c. nie! Wyżey człowieka Pan BOG 
położył. Pożalić fię tu nad głupftwem niektorych lu- 
dzi, ktorzy ták fię oto, coby iedli, wezymby chodzi: 
li, &c. ták iedynie y trofkliwie ftarńią, ińkoby ná 
tym wfzyftko błogostawienftwo człowiekń záležáto. 
Spytaymy fię, czylišmy też do tych liczby nienależe- 


SME PORZE | 
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zbáwiony był. Iśk piękny, lák godny, iák wyfoki ko- 
niec. Piękny y godny, bo cožzácnieyfzego láko Bo- 
gu ták godnemu służyć? Zá fzczęście fobie máią nie- 
ktorzy być ná dworze zacnego iákiego, y uświata 
a Páná. Pan nád Pany, Krol nád Krolmi Bog 


„ nśfz, otoč iemu flużyć godność nayzścnieyfza. Wy- 


foki koniec, bo nie co innego Pan Bog robi, tylko fie- 
bie poznáwa, kochá. Otoć kiedy y nam kochać fię 
káže, do fwoiey nas zabawki przypufzcza. A mo- 
glož co wyfzízego potkać człowieka? Zádziwuy fie 
dobroci Páná Bogá, do ták wyfokiey mety nas wolá- 
iącego. Pożyteczny koniec, bo flużyć Bogu ieft kro- 
lować. Ktož fużyi Bogu fzczerze , bez odpľáty 
polzedi? Spytać fię Świętych w Niebie, odpowiedzą: 
Nic leplzego, nic lepfzego, iśko fłużyć, iako kochać 
Páná Bogá. Záwofaymyž z Nays: MARYA: Ozom sá 
Pánie Służebnica, przydaymy my: otom iá Pánie nic- 
wolnicś. twoiá, niech fie.džiele zemną według woli 
Swietey twoiey. Bog moy, Pan moy, ićmu flużyć, ie- - 
gol chwalić , iego kochać, ná wieki. Ach niefzczęśli- 
we látá, ktorych fię komu innemu, nie Bogu fluáyto £ 
Juz od tąd 8xc. i i 
Punkt 1L. Co to ieft flużyć Panu Bogu? 1. Stu- 


„ży Bogu, kto niesłuży niecnocie. Nie fluga Boży, kto 
flugá fwśwoli. Dáližešmy w ten Regeftr kiedy imię? 
Gluzuymy go, á w pifuymy wpoczet idących Zá Fog, 

; f ; B M ) giem; e S i 


li? Ieżeliśmy náleželi, żátuymy , y poprawę obiecuyx > 

my. Ná coż tedy Pan Bog człowiekń ftworzyt? žeby z 4 

tu Panu Bogu służył, iego chwalił, kochał, á patym -4 
| i zbawiony 
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giem, nie zá grzechem. Ach niewiecey. grzech/ nie-. 
więcey / BożE moy, wfzak widziíz ferce moie. Wipo- 
mož! bez ciebie coż mogę tylko ginąć, tylko zrui- 
ny w więkfzą lecieć. 2. Służy Bogu, kto postufzny prá- 
wom Bożym. Iśkżeśmy do tychczas przykázánia Bo- 
žego flucháli? Możemyfz z Ewangelicznym Miodzia- 
nem mowić JEZUSOWI: 72 w/zyfikie chowalem od 
młodości moiey! leżeli tak; oińkośmy uięli zá ferce 
Páná JEZUSA ! leżeli nie ; poftánowmy ráczey od 
życia, niž odftąpić od práwá Bożego. Służy Bogu, 
kto poflufzny prawom y przykazániom Kościelnym. 
Przypomniymy ie fobie, ieżeli w czym poprawy trze- 
ba, obiecuymy: 3. Służy Bogu, kto go to w Kázno- 


dzieiach , to w Spowiednikach, to w fwoich Rządach 

wiśkimkolwiek ftarfzehftwie flucha. lák wieleśmy 
ná Kázániach , ná Spowiedžiach , czytálac Xiążki fly- 
fzeli, á wfzyftkiemužesmy dofyć uczynili? © iáko 


Z L 


odobno niezwfze! O iákosmy zílow Káznodzicy- 
fkich, Spowiedniczych, śmiech fobie, 4 niepožytek 
czynili! Przeprofić Páná Bogź, y obiecać poprawę. 
4. Służy Bogu, co wewnętrznych natchnienia fluchá. 
O iák częfto mowiło nam fumnienie: Day temu po- 
koy, porzuć tę okńzyą, czasby fię poprawić, terazby 
fię zwyciężyć; á zawfzeż ucho dáwálišmy tym Swie- 
tym pofzeptom? Ocoć závíze! Boymy fie, żeby fię 
Pan Bog nierozgniewał , y po tym śni flowká do nas 

; WAS nieprze- 
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nieprzemówił! O iakbyśmy w'dobrą Ćhrześciań(ką! 
dofkonátosč. wkroczyli byli: gdybyśmy głofow Pán-: 


fkich do fercá mowiących stucháli byli: Obiecuymy” 
poprawę. Mow Pánie, oto słucha słow twoich:stugá 
twoy. Ach niefzczęśliwam,żem'kiedy bardziey Świń-* 
tá, ciálá, czártá, niżeli ciębie Bogá moiego siuchśiń.. 
luż.od tąd 8ic. 5.- Służy Bogu , kto wedlug przemo= 


żności , uboftwu; fieročtwu, káleétwu, láka przyłsugę 
czyni. Przypomniy fobie, iák wielu Krolow , Krolo=' 
wych, Panow, Pań, w fzpitalach ubogim służyło; no- 
gi umywśło, kármifo, ich niedoftátek opátrywálo.: 
My tego wfzyftkiego niemożemy; ieżóli przecie. co 


možemy, ná dallzy żywot pomyslmy. p: ; 

Punkt 111. Uwśżyć że miedzy sługami Bożemi,. 
y temi, co ná świecie „nie wfzyfcy iednikowi. ledni 
dobrży, iáko Ewángelia mowi, wierni, rozumní, we 
wfzyftkim do woli Pźnfkiey zgodni, robiący: na chwa= 
ię Páhfka. Drudzy li, niedbśli „byle odbyć wízytt- 


ko czyniący, fprzeciwiaiący. fię woli Panfkiey, fwoie- 


go bárdziey dobrá, niżeli Chwały Panfkiey upśtruią- 
cy. ledni służą žeby im Pan BOG płścił, żeby ich nie 
kárat, inni lepfzey. fantśzyi, iedynie dla tego, zá Pá- 
nem Bogiem idą, že dobry, Že tego godzien dla iedy- 
ney dobroci służą Pánu.. My do ktorych liczby nale- 


żeliśmy dotąd? do ktorych należyć chcemy, pofta- > 
„nowmy. Co nam do tego przefzkadza,. uważmy, *y 
= ` W 


odrzućmy. Roz- 
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o W Rozmowie, prośmy przez wfzyftkę dobroć 
Páná BOGA náfzego, żeby nas miedzy dobrych flug 
policzył. Prosmy JEZUSA przez rány iego, žeby 
maskrwią fwoią w tenże Regeftr wpifał. O zalecenie 
do Syna fwoiego, prosmy Nayświętfzey MARYI. 
Świętych także Patronow y Pátronek nafzych, proś- 
my o inftancya. Pacierz y Zdrowaś Márya (c. 


MEDY TACYA Trzecia 
O dal[: Zym koncu człowieka. 

- Modlitewká zwyczayna. 
Przygotowania też. | 
Unkt I. Koniec lák całego człowiek , ták y tey 
„Medytścyi y godžiny nie inny ieft, tylko fłużyć 
Bogu, chwalić Boga, (zukač w kóżdey rzeczy upodo- 
bania Bofkiego, nie fwoiego, miłować BOGA. lák- 
że służemy ? iákže odtąd fłużyć będziemy? ranną 
Pony Medytacyą. Iśkże chwalemy, ták wiel- 
iemy życiem nafzym BOGA? Spiewaćby w káždey 
ákcyi z Nays: MARYA: Wielbi Dufzó moiá BOGA. 
O iśk liche, iák mizerne chwalenie, wielbienie! Coż 
to ieft chwalić BOGA? Chwali całym życiem BO- 
GA, kto fzczerze, iedynie, naymnieyfze myśli, fo- 
wś, fprawki, naywiękf(zey BOGA chwale oddaie, y 
' poświąca. Ták dawno rádži Apoftoł Paweł. Cokol- 
wiek czynicie , lubo tecie , lubo $picie, modlicie fol 

a „  wfzyłko 
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w/zyfłko to czyńcie ná Chwatę Imienia Pánfkieno. Tás 
kie ofiárowánie codzienite,rárnié, częfte przez dzień 
zwłafzcza pay wielkich fpráwacli, wieczorne, być 
powinno. leftże tákiey. intencyi ftáteczne zážywá- 
nie? Tá ieft złotem, ktora śkcye nafze pozłaca, ubo= 
gaca. Im intencya dofkonalfza, tym fpriwa milíza 
Bogu. Wyexáminuymý intencye nafze, mieymý zwy- 
ezayne láko naywyfzíze. Coż im niedoftále do fzá- 
eunku ? zał 

Punkt Il. Ná Xiędze S. Igracego pifzą: Ná 
więkfzą, Chwáfe Bofką. Y każda litera, káždy punkt, 
każdy átom, pod tą chodził ińtencyą. Tákby ftroić 
naydrobnieyfze pifania, czytania, mowienia, co do 
naymnieyfzego drobiazgu zabawek. Krol Polfki Jan 
trzeci, wyieżdzaiąc ná woynę, ślbo w drogę, y wfiń- 
dáiąc ná kon żegnał fię wglos: w Imię Oycá, y Syná 
Sc. y ták oddawał wfzyftkie zśmyfly fwoie, BO- 
GU w Troycy iedynemu. Od tego nież, y ná 
chwále tego Imienia záczynačby codzienne ákcye 


náfze, y prowadzić, Wielkiey pamięci Zákonu ná- 
fzego Kapłan X. Mikołay Lśncycy, ták fię był w fer- 


deczną á krotką wprawił intencya, że y przez fen 
oddychálac z tym fię odzywát do BOGA: Dia ciebie 


Pánie , dla ciebie, dla miłości twoiey Panie, može przy- 


dać: Dla miłosci twoiey Nays: MARYA , dla Honoru: 


twoiego Swięty Pátrovie Gre. leftże podobna u nas pro+ 
MAJ | | teltácya ? 
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tefticya? czemuż nie? Zacząć ták Swięty zwyczay. 
„od kollekcyi! de 

Punkt III. Aczyieno życie nafze dla oká ludz- 
kiego, y prożney chwśły nieidzie? Aczyieno dni ná- 
fze niepáleczyna,, fame wnich prochy, muchy, robá- 
čtwá, fwoiego honorku, poľzánowania, #ftymácyi ? 
A czyli zábáwy nie dymem, niebá pláczem ? co fię 
ku Niebu podnoíza,á álbo ad wiátru poľzárpane, ál- 
"bo od czáľu w nic obrocone, giną &c. Niepfuie do- 
brey intencyi, żeśmy czálem w oczach ludzkich ná- 
bożni, miłofierni, pokorni .8zc. Wfzak y. cudowne 
Obrázy, nie zawfze pod zafloną. Frzebá. pokazać ię, 
żeś dobry, nie czek wftydzić fię cnoty, śle tu nie 
fiebie fzukać, dle Boga. Swięcę fię, żeby (ie 5wiecifo 
Imię Bofkie. Chwalebnie co czynię, nie žeby mnie, 
śle żeby chwálono BOGA, od ktorego wfzyftkom 
ict, com ieft. W oczach fię modłę? nieżeby mnie, 
tylko widziano BOGA &c. Ná tenže koniec dobre 
publiczne akcye idą? &c. Chwalą BOGA nietylko 
modlitwy, poľty, miłofierne uczynki, lecz y golpo- 
„ darftwa, rofporządzania, zdrowie, choroby, niewy- 
gody, w.czafy, śle na cześć Bofką ofiárowáne, śle 
przy fercu .czyftym. "Nie miła żadna (práva BOGU 
zuft grzefznych. O gdyby naydrobnieyfze porufze- 
nia nafze flowy y fercem S. Ignacego żyły, y to, y 
to, ná naywiekíza chwałę twoię, y iefzcze więkfzą 

i chwałę, 


Refléxya, 


chwałę, do życia tchu oftótniego y ná wieki. Odtąd 


żyć niechcę, tylko dla ciebie Panie. ledyne od tąd 

ftáránie, ftárác ię we wfzyftkim o chwałę Bofką. lám 

od BOGA, BOG moy początek, BOG moy wízyft- 

ko. Tám BOGA, y dla BOGA. BOG Pan moy, BOG 

końcem życia moiego. ‘Tylko żyć, pracować w Bogu, 
y zBogiem.Naypewniey fwoiśm,kiedy nie fwojńm, ale 

čála Boga, O Pánie twoiś ieftem y chcę być ná wieki, 

Biádá momentowi, ktory nie tobie flużył, nie ciebie 
kochał, chwalił, Du/zo Chryfufowa ©. 


„ REFLEXYA ná fen y wftanie. 
Przed Świętym Michátem ftávwič fie, ktory nas 
obudzi trąbą fwoią, y witać ná ląd káže, 
I. >> zá nábožeňíbwá przed zśśnieniem? wybie- 
~ AX racby fię ná fen iák ná śmierć. Blifcy to fobie; 
ztąd z temi afektámi zślypiać , z ktoremi umrzeć 
prógniemy, wiśry, nadziei, miłości Boga, blizniego, 
zwłafzcza nieprzyiacioł. Oddawać fię w ręce. Bofkie, 
w Rány JEZUSA, w opiekę MARYI. 


mentá, niech czuią ná chwałę Bożą, żegnać czoło, 
ufta , ferce. JEZUS MARYA, JOZEF , was we śnie 
chwalę, kocham, wam dufzę y cińło oddáie: er, 
wielu święty zwyczay, kropić łożeczko y fiebie*. lá- 
każ fkromność w rozbierániu, y ubierśniu? Pamiętać 

E C i ná 


Pa re — 


. Uczyh ná fen intencyą. Wfzyftkie fnu mor“. 


zz każ 


A Dnia Pieru/zego Enn 
na Anioła ftroża. Ze fig wftydzili rozbieřać Pufielni. 
cy, Anieli ich przez rzekę przenieśli. „Uczynić przed 
fnem proteftacyą | 

3. Cáľuia, wielu fuknie zákonne fktádáiac y w kłą- 
dáiac. Proś ty żeby nie fame Zákonná, fuknią nofić , 
żeby iey niewftydźić, niekalać, 

4. W iśkim zślypiamy nabożeńftwie? w lákiey 
myśli ? Odmieniać záfypiania imáginácye, raz pod 
nogami JEZUSA ukrzyžowánego, drugi raz pod no- 
gimi MATKI Przenaydrożfzey. &c, 

5. Ocuciwfzy fię, álbo (pac niemogąc , miymy 
ákty do SSS. Tnovcy, do JEZUSA ukrzyžowánego, 
do Nays: PANNY, do SS. Pátronow, do Aniotá 
Stroža , zá Dufze ktorych ciálá w blifkim Kościele 
leżą &c. 

| 6. Ná krzyż ręce złożywfzy, zafypiać. Umar- 
twienie iśkie w pościeli? iśkie uięcie miękkich pu- 
chow cząfem y (nú ? Im fię fpi dłużey, tym (ie żyje 
krocey , fen brát śmierci. Są co ráno y w wieczor, 
wolno częściey przez dzień, ná cztery Świata części 
przyklękńią,, mowiąc: W/zyflkie fłworzenia klániaia 
fe BOGU w Tiroycy iedynemu Gre. 
Ná wfłanie. 
r. Ná pierwfzy głos dzwonkź wltaiežže? Wiel- 


kie to zwycieftwo. Oto kiedyś mowifá Nayś: PANNA 


Bernardowi,kiedy iey pytał,coby dnia tego uczyniłiey 
ŠÍ milego. 


Reflexya. ka 
miłego. Niedyfputować fię z podufzką,, z flábosel4, 
pochlebítwo to fobie częfto, dać czas poflufzenftwy 

rtwieniu, | 

* sg Pierwfzaż myśl do BOGA A ktož do niey, 
pierwlzy? Záraz oddać BOGU dzien, profić obło- 
gollávienítvá JEZUSA, y MARYI &c. Intencyą 
krotka. Zal, ieżeli fie co śnilo nie Zakonnego, lubo 
niedobrowolnie.y láka nadgrodá: Znák to ofobliwey 
o cnotę pilności. i 
Ť > Boy ubieraniu fię, idkież ákty! Ozo w fiknt: 
Swiętey grzefżnik; oto w fkorze báránkowey walk, nie- 
dzwiedz Ge. Ták ie y przy Mízy tóśi S. Borgiafz. 

4. Zóraz przeyrzeć czego {ię ftrzec, wczym 
ię tego dnia poprawić. 
$ z a do nówiedzenia Nayš: SAKRAMEN- 
ru. Gdyby nas. tu nikt nieuprzedzi. Chwalebne to 
przed Bogiem prymaćtwo. Džiekuy zá hoc dobra, 
y fen Bocu , Maryi Ścc. Pros o dzień lepízy! w czym 
być má lepfzy, poftónowić, w przyczynieniu. dobre- 
go, wumnieyfzeniu złego. Przeyrzeć okázye oboy» 
ga. Modlitewki ftrzelifte (porzadžic, SĄ 

6. Milgzenie chować iśko naydłużey. Kiedy flu- 
fzna potrzeba mowić niekśże , nieprzemow piżed 


Modlitwą, y Kommunią. „oroddROD 
7. La wftawfzy rofporządzasz , y dzienne ák- 

cyc rofporządź, żaden dzień niech nie będzie: bez - 
7 ? C2 | áktu 


s. Dnia drugiego 
áktú iakiego heroicznego. Modlitwa dobra: O Páni 
moia Swięta MARYA «c. 

8. Uważyć co zá Świętego dzień , iego nášlá- 
dować we wfzyftkim nabożeńftwie, lego fercem ko- 
chać Páná BOGA , mowić pácierz &c. Wczym de- 
fekt, zá to żal, popráwá, obietnica. 


4 


DZIEN DRUGI. 
MEDYTACY A Pietwfza. 


O koncu Człowieka Zakonnego. 
Modlitewká zwyczayna. 


Pros. I. Myśleć, y niby widźieć S. Benedykta, ź 
| on niebiefkim otoczony swiátlem zamyśla fię, á 
potym w rękę pioro wžiawfzy pifze. Z boiáżnią ftá- 
nawízy zá Oycem prosmy, coż to ták pilnie, ták fra: 
fobliwie opiluie ploro? Obroci fię ku nam S. Ociec 
y rzecze: Czľowická opifuię Zakonnego, y iego ko- 
niec © j 
.- Przygor. Il. Upádniymy do nog S. Oycá,lo tśfkę 
żebrzmy , żebyśmy y pięknie poználi, y piękniey ná 
fobie „wyrśżóli to wizyftko, ná co nas BOG powołał 
do Zákonu „y co opifał S. Benedykt. 
< Punkt 1. Spytač fię: Ná cožem iá to przyfzłą 
do Zákonu? Ná com. wolności rzuciwfzy Swiátowe, 
| w Zákon- 


|, Medpiduga 1 > || o. : 
w Zákonney zámkrietá fig Celli? Czyli żebym wygó”. 
dniey w pokoiu žylá? że i mię €zEzGńio, fzárnowáno?: 
żeby mi fię nigdy nic trudnego; przyktego nie tráfi?/ 
to? Nie wie, co ieft życie Zákotiňe, kto ták mysli. 
Y wRśiu Adźmówi robić kázáno. Pracować, nie pro- 
żnować, cietpieć nie wygadzać fobie, ciernie zrywać 
nie roże, powoláney do Zśkońu dufzy náležy. Praw= 
dá, y wygody do fłażby Bożey naležyteý, y dobtego 
imienia miłość nie nágánna, kiedy wedlug BOGAjále 
to nie koniec dufzy Zśkonney. Czylim do Zákonu - 
wftępuiąc nie zśłożyła fobie ktorego ztych końca? 
czy go niefzukam rzeczą fama? łeżeli tak, poprawić 
by intencyi &c. A E > a 
Punkt 1I: Coż zá koniec dufzy Zakóńney? Ofo- 
bliwiey flużyć, chwalić, kochać Páná BOGA, niżeli 
to ludzie świśtowi czynią. O'idk piękny koniec! Mo* 
dla, fie ci? lepiey ZAkonni &c. &c. Ták polnego frukt 
drzewá rożny od fruktu drzewá ogrodowego, ták žy- 
čie Zákonné rożne być powinno od žycia świśtowe- 
go. Weyrzymyż w fiebie, co w nas w cnocie ofoblit 
wfzego, co wżyciu świątobliwfzego vád ludzi Swiá- 
towych? Uczyńmy kompárácy4. Ach wftydzić nas 
beda! Podobno lepiey fie tna cnotś y miátá u ták wie- 


- lu Pañ ná świecie Świętych, niželi unas. Siedzą u fto- 


du wśrzod geftych puľmilkow , á tókną; ftroią fię, á 


pod ftroiem świeckim pałek, c cif 
> ; 3 10, 


Dnia drugiego 
to, śle piękniey duíze &c. Przypomniymy fobie, © 
ktorych fami wiemy, przykłady świeckich ludzi, zá- 


wftydźmy fię. Suknią iá tylko Pánie y imieniem Zá-. ~ 


konnicą, nie życiem. Coż u mnie Zakonnego? &c, 


Punkt 11I. Cokolwiek w Zakonie żyiemy , go- 


tuymy fię ná ciężkie przed całym świśtem exprobrá- 
cye y zśwfłydzenia, kiedy ná Sadzie Pźhfkim ludźi 


świeckich życie nafzemu podobne, 4 podobno w nas, | 


goríze obaczy świśt zgromádzony. Wołać ná nas be- 
dą inni: To wy toludžie Zákonni? á czemuż fzpe- 
tniey niżeli unas fumienie zbrukáne ? Z nas kopcius 
chowie, którzy w famym zyliśmy dymie; u was zkad 
grzechu fadzá? Miedzy Aniofámi, czemuście zdia= 
bieli? Bá podobno iákiemu tákiemu z nas „ Aniol Do» 
mu nafzego Strož, pokáže Brátá, Sioftrę ná świecie les 
pízych, umartwiehfzych, fkromnieyfzych, o rzeczy 
do BOGA y dufzy. náležace pilnieyfzych. Pomyśl- 
myż, co tám nas zá konfuzya czeka? Y wygody świś- 
tá porzuciły fię, y cnoty nie nábyto fię; y świśtś fię 
nie miało, y BOGA 8:c., Uchoway, uchoway Boże, 
żebyśmy ná ták nieznośne wftydy przyść mieli. Opł4- 
kać, ieželi byty do tychczas, leniftwó. Zywo'y Czę” 
fto „pamiętać: .N4 com tu przyfzłź ? kedyž więkfza 
świątobliwość? kędy dobrego žycia wyśmienitość ? 
Nie powinniśmy kontentować fię życiem iakimkol- 
wiek, coraz olepfze dolkonalíze ftárác fic potrzebá, 
M 03 TY Modlitwa ` 


* Maiki RS a 
Modlitwá iaka náfzá? iáka świeckich? Czytánie, ies 
dzenie, fpowiedżi czy dofkonalfzeż, niż u ludzi świń” 
towych ? Zebrał ktoś krotko koniec. Zákonničtwá : 
Rob; coć kaza; iedź, coć dádza 5 cierp „coć ję trófi; 6 
to wfzyftko lepiey, niż świśtowi, według opifu uftaw . 
Zákonných , w ktorych zámyka.ie dalfzy koniec Zá 
konnikow y Zákonnic. lákže te chowamy? Zśłuy- 
my zá życie w Zákonie nie zákonne, popráwe obie-. 
cuymy , prośmy o pomoc $c. Ná koncu Oycze 
nájž G'c. 
ć MEDYTACYA Druga. 
O końcu Zycia Zakóńnego. 
Modhtewkń zwyczayna. 
praso: 1. Stawić fię przed S. Oycem Benedyktem, 
á oň nieco rozgniewany pyta: Pocożeś ty do Zá- 
i moiego przylztá? AR. 
Rn Pc: IL Upadfzy do nožek Oycowfkich 
z wielkim gnufności fwoich závftydzeniem zwołać: 
Nie wiem co y ińko odpowiedzieć na to Swięty Oy- 
cze; Chciało. fię czegoś dobrego, álič żle wfzyftko. 
Oświeć rozum; zápal wolą, żebym y widziálá, y wie- 
dziálá po com tu przyfzlá, y dofzłá tego na pocie- 
chę fercá Oycowfkiega. z 
> Punkt 1. Przychodziemy do Zákonu, żebysmy 
świątobliwiey żyli, doľkonáley Pánu BOGU flužyli, 
-NIENS Práwdá, 


OE: SONA ZS VETA A 


. Dnia drugiego 


Prawdź, iż y ná świecie może kto być Świętym , flu- 


żyć BOGU;śle nie z taką fátwošcia,, bo przefzkod fi- 
ła, á pomocy mało. W Zákonie chybá kto niechce, 
Świętym nie ieft. Tu naymnieyfza reguła do wiel- 
kiey wodz świątobliwości. Tu pilna ftraż Stárízych, 
tu częfte Sákrámentow zážywánie, tu xiążki, tu przy- 
ktády umártych , żyiących &c. Podžiekuymy Pánu 
JEZUSOWI zá powofánie &c. śle fię oraz y záwfty- 
dzić, żeśmy ná mieyfcu Świętym iefzcze y nie zácze- 
ły życiem nafzym fpiewać: Swiety, Swięty. Wielebne- 
mu X. Lancycemu pokazał Pan JEZUS Xiege prze- 
znaczenia , wktorey on przeczytał: S. S. S. Lancycy. 
Y nas wpifał Pan BOG w Xiege przeznáczonych do 


niebá, bo w Xiege Benedykta Świętego. Zárobilyžes- 
my ná przydátek choć iednego S. lamże Święta? iá- 
kaž w flowach, iáka w myślach, iáká i Se świą- 


* tobliwość? Zadna Panie, żadna! Tyś Panie Swięty 

Swiętych; śle iá ách nie/Święta. Z głębokiey pokory 
mowił o fobie S. Xawery: Fránci/zek frwy, á niecnotá, 
. á mie Swięty; to e mnie fzczera prawdą. Ták wielem 

lat w Zákonie: á świątobliwość kędy? : dami 
coż we mnie Świętego? Chcę być naylepfzą fugą 
twoią Panie. Widżifz ferce, dopomoż. Nie zoftáwuy 
mię famey fobie. Uczyň mię, láka, chcefz. Iá fobie 
wodz do złego , wodz do przepaści. Ach coż mię 
« czeka, ieželi tám żle żyię, kędy dobrą być y fime 

ą ko" ACIHNY 


| Chryfiufowego, wy i, ),ózdobó táfki ducbównej , 


o Medysńója th saa 

Ściany káżą. Y świetne imiona utracić, y świętych 
nie dofłać, coż to zá tozum? Swietfzám być miátá 
w Zákonie. Ach iák mię wielu przed Sędzią Bogiem 
świśtowych závftydži życiem dofkonalfzym ! Coż 
to w codziennych moich śkćyach zá dofkonáľosé ? 
Tókże fię Święci modlą? tikże przymowki, utrapie= 
nia, krzyżyki żnofzą? 8:c. O mizerne świątobliwości 
náfze! o prožtie imię Zakonnica! Se. MSZE 

Punkt 11. O Páňnach Zśkobnych Kościoł S. | 
fpiewa: Wybrat ia BOG, j przed innemi wybrał. Co 
Pánná, to Swięta ná wybor. Ták wfzyfcy; iá nie ták. 
Zoftawiłe$ wielu Bože ná świecie, ktorzy ci świąto= 
bliwiey flażyć mogli, wybrałeś mię, ách mafz że mnie 
pociechę / Coż we mnie ná wybor ? Złość iedyna, 
w rzeczach Bofkich gnufność. Tys mię wybornemi 
madarował fálkámi, dałeś ná wybor urodzenie, rozum 
Śc. nie kálekám, nie oftáťnim natury wyrzut &c. lá 
niewdięczna ná wybor tám, kędym ci flużyć miátá 
ná wybór. Ach kiedyż miedzy wybrane flugi twoie 
poydę ? kiedyż wybrána pfzenicą , nie kąkolem bez, 
de? O gdyby ci od tego momentu wyborną fłużyć 
pilnością! Zśczęłam; coż pízefzkadza? z kogož wi- 
ná Sc. 

Punkt 111. $; Cyptyań Bifkup y Męczeńnik do 


Świętych Pźnien mówi: Wy ieflescie kwiat Košciolá 


v 


2. 
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wy wefołość BOGA chwaty y bonoru, dzieło nienárufzs- 
ne, wy BOGA obraz wyrážňiacy Światobliwość Páná, 
wy zacnieyfza czaftką trzody Chryfu/owey. N ależy- 
myż do ták pięknego Pinegiryku? Być pochwalá po- 
winna moiá. Ach profty iá chwaft, nie kwiát ná oł- 
tarz! Coż ze mnie zá ozdobá Zákonowi? Co zá po- 
eiechá BOGU? &c.. Záluymy, żeśmy od tak pię- 
knych odpadły pochwał, poprawę obiecuymy, żebrz- 
my pomocy uPánny nád Pánnámi Nayświętfzey, y u 
SS. Panien. Coż mi po wfzyftkim, ieżeli zginę, ieželi 
cię Święty tytule minę, &ê. Du/żo Cbryflufówa Gre. 


MEDYTACYA Trzecia. 
O srzodkach do konca. 
Modlitewká zwyczajną, 


Pe I. Staw fię przed Bogiem „ iśko Corká 
przed Qycem, ktory ci hoynie wfzyfikie rzeczy 
ftworzone dáie , ábyś ich zážywálac dofzlá kohcá 
ftworzenia twego. ` 
. Przygor. 11. Proś oświśtto, śbyś poznátá, iáko 
mafz zńżywać tych ftworzonych rzeczy. 
Punkt I. Koniec człowiekś chwalá y miłość 
Pana BOGA. Coż zá frzodki do tego kohcź dobroć 
Bofka fporządził człowiekowi? Skapo z námi Pan 
BOG nicidžie, fzczódrze opźtrzył, co do doftapic- 
nia 


s. 


Medytácya ll. 000. 
nia końca pomaga. Cály świat, y cokolwiek W nim 
zamyka fię, wodzem człowiekówi do BOGA. Go“ 
Święty Auguftyn o fobie, to każdy człowiek mowić 
powinien: W/zyfkie fworzenia Pónie wołtia ná mie 
żebym cię kochał. Świeci mi floňce, y idśnie mowi: 
Czemuż w dufzy twoiey ciemno? czemuż w fprá“ 
wach ozieble, w nábožeňftwie nie górąćco? Loď Pá. 
nie y ftrafzną žime w ożiębłych pierfiach, nie ferce 
nofzę. Spiewaią, ptáfzyny, y głośno mowią: Czemu 
ty ná chwałę Bofką miłczyfz? Głosy fiłę dałci BOG, 
á iákby z fchorzałemi pieścifz fię pierfiami. Dále po- 
żytki ziemia , y róko kiedyś ná Kátma, wofa ná kážde- 
pp: Czemuż z ciebie BOG żadnego nie ma pożytku? 

rzeklęta niwo po ták hoynych fáfki Bofkiey dzdzach, 
fame chwafty, ciernie y głogi rodžiíz, ktoremi ferce 
Bofkie fzźrpiefz. Przebieżeć podobnym fpofobem y 
inne ftworzenia. lákož my tych namow fluchamy ? 


Bać fię nam potrzebá, žeby czśfu fwego uymúiac fię © 


zá Bogiem, ftworzenia ná nas furowie nie náftepowa- 
ły, ktore nas teraz: mile námaviaia, &c. 

Punkt II. Uważ, iáka to złość człowieka, ieže- 
li uniego.ták wielu náktádámi kupić fobie tego BOG 
nie może, żeby mu fzczerze flużył. Da człowiek 
człowiekowi coś "nie wiele, áž on mu czefto, žal (ie 
„Bože, y dufzą flužy. Dźie BOG człowiekowi wízyft- 
ko, y niechcemy mu 0 flužyč! Wežmie pfi- 

"RAB A s 


ną r M 


| 


| 


t 
[I 


ZE 
ało r A 


—.——— e ~ 


| Dnia drugiego. 
ma nierozumna z ludzkicy pokarm ręki; y wierną u» 
flugą chodzi zá Panem, fluży. Dafz ptólzynie ziarno, 
do rękić, kiedy każefz, leci, poydżie y w klatkę, zá- 
fpiewa, Nas tak wielorakim ftworzeniem BOG żywi, 
ciefzy, rozwefela, wygadza co moment ; á fzczere 
od nas chwały, y miłości doczekać fię nie može! Na- 
rzekánie, żal, święty gniew ná niewdźięczność. Ach 
ludzie nie ludzie , kiedy fie ták nieludzko BOGU ná. 
{zemu ftáwiamy ! O Boże, gdyby wfzyftkich mieć 
(ercá y ięzyk! wfzyftkiebym twoiey chwale y miľo- 
ści oddátá. O gdybym fię ziedney wieloráka ftáč 
mogła! innych nieochotę záltepuiac, tobicbym Bo- 
że moy flužylá, gzc. | 

Punkt III. Zeby ftworzenia byty frzodkiem do 
końca oftátniego człowiekowi, trzeba #aprzod uzná» 
wać, wielbić, kochać Bogá we wfzyftkich ftworze- 
niach, bo we wfzyftkich wydáie fię dofkonałość iego, 
ják w zwierciadłach, W floncu y innych luminarzach 
wydáie fie ińlność, w mądrych mądrość; wliliach y 
innym kwieciu piękność Bolka 8xc. Tákže we wfzy ft- 
kim BOGA upátruiemy ? czy wynofiemy go nád 
wfzyftko? láfne flohce, tófnieyfzy BOG. Piękna lilia, 
piekniey(zy BOG, Więcey zoftáviť fobie, niż wy- 
dał ftworzeniu Ścc. Powžore kochać trzebá BOGA 
w ftworzeniu , śle go kochać trzeba nád wfzyftkie 
ftworzenia, Ach fzaleńftwo, rzuciwfzy flohce gonić 

zá 
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! 5 Medytacya III. 7 
zá promyczkiem, rzuciwfzy śliczne zrzodło, w fzpe- 
tnym topič fię kále. Kochamyż ták BOGA nád ftwo- 
rzenia wfzyftkie ? Potrzecie kochać BOGA trzebá 
w ftworzeniu, śle ták, żebym gotowa była kochać go 
bez wfzyttkiego ftworzenia. Ten bogatlzy ; iá przy 
uboftwie kocham Boga. Bog bogźctwa moie, Bog 
moy y włzyftko, Ten zdrowfzy; i4 wflśbościach 


moich mocno kocham Boga. Nigdy fię nie chcę ták 


kliić z tworzeniem, żebym nie był gotowa wfzyft- 
kiego odiłąpić, przez fláwe y niefláwe, przez dobre 
mięnie y uboftwo flużąc Bogu. Tákiež w nas w tey 
mierze umyflu poftśnowienie? Tyleśmy wfzyftkiego 
ftworzenia zśżywać powinni, ile nam flużą do zbá- 
wienia, | 

Punkt 1V. Nie tylko rzeczy nam wygodne, śle 
y nam przeciwne flużą do kohcá zamierzonego czło- 
wiekowi. O iśk wielu przepádloby było wiecznie, 


gdyby ich były przyciežíze upadki do BOGA nie- 


podniofly/ Iók wiele fami znamy, ktorym to pomo- 
gło do świętego życia y zbźwienia, co fię zdało nie- 
izczęściem. Wielu chorobá ciálá uzdrowiła ná du- 


fzy, ráná zleczytá, niedoftátek ubogźcił w cnotę &c. 
Ztąd nigdy w przeciwnościach nienśrzekać, łakożes- 


my dotąd w podobnych poftępowali okázyach? Zal, 
wftyd, poprawa co do wizyftkiego. Oycze náfz, Zdro- 
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Dnia drugiego. l 
K EPITETT 
O Medytacyi. i 

M" podnieść do BOGA „ ftáwič fię zá medytu- 

iącemi Swiętemi , profić żeby y nam uprofili 
chęć, dar, fifkę modlitwy. Ach iśk mizerne nófze 
medytácye ? ľákže ie fzácniemy? czyli ich niezánie: 
dbywamy , nieukracamy ? Dla czegoż ? leden zná- 
fżych X. Francifzek Soarez wolał wfzyftkę naukę ftrá- 
cić, niżeli godzinę modlitwy. Nam oco idżie , że 
‘czas medytácyi rzucamy? Fundáment życia lepfzego 
Medytácya ścc. ľákaž przparacya ná medytácya? czy 
nic niedbala? Tákiež preludya? Punktá? Reflexve 
przeyrzane? Chowamyž addycye opifane? Idąc fpać 
myślemyż o punktach medytścyi? Wfławfzy záraz- 
że myśl obracamy, do máteryi rozmyślania, inne my- 
sli prożne porzuciwfzy? Tákže, klęcząc, czyli ftoiac? 
czy chodząc medytuiemy? kiedy fiły zdrowe pozwa- 
laiq, kleczacby ! Tákaž ciśłź fkromnością ? oczyby 
zómknąć , álbo ná iedno mieyfce obrocić, ręce žľo- 
żyć. Przydač do medytścyi, umartwienie iśkie, nie 
odgániač much, komorow, niefkrobać fię. Mieć przey- 
rzane modlitewki ná czas ofchłości. Ná dyftrákcye, 
lákiž fpofob? z niemi fię niedyfputować. Chwalebna 
rzecz y pożyteczną: notować oświecenia, przedfię- 
Wžieciaj przypomniane ftána zá oftry bodźiec do cno- 
b na ty. 


+ Reflexya. 
ty. Bierzmy idki śffekcik z modlitwy, ná częfte przez 
džieň zážywanie, do BOGA, Nayśw: PANNY, do 
SS. profząc o cnotę, oktorey fię myśliło &e. Po 
medytácyi rozbieramyž y exúminulemy, láko fię po- 
wiodła? żle? czy dobrze? Zótować zá pierwfze, Py- 
tać o przyczynę zkad? Džiekowac zá drugie, profić 
o táfki wiekíze, do dofkonalízego coraz rozmyślania, 
leftże zwyczay , 1eželi fię. modlitwa niepowiedzie f 
nadgradzać fzkody, ślbo iśkim umartwieniem, álbo 
krotkiemi, śle częftemi, śle gorącemi śfekcikimi, do- 


„brzeby wtey máteryi, oktorey fię myśliło. Pożyte- 


cžny medytowania fpofob., reflexya ná życie co- 
dzienne, y obyczaie. Podczas ruminácyi dobrzeby 
przypomnieć fobie cnotę , w ktorey fię ćwiczemy, y 
wyftępek, ná ktory náltepujemy przez exámen pár 
tykularny. : 


DZIEN TRZECI. 


MEDYTACY A pietwfzą. 

O grzechach. sq 
Modlitewká zwyczajna. SAGE 
Rzygot: I. Stáwič fobie przez imáginácya, iákoby 
nas lahcuchami, powrozámi fkrępowanych pro+ 
wadzono przed Sędziego BOGA. SSE 
Przyg. 11 Profić Páná BOGA o poznźnie, y 
obrzydzenie fobie grzechu káždego. =- 


Punkt 72 


Dnia trzeciego 
Punkt 1. Przebieżeć, niebáviac fie, Žycie prze- 

fzłe, y przypomnieć fobie, niektore, ieżeli były, złe 
fprawki. Zawołać zaraz: O Boże moy, tegożeś fię 
odemnie fpodżiewał , ktoryś mnie ták ukochał ? y 
tenże to koniec ftworzenia moiego ? táž to wdżię- 
czność zá fálki niezliczone ? Stworzyłeś mnie ták 
fzczodrze , ták pięknie; á czemužem iś fię ták fzpe- 
tnie z tobą Bogiem obchodziła? Tákżeśmi ták długo 
cierpiał moy Pźnie &c. S. Aloizy Gonzágá w dżie- 
wiątym życia {wego roku uczynił ślub czyftości, y 
nigdy przez cáłe życie (woie dobrowolnie y powfze- 
dnie, w ciežkiey máteryi niezgrzefzył. Predzym iá 
Pánie ná obráze twoie powftálá. Ach wftydzie moy 
wieczny, ledwo nierownie rozum mieć poczęłam, y 
ciebie obrażać. Jeden u mnie początek zażywać ro- 
zumu, y obrażać BOGA moiego. Przebieżeć tu látá 
od fiodmego, albo ofmego zścząwfzy, niebawiąc (ie 
iednak długo, przebieżeć mieyfca, zabawy, konwer- 
facye; wfi, miáftá, kedy (te miefzkiwało, y krotko 
przypomnieć fobie, kędy fię co złego uczyniło, uczy- 
nić žal ferdeczny zá wizyftkie grzechy. Zźdżiwić (ie 
dobroci Páná BOGA , že nas ták długo cierpiała. O 

dyby iáko cofnąć látá przefzłe ! chciałoby fię po- 

więcić ie lepfzym życiem. Wyznaymy przed nie- 
bem M Ziemią, że nie iefteśmy godni podnieść oká 
w niebo dla wielkości y fzpetności grzechow. ai 

! toby 


Medytacja T. 
Kroby mi dał tyle tez, ile kropel ieft w morzu ślbo 
piafku, płakałabym ná złe, y niecnotliwe życie moie! 
Niemafz, niemafz żadney káry Bože moy, ktoraby 
mnie nienaležátá. Tyfiąc piekłów mało. Odpuść Pá- 
nie głupftwo y złość mole. Nic mnie nieboli bar- 
dziey , iśko żem cię ták godnego ták dobrego BOGA. 
moiego obrážitá. Zátuie, á ferdecznie žátuie, nie dla 
boiážni piekla , nie dla nadżiei zapłaty, śle ziedyney —. 
miłości twoiey, żem cię BOGA, iedyne, niefkonczo+ 
ne, naywyżfze Dobro moie obrázitá. Ach niery- 
chłom cię poznała, o dobroci ták dawna, ták zacna, 
nierychłom cię poználá, nierychłom cię miłować po- 
czelá! Odważyć fię ná fzczerą pokutę. Należy ofo- 
bliwie kochać, ieżeliśmy ofobliwiey obrażiły Bogá. 
Punkt II. Stuchačby Páná JEZUSA z krzyžá 
mowiącego : Dopełniaycie miáry Qycow mwá/zych. 
Co uflyfzawfzy, zádrzeč ma ferce, bá żnifzczeć od 
boiažni. Poty BOG grzefzącym cierpi, poty ich nie- 
odrzuca od fiebie, poki niedopełnią miarki grzechow 
fwoich; ktorey iák dopełnią , porzuca ich BOG, że 
więcey ná wieki, ná wieki niepowftaną. Ach iáko fię 
odtąd káždey obrázy Páná BOGA ftrzedz potrzebá! 
ktož wie, czyto iuż grzech nieoftatni? á będęż miatá 
iefzcze tafkę do powítánia? Ieželi iuż oftátni, iużem 
zginęła, iużem przepádľá. O Pánie pámietay, żem |. 
džieto rąk twoich, nieodrzucayże mnie ná wieki. Ach“ 
zB E , | dofyć 


j Dnia trzeciego 
dofyć dufżo moiá, dofyć nieprawości, Niewięcey Bo- 
ŻE moy grzefzę, niewięcey, tylko utwierdź. fiśbości 
moie. Trzcina ze mnie, ládá mnie wiatr pokufy obá.. 
li, ieželi mię łáfká twoiá nieumocni ? Czy raz fie 
prdlftie Pánie če. © - 

„ Punkt III. Pátrzyč ná Páná JEZUSA ukrzyžo. 
wanego, ktory (ly(zac náfze proteftácye , iśko niegdy 
Piotra Świętego, tak y nas pyta fię: Jużże mię kocha 
cie ? Odpowiedzmyż á żywo» kocham moy Páňie, 
kocham z całego fercá. Myślmyż, że Pan JEZUS po- 
wtarza: lużże mię kocha/3? Odpowiedzmy żywicy: 
kocham moy Pźnie; y kochać chcę ná wieki. Nieko- 
chay mię ty Pánie, ách niegodnam; iá ciebie kocham; 


kochać będę ná wieki, boś godzien , boś. dobro mojė. 
iedyne. Myślmyż dáley, że iefzcze Pan JEZUS z od- 


powiedżi náfzey niekontent, pyta fię potrzecie: Już- 
že mię kocha/ž? Záfráluýmyž fię, že miłości náfze 
niedufa Pan JEZUS, y Ścilnąwizy zá nożki JEZUSÁ: 


ukrzyżowanego, zawołaymy: Ty. wiefz Panie že cię 


kocham y kochać chcę, niech zaraz więdnicie ferce 


moie, ieżeli twoią nietchnie miłością. Miłość moiá 
ukrzyżowany ieft, miłość moiá ukrzyżowany ieft. 


Zyć niechcę, ieżeli niemituie. Przyfzedieś JEZU zbá- 
wiać grzefzniki, zbawže grzefzna, dufzę moię. Wo-: 
łam do ciebie. z Lotrem: Pámietay Pónie ná MIE z: 
niepufzczę (ie nożek twoich Świętych JEZU, poki ni. 


= 


Naywyž- 


— Medýtávya TL 4. 
Naywyżfzy Káplánie nie pobłogofławifz , poki. mię. 
nierozgrzefzyfz. Uftąp Magdźlenó Święta, niech iá 
przy nogach Páná mego oplácze złości moie &e. Imá- 


ginować fobie iákoby nasod JEZUSA , z ktorym fie . 


báwiemy, pokufy jákieš y nieftátki nieco odciagáty. 


Rozgniewaymy fię świętym gniewem, pluňmy ná to 


wfzyftko, co nas ciągnie od BOGA, á miłośniey šci- 
fkaymy zá nożki JEZUSA, mowmy: w Rany twoie 
záchoway mię. A kto mie tu zwycięży ? Niedopu- 
fzczay, niedopufzczay, żeby mie iáka złość odtąd od 
ciebie dzielić miátá. "Ták iedną ręką trzymáiac (ie 


nog JEzusowycH, drugą ściśniymy ftoiącą pod krzy- 
żem MARYA. O Páni moiá, o Mśtko moiá kogożeś ' 


ty do ciebie uciekśiącego fię odepchnetá 7 przeje- 
dnayże mi Syná twoiego &c. Zdrowaś Mórya G'c. 
MEDYTACYA druga. 


O grzechach w Zakonie. 
Modlitewká zwyczajna, 


Prze I. Myśleć, y niby. widzieć fiedzącego ná. 


Sądowym Tronie Páná JEZUSA, w koło Tronu 
pełno SS. Zákonnikow y Zákonnic, miedzy niemi S. : 
Benedykt. Wfzyfcy ná ciebie powftána, (kárza, ofad 
profzą. Więc Anioł twoy: Strož wyfłany: idzie > 
po ciebie. Sz Oy FS pa 110 


E2 - Przygot. 


Dnia trzeciego 


*- Przygot. II. Przeftráfzona wotśniem Aniofá: 


Stroża, proś: Święty wodzu, prowadź, śle ták, že- 
bym ci niezginetá. Mowteż zá mną, broń Sc. 

Punkt I. Rozumieć, że ftoiemy przed Tronem 
Sędziego BOGA. Upádniymy pokornie, pokłońmy 
fig około ftoiącym Zákonu fwoiego Swiętym, nie- 
śmieymy oká podnieść, Ták ftoiąc fluchaymy; áž tu 


wlzyftkie z Świętym Oycem Zákonnice ufkarzaią (ie, 


ná nas, przed Śędźią Bogiem. Tu mię Qycem y 
Świętym zowią, á czemuż nie Święte Corki? lá O- 
ciec! gdzież moy honor? gdžie miiość? Naywiękfze 
Rodźicow od dzieci pofzanowanie , ochotne poflu- 
fzeńftwo. Moie rofkazy, moie ultáwy, konftytucye, 
czemuż pogardzone? Káže to y to Zákon, nieflu- 
chála,/ Nieco Stáríze, ślecoone fame ch cą, czynią 8<c. 
lim wcierniu pofzarpány, dla cśłości niewinności. 
Tu iśkież panieńftwo ? ják fię pieści? wygadza? o 
fwoię ftára cálošč? Porym fkázuie ná Pánny SS. Tá 
dla poflufzeňítwá, tá dla uboftwá, tá dla inney cno- 
ty życie położyła | rzypomnieć tu fobie fwoich 
Świętych zacne džielá = niepoflufzehftwo, upor zc. 
żyie. Tá w milczeniu? tu y dni y nocy ná rozmowach, 
á iśkich? Przeydźmy ták látá náfze przefzłe Zákon- 
né, znaydžiemy w czym nas, fłufznie obwiniaią Swie- 
te Zakonnice. láka. do chwał Bofkiey ochotá? iáka 
9 dobro pofpolite żarliwość? Ziecismy, ftac powin- 
niśmy 


Medýtacya IL. ` 

nismý zá Matką Zakonem. Rozumieymyż „že inftygue 
ie co žywo ná nas! To wftyd, to obelgá Zakonowi. 
O iśk wielu. innych święcieyby tu żyli byli, coż zá- 
ftepuie mieyfce fobą, Dom wzgorfzeniem? Tăy tá 
widziálá y fzłá zá przyktádem. Rozfzyrzyło fie złe, 
ztey początku. Karz Boże, wofáia SS. Zákonnice: Coż 
my ná to? záwftydžmy fię! Przyznaymy, y do.SS, Pá- 
nien, ktorych bárdżiey kochamy, obroćmy fie, obte- 
ftuymy. O przyczynę do S. Benedykta prośmy, žeby 
nas iefzcze nieporzucał. Obiecuymy poprawę. Rozu- 
mieymyż, że uprofzony prozbámi ŚS.nśfzych Pátro- 
nek S. Benedykt, zá námi fię wítáwia do JEZUSA , 
olálke godnego życia profi. Pádniymy przed Pánem 
Jezusem, wyznaymy Zákonne grzechy &c. Rozu- 
mieymyż, że nasPan JEZUS rozgrzefza y mowi: Patrz 
żebyś fię do dawnych niewrácátá fpráwek. Błogofłó- 
wi S. Ociec y nápomina o popráwe, y z całym dwo- 
rem SS. odchodź. > 

Punkt 11. Przyfzedfzy od Sądu, uważyć ná- 
przod,że flufzne (kárgi,bo ciężfze grzechyZśkonnicze. 
Czemu? bo przy więkfzym świetle. Coż zádžiw, że 
kto w nocy zabłądźi ? Bo przy więkfzey fálce Bożey, 
dáley od okázyi, wpośrzod. cnoty, w uftáwicznych 
dobrodżieyftwach, przykładach, okázyach do dobre- 
go, przy uftówicznych dozorach, y pilności śce. Po- 
wtore fzcżerze obaczyć, wtym Źle, wtym zgorfze- 

R Ez NIE, 


Diňa trzeciego 


nie, w tyr utrapienie Starfzych, rownych, niżfzych; 


(ách niemafz y niebedžie nádemnie nižízey ) &c: y 
mocno we wizyftkim popráwe obiecać, .do nog $. 


Oycá złożyć, flowy S. Kátárzyny Seneńfkiey: Nie- 


więcey, niewięcey, grzech moy 5. Oycze ná miey- 
fcu świętym. O niechże odtąd Świętą žyie! Archán- 
ioł tu Michał Gofpodarz; niechże nic w fercu nie- 
poftoi, coby nie Anielíkiego było. Ociec Benedykt; 
precz z fercá, coby (prźwiedliwość Bofka przeklinać 
mogł. Grożi komuś Pan BOG: NÁ mieyfcu Swiętym, 
nie: Swięty, niefprówiedliwy , mieobaczy chwáty niebie- 
Jkiey. Niegodnam widżieć cię BOZE! śch wielem 
razy święte mieyfce grzelząc, znieftświłź ! Niego- 


dnam widżieć twoiey w niebie chwały 8cc. Zal GC. 


narzekanie. Dufzo. Cbryfłufowa: G'c. 


MEDYTACYA „trzecia, ) s 
O grzechu powfzednim, ROH 
Modlitewká zwyczajna. 


Proso. Il. Widżieć, iáko átom do átomu, profzek 
do profzku fpźda, y łącząc (ie gefto, wielką gorę 
czynią. | 
-. Przygot. II. Przypátruigc (ie temu, profić oł4-; 
[ke uznania, ik w mśłych grzechach, złość niemała, ! 
lák gora powíláia, pod ktorą ftekáia, y saune. i 
E TES ; Punkt 1, 


Medytácya 111. KES 2, 
Punkt- I. Nie ieft máte złe grzech mały. Cze- 


mu? 1. Bo fię BOGU niepodoba. A coż gorlzego 
"eztowiekowi, iáko BOGU fię niepodobač? 2. Wiel- 


kie złe grzech powfzedni, bo ieft przeftępftwem wo- 
li Bożey , lubo nieciężko obliguiącey. left fprzeci- 


-wieniem fię Duchowi S. nápominálacemu , rádzace- 


mu &c. fprzeciwić fię tu ázaž mále zle? 3. Wielkie 
złe, bo fię nah odważyć niegodzi, choćbyś przezeń 
mialá świńt caly nówrocić. 4. Wielkie zle, bo dy- 
fponuie do grzechu ciężkiego. Chorobá do śmierci, 
grzech. powfzedni prowadźi do śmiertelnego. O iák 
wielu początek oftátniey zguby, grzech lekki” niezá- 
raz bies namawia ná co wielkiego, zlekká idžie, nay- 
porzZey záczač złym być, choć w małym, odważa fię 
łatwiey ná co złego. Z nici powrozek, ztego więkfzy, 
Z tego powroz. &c. s..W telkie złe,bo wiele złego w du- 
{zy czyni. Umnieyfza gorącości duchá, flábi fity dufżne 
© zwyciężśnia pokus. Umnieyfza ofobliwey prote- 
kcyi Bofkiey, ktorą ma BOG nád niewinnemi; u- 
mnieyfza poufałości do BOGA, bož to.iśko$ nie- 
śmiśło fię mowi, kiedy fię czuie choć co drobnego 
ná fumnieniu. Przymowiłeś przyiścielowi lekko, y 
iuż coś:nieśmiáľo; Boguś przewinił iśkożkolwiek Ścc: 
6. Wielkie złe, bo od naywyżfzego támuie dobrá, 
od widzenia BOGA „y od niebá s niepufzczą tóm, 
choć powfzednią zmáza, [kálánego: 7. Wielkie złe, 
a bo 


Dnia trzeciego 
-bo wielkich "mak nábáwia, y tu ná świecie, y potym 
w czyfcu. O iśk wiele tu káránia zá powfzednie'! iák 
wiele w czyfcu! &c. 8. Wielkie złe, bo wielce fzpe- 
„ci, Znać ná piękney fukni y máłą mókułę, znać ná 
-czyftym fumnieniu y naymnieyfzą zmáze! y trudno 
fię znią przed Pánem Bogiem y Swiętemi iego poka- 
Zač, 
Punkt 1L. Uważyć y dáley, czemu wielkie zle, 
grzech choć mśły? Przypomnieć fobie foie mniey- 
fze, á codzienne grzechy, nielekce ich ważyć. Y to 


ciężar. Y piafek, kiedy go wiele, utopić może. Y má- > 


łe rány, kiedy ich wiele, umorzą. Y mále krople, kie- 
dy ich wiele, ogień zaleią! Ztądci to málo poftępku, 
bo wiele choć drobnieyfzych wyftępkow; ztąd o- 
Ziembio, niefmáczno w flużbie Bożey &c. Naftąpić 
zwłafzcza ná ciężfze y ná czeftíze: koniecznie ich po- 
zbywać, Nieudziela ofobliwfzych łafk; pociech Pan 
BOG, kędy ferce temi mákutámi zaftąpione. Niech 
tám będzie piękność, gdźie iśkśkolwiek bytá fzpe- 
tność. &c. i 

Punkt III. Námawiać fię do popráwy w grzes 
chach y naymnieyfzych. Máty grzech? To go łatwo 
zwyciężyć mogę. Móły grzech? To wiekízy moy 
wftýd, więkfza konfużya, ieżeli mię zwycięża. Zrzu- 
cilem gory, á pod profzkiem upadam &c. Máty 
grzech? To głupftwo, w mátey rzeczy niezwycię- 

żyć 


dárwego po 


© Reflexya. 


żyć fię dla BOGA. _Godżien, godzien BOG; żeby go 


`y málo nieobrážič. Máły grzech? y cnotá, y miłość 
moiś ka BOGU ; chia karlik, ieżeli ták máfego 
nieprzýlácielá niezwycięża. Máty grzech pią ię 
mala pochwałć , niemała ozdobá, nieprzypu i by 
mátey mákuty do fiebie. Pięknie to, gdy dufza 0 Aa 
kna, y mákuly wniey žádney niemafz. pon = 
Nays PANNY, ftáráć fię o podobieńftwo. | s 
grzech? śle grzech, śle poftáremu obrážá Bofka, ále 
poftáremu mákutá, otoč fię znim niepieścić &e. a 
Mály grzech? to pracy, to wielkiego nie trzebá 0- 
potu ná odpor. Mały grzech? máfa y tá ftugá Chry- 
ftufowa, ieżeli mu fie poddáte. Czynić y irine namos 
wy, żebyśmy y naymnieyfzego do fercá grzechu nie- 
przypufzczóły. Poftánowič, św ofobności. NOR 
razem ná wfzyftkie náftapič. Nays. MATKI y Świę- 
tych w tey mierze znacznych, profić o pomoć, Dz/zo 
Ghryfiufowa Gr. 


| REFLEXY A virti 
Ná Examen generalny 7 partykułarny. loty 


GTówić fi przed Sędzią Chryftufem, ktory y Ex 
Śmiać A mj twą będzie, y fądy rozťadzač! 


Exśminuy Č fię niepochlebnie: Wielki śrzodek da 


pku Duchownego Examen. liśtwo pos 
AE i -= práWu- 


w bz è 
i 


A AEO o MA 


ży Dnia trzeciego | 
(prówuie, kto widži co poprźwić; pokázuie, co po- 
ých exámen! Im ten pilnieyfzy, tym dofkonałość 
konna bliżfza. Wyfoce závfze ten frzodek fzáco- 
aváli ludžie - odivigtoblivioté ftoiący. Niedofyć wie- 
lom Świętym było ná ránnym exśminie; cogodzinny 
«czynili, y ták záwíze w reku Dufze y życie mieli. I4- 
kiż unas (zácunek exáminu ? lákiež zážywánie? Od. 
prawuiemyż go zawfze? Czemuż nie ? Gdy fie nie 
ráchuie z perceptámi, y expenfami fwoiemi Kupiec, 
łatwo bankretuie; y z Žákonniká prętki bankret, bez 
pilnego fumnienia rachunku. Ráchuymy fię z fobą o 
fam rachunek fumnienia. Exámen ieft to fpowiedź 
Duchowna. Džiekczynienie niech bedzie krotkie źle 
orące, zá dobródżieyftwź wfzyftkie, dawne, dżifiey- 
ze , nam , komužkolwiek dáne. Zá dobrodżieyftwá 
krzyżá, śfłikcyi, Wielkie częfto od BOGA dobro- 
dzieyftwo nieprzyjaciel. Zá dobrodżieyftwá wiádo- 
me, y niewiádome , o ktoreś profitá, o ktore nie, y ze 
te, ktore BOG miał dać, gdybyś fię był nieuczynitá 
ich niegodną. O świśtło profić gorąco BOGA. 
Wiele błędów bez tego šwiátlá: niewidziemy złego 
, teraz, nierychło fię przy $miertelney pokáže gromni- 
cy. Rachować fię záczynálac od wftánia. Pierwfzaż 
myśl do BOGA ? punktualneż to wítánie? zc. poyść 
rzez wfzyfłkie zábáwy. Wiele ten punkt fluży do 
Gowiedki Zal niech będzie fzczery, y przedfięwżię- 

ZIE: cie 


aan fzże mowić przed 

cie mocne. lákiež twoie? możefzże mowić p 
fat że obiecuiefz poprawę? leželi obiecuiefz ? 
kędyż iet? BOG ieft záwíze ná pomoc, my ka je- 
fteśmy z fobą w czynieniu propozytow , Y W wy S 
niu, Odmieniać fpofoby ráchunkow SAE ję t 
ich po xiążkach dofyć. Skarzmy czálem ná febie; 
fpowiadaymy fię; taymy fię; w piaciu ran ky a 
mamy pięć punktow exáminu, može A Nays: PR: 
ráchunkow fluchać náfzych. Pokuty náznáczyc to! g 
niezápominaymy, więkfza niech będzie, kiedy win: 
więkfza. leželi czáľu niemamy infzego ná exámen 
pártykularny, łączyć go z generalnym, á ry ! 

aczymyž?. Zážywamyž tego fpofobu, iáki podał 9. 
lgnócy , przez linijki y liczbę defektow, PRA pe: 
wnánie dnia ze dniem ? Ubyważ defektow: przy y: 
waż cnoty, wktorey fię ćwiczemy? Miasiistny ke 
dzie, frzodki dofkonśłości mamy , PR ová ich- 
záżywáły , śle żebyśmy ich niezážywály. Opłaczmy 
niedbalítwá nafze, á odtąd mocno fię chwyćmy, y 
trzymaymy, iák generalnego, ták ARENIE exá- 
minu, codżiennie , pilnie, y fobie niepochlebnie. > 
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VECNE Dnia czwartego. o i 
1 "DZIEN CZWARTY 
©“ MEDYTACYA. pietwfza. ) 
1:10 frzodkach dofyć czyniemia zá grzetcby. a 
oi Modltewkó zwyczayna. | 1 00% 
Pro: L Rozumieć, iśkobyśmy S. Kaś Chrzci 
7. ciela kśżącego flucháty. Miedzy innemi, y do nás 
mowi: Czyńcie godne owoce pokuty. ża | 
„4; Przygot. I. Profić Páná BOGA otálké, z kto- 
rąbyśmy y poznały co czynić, y poznawfzy czyniły, 
boć fzczera. pokutá , nie ná umieiętności fpofobow 
pokuty, śle ná ftátecznym czynieniu záviflá. 

= Punkt I. Uważ flowá Auftuftyná S. Záden czło- 
wiek, choćby fię do grzechu mieznał, niema umierać bez 
pokuty. Bez grzechu żyiącym trzeba pokutować, coż. 
tym, ktorzy zgrzefzyli? Należy nádgradzač y weto- 


wać fzkody przez pokutę, w ktoreśmy wpádli przez. . 
rofpuftę. Náležy, żeby tám pokutá gorę miátá, kędy. 
niecnotá wyfoko dokázywátá. S. Piotr przyięty do, 
táľki po grzechu od Páná JEZUSA, miał ná twárzy . 


rowy, ktore łzy uftawicznie płynące czyniły. S. Má- 


gdálena wiedziała od Chryftufa o grzechow odpufz- 


czeniu, á ati przez lat 30. w frogiey ríkini po- 

kutowálá. Wiemy, żeśmy zerzeízyty, oodpufzcze- 

niu ňiewicmý otoč nam mieć fię do pokuty należy ! 
j Łzy 


wa © n VA 


k | Medytácya T. 

Łzy pokutne, (a pociechą Anielfką, bá cźłego nieba; 
nieżśluymyż tey niebu pociechy: Czeka ná náfzę Pan 

JEZUS pokutę; niezáwodzmyž. Wyciąć Zbawicieł 
drzewo kazał, że fię żśdnego pożytku doczekać nie 
mogł. Sámemi liściami prožne popifowato fię drze- 
wo / Lękać y nam fię potrzebá, ieżeli od dnia do 
dnia, dopieroż ieżeli do śmierci pokutę odktádamy, 
w fame (lowá y obietnice doltátni. Poki czas, poki 
fitó , poki táfká Panfka gotowś, czyňmy co możemy. 
Y niewinne báránki idą ná ofiśrę; y niewinne lilie 
zrywála ná ołtarz. Choćbyśmy niewinnemi byli, łzy 
pokutney nieżałuymy. ję e: | 

© Punkt LI. Uważ, co fa zá fpofoby pokuty? 
Pierwfzy żal, przy fpowiedźi, lub okrom fpowiedzi, 
jáko nayczeftízy zá grzechy, á žal dofkonáfy idący 
nie z boiśżni piektá, nie z utráty niebź, śle z miłości 
Páná BOGA: Skruchá dofkonśła płścze, žali fię ná 
złości, nie že fie lęka piekłź, nie že žáfuie utraty nie- 


` bá, śle že BOG godzien, že niefkończenie dobry. 


Częftoż ták zaluymy. | k 
Drugi (poľob dofyćczynienia , ftáráč fię o cno- 


tý przeciwne wyftepkom , W ktore fię wpádáto. Po- 


ktituie cudzego wydziercá ? niech teraz y fwego u- 
bogim nieżśfuie. Piidnicą ? niech teraz lay. Swa- 
wolny? niechże teraz (kromnie bedžie, y we wfzyft- 
kim niewinnie. Pyfzny? niechże teraz z kázždým pos - 

A O A ftepuie 


$. 


Dyia „czwartego. 

ftępuie miło ; y pokornie. Y tak oinnych mowiąc 
fprawkach. Piękna to pokutá, ruiny naprawia, fzko- 
dy nádgradza, fzpetnošci gubi &c | 2. 

Trzeci : Czelto omywač fię y oczyfzczać we Krwi 
JEZUSOWEY, częfto nabożnym śffektem 'śppliko- 
wać fobie życie, y mękę IEzusową; zá fwoie żłe áf- 
fekty, y ferdeczne kochánia niedobre, dp, przebie 
te; oczy podbite, záplwáne, krwią zálzle , zá oczy 
nafze rofpuftne ; głowę cierniem fkłotą, zá głowę 
myślami Bog wie lákiemi zśfzpeconą; ufzy oftrym 
cięrniem poránione, zá ufzy ea Aluchaniem grze- 
fzne ; ręce przebite, zá zie rąk używanie , uftá cięż- 
kim y częftym policzkiem záfiniáfe, zá uftá y gębę 
fwawolną ; ięzyk żołcią y oćtem poiony, zá ięzyk 
fzpetnemi flowy zplugáwiony , cierpliwość lezusową,: 
zá nafzę niecierpliwość, cichość zá gniew, milczenie: 
zá wielemowftwá, bole zá pociechę, &c. Tu należy 
pilne odpuftow zážy wánie. Temi zá długi nafze wy-. 
piaczymy fię Bofkiey fprawiedliwości z (kśrbu zaflug 

rwie IEzusowEY , y SS. Bożych &c. 


Czwarty: lałmużna według możności gładzi. 
grzechy, iáko Piímo mowi. Podwyżfzać iśkiekolwiek , 
iśłmużny , intencyami , łączeniem iátmužn z infzemi 
dátmužnámi SS. Bofkich cudownie dánemi, niewfły- ; 
dzić fię fwoią ręką dawać y chleba ubogiemu, bá czá-, 
fem przy drugich zumyflu, co drobnego dśwać dla , 

A: "PORE zwycię- 


od ova E 2 

ieżenia fiebi PI flmužne mieć politó- 
zwyciężenia fiebie. Stánie zá 14lmužne polit 

wánie nád mizerakiem, pociefzyć fmutnego , nawie 


.1 . zł . 
"dzić ftrofkána,, porśdźić , z nikogo fię nienásmiewac, 


okrywać defektá, uiąc fię, kiedy być może 
Fb eii zd cudze zniewagi, niebyć nikomu są 
kim. lákže wtym poftępuiemy * iak poftępować A 
dziemy ? Tu należy látmužna Dufzom w czy Ę 
Wielkie to uboftwo. Tych ratuią 1m ápplikowáne od- 
pufty, kommunie nálze, y inne nábožeňítwá , a 
twienia, ińłmużny &c. Dobra y to pokutá ftáráć fię 
o pozyfkánie dufz Bocu. lákže? Apoftołować kr 
fie niegodżi. Dobre, przykładne życie, to pra o ? 
namowa do dobrego , odmowa od złego, mo a. 
częfła zá ludzi w grzechu , w pogańftwie „yin a | 
błędach zoftśiące, modlitwa zá tych, co około dufz 
ludzkich prácuia y ich rátunek &c. Czynmy co zj 
żemy, á do A a A a oinnych 

iwienie miłość imioná nafze wpiłze. , 

dali III. Y to fpofob pokuty, modlitwy, umar- 


"twienia. Niech fluży świątobliwości, ktore ciáto fiu- 


żyło nieprówości. „Niech prácuie wczálie, žeby, 
È Sete fpocżęło wieczności. a = 
kniach mol może być, ktory umartwi. Miią, s daf 
iábtufzká (woic robaczki, co ich trápia. ke č A 
dofyćczynienia fpofob, przelać krew dla re >) 
Wielkie to fzczęście poyść miedzy Męczenni o y- 

f NEJ A - . 


Aa „ , Dwia czwartego 
“ maymniey prágni 


„co álbo fą, ál odlič fiezá tych, 


„GA. Niemoże 
Dyfcypliny, 
fekto 
Stani w 

obmowilk, ięzykow ludzkich , Cen- 


„dc. Nieopźtrzyłże BO G w tey 
erpienia 


P „Miłość "nieprzviaci 
zyia > 
deczna, nieflowna tylko ; EA fr 


Wy; życzyć, y gd 
bronić, dob raj 


byłeś 
pogániť &c, 
ukrzyžowá- 


W IEZUSEM 
„p my w nożki Święte, žáluymy zá zle no. 
ftępki; pocá uymy ręce, žáluymy zá z» je Gim 

przybiymy (ie do krzyžá lezuso- 


WEGO &c. Yy zmow i > 
wa poświę 7 pi PA modlitewke. Dx/żo Chryflufa- 


MEDYTAČYA dieg 
| O. Smierci 
P Modlitewkó ZWYCZAJNA, > 


Rzyg. I. Imśginować fobie, że ciężka chorobá ná, 


n. oku cię trzyma, á głos do ufzu, iáko kiedyś do 


Ezechiafza - 


Medytócya 1I.. 
Ezechiafza Krolá przychodzi: 
żyć niebedzie[z. | : i 
ży Proj S Przelękniymy fię ná ták ftráfzną no- 
winę. Prośmy Páná, w ktorego ręku życie, youe 
náfzá, żebyśmy od śmierci náuke wżięli > a to żyć 
mamy odtąd, żeby umierśiąc, nielekálismy fię smier- 
ci niefzczęśliwey, śle życie śmiertelne rzucál4c prze- 
fzlismy do nieśmiertelnego. Ay EN 
Punkt I. Przypomniymy fobie, co wiárá uczy: 
Pofiónowiono ief w/zyfikim ludziom rý ie 2 
wizyftkich, umrzeć? toć y ná mnie.. Poddśię pod de- 
kret Páná BOGA moiego głowę moie. Niech umie- 
ram; życiam niegodna. Niech umieram ; ná pper 
śmierci záflužyfám. Niech umieram ; poflufzna yć 
chce Dekretom Bofkim: Niech umieram; niech py 
żey. pod ciężarem grzechow moich ziemia nieftę m 
Umarł Syn Boży, umarła Nays: MARYA, „a o 
ták wielu Swietych , czemuż iá grzefznica p Le 
śmierć przyidžie, rzecz pewna, kiedy? iáka? niepe- 
wna. Zakryta od wiadomości náfzey godziną smierci, 
žeby ná każdą godzinę gotowałyśmy fię, 1ák ná oftá- 
tnią! ktoż, wie , czyli tá, którą zaczynam, oftátniaj 
niebędzie ? Záwfze nás śmierć czeka, záwíze y my 
smierci czekaymy. Czuie záwíze ná nas śmierć, es 
my y my záwíze , żeby nas niegotowych nieznalaZ % 
A ználáztábyž o Gotoežnámý Y tez 


NIE 


p wg 


— 


1o Dnia czwarteg, 

Sea AE o * czegoż do náleżytey gó- 

Ra Da 7 die? Coż przefzkadza? pozbyć włzyft- 

S Dos w Dobroci Bofkicy, że nas od śmier- 
sj 1€ cysmy o śmierci nie myśliły, tylko o 
an ap on lákim ? Świątobliwego życia Zákon- 

nel tę o wfzyftkich Swiętych nigdy tego 
a nagtey smierci, śni odpowiadał: wybaw 
ód Mn czemu ? nagłey fię śmierci nie boie, 
a raa AE gotow, 4 nagle umieráiac, nie 
pandy > Ä pokus, długą choroba, przykrym 
umierać nesir zak ea a, zał 
Žid ať 5 m. 5. Aloize ć 
= YA » 12 umrze, ná co on wefoło: Borida 
JM, co mi powiedziano: Do Domu Póńfkiego Ee 


my. Nowine o śmierci t lákžebys 
Ataki „9 štnierci teraz, idkżebyśmy przviety ? 
o eo RE Pánie cdi 
[c owic: Do Domu Páníki 
pne MOLA ć mu Fanfkiego poy- 
f zcząż nas tám? mamyż życi ír 
o ad ci A yż życie domu Páň- 
ciegc ief czyliby nam kotácacym do d i 
eo ták nierzeczono , láko venm Piian: 
nam was! Boć y w nas mądrości nie wiele nies 


wia. zzárora ieft boiażń Páná BOGA. [an Ber. 
9 Rožániec. R. <, umieraląc, mocno ścifnął Krucy- 
TE trzy CS sd, Zákonne, y zawołał wefoło: 
umieram. C ) > NAMI ze mi w zyciu byty, ztemi wefôdo 
| - Coż nas przy śmierci pociefzy? do czegoż 

i í: 


* Medytacya IT. 24 
fie brać będziem? Czylirak obu złe fprawka niezáwa- 
la? lákiž do ukrzyżowanego Páná , iáki do Mátki 
Nays: áffekt ? ińki do przykazań Bofkich , y Kościel- 
nych, y Zákonnych? S. Kážimierz, chciaf žeby go 
pochowano z piofnką ktorą fam oNays: MARYI 
zkomponował. Nas zczym ? Pifałyśmy podobno y 
my piofnki, liftki &c. ińkież? czy ich fię wftydzić przy 
śmierci niebędźie trzeba ? Krol Políki Włśdyfław 
umierśiąc, wżiął w rękę Krucyfix, y wołał: kocbanku 
moy, kochanku, niechże w dobrej umieram miłości. Niech 

náfza JEZUS ukrzyżowany miłością będzie, á 
śmierć pofpolitym zdźniem ftrafzną , uczyni miłą. 
W modlitwie ktorą nád konaiącym Kápláni mowią, 
fa, te flowá: Niechci miłym y tófkówym fláwi fię JE- 
ZUS. leżeli przy śmierci Xiędza mieć będżiemy ( pro- 
śmy o te fáľke częfto ) mowić y nád námi te flowa bę- 
dzie ; doznamyż rzeczy? czymże fobie ná tálkáwe u 
JEZUSA y MARYI oko zárábiamy ? Máiko miťofier- 
dzia ( mowmy czešcicy z Kościołem ) Mótko milo- 
ferdzia MARYA, oczy twoie miłofierne , zwłafzcza 
przy Śmierci , obroć ná nas, á JEZUSA błogofiówiony 
Owoc Zywota twoiego po tym wygnaniu pokaż nam. 
Punkt 11. Umrzemy; uważmyż náprzod. Poy- 
dzie dufza z ciálá, dokadže? ktoż z nią poydžie? Po- 
dobno poydą przyjaciele, życzliwi, krewni, wygody, 
&c. Ocoć poydą! fprówy życia zá námi poydą. 120- 
Gz bre, 


Dnia czwartego 


bre? toś grź 
smy wygrały, złe? przepádfyšmy. Odpráwuy- 


my od fiebie žáczá 
y od fiebie záczáfu tę złą czeladkę, złe (prawki, á - 


rz | lá 
A a dobrých láko naywięcey. Y ná innym 
Noo z przychodzących z ślyftencyą śle 
wielo do 5 k A im tych więcey, tym fá- 
Ti das Przyftęp. O toż fię ftarać, żeby- 
kázšiy doku ię przed Bogiem y Panem nafzym Č 
życia eb fpráw dobrych, ftroiem bógcyii 

gs zim 2 y Hao cnot rożnych ddd 
á damy: popidczą, trochę krewni, prayle už 
team e ię dźiwować: y umartó/ Coż rekę A 

omu y z pamięci, wrzucą do grob iol 


czą cos, boć nienabožne modlitwy do brzydkieg 
icgo 


mruczeni NE R GBP PR 
(ze. Gatu? k a fzczercy modlitwy podobniey-. 
kie? tám giná ck d daga przyińżni ftárámy fię wa 
odezwać Pies, à Hg naybardżiey z życzliwością 
fkich ftátec s O. w niebie Świętych Pán. 
ln > nabożeńftwem nieczciemy ? Ci nas 
przý ać rótować mogą &c y? Cinas 
więc go s nion Porzuci nas świąt umierśiących 
tory zábiia, ed y Pa fercá mu niepozwalaym 4 
&c. T 42 ciál cze, mordulé, gdy pochlebia 
„ocznie. Coż > aj o fię mienić , blednieć , gnić 
fici & 0 akg robáčtwá páťza ták piefzczenie. 
"Se Czy teraz (wawolne,poydą w iamy 
robaćtwą, 


Medytacya TE 


robáttwá ,uftá żáby zaftąpią, twarz muchámi y inne- 
"mi kolorami czefto ftroyną, 


(zpetne robactwo rofto- 
czy. Cśte ciáťo okryie robak 8čc. Czemuż go pie- 
ściemy ? czemu pozwalamy” czemu niemartwiemy ? 
Sc. Cecylia Renata Krolowa Políká umierśńiąc, Žá- 
fosnie wofátá: Prożność prożności, prožnosť prožno- 
ści. Przypátrzmy fię dobrym okiem rzeczom, ktore 
ták bardzo kochamy, piefzczotom, ftroiom, wygo- 
dom &ċ. y my pewnie toż záwofamy. lák głupie džie- 
ci, prožne wiátry, y cieh goniemy? 8cc. Dopierož 
przy śmierci zámykálac oczy ná fen śmiertelny, ná 
oko obaczemy? iáko to wfzyftko wielkie nic, co fię 
teraz ledwo nie całym światem widzi, ná co dni y 
nocy prácuiemy, o dufzy cále zapomniawfzy? Y toć 
fie zciśłem po Śmierci ftanie , fzpetny trup zgnile 
fimrod y pokarm tobádtwá! á z dufzą co? przyznaž 
fie do niey Swięty nafz Štrož Anioł? poprowadźiż ią? 
Czyli fię fzpetnym niezbrzydzi życiem? Mátká Nayś: 
przyimież nas? iśkże ná to robiemy? Zbrzydžmy 
fobie,cokolwiek złą śmierć rodzi, chwyćmy fię záwczá- 
fu tego, co dobra! Ták odtad žyimy, lákiemi byč przy 
śmierci fobie zyczemy. Zywo y. częfto náj śmierć pá- 
miętaymy, żeby do niey przyuczeni, y od nicy wy- 
uczeni ( ftźnie zá tyfiąc Doktotow ) żyć lepiey, smier- 
cismy fẹ nielekáty. Oddaymy w rozmowie,ś ferde- 
cznie, konánie y śmierć nálze JEZUSOWI konślą- 
G 4 cemu, 


i Dnia czwartego 
cemu, y Matce Nayś: y Świętym Pátronom. Cśluiąc 
pięć Ran JEZUSOWYCH , nád każdą cátym fercem 
wołaymy: JEZU konáiacy w konániú moim zmituy jie 
nádemna. Chcę umrzeć śmiercią, dobrych, dayże moy 


JEZU życie ftátecznie dobre 8zc. Oycze nófz, Zdro- 
was Márya Ge 


MEDYTACYA trzecia. 
O przygotowaniu fie ná smierć. 
Modlitewká zwyczayna. 
Pros. l. Rozumieć, že ná nas wołśią: wychodź 
z Ziemie, z świńtź / umieray ! A gotoważeś ? 
Przygot. 11. Profić Páná BOGA, żeby nas ten 


głos zawize gotowych ználazt. 

Punkt 1. Uważ, że ieżeli do czego, tedy do 
śmierci gotować fię trofkliwie potrzebą. Czemu? 1. 
Od tego punktu zła ábo dobra závwiflá wieczność, 
Smierč znaydzie gotowych , wygrálysmy. Gotowe 
Z mądremi Pánnámi ná radości poydziemy wieczne. 
mierć fpádnie, ná niegotowych napźdnie, przepá- 
dlysmy“ Z głupiemy Pánnámi, wrotá niebiefkie przed 
námi zamkną, 2, Gotuiemy fię ná ákty, ná fpráwy, 
od ktorych álbo fortuna náfza, álbo poczciwe, ktore 
wyżey nád fortuny kładziemy, záwiflo. Coż zá głu- 
pftwo náíze, nie myślić onależytym ná punkt śmier. 


ASSET > GM 


Medytácya III. 


. . [49 
ci przýgotowaniu, od ktorego zbźwienie y fzczęście 


nafze wieczne idžie? Teželi wiekízey niechcemy, tą 


iey pilności scia z świátá gotuymy 
aymniey pilnością do wyścia z goti 
fc, kocia aż ony w odlegleyfzą A 
ám, Ach żle, y bardzo żle weekdag jpa 
x drogę bez fłufznego a ay a żadni 
icie dobra śmierć, do ktorey fię b , 
rk śmierci (ie chcieć gotować, 
idzie gotowości. Przy śmierc oj 
ieft niechcieć fię gotować. Ciežko wten czas m ić 
fobie, kiedy y myśl, y rów ur V c 
) i ieri też o Í 2, 
choroby mięfza, odbiera. ywa te ooh 
że ci, co fię niegotuią do śmierci, kiedy zá ż > 
e. przy śmierci kiedy R. tate g 
Z 9 a ; A 
iażn žeby y nafze w tey mierze RE pami A 
ie narzekało karanie &c. Po i tedy czas, my 
[m oni Iák fię tu pobłądzi, czafu niebędźie 
íwy. RA < 
sa wie: II. Ná czymże to do śmierci przygoto 
wánie? 1. Pierwfze y naypewnieyfze „ygd 
życie dobre. Pofpolicie dobrze umierá, kto żyie do- 
a Ponowmyż co fię z. r POR: 
ftánowito., A terażnieyfze życie rakieżę R s 
by e náz do nas, co do sługi mowi w ofe > 
slugo dobry! Ach coż we mnie dobrego zed A 
ach kiedyż fzczerze dobrą być zacznę: db sá 
owfzem famá dobroci Boże , kiedyż ze mn wę, 


-Dnia czwartego 
mieć fluge będziefz ? O gdyby  láko naypredzey! o 


gdyby teraz zśraz, żyć według fercá twoiego dobrą. 
&c. 2. Nieodkładać do śmierci, zá żywota y zdro- 


wia niech fzczera, zupełnie dokładna będzie fpo- 
wiedź, żeby fię ná wfzyftkie pokus zarzuty odpowia- 
«dać mogło: y to; y to było, źle fie zá to według mo- 
żności pokutowało. Rozumiem, że co fię do tego ma 
punktu, iuż dofyć pilności było. 3. Ták żyć, ták 
wfzyftkie odpráwiač fprawy, iákoby oftátnié były, iá- 
koby po nich umrzeć trzebá. Zywo y chwalebnie 
czyni, kto iśk umieraiąc czyni. Modlitwy, nabożeń- 
ftwa, y wfzyftkie zabawki tym (ie niech rządzą. Tá- 
kążbym modlitwę chciátá przy śmierci widzieć, 
chcialažbym czynić, gdyby umierać kazano? Ścc. 4. 
Obrač fobie Pátronow świętey śmierci, łáfce ich 

opiece oftátni moment czefto ferdecznie zálecač. 
Coż w tey mierze uczyniło fię? ofobliwe do JEZU- 
SĄ konálacego przynaymniey w piątek, y do Mátki 
Nayś: nabożeńftwo, Żywa w pozdrowieniu Aniel- 
fkim niech bedžie reflexya: Mod/ /e zá námi teraz, 
J wgodzinę śmierci. Wielka przyjśmierci pociechá, 
ferdeczne do Mátki Nayś: nabożenńftwo. Pobożny 
Kapłan MARYA ferdecznie kocháiacy. umiera, y 
wefoły, kiedy inni fmutni; ciefzy fię, kiedy inni plá- 
czą. Zkądże w ftráfznym momencie miła rádosé? Dá. 
ie przyczynę: Niewiędziałem, že ták flodka rzecz iof 

umierać 


a 


Medytácya 11 ZOE A A 
umierać MARYA kocbdiacym. Jakież, Ró JE- 
ZUSA konśiącego, y Mátki Nays- ná bn Ž 
fe? niech będą máłe, byle ferdeczne ea s 
5 Wiele pomaga záwczálu biae iA gu 
od rzeczy świśtowych, prożność z x y da R 
žálac. Látwo fię porzuca, czego fię n 
gory, niż śmierć znofi 
fię świńt przez smierć 
bez Swiátá. Porzuci na 
rzucić. Nie kocha nas 
fwińtowe śffekty, więc 
do nas ferca miec nie mo 


fié świat kochálacemu. Smieląc 


porzucił, kto ná świecie A. 
s zápewne, więc go wprzo 
fzczerze , kolory to Pw, 
(ercá niedáwac temu, Ktory 
že. 6. Dnia žádnego Mizy 


SY.“ t O- 
S. nieopufzczać, ktoreyby fię'zą pret feta s 
dlito. Wifpomoženi wfpomogą. a io z. BE 
mięci nafzcy o = WARE do dapni ktore- 
LETE śmierci czynić fobie życzyły, sa 
M {ie czyni, co fie. Z świętego Syno A miz 
r là wily aate e grzechy ovzdvá 
rE raky Páná BOGA náfzego 2 
fpifane ; mieć czas, ieden ARR fe oki: 
w tydżień, ktoregoby fię to czy! 0; ki s. raj» 
rśło. Ták ná fen; ná śmierć idzie, do ca ada 
zwyczślony Smierci. Przeciwnym ipolo i 


. a , 7 . 1 . - . . fię otym 
przy śmierci myśl dobra, = święty, ieželi przez 


"wozu Dzia. czwartego 
-przez życie, albo nie, álbo ni - Č i 
SEZ „mie, albo niežywo pomyśliło. V 
; ai er Mituie cię Panie Bole vy że, 5 
fe nap: | - 4 umierálacý ot i 
R Boga Zara Dla próść hb 
"Žywaniu umie ál > rád, jn gia ać > 
H ar weap: rá y &c. Ktádąc (ie fpać dobrzeby my- 
a R. rot kiki Sen rodzony brát e 
> Mad pio krotko te śkciki mowić kto- 
diei miłości pz 2 CZAYNE, idko to ákty wiśty, ná- 
grzech GRE dná BOGA, nieżyczliwych, żalu zą 
fe Noś FAN vy JEZUŁOWE 
e oi že NNY 8cc. g. Przeftrzegać rozu- 
blifki świe tey śmierci, kiedy fię poftrzeże, iż kt 
Wiska are Nieflafzna to uwaga: poturbuie fi 
kiež ácya będzie, nadzieją, życia karmić fi 3 
ná siara Dić może Pan BOG tafkę s 
czas Zofówił. Modli fi 8? a przygotowania 
Bedžie def A oc lić [ie zá tego, co nas ná Śmierć 
ge Nero r žeby nas idko naylepiey ná dros 
oná da 1 kd prosa Acz y oto famo profi Pá- 
ná kíztale W y smierć bez Xiedza nie byla. Mieć 
A: aeg > amentu, rzeczy fwoich dobre rofporz 
AA A a z x e lię komu winno, y co La 
żina an [2 ak ŻYĆ lákby fie codžieh, bá co go- 
zisk zec mialo. Ták żylącym nigdy $mierć nie- 
bywa 


Rejlexya. © 
bywa nagła , nigdy niebywa niefpodziana. Co fię 
w tey mierze czyni? co ma czynić? uwažyč y poftó- 
nowić. 

Rozmowa do Páná JESUSA konśiącego, zá- 
lecśiąc dobroci iego konánie y śmierć náfze, łącząc 
oftátni nafz moment, y poświęcźiąc oftátnim JEZU- 
SĄ momentem Śzc. Nayš: także Pźnnie śmierć fwo- 
ię zalecić y innym SS. Pátronom y Pátronkom. Co 
gdy czyniemy, rozumieymy, że S. Michał zá zlece- 
niem fobie Bożym, bierze ná fzale fprawy nófze, zá 
ktoreby dobra śmierć poyść miáłá; bierze y grzechy, 
zá ktoremi zła; coż przeważa? Upźdniymy do nog 
Páná JEZUSA mowiąc: wkrwi y zaflugach twoich” 
Panie moy; nádziciá zbawienia moiego. Śmierć two-: 

iá, niech będzie życiem moim &c. Dufzo Chry- 
flufowa poświęć mię Gr. s 
REFLEXY A 
| „O Spowiedzi. 

SLuchać Dawida wzdychśiącego do BOGA: Spô- 

O wiadaćci fie BOZE w cótym fórcu będę. Weftchniy= 
ie fpowiedzi dotąd nic- 

zupełne widziíz, oświeć; znowu y znowu, choćby 
świat cały miał fluchać, (powiadac fię z całego fercá 
gotowam. 1. Dawid S. niezśżywał tákiey (powiedži, 
iáką nam Chryftus p tylko mogł do nicy > 


my goręcey: leželi BOZE mo 


wzdy+ 4 


Dnia czwartego. 

„chač jak Prorok. Więc uważmy (lowá Prorockie: 
-Spowiadać fig z cálego fercá będę, Abo ieft fpowiedź 
nie z całego fercá? Spowiedži niefzczere, obłudne, 
obwinńiące, wymawiaiace, coś wyiáwią; coś ukryią, 
<nie otworzą wfzyftkiego, co w fercu miią, kryiąy to 
y owo dla wftydu, flowámi rzecz záwiiáią, te Ípo- 
wiedźi nie fą z całego fercá. Iákiež moie? Tákie fpo- 
wiedži tylko imię fpowiedźi mála, fpowiedziami 
prawdźiwemi nie fa, ich famych fpowiądać (ie trzebá, 
grzechem ciežkiem (4, y tego vwľzyltkiego znowu 
ipowiadać fię potrzeba. Kommunie po tákich fpo- 
wiedžiach świętokradzkie. Szczerze co tylko ná fu- 
mnieniu ieft , powiedzieć ná fpowiedźi obligácya, 
odważnie y heroicznie, dolkonátošé. Co fię Zápo- 
mniało, byle nieumyślnie, złey (powiedži nie czyni. 
lik fię przypomni, chować wfercu nie trzebá. 

2. Zeby fpowiedź byla z cśłego fercá trzebá 
pilney prepárácyi, trzebá czálu, żeby widzieć myśli, 
ferdeczne áffekty, flowź, fprawki , ich okoliczności, 
liczbę w ciężkiey mśteryi. Wątpliwe rzeczy, wątpli- 
wie, pewne pewnie powiadać. Swoie wyrażać grze- 
chy nie cudze; ofláwiač nikogo niepowinna fpowiedź. 
lákaž náľza preparacya? Wfzyftko iedno raz nápi- 


fawízy, y nauczywfzy fię powiadać, iednež fpowie- . 


dzi, powtarzać, ábo ielt znák życia utoż onego, y áffe- 
ktow ufpokoionych, że fię tylko w te efekty 1. 
RY, 1cy 


" Reflexyai 

kiey wpada ułomności, ábo ieft znak niedbátego fo- 
ftrząśnienia fumnienia. Niezayrży fie: w gfebíze ży- 
cie fzczerze. Profić trzeba gorąco oświńtło Pána BÓ- 
GA przed przygotowániem, zábáwy, mieyfca, kon- 
werfacye Zwiedžič. Do przparacyi dobrey trzebá 
przed áblolucya żalu, lepieyby dofkonśłego, waży 
iednak y attrycya; trzeb mocnego y prawdziwego 
przedfięwzięcia. Bez tych fpowiedż niefpowiedzią. 
Zal niech będzie w.pofpolitości, żeby fie ná wfzyft- 
kie y naymnieyfze grzechy rościągał, Wftyd (karze- 
nia łączyć z wftydem Chryftufa przy flupie obnažo- 
nego. Spowiadać záwíze táka fię pôtrzebá fzczero- 
ścią, że gdyby po niey umierać przyfzło, infzeyby 
fie niepotrzebowało do śmierci. — = 

© 3 Pokutę, iśkimże przyimuiemy fercem? iákim 
napomnienia? Pokutę odprwić iśko nayprędzey, nie- 
odwłaczać , czas chować nóznóczony; przeftrogi dá- 
ney fluchać. Záplákač przyidzie ná smiefzki z ádmo- 
nicyi fpowiedniczych. Z pokuty wymowić fię może; 
ieżeli fię odprawić nie może. Spowiedź niech będzie 
wyrśżna, fzczera, żałolna, nie biftoryczna, nieoflś- 
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DZIEN PIATA 


MEDYTACYA pierwfza. 
O Sadzie. 
Modlitewká zwyczajna. 
Pros 1 Myślmy fobie, iákoby y onáfze ufzy 
ose s fadu trabá obijátá fię, ktorą ledwo nie 

g Z tre S. Sa ftyfzat: Powfancie umarli 

Przygot. II. Prośmy Sędziego BOGA , żeb 
nam ná ták ftrśfznym Swiátá úle trybunale a 
wá náfza nicupádlá. — “ 

Punkt l. Uważemy že ftoiemy przed tronem 


Sędziego BOGA. Stoi wielu Swietych, otaczaia, Pá- 


ná, á tu zewfząd ná nas (kargi. 1. Skarzy ná nas An; 
ioł Strož: Wziąłem w opiekę, ftrzegłem , piáltowa- 
prv , od przypadkow broniłem, námawia- 

ego, odmawiałem od złego, mowiłem: 
y temu y owemu dać pokoy, to czynić? Coż? nie- 
fluchźno , w oczach Anielíkich á czego nieczyniono ? 


8xc. Czyftość Anielíka kędy? &e. 2. *Skarzą SS. Pá- ` 


tronowie ná krzcie nam dáni.. Skarzy naprzykład S. 
Terefa: Imię tu moie ; wiecey nic. Miłość BOGA 
kedy? Gorąca co do świta, co do prożności świec- 


kich, do pociech y fwawoli Swiátowých, iák zśpalil; , 


„Co 
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; Medytacya 1. 
co do rzeczy niebiefkich ferce lod. Ziánione, íle 
ách iákiemi ftrzátámi ferce? &c. Skarzy S. Francifzka: 
Iam świat, iam ták wielką fortunę y tytuły dla ciebie 
Bože, boś godzien, rzuciła; tu ciebie BOGA, tu ł4- 
[ke twoię ách dla czego rzucano ? Uczyniłam coś 
rśdził , tu przykazania chowanoż ? &c. Skarzy S. 
Agniefzká: la życie w młodości y krew zá ciebiem 
przelała. Niewiedziśłś tá S. Pánna co świśt , piękny 
wzor niewinności; tu śliczny lat niewinnych kwiat 
ktoż zerwał? 8xc. Skarzą inni Święci y Święte, od nas 
zá Pátrony obráni: Stárálismy fię o dobro dufzy, bá 

ciátá, y fortuny doczefney, broniliśmy , záftáwiali- 
śmy, do poprawy czas uprafzalismy y fpofobność. 
Obiecywano poprawę, 4 tym fzpetniey przedfię- 
wżięcia łomano , im oczywiśćiey fzkody widziano 
(woie 8zc. Skarzy fumnienie: mowiłom, ftrofowa- 
lom, coż? gębę zátykáno, nic to, nic to. Skarzyć y 
ci co do fumnienia należeli, będą; fame odwagi, po- 
ftánowienia nśfze wołać ná nas będą, iż zdeptane od 
nas. Będzie inftygatorem y bies: zá mnieś niecier- 
piał, nieumart Boże; mnieš czafu tylo do pokuty nie- 


| zoftáwit, Sákrámeňtow dla mnie nie ufławił, &c. Coś 


tu nieczynii ? czemuż mnie á nie ciebie fluchano? 
zá moią ráda nie zá twoim przykazem chodzono ? 
c. Bądź Sędzią, (prawiedliwym Bože. Powftána na. 
nas fálki Bofkic ták hoýnie ná nas przy krzčic ŚWIĘ- 
| | tym - 


> 
Y 


i “Dnia piatego 
tym wylane, po fpowiedźiach, kommuniach &c. Po- 
wftaną natchnienia , namowy, okázye. do dobrego, 
owftána, zgorfzeni, á czy nie dla nas potępieni c. 
Będzie y zkąd inąd fkarg podoftatku. Wfzyftkie 
ftworzenia źle od nas zážyte ciężkiemi ná nas będą. 
Coż ná to rzeczemy ? lákže ná flufzne fkargi odpo- 
wiemy? &c. 
Punkt 11. Rozumieymyż > że po ták ciężkich, 
á iáwnych iák flonce fKargach, twarz od nas Oycow- 
fką odwraca Pan JEZUS, chce nas od fiebie odrzu- 
cić. Niepláczac tedy, nie, śle rycząc upadniymy do 
nog JEzusowych z S. Mógdźleną mifofierdzia calym 
fercem, cálemi námi żebrzmy. Niewchodź Pánie 
w głęboki fąd z niewolnicą twoią. Przez niefprawie- 
dliwe ciebie ofkarzania, przez niefprawiedliwfze po- 
tępienia u Annafza, u Káifafza, u Piata, bądź mi mifo- 
ściw ná faďzie twoim &c. Tu (ie z ferdecznym wylać 
żalem zá grzechy, z ferdeczną miłością, o gdyby iá- 
kokolwiek z podobną, ktorą przeprafzała Slien 
WYCH nog leżąc S. Magdalena. Obrocié fię potym do 
Mátki Nayś: Mátko mifofierdžia , poki czas temu, 
bądź mi miłościwą. Niezginął kto uciebie refpekt 
znalazł. Nie przegrał fpráwy, zákimes ty iedno rze- 
ktá flowko 8ic. Swieci Paňícy nie dlamnie, nie, bo 
cožem iá, żebyście dla mnie co uczynič mieli, ále 
dla godności BOGA, wftawcie fię zá mną. Coż zá 
; pożytek 


m ! 
m. WWAN" 
zytek krwi JEZUSA: ná mnie wylańey, ieżeli zgi: 
pesyeen JES G moy ftworzył? JEZUS odkupit? 


Ser s 
Ná a Mátká Nayś: około mnie trofkliwie chodži- 
a AVi d 


7 s vyse 
ła? Ná toż Swieci Panfcy Dored CK zie 
ráťowali? &c. Zóbawić fię nieco ná po dt 
y úktach. atwo ote zá fálka Bożą fercu íkr 


aar A Myślmyż po tym, iáko SS. dra 
jáko Nay$: Panna nád námi zmiłowawfzy esa o 
ią ie zá námi do Páná JEZUSA. Obraca fie tedy an 
IEZUS ku nam, obraca.oko miłofierne , y s co > 
Magdaleny Swietey 50. s r si pa » 
je. Sciśniymyż ferdeczniey zá nož | 
s S sedlové pe ów zá ták iáfkáwy prs: 
wtym w czym nas flufzne potępiały K: sf 
y n RRR poprawę Panu JEZUSC ? > 
ci e A defperuiąc o fobie, doznawfzy s pa M 
Seo nieftátku, o pomoc y táfki eein a RA , 
Páná JEZUSA prosmy. Dziekuymy y, S i 
Zá protekcyą. Złożmy do nog Macierzyn n AA w 
kie nadżieie Rec? M. biel : 
5 (mi moia Swieta MA „U £ 
o zacna á s trzcimianą wolą w pra pô. 
ciu popráwe. Pobiogoflaw Nays: E zz e: 
dziękuymy Świętym nafzym zęba not 
Strożowi, y ińk na Wór Swiętey ich opic cię. hi 


; Dunia piatego 
życie nafze oddaymy &c.  Pacitťz y Zdrowaś MA- 
RYA Gr. 


MEDYTACYA druga. 
O fpofobach ułatwienia fobie trudnego [adu ©7c. 


Modlitewká zwyczajna, 


Pros: l. Stuchaymy co S. Páweł mowi: Stra- 
Jzma rzecz ieß wpaść wręce BOGA żylacego. 

Przygot. 11. Prośmy, á ufilnie o fáľke, tzy kto- 
reybyśmy poznały fpofob, z ftrafznych fadow miłe 
fobie uczynić. 

Punkt. I. Poki żyiemy, czas mamy tálkáwič fo- 
bie ftráľzne przy śmierci fądy. W reku nafzych, ftrá- 
fzny álbo miły fad. Zebyšmy ná ad nieptzyfzły, tego 
dokazać niepodobna ; žeb śmy ftralznego ufzły, chce 
Pan BOG y fáľke dáie 1a menda mogły. Podáie pier- 
wfzy {pofob w Pácierzu Pan JEZUS, mowiemy: Od- 
puść nam winy nófze iáko y my odpufzczamy Gc. Od- 
puściła$ ? tobie tež rzechy odpulzczone; ieżeli od- 
pulzczone, to (ie fąda nielekav. Tylko grzechom 
fad ftrálzny. Stawmyž fobie wfzyftkich kiedykolwiek 
mianych nieprzyiacioł náfzych , ftáwmy ofobliwie 
tych co nam do żywego. doręli; ztemi w myśli wy- 

ftáwionemi, ftawmy (ie przed Pánem JEzusem ukrzy- 

żowanym, modlacym fię zá fwoie krzyzowniki, y zá 

nas tež: ( bo czyli raz Bolkiego Syna s "qe 
£ smy: 


Nad MICHA ROM 
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ye tab II. i NE 
śmy ? odpuść im, bo nie wiedza co . Zá- 
v x Dla miłości twoiey moy IEZU, ko- 
cham wfzyftkich nieprzyiacioł moich, dźruię ne 
odpufzczam á ferdecznie wfzyftkie urazy. Abo fię 
wzbić wyžey! Nie dla tego dáruie żebyś y ty kc 
darował, niedaruy co do karania doczefnego, > >» 
bii, moy Pánie, godnam, ach godna karania. Prz 


-cięż iá wfzyftko dáruie, boś godžien, bo cię kocham, 


kochać chcę ná wieki. S. Francifzek de Sales ma- 
Ya z Gdybym kpr oko miał, á /poyrzarafoy ná ri 
przyjaciela zgubić by ie potrzeba , obratbym , 0 i > 
á fpoyrzyć ná nieżyczliwego. lefiże co podobney w z 
cu ku nieprzyiaciołom miłości ? Także patrzymy > 
tych, co nam niefprzylaiąć co ná nas krzywo ab 
Nieodwrácac nigdy oká od nieżyczliwych. Niec a 
gdy niepoftána y w uściech flowa: Niech mi prochu 
ná oczy nálypia nieodpufzczę, PO pi "a 
nieprzypufzczę, niech mi fię niepo Na ad 
iącemi zwyczayną, modlitewke mov“ a A zał y A 
ci fię miłym y tófkówym pokaże s A sa p 
kázuymy oko y twarz nieprzytaciolom ná rka aż 
IEZÚS lálkáwo nam fie ná fądzie ftáwi. uwagą 1 
to Pźcierz mawiać. lák my zbližniemi, ták Zz námi 
Sędzia. a h 
age = I. Drugi ułatwienia Bie A 
fob z Ewangelii: m" „á Bać (gg 


|, 4 Dnia piatego 
„Uważmy iák nietrudny fpofob. Uważmy dáley: iákže 
-unas dotąd w zachowaniu? „Ach iáko fię podobno 
częfto cudze życie, (práwki, mowy, ákcye, poftepki 
naymnieyfze &c. furowie rozľadza? ktož nas feďzia- 
mi poftónowił? co mnie do kogo? Poftánowmy kie- 
dy do nas należyć nie będzie, nigdy cudzych niefą- 
dzić s niepoteplač obyczaiow. Wiadoma hiftorya: 
„Umiera Zákonny Bráciízek, y bliíki (konania uśmie- 


cha fię. Mowią mu: Lękać (ie, nie śmiać potrzebą; 


ná śmierć, nie ná wefołą idzie fię. (cene. Odpowie: 
Wiem żem grzelzny, śle wierzę (lowu IEzusowemu: 
Nie fadzcie , á fadzeni niebędziecie, Niefydzitem niko- 
go, mam nádzicie w BOGU, že ftrálznego fądu uy- 
dę. Wielka przy śmierci pociecha, wielka ná fad o- 
brona, wolne od ludzkich {praw rozľadzenia fumnie- 
nie. Otoż (ie ufilnie ftarać. 

Punkt 111. lane fpofoby wyżey namienione fy, 
Znolič grzechy przez f(powiedź, przez częfty ferde- 
czny žal zá grzechy, przez używanie odpuftow pilne. 
N le będzie fadu kiedy nie będżie máteryi z grzechu. 
Dániel Prorok podáie bogatlzym fpofob: Ródó moiá 
wiech ci fig Podali grzechy twoie iałmużnami odkupuy. 


Wediug możności, Prorockiey fluchaymy rády. Iat- 

mużna y duchowna, miłofierdzie, modlitwa zá ubo- 

ftwo, wfpomaga. Pamięć cželta nó'fąd, odtrąca od 

grzechu, 4 zátym (ad wiedźie tálkáwy. Przynaymnicy 
| r] - ádwent 
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Medytacya TII. 


śdwent ná dhiżfze nábožeňítwá , ná krotízy uwagę 
dlow S. Piotra niech bedžie czas czeftízy: Spráwiedlis 
wy, ledwo ná fadzie wygra! Což bedzie z apoie 
Myślmy, 4 żywo otych y oinnych fpofobach. Ktož 


ie, dfugoli czas do tego mieć będziem? ktoż wie, 
4 taise ná fąd sprav A parowe 
Uprzątaymy czym prędzey, co fię w nas kane 
du lęka. Niepochlebuymy fobie, furowie życie na ze 
fadzmy. Potępiaymy clafo ná umartwienia, 4 fálká- 
wy d.u BOGA mieć bedžiemy. — . i, 
W Rozmowie przeprafzaymy Sędziego ná A 
go Páná IEZUSA , oddaymy fię opiece Nays: PAL - 
NY, y SS. Pátronow. Oycze náfž , Zdrowaś MA 
RYA Go. A 
MEDYTACYA trzeciá. 


O Piekle , Czyfcu, y Niebie. 


Modlitewka zwyczajna. ŚĆ a Ň 
Rzygot. I. Staw fię naprzod imaginacyą miedzy “ 


piekiem y czylcem, lochami ogniftemi. Potym 
weyrzy w niebo. Ad i 
u sy Li. Proś BOGA, żebyś po partykular- 
nym przy śmierci Sądzie doltálá fie do niebá. | 
Punkt 1. Stánač nśd”piekiem, myśląc żeby tu 

nie pofłać. Wiele tu potępiencow, miedzy innemt 


j Z > £ s r fi 
i árzeka, limentuie, záłámuie ręce, pro! Q 
Bogacz narzeka, i > kroplę i. 
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AJ Tege Dnia piatego' 

króplę wody ná iákiekolwiek ugáfzenie pożatow Ke. 
Spytać że fię: co tuich zepchneľo? 1. Złe zśżywśnie 
rzeczy fobie od BOGA fzczodrze udżielonych. 2 
Zátopione ferce w żiemi, fákomftwo, wfzyftká myśl 
y ftáránie oto: iedz, piy, ftroy fię, zbieray Ge. $. 
N lepámiec ná niebo. 4. Serce nie miłofierne. Lazarž 
w oftátniey biedzie; ciężko podać y okrufzyny &c. 
Spytaymy fię daley: co tu Bogaczowi, co y innym 
ciężko? Cokolwiek ciężkości y przykrości być mo- 
że, wfzyftko tám bedžie. Iiko w niebie będźie, cze- 
go tylko chcesz, 4 nie będżie, czego niechcesz : ták 
w piekle nie będzie, czego chce, á bedžie, czego nic- 
chce potępiony. Ciężka náprzod mak wieczność. Po- 
kiż tu (kwarzyč (ie będą potepieňcy? ná wieki! zá- 
wize ! Przeydą milliony lat, przeydą drugie &c. iuž- 
że koniec? O coć koniec! początek. O ná wieki! o 
zawfze f kto cię poymie? Wžiač zwýczayne ná uwa- 
ge indukcye. Ciężkie potym męki y ztąd, że ich wie- 
le, że nie mafz nie do folgi, że wfzyftko złe fkupio- 
ne. Ciężko iednó znofić niefzczęście; coż kiedy te- 
go wiele ? Káždy fmyft ma tu fwoię kśtownią. Coż 
tu flychać? uftáwiczne biada, nárzekánie, przekle- 
Gtwa. „Przeklinaią dni, w ktorych fię rodzili, Oycow, 
Matki, Bracia, > Sioftry, Przýlacioť, kompánia, fiebie, 
BOGA. O jákie ufzu męczeńftwo ! Coż, tu widać? 
ftrślzydła , potępieńcow, ognifte morza, przemyślne 

” kśtowni 


Medytócya III. 
kśtowni inftrumenta, y to wfzyftko, cokolwiek oko 
różić y ranić może. Tu fmrod y fetor ták brzydki, 
jaki być nie może z trupow świśt całego. Tu ftrach, 
tu wfzelka brzydkość. Oko podniofą ku niebu? zam- 
knione! 4 ná wieki! to nowy płacz. Myśl pofzlą ku 
niebu? y tu znowu płacz wielki! Ci fą w niebie, Bra- 
cia, Sioftry; iá czemu w piekle? Ze mnie zgubá! O- 
kiem rzucą po ftronach? zewfząd idžie ná oczy bia- 
da, á wieczna! Przyczynia piekła wielkość y wielość 
potępionych. Gdzieindziey ieft ińkaś pociecha mieć 
w niefzczęściu kompáná: w piekle iefzcze więkfzego 
niefzczęścia materya &c. Przelękniymy fię. Dziekuy- 
my dobrocy Bofkiey. Ták wiele tu zá mniey grze- 
chow piekfo cierpi? Gdyby fię komu ztąd wyniść 
godziło, coby nie czynił? iśkby pokutował? ná coby 
fię nieodważył, żeby fię znowu ná tež nie wracał me- 
ki? Czyhmy, co możemy, žeby dźleko być od pie». 
kła, Zátuymy y innych, co dla momentu uciechy o- 
ślep tu lecą &c. Ták żyć, żebyśmy záwíze dobrey 
godne były wieczności. Tu Pźnie biy, tu pal, byle$ 
ná wieki przepuścił, Niech krew twoia dobry JEZU 
daremna niebędzie 8c. 
Punkt LI. Od piektá przenieść fię do czyfca. Y 
tu ogień, męki ftrá(zne, ciężkie, tylko ženie wieczne. 
Myślmy, co tu święte cierpią dufze. Dla nas ieftże tu 
mieyfce ? Diugiež? Nie wyplácilo fię zá więkfze; á . 
i win 


Dnia piatego. 
win mnieyfzych wiele. Podobno każda zábawká, 
choć święta, zaniedbała; podobno każdy fmyśt robi 
ná czyściec! Co czynić, żeby tych mak umnieyfzyć? 
trzebaby więkfzey pokuty, umartwienia, y życia o- 
firzeyfzego 8cc. A gdyby profto bez czyfca do nie- 


bá? Pomyślićby otym, więkfza ztąd chwała Bofka. 


Pomyślić y orátunku dufz ; žalič fię nád niemi; po- 
moc, á itáteczną obmyślić. Co im fię czyni, fobie fię 
czyni; wfpomożeni wfpomagaią, ; pamiętaią o nas zá 
pomocą náfzą z czyfca wybawieni. Ogniem czyfco= 
wym zápalmy fię do BOGA „y cnoty; zdpalmy fie 
przeciwko naymnieyfzey obražie Páná BOGA &c. 
Punkt 11L Z mieyfca tych ogniftych táráťow 
wzbiymy fię ku niebu, y pofluchaymy Páwfa S, do 
nas mowiącego: Ani oko widziało, áni ucho fłyfzało, 
dni force ludzkie poiać tego može, co Pam BOG návoto- 
wał kochdiacym fiebie. Więc niebo tym zgotowane, 
co kochźią BOGA. lákaž miłość náfza > Možemyž 
z Swietym Piotrem mowić befpiecznie, y nie raz Pá- 
nu: Ty wie/a Pánie, że cię kocham, Cwiczyć fię ińko 
nayczęściey w śktach miłości Bożey; przy niey, y in= 
{zych miłości ognie wygáľny, y codzień więkfza du: 
chá gorącość nabożeńftwa nifze ożywiać będzie &c. 
Marcin Luter przypátruiac fię niebu ślicznie wypogo: 
dzonemu, mawiał: Iák piekne niebo, úle nie dla ciebie 


Marcinie! Podnośmy y my nie raz: oko ku niebu, tám 


dom, 


| Medytócja ML. | 
dom, tám oyczyzna náfža, tu wygnanie, y pytaymy 
fie: piękne niebo, á dla mnież ? Piękne niebo, toć dla 


dufz pięknych. Dufza moia taka? Ach iák liczne grze- 


"chow fzpetności! Nic zmdzónego mie wnuiydzie do nie- 


bá. Ach jáki kał, iśkie mókuły ná dufzy moicy! ftro- 
iemy fię dla oká ludzkiego; pomyślmy y o ftroiach 
dla nieba. Pitrzy y niebo, iśk kto ftroyny przycho- 
dzi; kopciuchow áni tu pytay. Stroy zas dla nieba 
nie ná fzatach, śle ná fumnieniu. Co dzien Bogacz 
Ewangeliczny pyfzno ftroyny , przecięż bez refpektu 
u nieba; bo pod purpurą ciała, odartus dufza. Cno- 
ty, nábożeńítwá ftroymy, iák naypieknicy odpráwuy- 
my, á y dla nas pieknę niebo będzie. Cokolwiek má- 
kułą fię grzechową fzpeci, precz od nas «c. S. Igna- 


cy czefto oko nabożne w niebo wlepiał y z ferca va- 
łat: O iák w/żyfiko ná ziemi fmrod, kiedy fre mó niebo. 


zápátruie ! Podobným y my okiem wpátruymy fię 
w niebo, á to, co teraz kochamy, obrzydnie. Niemafz, 
niemafz w dobrach y pociechach żiemfkich, czym- 
by fię flufznie ferce zábáwič mogło. Do nieba myśl, 


. + » - 2 je je M 
do niebá ferce; tám fzczere, tám prawdžiwe dobra. 


Tám będżie, co tylko zechceíz, tám nie bedžie, czego- 
kolwiek niechcefz ? Niedobrym. pátrzy, w niebo 0- 


kiem, kto pátrzac, świśtś fobie y lego, prożności nie 


brzydži. U nasiáko ? W Chinach byłś fektá: w niebe 
uftiwicznie pátrzyli, 4- nigdy nic nierobili. Takich 
NEC nabožni“ ` 


"REECE sr eno > 
O M 


O 
r 


„Dnia piatego 


„mabožnikow: z támtego Pańftwa wytrąbiono. Zápá- 


trywać fię w niebo, dobra, śle ná nie robić trzebá. 
„Niekocha prožniakow niebo; nie ma mieyfca w nie- 
„bie prožnowanie. Pátrzmy, myślmy o niebie, śle ná 
nie y prácuymy. Przýpátruýmy fię niebu, y to co fię 
tam dźieie, do nas przenośmy. Tám uftawiczna BO- 
GA miłość, tám chwała uftówiczna, tám zgoda, tám 
pokoy, tám ogrzęchu áni pytay, tám o ożięmbiey 


e i aaa ie Z vá 
miłości śni myśl, tám wfzyftko ná wybor. Coś podo- 


bnego w życiu nafzym niech będzie, á ná ziemi ży- 
dąc, lák w niebie, po śmierci do nieba poydžiemy iák 
do domu &c. Zakonnik pewny wiele po śmierci zá 
to cierpiał Že nie czeíto pragnął widzieć BOGA. 
My iáko? o kiedyž cię BOŽE moy z SS. obaczę? A 
Abiczęj częfło otym myślmy č<c. 
Te ' Rozmowie powinfzuymy SS. Panfkim (zcze: 
scia y wieczney chwały. Zálečmy im niebefpieczeń- 
- fwa nálze“ O fobie bezpieczni myslcie o nas &c; 
Obroćmy mowę do Krolowy niebź! á będęż y iá czą- 
ftka, kroleftwa twoiego? Oto lá niewolnica. lużeś 
z Synem twoim w kroleftwie; pámietay omnie, &c. 
Du/zo Chryfufowa poświęć mię dc. 


KEPLEXZYA 


O słuchaniu Mfzy, y o. Kommunii.: 


Ye Košcioľ pełny fluchśiących Mízy, y kom- 


munis 


4 |. Rejłexya. O 
miinikuiących nabożnie , y fpytać fie: náležež iá do. 
tey liczby? lákiež moie mízy fluchánie? z iáka inteń- 
cyą? z iaką attencya? z iákim nábožeňítwem ? Pá- 
mietamže ferdecznie ná tájemnice męki we Mfzy zám- 
knięte , czy proftych obyczaiem pácierze klepie ? 
Rzecz pożyteczna Míža , rofpámietywaniem męki 
Panfkiey zábáwiona. Azaż niemafz czáfu krom Mfzy 
ná pacierze infze? S. Kážimierz Krolewic Polfki, ná 
Mfzy cále fię w Ránach JEzusowycm zśtapiał; y ná 
wfpominánie męki Pahfkiey Mfza ieft uftówiona. Zá- 
łuymy że tylko fluchać, nie flużyć do mízy możemy, 
"ponawiaymy wfzyfłkie nábožehítwa flużących, kiedy 
można opátruymy, žeby zá nas flużono. Rozfzerzać 
fluchánia mfzy intencyg. Chciałabym wfzyftkich, co 
ich ieft, y będzie fluchać, chciałabym nábožeňítwem 
wfzyfikich. Chciałabym opátrywač chleb y wino 
z fwoiey pracy, co czynił S. Wacław Krol: Zá krew 
JEzusową gdyby przelać fwoię, gdyby 14 przyna- 
mniey ná ufludze Pańfkich ołtarzow ftrawić! A ie- 
żeli w fluchániu mízy intencya, nabożenftwo, być ma 
Anielfkie, iákiež być ma w kommuni? Tu fię czło- 
wiek gotować gotowością, táka tylko być może u 
czlowická, powinien. Ná przyłęcie przychodzącego 


„BOGA iśkaż pilnosé? Niewiemy, ách niewiemy co 


to zá godność człowiekź, pożywać Ciálá y Krwi Sy- 
'nś Bożego. Iákże fię do tego ftołu gotuiemy ? iák 
NY Ba. przy 


va | ko dim = 5” m 


. Dnia piatego Reflex ya. 
„przybieramy ? Naypierwfza przparacya y bez ktorey 
_wlzyftkie inne błotem fa, ieft fumnienie bez grzechu 
naymnieyfzego. Z gniewem iśkimkolwiek Boże zá- 
choway przyftępować. Swięty proftakow zwyczay, 
przeprafzaią każdego w domu, kiedy do kommunii 
idą. lákiež mamy przparacye? Odmieniamyž fpofo- 
by zokázyi Świąt, y Ewangelii Niedzielnych ? Ztad- 
by brać fobie áffekty y nabożeńftwa. Ileż czafu dáie- 
my przparacyi do kommunii? ile do zábáwy z Panem 
IEzusem ? Czyli nie záraz od kommunii wypadamy 
do zabaw innych, wielkiego w dufzy gościa JEZU- 
SA. porzuciwizy ? Po proftu w fzczerości z Panem 
lezusem pofłąpićby , witać, dziękować, ciefzyć (ie, 
oni oco chcemy; dla fiebie, dla żywych, dla umar- 

ch, dla życzliwych , y nieżyczliwych &c. Nadgra- 
lzać fwoie oziembiošci gorącemi áfFfektámi Nayś: 
MARYI, Świętych Páňíkich, y owey kommunii, kto- 
ra oftátnia będzie. Czyli nie pilniey báwiemy fię zgo- 
ściem u forty człowiekiem? Do nas przychodzi JE- 
ZUS, czemuż go w.Nayś: SAKRAMENCIE nięnawie- 
dzamy? © kommunii duchowney wiemyž? Wiele 
y tá zálluguie. Codzieň tak, y nie raz, owfzem y 
przy ftole kommunikować možem. 


ZRZAZRZREA 
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Dnia fzoftego Medytacya 1. 
m ZEN SOOST T. 


MEDYTACYA pietwfza. 
O Krolefwie Chryfłu( owym. 
Modlitewká zwyczajna. 


Pros: I. Stuchač złych Izráclitow krzyczących: 


Niechcemy, żeby ten JEZUS krolowať nád námi. 

Przygot. IL. Połaymy głupftwo krzyczących, 
y padfzy do nog IEzusowych zawołaymy: O JEZU 
tys Pan moy, tyś Krol moy, oto iá flużebnica, oto iá 
niewolnica twoia, bodayże dobra! bodayże poflufzna! 
Pánuy, kroluy nádemna, &c. 

Punkt l. JEZUS Krol nafz? toć trzebá wie- 
(wieć, co po nas wyciąga; co czynić powinni, kto- 
rych JEZUS zá fwoich flug ma, ktorzy JEZUSA zá 
{wego Páná. O dobry! o táfkáwy! o kochśiący Pan 
fwoich! Tego iedynie chce po (woich, žeby iákim 
Práv orujm> takim żyli oni; iák prácnie, cierpi, ie, pi= 
ie on, tfk pracowali, cierpieli, iedli, pili oni. Ow= 
fzem uftępuie y tego; dofyć, żeby tylko násládowali, 
nie wfzyftko to znofili. On przykład dowfzyftkiego, 
on pomoc, on pociechá &c. Niefłufznażto ták żyć 
poddánemu, iák Pan žyie? nie pieknaž? O láka go- 
dność żyć, iák BOG Człowiek żyie! modlić fię lák 
on! cierpieć iśk on! &c. Coż we mnie podobnego. 

PZ 
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przykládom lezusowym? Tákže[EZUS niecierpliwy? 
także fię modlite także pracował? także uczniow fwo- 
ich, dom fwoy rządził? Ná kálumnie, ná oftre przy- 
mowki, zarzuty, milczy; iá zá fłowo tyfiąc; á žálow, 
á ciężkości niepoliczy. Zawftydźmy fię &c. 

„ Punkt 11. Uważmy dáley. Co JEZUS náuczať, 
wierzyć trzeba; co czynił JEŽUS, czynić podobnie 
trzeba, Każda Chrýftufowa ákcya, woła ná wiernych 
fwoich to, co mowił Jezus do Apoftofow przy nog 
umywaniu: Przykład dałem wam , żebyście czynili, 
com tá czynił. Nie ieftem bez grzechu, ieżeli niewie- 
rzę nauce JEzusowEY nie ieftem bez winy, ieżeli nie 
czynię fię podobnym przyktádowi. Przepadł z niebá 
Łucyper, że chciał podobnym być naywyżfzemu. Ide 
lá pewną drogą do niebá , ieżeli (ie ftáie podobným 
Synowi Bożemu, pokornemu, uniżonemu , wynifz: 
czonemu, cierpiącemu. Niemoże być więkfza czło- 

„wickowi pochwała od Duchow niebiefkich, iáko kie- 
dy okim rzeką prawdziwie: Htny Pan JEzugs w twa- 
rzy ułożeniu , w mowie, w fkromności , wlálkáwo- 
ści, y we wfzyftkich poftępkach! O Iftny Pan Jezus, 
láko dáleki odemnie! Zal, popráwa &c. ` 

Punkt III. O kroleftwie fwoim powiedział Pan 

Jezus: Kroleffwo moje nie ief ztego Šwiátá. Otoć 
mało co umnie zkroleftwa JEzusowEGo, bo ledwo 
nie wfzyftko po świśtowemu! Bože záchoway, żeby: 

- mnie 


"Medytácya T. 
mnie Zákoňnice niezwyciężyli świśtowi. Wftydzie 
moy! więkfza u świśtowych miłość BOGA, więk= 
(za (kromność, niżeli u mnie. lefzcze idę zá tym, ko- 


cham to, co świat kocha; o honoręk, zitymacyą, fta- ` 


ram fię 8:c. Coż potym odzywać fię do Krola Jezu- 
SA, á życiem być z kroleftwa światowego ? Gorąco 
w pácierzu wzdychać do Jezusa codziennie: Przyśdź 
Panie kroleffwo twoie. Coż to kroleftwo JEzusowE? 
czym ftoi? Tu święte uboftwo, tu niewinność oby- 
CZA1OW , tu wefofe, ochotne, ná káždy głos JEzusow, 
ná káždy mftynkt poflufzeńftwo , tu wzgarda wygod 
y rzeczy doczefnych, tu kontempta w zftymacyi, tu 
naśmiewi(kź zá tryumf, tu płacze zá pociechy, tu fza- 
ty podłe zá purpurę, tu umartwienia zá rekreacyą &c: 


Ach ciafne iśkieś kroleftwa Jezusowego granice! Nie“ 


wiele po ludziach pánuie. lákže unas? Infi Panowie 


zli niewdzieraiąż fię? Tednemu tylko Krolowi-flužmy. 
Jezusowi, iemu fię cale oddaymy, przeprafzaymy &c.:. 


Dufzo: Chryfłufowa. v. 


.MEDYTACYA druga. 
O násládowaniu JEZUS A. 
Modlitewká zwyczayna. 
- nica przed Nauczycielem. 
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Przygot. 1l. Proś, żebyś poięła nśukę zoľtáwio- 
ńą ci w przykładach życia iego. 

Punkt 1. Cáte życie JEzusowe náuka icf náťza. 
Poczawfzy od narodzenia iego mamy fię czego uczyć, 
Uczy nas naprzod ubóftwa, do ktoregośmy fię y ślut 
bem obowiązśły. Coż nád JEzusa ubożfzego ? Po: 
rzucił cáfe niebo z doftatkimi fwoiemi, ftaf fie do- 
btowolnie ubogim, częścią żeby nas (woim uboftwem 
ubogścił, częścią żeby przykładem fwoim uboftwo 
nafze Ižeyfzym czynił. Czemuż to (lugá ma uciążać 
fobie, co wefoło Pan ponofi? Miefzkánie narodzone- 
go JEZUSA ftaynia, tożko žtob, pościel fiáno, odžie- 
nie ubożuchne. Od národzenia twego žádneý wygo- 
dy, żadnego wczafu, žádney rzeczy do pociechy, do 
popifu nie miał. Y lepfzeyże nád Páná kondycyj być 
chcemy w miefzkśniu, w odzieniu? &c. Co mu ofiá- 
rowali trzey Krolowie, wiedźiała o tym Swięta Má- 
tká; zniczym przed nią nie kryt fię. Przez cále życie 
nic {wego nie miał, nic iák {wego niezážywat. Nie 
nárzekať ná ubogą fukienkę, ná iadło &c. Závwítydz- 
my fie náfzego nieukontentowania w uboftwie : co 
w tym źle, poprawmy. Ubogi Pan JEzus? czemuż já 
ślubowawfzy zbieram, kryię, nieopowiadam (ie? Pan 
ubogi? ztym wfzyftkim Pan; zá bogźltwa uboftwo 
dobrowolne. Pan ubogi? coż temu dam ubogiemu? 
wielka od nas y bogata JEzusowi zad si 

= obro- 
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"dobrowolne. Pan ubogi? o niechże odtąd y mnie ù- 


boftwo záfmakuie. Profić otę miłość uboftwa od 
ubogiego w życiu fwoim IEzusa c. . 
Punkt 1L Y cnot innych uczy nas Życie IEzu- 
sowe. Ofobliwie 1. uczy nas posłufzeńftwa. Wio- 
dąc życie prywatne fiedzi w domu iednym z Nay- 


-świętfzą MARY A, nie przenofi fię zmieyfca ná miey- 


e. Właśnie poświęcał náfze ná iednym mieyfcu 
titán. fria od posłufzeńftwem; czyim? MA- 
RYI y JOZEFA. Uważ, kto? pod czyim? O iák o- 
chotnie, wefoło, zupełnie, bez mruczenia, nie pytá- 
iąc fię y nieťozbierálac czemu co kazano, poddáwá- 
iąc {wolẹ wolą pod wolą rofkázuiacych, był posłu- 
fzny! Náfze posłufzeńftwa iśkie? Mruczemy; nárze- 
kamy ; fądziemy; bá y potepiamy Stárfzych, że nam 
to rofkśznią , czego fobie nie życzemy, y co nam 
niefmakuie; wymawiamy (ie, wyłamuiemy &c. Zá- 
łuymy, nie raz ponawiaymy do JEZUSA: Stałeś fię 
postuíznym áž do śmierci, 4 śmierci krzyżowcy; u-“ 
czyń mię fzczerze posłufzną áž do śmierci. O gdy- 
by y umierać dla ciebie y z posłufzenftwa! &c. 2. 
Uczy nas czyfłości, trzeciego ślubu nafzego. O ják 
nie dotkniony w tey mierze był JEZUS/ Gdy goob- 
żercą , buntownikiem &é. nazywali, wtey móteryi 
nigdy mu nic niezárzucono. Ták oftrožna závíze, 


ták święta konwerfacya IEZUSOW A! U nas iáko ? 
AE: L Jeżeli 


Teżeli m ludżie; Kitao iné Aniot nie zádaž 
výk y konwerfacýá iśkaż? Niedáližesmy lu- 
aja ol do złych mow okázyi? Oftrożnie tu zá- 
> Ze ; nie dufaymy. Smysty niech záwíze wścisłey 
| gór beda, , ciśło wumartwieniu. Naydrożfzy .to 
karb niewinność; pilnuymyż go. W cálež ten (Karb? 
"nie wykrśdłoż czego oko? 8zc. Opłaczmy nie dofko- 
nátošci ślubow trzech náfzych; odnowmy ie przed 
Ta FEF o pomoc 8c. ` es 
„, Fumukt Ill. Dopieroż z krzyża, iák z kate 
i mor nas uczy JEZUS. Uczyć fię Pwt iako sny 
i = ukochał Pan JEZUS, A czyliž niefzczodrze u- 
-kochat nas? ktory zda fieiákoby bardziey dbał o nas 
niž o fiebie. Zebyśmy my do wiecznych należeli po- 
ciech, on fię zócząjł fmucić, tęfknić , trofkać áž do 
RE Z Zcbyšmy odwiecznych biczow wolne były, 
r E być ták okrutnie u stupá bity. Zá trzydzieści 
rebrnikow [zácowány, žeby nas niebo w Wyžízey 
miało było ftymie. Koronowany cierniem, dla koro- 
s głow nófzych niebiefkiey. Ze wfzyftkiego obna- 
x gi nią mnie, y ná wiecznych y ná doczefnych 
o ria c= fchodziło. Umart, żebym iá żyłá ná wie- 
$ 8 c. «OZ Zá to wlzyftko oddáię:Pánu moiemu? 
Dáięż miłość zá miłość? On dla mnie ták wiele cier- 
piat, czynił; ia co dla niego ? Niewyciaga po nas 
tychže famych rzeczy. Niechce, žeby rece, nogi 
vas przebite 


-w cierniu; ferce.w rá 
"byto. Prágnie tylko po nas, žebysmy.go iákokolwiek 
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przebite były , iśko iego. Niechcć , żeby głowa 
inách, cáfe ciáto w dyfcyplinach 


násládowali. Y niezdziwuiemy fię dobroci Páná ná- 
-fzego , ktorý Wiecey fam prácuie, znofi, niżeli po 
fwoich wyciąga sługach ?: w czymże násládowač mó- 
emy? Gadać ná nas, o nas, niedobrze beda? pámie- 
taymy ná osławionego, á niestufznie IEZUSA. Przy- 
tráfi fie co nie do fmaku? pámietaymy ná gorfzką, 
żołć JEZUSA. IEZUS ná twardym krzyżu? nicná- 
rzekaymyž, že czálem niewygodnie &c. leželi bol, 
ježeli chorobá przykrzyć fię będzie! JEZUSA w me- 
ce boleiącego przypomnieymy fobie. Głowa boli? 
o głowie cierniem fkłotey poómnieymy, y wefoło zno- 
śmy. W czym też możemy przykrzmy fię ciału ná- 
fzemu , dla ktorego grzechow ták nieźliczonych cięż- 
kości ciálo niewinnego JEzusa twoiego ponofito. 
Pátrzmy czego inni dla swiátá, dla ciátá, dla czártá 
niecierpią , od ktorych moment pociechy, á calą wie- 
czność przekleftwa mála. A czemuż my dla: Jezusa 
ták fię całym foba, ná dobre náfze wydálacego cokol- 
wiek czynić niemamy? To my to słudzy Jezusowi, 
co zá Pánem chodzić niechcemy? To my to kocha- 
my Jezusa, kiedy fie ná nic dla miłości lego n4mo- 
wić niemożemy ? Przynamniey mieymy ferdeczną 
kompáflyą nád męką ego, czefto ią fobie przypomie | 
saké L2 naymy, 
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naymy, zwłafzcza w džieň piątkowy, który pamięci 
„Jezusa ukrzyżowanego poświęcony. Coż w tey mic- 
tze cZyniemy? co czynić będziemy? Uczmy fię od 


"ukrzyżowanego Páná cierpliwości. lák to wízyftko . 


mile, cierpliwie znofi? ták, že (ie fami nieprzylacie- 
de milczeniu lego w męce wydżiwić niemogą. Ták 
"tanie ofzácowany, á iefzcze od ucznia, [krępowany, 
-podeptany, uplwany, ubity, po ulicach powłoczony, 
.gorfzy nád Bárábbafza miany, miedzy łotry policzo- 
ny, ze wfzyftkiey poczciwości v sławy, ze wfzyftkie- 
go, nawet y z fukien obnażony, nági wifi. Coż mowi? 


oto fie iefżcze zá fwoiemi krzyżowniki wftáwia do 
Oycá przedwiecznego: Oycze odpuść im, bo niewie- 
„dza co czynia. My w podobnych okázyach, oiáko nie- 


cierpliwe ! Od nikogo niema pociechy Pan Jezus. 
"Uczniowie, y lego życzliwi pooddalali fie! Mátká 
Nays: ftoi pod krzyżem , śle go ledwo nie bardziey 
fmutek Mácierzyňíki, niž fwoia śmierć fráľuie. Zá.. 
dncy pociechy nie ma oko; nic nie widzi tylko złość, 
tylko zśińdłych. Zádneý pociechy nie ma ucho; nic 
i niesłyfzy tylko kalumnie, nśśmiewifka, &c. Jeżeli Syn 
boży, niech zapi, á uwierzemy weń, Nie ma fmak po- 
<iechy żadney; octem go zżołcią poią. A. my ták já- 
-komie pociech náfzych (zukamy! Uczy Chryftys U- 
krzyžowany ftátku w dobrym. Nie ściąga z krzyžá 
firoich ucieczką; nienášmiewilká prześldowcow; nie 
S xd twar- 
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twardość, nie niesława krzyžá, nie obietnice: Uwie< 
rzemy, niech zfłapi z krzyžá. Tákiž nafz w dobrym 
ftátek? Ládá nas okázya od świętych przedfięwzięcia 
odwodźi. Dźiś obiecuiemy, ledwo nie záraz obietni- 
ce łamiemy! Poprawa. Uczy nas iśko fię gotować ná 
śmierć y umierać mamy. Umiera przy Mátce Nayś: 
y S. Janie. My protekcyą Mátki Nayś: y SS. Pátro- 
now będziemyż miáty? lákže ná to zásfuguiemy ? kto- 
rycheśmy fobie Pátronow obráty? Umiera, y profi 
zá krzyżownikow , miłość nieprzyiacioł wyśmienite 
do dobrey śmierci przygotowanie. Umiera Chryftus, 
TÚ mowi: Spelnilo fie wfzyfłko. Przy śmierci nálzey 
będziemyż mogły mowić: Wypełniłim wfzyftko, com 
była czynić powinna; wypełniłam we wfzyftkim wo- 
la, Bożą; dopełniłam miśry zasług od BOGA przey- 
rzanych ; fpełniłam wfzyftkie rozkazy, natchnienia 
Pan(kie, wfzyftkie obietnice. Umiera Jezus y mowi: 
Oycze w ręce twoie oddáte Duchá mego. SW? duch 
nófz reku Bolkich? godnežešmy, żeby nam fię BOG 
przy śmierci Oycem pokazał, ktory śni posłufzen- 
ftwa, áni miłości od nas niedoznśie? Umiera Chry- 
ftus ná krzyżu twardym, nś upale słonecznym, w pró- 
gnieniu, ze wfzyftkiego obnażony, od wfzyftkich 0- 
pufzczony, w niewypowiedzianych całego ciálá bo- 

ach. A śmierć náľza iákaž będzie? oddaymy fię ná 
podobną co do KMAT okoliczności, ieżeli wo- 

i sg eż | la 
a. ua 
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la Bolka bedžie. Uważmy  infze okoliczności Chry- 
ftufowe „y należyte reflcxye na życie y śmierć nálze 
uczynmy. | | | 
| Rozmowie ftawmy fię przy nogach JEzúso- 
wych, Ścilkaymy ie z Mágdálena, żáłuymy zá grze- 


chy, płaczmy, łzami oblewaymy, odpufzczenia że- 


rzmy, z miłością proteftuymy (ie, poty, poki nam iá- 
kiey otuchy ferce nieuczyni, że y do nas mowi Pań 
Jezus co mowił do S. Mágdáleny : Odpufzczone fá 
grźechy twoje, Prośmy dáley Páná Jezusa, żebyśmy 

o- nigdy á nigdy nie krzyżowali , nie fmucili. Niech 
tchnie s fwoiego Świętego w nas, żebyśmy od- 
tąd Duchem żyli Jezusowym. Jezus wolą Oycá czy: 
niący?y my. Jezus czyfty? y my. Jezus fáľkáwy? y 
my. Iezus miłośnik prześladowcow? y my. Dufžo 
GChryflufowa poświęć mię Be. s 
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MEDY TACYA trzecia. ` 
0 cierpieniu wefolym przzykrości. 
sia `à Modlitewká. zwyczajna. | 
JRzygoz. I. Widzieć Páná TEzusa fmutnie fiedząż 
= cego , ręką podparfzy świętą głowę. Z pokorą 
przyftapmy, y prošmy: Coż ták ciężko fmuci ferce 
twoie moy. IEzu? Odpowiada Pan lEzus: nie mam 
kraby mi cierpieć dopomoc chciał.' 1001.1] 


` Przygot L ; 


“ muž go rzucamy? Cierpieć trzebá ;-bo fzczęś 


O eo ZÁ 


c - Medytacja HI. 

c o Przygot.- Il. Pádniymy do fezusowycH nožek, 
„poddaymy ferce ná żale, głowę ná trofki, całych nas 

ná krzyż. A Są 

i Punkt I. Cierpieć koniecznie trzeba. Cietpiał 
Pan Iezus; kto? co? od kogo? uważyć. lep ná 
ciele okrutnie! ná dufzy, ná sławie &c: Nam to przy 
kład; toć zá nim poyść trzeba! Czyli raz obiecáty- 
śmy? Wodz to nófz, Pan to nafz, cierpieć trzebá. 
Ta fzła drogą Pánná nád Pánnámi MARYA; tą Swie- 
ci fzli, y idą; nikt do niebá nie tráfiť, ieżeli nie fzedł 


torem cierpliwości. Nie rośnie świątobliwości roža + 


bez ciernia. Cierpieć trzeba ; bo niemafz zá co? 
„Abo tu,áboná innym świecie wypłścać fię trzeba; le- 
piey tu, bo fátwiey, bo plłátniey, bo z zasługą čie, 
Cierpieć trzebá ; bo zákon ieft to mieyfce cierpliwos 
ści. Acz ktož ná świecie nie cierpi? Cierpią ci dla 
świátá ? ci dla fwawoli? czemuż 14 dla BOGA cier- 
pieć nie mam ? Chciałybyśmy być męczennicami* 
otož prześlśdowanie ięzyk cudzy, chorobá Ścc, máte» 
rya choć mátego meczenítwa! łńkżebyśmy. co ciež: 


{zego zniesty , ktore pod drobiazgiem umien 
Ys 


Cierpieć trzebá; bo gdybyśmy z czyfca fię wroci 
"na cobyśmy ię nieodważyły? eiae trzeba; bo 
wielkaż to od Chryftufa: dárowtzna krzyżyk! Czę; 


iwfzy, 


kto cierpi więcey, podobnieyfzy ieft Pánu. Cierpieć 


trzebź H an 
-a 
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trzeba ; iáko? wefoło, B= 4 Darmo cierpi, któ 
zkwśfem cierpi. Przyczynia, nieumnieyfza krzyžá 
nárzekánie. Y folgá, y korona wbiedzie, váľa 
cierpliwość. Znak to wybránych. Złego to Lotra 
krzyż zástužywfízy, ná nim blužnič. Ciefzyć fię krzyż 
ználažízy, Máiowa, wefoła całemu Chrześciańftwa 
uroczyfłość, O iśk wiełkiey tu popráwy potrzebá! 
W tym wfzyftkim, co fię przykrego zkądkolwiek trá- 
fi, trzebá cierpliwości, milczenia, kromnosci, poko- 
ry, rezygnácyl, miłości, ftátku, wefołości, prágnienia 
- więcey cierpieć, niewinności, przyznánia fię pokor- 
nego ; to cierpliwych dofkonałość. j ŻAR 

Punkt II. Ná te wfzyftkie uwagi odzywa fie 
czefto niecierpliwość: Ale ciężko! Ciężko? Toć to 
cnota, tám cierpieć, gdžie ciężko. Coż mi to zá fiłá A 
Ze kto pod piórem niefteknat> Dopieroś mi w cno- 
cie olbrzym, kiedyć gora żartem ieft wefotym. Probu- 
ie cnoty więkfzość krzyża. Ciężko ? nic ciężkiego 
miłości. Mało BOGA kocha , kto pod utrapieniem 
iák pod nieznośnym ciężarem ftęka. Ciežko ziam win- 
na nie krzyż, Wiele cięży, nie że w fobie krzyż: cięż- 
ki, śle že iá niecierpliwa. Więcey częfto w ápprehen- 
fyi, niżeli w rzeczy złego: Przydáie ciężaru, nie ocho- 
tne krzyza znofzenie. Ciężko? ciefzże fię. Prágnetaš 
nieraz, w Czym rzefko dla BOGA zwyciężyć fię; maíz 
okózyą. Tu pokaż żeś fzczerze ftópowiła. tý 

a ciefz 
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Medytácya 111. 


- ciefz ie: dobrze o twoiey trzyma BOG cnocie. Nic 


ná nikogo nád file niektádzie BOG. Znieść możefz, 
tylko chciey, mafz tálke Bofką w pofiłku. "SR 
Punkt IH. Rzeczefz: Alem niewinna ! Toš 
wolátá zá grzech cierpieć? Niewinnaś? á e” S. 
winien? Niewinnaś ? niewolifzże cierpieć Z J A i 
SEM, niż z Lotrámi? Niewinnas ? toć krzyż lekfzy; 
wielka folgá y pociechá, niewinnie cierpieć. Biią y 
báránki ná ofiáre! Coż śliczne winne lilie? 4 zrywślą 
ie. Rzecz niebu zacna, niewinność wefoło A 1 
Niewinnaś? nu ieno, czy kiedy indžicy nie było wi- 
ny? Dyffýmuluie długo BOG, biie zá okázya. Nie- 
winnaś? winnaś, żeś niecierpliwa. Dofyć winy, że fię 
nieznam do winy. Ktož bez winy ? Dofyć winy że 
nieprzyimuię ochotnie, co BOG ná mnie zfyła ic. 
Rzeczefz dźley: Cierpię od mnieyfzego. Czemuż a 
mnieyfzyę to pychá? Pokorny któdzie fie pod wfzyft- 
kiemi,y nád iednego fię nie przekłada. KA poste 
go? Niepśtrzy fzczerze cierpliwy, od kogo ja 
{za oto, zkąd korona przychodzi. Od mnieyfzego* 
dam przykład mnieyfzym. Więc y tu mnieyfzą, a 
niechcę? Od mnieyfzego ? pátrz ná BOGA, ten biie 
bez człowieká , nie rzeczefz że mnieyfzy. Úczynmy 
rzeżwą reflexyą ná niecierpliwości , ná en 23 
Cierpliwego zá nas JEZUSA przeprośmy; wpra: ar 
my fe w poczet cierpiących; prośmy S$. MARE 
kow Sc. Dufzo Chryflufowa Cc. M ~ 


Diia [zofiego 

REFILF XY A 
Na Stoty Zakonne. | 
W reieć nád ftotámi ná(zemi S. Páwlá w obłokach, 
4 on do fiedzących Zákonnic u (totu czyni cx- 
„hortacyą: Cokolwiek czynicie , lubo iecie > lubo piiecie, 
„w/zyfiko czyńcie ná chwałę Boża. / 
«o Reflektuymyż (ie: stuchamyż namowy Apo- 
ftolikicy ? Tákze lák bydleta. do żłobu, idziemy do 
ftolu z pofpiechem, zá przewodem zmyślności; Czy- 
niemyž intencyą ? lem, že ták ieft: wola Bofka; że- 
bym filnieyfza bytá ná službe Boža. Bodayże obiady 
y wieczerze nálze BOGU (mśkowały! Czyli tu nie 
kwalem y żołcią czeľtulemy BOGA; Kwas od nas 
Jezusowi, kiedy fię kwáfiemy ná potrawy, bo nápoy. 
Pamiętać pod czas ftołu ná žotd Jezusowa, tą wlzyft- 
kie przykrości ftotowe. stodżić. JEZUS żotć piie, 
czemuż mnie to niefmakuie, czym mię kochátaca 
- Mátká uboftwo tráktuie ? Miuczyć, narzekać ná nież 
wygodę ftołow, małey probź cnoty: Albom- ná. to 
ftworzona, ábom.ná to dô Zákonu przyfzia, żebym 
iadia y piła? Ták kroleftwo niebielkie, ták Zákony 
( ktore fa idkimfiś niebiem ) nie fa iedzeniem, áni pl 
ciem. S. Bernardowi ofobliwe było umartwienie poyść 
do ftołu. S. Aloizemu gorízkie lekarftwa stodyczą, 
dlugo ie rozgryzál, (makowat: Pónikie obiady tru- 
AA gig . p 4 k CIZNA, | 


owym 
cizną. Pádal pod ftot Święty Koftká, kiedy co nie- 


Dnia frodmiego | 
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MEDYTACYA piervíza. 
O zycia /pokoymym. 


Modlitewká zwyczajna. 


« DRzygoć: I. Stawić fię w Domu, w ktorym po zmar- 
twychwftśniu pokázuie fię Uczniom Pan JEZUS, 
y mowi: Pokoy wam. 

Przygot, II. Profić Pana JEZUSA, żeby ná go- 
dzinę modlitwy y ná całe życie nam y domowi cáfe- 
mu dať pokoy. 

Punkt 1. Niechce Pan BOG, žeby człowiek ná 
służbie iego żył w niepokoiach. Pan BO G náfz Pá- 
nem ieft pokoiu. Ledwo fię ná świśt pokazał JEZUS, 
záraz Aniołowie śpiewali: BOGU chwała ná niebie, 
ludziom ná ziemi pokoy. Nie może być chwała Boau, 
gdzie turbácye, kłotnie, miefzaniny. Ruiná Panftw, 
domow, niepokoy. Zgubá cnoty, y wfzyftkiego w du- 
zy dobra, niezgoda. Pokoyże u nas? iśkiż “ Smicie 
fie z czyiegoś Prorok: mowia: pokoy, pokoy, á niemafz 
pokoru ? Skadže woyny? Pokázuie S. Apoftoł lákub 

gdy mowi: Zkad wnas zwadki> utarczki? ntepokore ? 
| azaż nie zpożądłiwości wdfzych? páflyt wálzych nie- 
umartwionych? pragnienia wáfzych zbytnich * Te 
tyrannámi f% ; te ferce rozrywaią; te iedność tórgalą; 

te 
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Medytdcya I. 
te zgódę fortunną gubią; frálobliwa około wielu Mar- 
ta w wielu też turbacyach. Ci nieprzylacielę Panftwa, 
dufzy y zgromadzenia nie miefzaiąż ? 

Punkt Il. Skárzyt fię ktoś z nbożnych: nie ży- 
ię w pokoiu; czemu? bo z Bogiem woynę wiodę; bo 
fie fprzeciwiam woli iego; bo niechcę, co on chce, 
chcę co on niechce; kroż /e /przectwiał BOGU, á 
miał pokoy ? bo wolą iego, przykazania iego przeftę- 
puie. Wielki pokoy kochátacym dy/pozycye y prówa 
twoie BOZE, wzdychał do BOGA Dawid, W niepo- 
koium? bo ná fiebie, y ná inklinácye fwoie nie biię; 


bo bárdzo ścisły mam pokoy z (myslámi moiemi, co 


chcą, pozwalam im; bo zemulacyą, z zazdrością, 
z ambicyą trzymam, ich ftronę bronię, zdrowym rá- 
dom przeciwny ; bo nic cierpieć niechcę, y w niw- 
czym fię fobie fprzeciwić; bo przeciwnikow moich 
niekocham, śle ich przesláduie, w kontr im idę; bom : 
y zfobą niedobrze, y znikim niezgodnie. Nie mo- 
żemyż podobnie ná nas fię u(karzać? 


Punkt ILI. Do miłego pokoiu proftą pokśzuie 


drogę Tomafz de Kempis: Potrzebá żebyś fję náuczyť, 


w wielu rzeczach fobie fię przeciwić, ieżeli chce/ž fpo- 
koynie żyć. Kto czego infzego w záinysťach fwoicb , á nie 
BOGA iedynie fi y zbdwienia du/zy, nic nieznaydzie 
żylko utrapienie, ú nie pokoy: Nád to mowi tenże: 
Nikt miemoże ffać w pokoiu , kto fe niechce z cátego fer- 
MSG RÓ x ch 
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| Medytacja: Il. "ARA 
nófż Ociec, ktory ieft w niebiefiech. Zaden też w nie- 
ta iśkiego duma? ba czy tylko kąt ma, czyli nie cśłe pie O E EET z kopać 
ferce? Sámegož tylko BOGA w catym fzukamy ży- 8, b yam Mii sd S M k o ty A 
sú? Pakon -fobié PNE: d Bł usł „mi po niebiefku. Miiosć Chrzescianíka kocha Swiat 
ciu? Pokoiu fobie, pokoiu życzemy domowi cate- chi Sort om ina. jeż E REEN BOGA 
LF) . . > . . 1 s: st 
mu obaczýčže, zkąd niepókoie, zabieżeć fkutecz- y» ło kt w LIŚCIE ká bier ? 
"mie, y záwalič zrzodło. Uważyć, co zá fzkoda w du- Y ten, do ktorego mię naturalna chętka bierze, y tem, 
SEEKOEIE od ktorego ferce ucieka, od Boca ieft-y dla Boca, 
- chowieńftwie, co w doczefnych rzeczach, co w sfa- żeft = a al lanie: CJE 
wie, y dobrey Zákonu eftymacyi. Zycie nie mite R ma a3 E zę tet do zał JERSEY SĄ, 
w kłotniach. Piekiem zgromadzenie bez pokoiu ná 38 o ze I ida Ano b 
duľzy, bez miłości zobopulney &c. Bodayże y do h ie 20171 (vi WE, ES, sea 5 o- 
“mas Pan IEZUS przerzeki: Pokoy moy dáte wam, po- EL zi pat A há he we Y a RE (eta a 
koy: moj zoflánvuie wam Ge. Qycze náfz, Zdrowaś -iet kochač 1ák kochaną beltye. 1 pliny, y. ptałzęta do 
i Mórya 25 ; „tych mniey, do owých pa (ie więcey, lák natura 


A © oar O fiodmego E 
46 upokorzyć dla BOGA. Niemaż w fercu nafzym ką: 


(klánia. Kochać z inklinłeyi, ieft kochać iák kochśią 
MEDYTACYA druga. | | wízyfey ludzie. Kochać bez inklinácyi, ieft kochać 


"1: , U WALCE i “> ví v . r x 2 gó 
O PY? politey ku wj: zyfikim milos cu. : iśko kochśią Chrześcianie. Kochać przeciwko inkli- 
e ) . 2 on [Ra a $ Ź > +3 
Modlitewká zwyczajna, nacyi, ieft kochać iáko kocháią Święci. Nafza ku in- 
nym w zgromadzeniu miłość iákaž? czy ná wzór mi- 


| Pro: 1 Stáviť fię przed Jezusem, y stuchač mo- ; 


losci. Bolkieyż Niebieľkiey?, &c.  Opłaczmy wtym 
defektá náfze, obiecuymy poprawę &c. . . aż 
|. Punkt 11. Chcefz wiedzieć, że BOGA praw- 
Na kcázin A tego dziwie kochafz? Mafz dokument pewny, ieżeli ko- 
P> Punk 1 Pofpolita do wfzyftkich miłość być | chafz dla BOGA tych, co cię nie kochśią,, co ci przy” 
powinna: Czemu? Kocha BOG wfzyftkich, y tych, ,  «krości czynią; ieżeli dobrze tym czyniz, co dla ele" 
2: go kochśią y tych: co go obrážáia, równo im -bie nic uczynić niechcą; ieżeli nie ftronifz odtych, 
slohce y dzień zápalaiac. Bądźmyż dofkondie, iáko konwerfuielz. z temi, ná ktorych y: póttząć gie 3 
(3 | EW nafz | Se 


wiącego: To iefł przykazanie ioie , żebyście fię 
wzajemnie kocháli, iáko y iá kocham was. BR 
Przygoł. 11. Profić o dofkonśłe wypelnienie 


s ezeli > 


Dnia Jrodmego i 
jeżeli swiádczyfz tym dla BOGA áffekt, ktorzy nic 
godnego miłości nie mála zdaniem twoim ; ieżeli 
maz fię do tego, od ktorych odpycha natura, Schi- 
zmatyk ferce, co kocha tego, nienáwidži owego. Ze- 
byś iednákowym áffektem kochátá wfzyftkich, ná to 
nie mafz prává ; śle ieft práwo, żebyś wfzyftkich ko- 
chátá , fercń odwroconego od nikogo nie miała, bo 
to ieft przykazanie Práwodawcy nśfzego JEZUSA, 
żebyśmy fię wzáiemnie kocháli. Iákiež do tychczas 
było unas zachowanie prawa tego? ińkie ma być ná 
potym ? 

Punkt 111. Uważ, iż nie ieft u BOGA przebie- 
ranie w ofobach, więc y unasbyć niepowinno. Nie 
wiele mam ducha Bożego, bá czyli ieno mam cokol- 
wiek? ieżeli lgnę do tego, ftronie od owego. Ci co fię 
oddzielaia od innych , bydlęcego fa ńffektu, duchá nie ma- 
żacy, mowi S. Tádeuíz. Coż odpowiem pytálacemu 
fię Máláchiafzowi Prorokowi: Czyliz nie teden BOGy 
Ocieć nas wfzyfłkich: Czyliż nie ieden BOG y mnie 
fłworzył y ciebie: Czemuż gardziíz tym, kochafz o- 
wego? &c. Strafznieyfza, co Máteufz Święty nápiľať: 
leżeli kochacie tych, co was kocbńia, coż zá zápláte mieć 
będziecie: Czynia to y Publikáni. leżeli fie witacie tylko 
z brácia wáfzemi , coż więcey czynicie nád Pogónow? 
Kochać życzliwego y kochálacego, siec od ko- 
chać nieprzyiaciela, od ktorego fię ferce gwałtem od- 

rywa, 


é Ba  „Medytacya Il. = ° : 
tywa, cnota Chrzešciaňíka. Wielkiey znák dobroci, 
z kśżdym obchodzić fię dobrze. Swięta miłość áni 


czyni rozdžiatow , śni cierpi. Strafzny ná takich pio- 


run Ozcafza: Rozdzielone sch force, teraz zgina. Zkad 
niepokoy? zkąd rożniące mowy? zkąd obmowy? &c, 
wfzyftko to z fercá odwroconego wypływa láko 
z zrzodlá. Wfzyftkiego uchodzę tego złego, kiedy 
od nikogo fercá nieodwracam. Mam wiele dobrego, 
kiedy mam ferce do wfzyftkich, bo mam pokoy, zgo- 
de Xc. O Boże kocham dla ciebie wfzyftkich, przy- 
iacioł y nieprzyiacioł; miłych y nie miłych; moich M 
nie moich; bo wfzyfcy twoi, bo wfzyftkich kochafz 
iako Synow, bo każefz kochać wfzyftkich &c. Oycze 
na/z ik ; ; ; 
MEDYTACYA trzecią. 
O niesadzeniu y niepotepianiu innych. 
| Modlitewká zwyczajna. 


prow. I. Stawić fię przed Doktorem Narodow 


Páwtem Świętym , y słuchać go tak mow cego: 


Niefadżcie przed czáfem, poki Pan nie przyidzie , ktory 
obiášni fkrytości, y obiáwi ferc tálemníce. | ; 
Przygot. IL. Profić o talkę niewdáwania fię w f4- 
- dy famemu BOGU víafne. 
Punkt 1. W cudzy fię urząd wdžiera,kto fię 
w rozłądzanie cudzego życia wdziera. Ktoż cię Še-. 
, N dzią cy 


CE E E A 
. 


MZ 


KER x > 34 SE. +; + $ Ls j 
' Dnia fiodmego > a 


“> 
p 
Gi 


dżią uczynił? Obierśią Deputatow ná Trybunał, Sę- 


džiow ná Grodzkie y mieyfkie fądy. Mnie ktoż obrat, 
żebym cudze rozľadzáfá ákeye? Ociec Przedwiecz- 
ny fad wfzyftek dał Synowi fwoiemu ledynemu, á to- 
bie kto? Poczekay, ieżeli pofadzą cię ná krześle 
w dzien fadu oftátniego, w ten czas fądzić będziefz, 
iáko mowi Ewangelia. Porzuciłam świśt, y wfzyftko 
com mieć mogłá; to kryíká ná Deputaćtwo niebie- 
fkie. Ale świat porzuciwfzy, fercem wrácátám fię do 
niego ; 4 ieżelim niewrácálá , tom žylá nie tak, idko 
mi należało na mieyfcu świętym ; to punkt, nie że- 
bym fądził, lecz žeby mię fadzono. Nie mam tedy 
żadney ná cudze pofądzania mocy; toć fię z wielką 
krzywdą Sędziego BOGA Sędzią álbo Sędziną czynię. 
O tę zaś krzywdę Bofką iák ciężki fąd mię czeka? 
Przelękniymy fię, y poprawmy. 

Punkt 11. Druga w fądzeniu ciężka wina, iż fa- 
dze z powierzchownych áktow, zatym częfto błądzę. 
Zda fię wiosło w wodžie złomane ; wyimiyże z wod 
to wiosło , obaczyfz całe. Nie ieden zda fię nam być 
Winny ; niewinnym go ferce, intencya, BOG pokaże, 
Chceíz fądzić? fadžže żeś gorfza nad wfzyftkich ; bá 
fadz: Wfzyfcy dobrzy, ia zła; wfzyfcy nabożni, iá 
nie; wfzyfcy święci, iá grzefzna &c. Nad ten fąd ża- 
den słufznieyfzy być nie może. Nie fadžže odtąd in- 

. nych, tylko fiebie. To poftánow, 8c. i 
008 © Bamke 1IL, 
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"Punkt IB Dopieroż niepotępiay brát4, śni fio- 
ftry, luboć nie dobra śkcya w oczy idzie, bo przed 
Bogiem dobrze być może. Woła $. Auguftyn: Nie- | 


fprówiedliwych fadow świńt pełen. O ktorymeśmy de- 


"rberowali , podobno náwrociť Jig, y zwyciężył dobrocia 
płd ph śmy czcili zd najlep(zych. Ale ták liwny 
wyftępek ieft, że onim wątpić nie można; y wtem 
czas niepotępiay. BOGU otym fąd zoltaw. W po- 
dobney okázyi bytábym lá gorfza. W fpomoż g0, 
wfpomoż ią BOŽE, &c.. Gdy przy tobie cudzą ák- 
cyą fądzą, patrz, czyliś kiedy podobnie upádłá, czy- 
li nie? Ieżeliś upádtá : ná fiebie ráczey furową obroć 


, cenfurę, żśłuy, wftydź fię, proś o odpufzczenie. le. 


<żelis nieupádiá , podziękuy BOGU, á nád cudzym 
upadkiem miey litość, miłofierdzie, pros zan BOGA, 
&c. niepotępiay. láka miara mierzycie, záka wam od- 
mierzono będzie, mowi Chryftus, Prawda nieomylna. 
Więc ieżeli drugich potępiafz, potępiona będziefz, 
Y nieżlęknież fię ná to ferce twoie? Nieporępiaycić ; 4 
potępieni niebędziecie,śfiekuruie Chryftus. Roz 
že cięAniot Sttoż przed Trybunał Sędziego Sn 
przýprowadza, y mowi: Oto cudzego życia RY: 
Coz ty ná to? Upádniy do nog Sędziemu BOGY ; 
przeprafzay zá wdžierania fe wfady iego, obiecuy 
poprawę ča. Oycze náfz OLĄ 


REFLE- 


s R ÝŠA 
Ná nábozenftavo do Nayświet(zey PANNY. 


J dżieć S. Koftke, á on pytálacemu fię Xiędzu» 


"|. czyliby kochať Nayświętfzą MARYA ? odpo- 
wiada: Coż mowicie Qycze? Mátká to moia. Mátká to 
y nafza. Przez iey ręce wfzyftko od BOGA mamy, 
iśko mowi S. Bernard. Przypomniey fálki iey, nam, 
innym wyświadczone. ľákaž nafza wdzięczność ku 
Dobrodźieyce ? miłość ku Mátce? O gdyby nas zá 
sługi fwoie , ieżeli nie zá dzieci przyieľá MARYA! 
Mafz zá co? Coż czyniefny? żebyśmy áffekt Móciet 
rzyniki Nays: MARYI ználázty. Coż zá przysługi 
nafze ? ikież mac uych lat nalzych nabożeńttwa ? Ku- 
negunda Krolowa Polfka ledwie fię urodziła , zawo 
tátá: Witay Krołowa niebios! My iák prędko? Záľuy- 
mý,že nie zaraz z życiem. Nadgradzaymy nierychło= 
ści gorącością áffektow. S. Kazimierza uwažmy piofn“ 
kę: Kńżdego dnia Dufzo moia mow Ghwale MARYI 
Mowiż náfza? lákaž iey od nas codzień chwafá y mi. 
ość? Niemożemy codzień Rožaňcá , ábo Koronki 
mowić, mowmy pozdrowienia Anielfkie, ráno, w po- 
udnie, w wieczor; tylko codźień, ftatecznie, tylko 
. nabožnie, dla ták wielkich odpuftow. Czemuż ca 
godzina niepozdrawiamy MARYI?” Niesłyfzę zega- 
zu? naypewnieyfzy zegar miłość, Sado 5 go 
Ň | zina: 


| Refłexya. > Ke 
djina? to przymaymniey co ráno tyle = asów 
MARYA, W pofudnie, y W wieczor, Že e: godziny zi 
ftąpić. A godżinki o Niepokalanym oe R | 
kim zážywániu? A Litánie Lauretan(kie" 2 żiny 
Zákonne, o Nays: Marvy závízež fiwoię got ie > 
iq? czemuż nie? Pozdrowienia „Anielfkie 144 im z e- 
ktem mowię? mowićby Anielfkim. Czynifzże na ho- 
nor Nays: Manyr co ofobliwego , przynamnicy 
w dzień Sobotný? przynamniey w dni ka ge a 
Poczęcia, Narodzenia ? &c. lákaž Vp o tyc 
Świąt, ofobliwie do tego, do ktorego więkize nabo- 
zenítwo? jakie w nie umartwienie ? rókie fiebie TAS 
cięftwo ? iákie upokorzenie fię? iakie pácierze? idki 
oft? Ták czętłe przez dzień do Nays: Maryı mo- 
dlitewki ? Gotoważeś ná Imię MARYI proleaeynto co 
nicodmowić ? Iákżeć to Imię MARYA (mákuie Br" 
gdyby oftátni życia moment osłodziko: Pfalmy fktó- 
dźiące Imię Marva iśkże fmókuią? Nays: MARYA 


ie fie K a, Polfką; iefiże y twoią? Coż zá 
zowie fię Krolową Polką y BS ch dał 


nabożeńftwo do Maryi po obrazach | ch cude 
wney? Także fię ftáramy o rozfzerzenie czci Imienia 


. | LR a M | LAB 
Maryr? Kogożeśmy nśmowiły do nabożenftwa N ai 
jaki 


MaRvr? Obrazkom , ktore ná fobie nofiemy , 
honor? c. 
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Dnia ofmego. 
DZIEN OSMY 
MEDYTACYA Pierwiza. 
O dofkonałości [praw codziennych 
Modlitewka zwyczayna. 


| Pros I. Stawič fie przed Náuczycielem dofkona- 


tości JEZUSEM, á on mowi: Badžcie dofkona- 
li, iako y Ociec waf Niebiefki ief? dofkonaty. 

Przygot. Il. Proś otalkę poięcia y wykonania 
tey nauki. 

Punkt I. Począwfzy od wftánia cokolwiek czy- 
nie, czynić powinnam z wfzelką dofkonałością. Cže- 
mu? chce BOG żebym go przez tę akcyą chwśliła , 
wielbił. Niechwáli BOGA niedbálftwo , niestužy 
Honorowi Bożemu leniftwo. Wrzucá BOG w ogień 
częfto piekielny, ożiębłe (práwy. Zart iakiś z BO: 
GA , ofiará chuda , (zpetna, nędzna &c. Do tey 
fwiętey fpriwy przywiązał BOG talkę fwoię. Južže 
po łafkach, ktore za tą akcyą dofkonale odprawio- 
ną poyść miały. Ktož wie, czyli od tey akcyi zba- 
wienie moie niezawisło ? Zasfuga. moiá , dofkona- 
łość moiń , świątobliwość moiá, przy tey wiąże fie 
fprawie, ik promieh przy słońcu, gźłąź przy drze- 
wie, &c. Uznayze , iak mafz wfzyftko czynić ná po- 
tym. Nikczemność fpraw przeízlych wyznáy , o- 
placz &c. 

Punkt. 


NALE EC Tr 


Medytócya I. 
Punkt Il. Ztey flag chce pozňač Pan BOG, - 
ieżeli go kocham , iezelim sługa iego prawdziwa, ie- 
żeli ftoię o chwałę Bofką, ieżeli chcę fię podobźć BO- 
GU. Gniew Bofki nademną y kárá wisi , ieżelim w 
tym uczynku niedofkonała. Ktož wie, czyliponowić 
y poprawić dádza ? Ktoż wie, czyli ta nie oftatnia 
zábáwa zbawienná? Jakże fie BOGU wymowię z 
niedbátey akcyi? z rozerwáney Modlitwy: masz co 
BOGU ofiśrowść ? ofiaruyże , coby było godnego 
BOGA. Na zgniełki , na łaty stuszny człowiek nic- 
spoyrzy. Možež bydž potężnieyfzy bodziec, żebym 
z wfzelką applicacyą naznaczoną od BOGA yod Za- 
konu odpráwiłá akcyą ? Ach iako nic godnego BO: i 
GA, nic do guftu JEZUSA dotąd fię nieuczyniło ? 
iwá &c. s 
= 3 Rzek: Ill. Dofpraw dofkonałości namáviá Pi- 
fimo S. Wewfy/tkich (prówachtwoich badź przewyborny. 
Piekná kiedy okim, iśko o JEzufie mowią: Wjyjtko u- 
czynił dobrze. Strách styfzyć grożbę Jeremiśfzą Pro- 
roka; Przeklęty, ktory zabawę Bofka odprówuie zdrá-- 
dliwie, inniczytaia,: niedbále. Oftatnie głupftwo ro- 
bić ná przeklęftwo, áodrzucác bogostáwieňftwo Bo- 
fkie , ktore BOG zgotowát pilney fprawie. Stráfzna 
y to,co MargufzS. Oddá BOG káždemu według czyn” 
kow iego. Y tu iaka pracą ae pláca. 20 p A 
Ž iry ; ? ayże fię zapłaty. 
boyže fię kary ; dobre ? fpodziewayże fię MA 


Dnia ofmego. —. 

Poyda za nami ná Sad po śmierci [práwy náfe, iako na- 
ucza lin S. Coż poczniefz ? iák {ię wftydzić będziesz? 
kiedy powloką {ię nędzne modlitwy , mizerne nábo- 
žetftwá, polzárpane Pacierze. Smieiemy fię, kiedy za 
jakim Panem widziemy sługę odartufi. Tákžefie śmiść 
niebo y piekło będą! ták mnie fobie palcem poká- 
zywść będą ? Oto człowieky uczynkiiego/ oto pá- 
cierze! iákiež? tylko w dorywkę odprawione, nic- 
rychłe, przefpane &c. Oto Spowiedzi ! oto Kóm- 
munie «c. O BOZE Ty wfzyftko dlá mnie ftwo-- 
rzyłeś ná wybor, á iá dlá Ciebie wfzytko byle odbyć. 
luż też niewiecey niedbálftwo (právy fzpćcićbędziefz 
moie? BOGU návlepízemu, wfzyftkož ták naylepiey; 
BOGU wfzyftkich dofkonśłości, wfzyftkoż iák nóy- 
dofkonśley ; BOGU Nayświętfzemu , wfzyftko iák 
nayświątobliwiey, &c. Dufzo Chryfujowa poświęć mię 
Judofkonal mię Gt. 


MEDYTACYA Druga. 
, O swiatobliwości ná/zey. +40 
Modlitewka zwyczayna. 
pros: 1. Stáwič fię przed Panem BOGIEM ná wy- 
fokim tronie fiedzącym, iako lzaiśfz widziát, átu 
Święci Aniołowie dżieny noc nieuftannie špiewáia : 
Swięty , Swięty, Swięty , c. RE 
Przyg, ll. Prośmy , żeby y nás do liczby Świę- : 
tych Iprzylął Pan BOG. U 7. "A 


Medytócya II. dk ~ 
Punkt, I Według Apoftota za ief wola Boza; 
światobliwość náfá. Niebiefki nafz Ociec Swięty nic- 
odrodne, źle fwięte chce mieć dzieci. Na tonam, 
dát przyktád Synafwoiego, ktory ieft fáma, Swiatobli- 
wością. Obráz nofiemy BOGA Świętego ; znacze 
go ná nás? iefiże choc kolor prówdziwey świątobli- 
wości ? Chcefz bydź Świętą > możesz ; gotowa tu. 
faľká Bożą na pomoc. Tobie famey ieft napotrze- 
bnieyfzy Święty tytuł. NicBOGUznafzey świątobli- 
wości; nie potrzebuie cudzey , ktory fam ieft cśły: 
świątobliwość. Profić BOGA „ żeby fię Imię iego 
Nóyświętfze wžyciu nafzym święciło. Mieć codzien- 
ną w codziennym Pacierzu na to reflexyą: Swięć fe 
Imię 'Twoie. | 
Punkt. Il. Ma każdy drogęy fpofobność do 
świątobliwości.  Wfzakże nie iedná dlá wfzykich dro- 
ga. Tyfiąc drog do wieczney chwały. W ka- 
ždym ftánie, wkażdym wieku może człowiek bydž 
Świętym. Chodzi w purpurach, chodži y wfachách 
świątobliwość; miefzka po pałacach , y po chatách, y ` 
po puftyniach.  Infza iednak droga Żyjących na 
świecie, infza žyiacych w Zakonách. Pótrz, żebyś czy- 
niła , co ftán twoy każe. Patrz ná Świętych, cow po- 
dobney tobie kondycyi żyli. Achiáko nicu mnie po- 
dobnego! Tákže żył Swięty: Benedykt? czy ták 
Swietá Scholaftyka? &c. Tu partykularne w fzczegul- 
i u O nosei 


Dnia ofmego 


ności nafwoie domowych Świętych akeye: uczynić 


reflexye. i 

Punkt. 111, Świątobliwość bez pracy y potu nie 
będzie. Wiele kofztuią rzeczy drogie. Profty głaz 
łatwo PoE Mafz co cierpieć? máfz pewną do 
$wiątobliwości drogę. Tyrannow twárdych zwycię- 
žali Swieci: nam naywiękfza z mieksZemi ciálá piefz- 
czotámi woyna, za tyránná ftanie ,y Meczennicámi u- 
czynić može. Nieuftępuyże. Patrz, przodkuieć IE- 
ZUS z Krzyżem. Oiák mało ná Swięty robiłam tytuł! 
W fzyfcy w Zakonie Święci; iá tylko grzefznicá. Niech 
że y ia bardziey życiem, niż słowy fpiewam : Swięty, 
Swięty, Swięty Pam BOG. Trzy razy : Swięty, Swię- 
ty, Święty fpiewaią Aniołowie , y że troiftá Swigtobli- 
wość bydź powinna , uczą. Niech będzie świątobli- 
wość ferca , świątobliwość ięzyka , świątobliwość ak- 
ćyi. Swięteż ferce nafze ? Coż tu zaaffekta! lakiež 
słowa y mowy nafze ? Zadne słowo niepowinno z ufł 
wychodzić Zakonnych nie fwięte. lakiež zabawy na- 
fze Zakonne ? Przedzmy całodniowe fprawki, každaž 
święta ? Bodayże każda święta była ! Załuymy, cokol- 
wiek tu nie świętego. Pomyślmy, coby czynić odtąd, 
żebyśmy fię uświęciły przed BOGIEM. Prośmy o 
pomoc Świętych Bożych.  Dufzo Cbryfłu/owa poświęć 
pómięć , poświęć rozum, poświęć wola Wc. 


05 Medy tacyť LIIL. 
MEDYTACYA Trzecia. 
O Miłości Pana BOGA. S A 
Modlitewka zwyczayna. 
prase I. Widzieć miłość Paná Boga z fercem 
ogniftym, ktora liczne ferca niebiefkim zapala o~ 
gniem, tak,że cale ognieią. 
o Przyg. IL Serca nafzeoziębłe poddawaymy 
Swiętey Miłości > żeby fię do goretízey ku Bogu fer- 
deczności zapaliły. 

Punkt. 1. Kochać Pana Boga potrzeba, Což 
kochác fię može, ieżeli nie kocham Boga ? Albo nie 
żyć , albo żyć w miłości Boga. Śmiercią życie, kto« 
rego miłość Boga nie ożywia. Kochač Pana Boga trze- 
ba,bo kocha; bo Dobrodziey moy; bo wfzyftko do». 
bro ludzkie kochać Boga, a wfzyftko złe nie kochać; 
bo z miłością Bożą mam wfzytko tym famym, że mam 
Boga. Kocháć trzeba, bo Bog każe ; bo karze , ie- 
żeli nie kocham ; bo płaci, ieżeli kocham. Ale to 
mnieyfze pobudki. Kochać trzeba , bo godzien;ba 
ieft Bog , y naylepfze , naygodnieyfze , naywyżfze 
dobro zc. O miłości kędyżeś ? iefiżeś w fercu moim? 
Kochać trzeba; a takže? Kochać trzeba bardzôšiuž- 
że dofyć > iefzcze bardziey ;iużże dofyc?iefzcze bár- 
dziey. Kochać trzeba bez miary, kochać bez nad. 
grody. Prawdziwa miłość kocha „że kocha , žeby ko- 
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` Dnia ofmego. 
chalá. Ta, nie infza przyczyna, nadgroda , y.zapta- 
ta miłości. Nie kocha, co z miarą, z terminem, co z 
nadzieią nadgrody kocha. _Nafza miłość iaka? Dla 
miłości nafzey dał wymiar Pan JEZUS w Ewangelii: 
Będziefł miłował Paná Bogh ze wfyfikiego fercd, ze 
wfyfikicy myśli , z całey woli, ze wfyfikich #ť twoich, 


Co to ieft , poiedynkiem rozważyć. Niechcew nag 


Bog podziśłu ; całey chce duszy, całego ferca. Ko- 
mornikiem w miłości bydZniechce.. Nic niedaie, kto- 
ry nie całe fercedaie. Cale dľa tego myślić, robić, żyć 
potrzeba , że kocham Boga, żebym kochała go; że ta- 
ka wola Boża. Reflexya na wlzyftko, proteftacya a“ 
ko nayzupelnieyfzey miłości. 


Punkt 11. Kedy prawdziwa miłość, tam y inne 


fa, cnoty, bo Matka iett, y fundament innych. Pań: 
fka ta cnota poiedynkiem me chodzi. Spytaymyż fię 
o te cnoty inne. Kędy miłość, tam prožnowania nie 
pytay. Prawdziwa miłość nie fzuka fiebie , w niczym 
nie służy fobie : żyie nie fobie; martwi paflye, smy 
sły; wfzyftko cierpliwie y wefoło znofi ; we wfzyft: 


kim proftą , famego Boga upatruiącą, ma intencyą ; 


we wfzyftkim zdaie fie na wolą Boga fwego. Miłość 
Swięta nikim nie gardzi ; z kazdym fobie pokornie 


poftęptie ; każdy uniey zacny , každy godny ; káž> 


da zabawą, by naypodleyfza, święta, do fmaky. Fo 
uwažywlzý , możemyż mowić: , iż kochamy: Boga? 
tea ; Wielki “ 


s Ei E ay i 
ZE ZL NÁ 


- Medytńcya TII. 


Wielki wtym defekt nafz: uznaymy: Niekochatny; f 


nie kochamy BOGA! Y nafze wfzyftkie akty miłości 
fa, kłamftwem. ‘Zal poprawa, żebranie miłości u nie- 
ba. Wzbiy fię na wyżfze akty, © gdyby na akty ro- 
wne Serśfmom gorąco BOGA: kochálacym / Mow 
fercem W. X. Káfprá Drużbickiego: O BożE,ktoby” 
mi dał, żebym fię cátyn mną ciebie chwycił, w tobie: 
ginal! O Boże iśkoś: głęboki: w wyfokościach , wyfó-- 
ki w głębokościach |: Nigdy od nas nieodchodziłz, 4 
iedwo przychodzim do ciebie! O kochać BOGA! 
0 iść! o fobie zginąć „ fobie przepaść „á przysć do 
BOGA! BŁAŚ SES AR CN 

©, Punkt. TIL. Uważmiy,co Jan S. w liście fwoińm 
piťze > Niekochaytny: słowy. y ięzykiem,óle uczynkiem, J 
prawdą. Kochać, ś nic dla ukochźnego nieczynič, 
tylko to kolor miłości , nie miłość. Rzecz robotliwa. 
święta miłość, nigdy fię pracą; nafycić nie może. O 
miłości Bofkiey świadczy świśt cśły, że kocha, y do- 
brze czyni. Pokazał po zmartwychwftániu fwoim JE- 
"zus Ucezniom ferce, śle y ręce. Cokolwiek ná świe- 
"cie widżiemy, wfzýftko to: Oratorowie nieuftónni, 
"wywodzący, ińk nas BOG kocha, czyniąc nam dô- 
brze. Y miłość náfza ku Bocu dopiero prawdziwa, 
kiedy nie tylko ferc, śle y fto rąk fobie życzy, żeby 
«doftátniey prácowálá ná cześć Bofká, Odzywać fię 
“do Boca: kocham cię Bože, 4 nie nieczynić, co Boć 

(004 O; ` każe 


| - Dnia ofmego 
każe, ieft kłamać, niekochać, Ták jeden z nafzych 
Mąż Swiątobliwy fwoiey fájat miłości. Mowił on 
częfto: kocham cię Bože, kocham; y záraz przydá» 
wał: kláma[z, niekochafz. Tákže żyię kto kocha Bo» 
GA? &c. Niekocham cię Bože, niekocham. W fercu 
moim (ceniezna miłościofobkó, nie milość. Tam py- 
fzna, iśm wyniosła, iśm gniewliwa, przykra, nic nie 
dyffymuluie, Tále, fukam, biię, zazdrofzczę, fądzę, 
potępiam, pod atomem ftekam, ścc. A miłość praw» 
dziwa , iáko ią opiluie S. Paweł Apoftot, -i patis 
teft, cierpliwa ieft, tálkáwa ieft; nie fzuka fiebie 3 nic 
y niepomyśli w kontr drugiemu; zgodna ieft; dobrzę 


czyni żle czyniącym ; nie gniewa fię ; nie rzuca; nie. 


zazdrości; cudze fzczęście , honor, eftymacyą, zá 


fwoie ma; wiezy wfzyftko z fpodžiewa fię od Boca 
1 


wízyftkiego : znofi ciężary wlzyltkie z cierpi krzywdy, 
Kontepty: więcey cierpič pragnie; robi dla BoGa, á a 
záplácie, o chwale, o fzácunku fwoim nie myśli. Ko- 
cha Boga żeby kochała, miłować miłości to nadgro» 
da, to záplátá. Miłość rzecz odważna, rzecz mo» 
žna, motna, żadnych (ie trudności nie lęka, ná wfzyft= 
kie fię prace odważa, ze wfzyfłkich przefzkod try» 
umfuie. Umrzeć može, bać fię żadnych ftráchow, 
an , lezykow , mieczow , śmierci nie može, 

OGA kochśiący. Coż onáfzey miłości mowić? Głu+ 


pie z niey padobna dziecko, tylkoby fię pieścić; tyl, 
* | koby 


RSD ECH. Gz 


de O. 
koby fię ná modlitwach w pociechy rófpływać; tyl 
koby to cierpieć, co fię podoba, y kiedy, y od kogo; 
tylkoby to robić, cô iito; ce iá chcę; nie co każą; 
tylkoby temu odpuścić, nie ówemi, z tym konwer- 
fować, nie zowym. Kto fzčžeťze BoGA kocha s iák mu 
Boa wízyftko, ták on dla Boca gotow ná wízyftko, 
gdzie tylko chwałę Bofką, upodobśnie Bofkie, fmak 
Bofki widzi, Tákaž u nas miłość ieft Bofka? wfzyft- 

«ká podobńo więzyku , ná rękę káleká. Zal, wyd: 
Zbierzmy kollekcyi teraznieyfzych áffekty, nábožeriż 
ftwá, rezelucye j zlaczmý ie z zástugámi JEZUSA; 
Nays MATKI, y Świętych Páňíkich, Temiż po: 
bwięćiny ferce, posyięómy y tęce. O Boże niego- 
dnam ferčá, ieželi nie twoie! Chcę kochać cię odtąd 
nieuftánnie, močnie, ferdecznie , ná káždym mieyfcu; 
w káždym czáfie , iedynie, odważnie čie,  Du/żo 
Chryftufowa poświęć mię Be, NE 

REFLEXYA . 
NA nabozenjkwa do SS, Pótrohotw, 
STówić fię przed Pánem BodiEM w 'TRovcy S, Ie 
dynym , á tu z S$. Panfkich ten zá fwoim , ow zá 
fwoim wftówia fig, Y łafki rozmaite uprafza. Uwaž: 
myż, że prawdá, co pofpolicie mowią: Przez ludzi do 
ludzi, przez Świętych do Páná BOGA. Modlit fit y rę: 
| ce 


PERE 
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ce podnofił .z4 ludem Izráclíkim Móyżefź? lud zwy+ 
«iężał , zwycięftwo nie ták żelazu , 1áko modlitwie 


'Moyżefzowey naležáfo. Modlą fię y teraz w niebie 


'Swięci.zA kogo? pewnie daremna 'prożbą. niebędzie: 


(Coż dla (woich kochánkow Pan BOG nieuczyni: Mał- 


myž kogo z Świętych, «co'by fie. za nami wftawił da 
BOGA : Gzy nie całe Niebo ná nas powftaie , že 
Boga, iedyną ich miłość , obražámy ? Wielki z nas 
żebrak ; trzeba nam wielkiey łafkiu Pana Boca, wfzak 
wiemy niedoftatki nafze ; toć mam wielu Świętych 
pržyczyňcow potrzeba, żebyśmy przez nich gwałt 
nieiaki. mitofierdziu Bofkiemu uczynili. Ktorychže SS. 
Pátronow mamy ? idkim nabožeňftwem ich fobie áf 
fektá zástuguiemy? Naypierwíze przed Swietemi ná- 
“ božeňítwo powinno- byé do Mátki Nayświętfzey, iá» 
ko to obiásnitá Reflexya dnia fiodmego. Potym po- 
winno być nabożeńftwo náfze ofobliwfze do S. Anio» 
ła Stroža. O ják on nam wiernie od narodzenia słu- 
ży! On nas piśftował; od przypadkow bronił ; on 
wprzygodach rśtował; oń.ciefżył ; on czynił, co Ro- 
dzicy nieczynili; on do Boca namawiał , odmawiał 
od złego; on fzeptał : dać temupokay, toby czynić ; 
on święte myśli nśtrącał , złe oddalał ; on okázyč 
uprzątał &c. Kocha bowiem, kocha dufze nafze, y 


chce żeby miał znas pociechę ná cółą wieczność z - 


Aż 


on będzie nálzým Strożem ( iákie to fzczęście gag: 
Sy Q 


SASS: MZC». GRP: 


o Rałaeja: „as * 
áz do śmierci. Porzucą nas przy śmierci wfzyfcy 
TE | è . . 7 t x . EA 

on nieodftąpi; ciefzyć, bronić, ratować będzie. Coż 


"mu zá wdżięczność Swiádczemy ? co zá pofzánowä“ 
"nie iego mamy? Kontent będzie ze wfzyftkiego, tył- 


ko co radzi stuchaymy, oko y pamięć ná niego micý-. 
my. Anioł Stroż „patrzy, ey toć go fzśnować , toć, 
przy nim nieczynić , cobyśmy co przy.. człowieku 

orzuciłi. Należą do fercá nafzego Pátronovie, któ») 
rych Imiona álbo ná krzcie , albo ná bierzmowaniu 


"wžiete nofiemy. Niedármoč nam ich dáno Imiona. 


Czynią oni dla nas, co mogą ; my co dla nich? Czy 
niegniewaią fię, że pod pięknym imieniem fzpetie 
noficmy życie? Imiona Świętych mamy, í życia śni 
pytay: Czy nie mowią do nas: Albo imię. odmien s albo 
życie. To left ofobliwé do Świętych Pátronow nóbo-: . 
žehítwo, życia y cnot ich naśldowanie. Przebiežmy. 
niektore ofobliwe punktá życia Świętych náťzých Pá- 
tronek, wfzak ie dobrze wiemy? Coż w nas podó- 
bnego> Gdżież u nas życia y fumnienia niewinność? 
gdzie gorącość miłości ku Bocu? gdzie wz árdá rze- 
czy doczefnych? gdzie ftátek w dobrym? gdzie ocha-* 
tá y wefołość w cierpieniu? &c. ZAluymy; popraw=" . 
my według láľki od Boca nam udzieloney, modli- > 
tewki iśkie fporządźmy. S. Fránciízek Borgiafz ieíz- 
cze Xiążęciem będąc miał w domu święty ten ZWý- 
czay, że ná káždy miefiąc wfzyfcy fobie fzczęściem — 
P Pátronąa = 
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Dnia ofmego 

Pátroňa brśli, iego (ie opiece oddźwśli, w iakiey cno“ 
cie ćwiczyć fię obiecowali, dźień iego ofobliwfzym 
nabożeńftwem obchodźili, Czemubyśmy y my tego 
zażywać fpofobu niemiały? Zażywamyż? Są, co ká- 
żdy dzień innym á innym Swietym Pźńfkim poświą: 
cála,, Niedziele Świętym Aniołom, Poniedziałek Pá- 
tryárchom, Prorokom, Wtorek Apoftotom &c. Są, 
co. przed záczeciem ciežízey iśkiey pracy, Pátrona 
fobie ofobliwego obierśią, o pomoc profzą &c. Ofo- 
bliwie do Pátronow śmierci powinniśmy być nábo- 
żnemi ; lákož czczeni? Należą tu y dufze w czyfcu 
zoftálace, lubo pofpolicie zá nich, nie do nich modla, 
fię ludžie. Będą wdzięczne ludzkości nófzey, iák do 
nieba poydą. Niezápomnia tych, co onich w wię: 
Zieniu będących niezápominalií. Stuízna co czynić., 
láko ná cześć Swiętych, ktorzy żadnego od ludźi ho- 
noru dla fwoich Imion niewiadomości niemaią,, ták 
` ná wybáwienie tych dufz, ktore żadnego od nikogoż 
niemaią ratunku. Słufzna ofobliwiey pamiętać ná te 
dulze, ktore fzczegulniey do JEZUSA ukrzyżowa- 
nego , do Mátki Nayświętfzey nabożenftwo miáty ? 
 Iśkżeśmy wtey mierze żyły? Zśłuymy zá niedbal- 

ftwa nólze, Prosmy żebyśmy odtąd żyły życiem go- 
_ dným ich refpektu y protekcyj, i 
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MEDYTACYA 
|. Komcz.ąca Rekollekcye. 
Modlitewka zwyczayna. 


Pzygot. I. Stawić fię przed S. Oycem Benedy- 
pea á on pilnie ka Czáfu y ipofobności do 
Swietych pozwolonoć Kollekcyi, coż znich zá po- 
żytek? 
pe Przygot. 11. Podżiękuymy S. Oycu Benedykto- 
wi zá ten czas święty, prošmy o przyczynę zá námi 
do BOGA, żeby to, co fię dobrze poftanowiło, le- 
iey fię pełniło. : : 
F U Punk 1. Ofobliwy do poprawy życia, do ultá- | 
nowienia y ugruntowania fię w cnocie, fpofob ieft 
żywe y dofkonśłe fumienia roftrząśnienie, przeniknie“ 
nie ftrśfznych Sądow Bożych, y oftátnych rzeczy, 
śmierci 8:c. więkfze+godności BOGA uznánie 8xc. 
Co fię wfzyftko ná tych dzieie kollekcyach. © idk 
wielu Pánow , Pań, Zákonnikow , Zakonnic &c. Świą- 
tobliwość fwoią tym powinno rozmyślśniom! Nikt, 
kto ich fzczerze odpráwiat , nie wyfzedł bez zná- 
czney życia poprawy. Džiekuymy Opátrznošci Pźnń - 
BOGA náfzego, że nam pozwolił zażyć tego frzod- 
ku. A son nam co? Což tež iuž ze mną BOŻE 
czynić bedzieíz , ieżeli fię odtąd ciebie ftátecznie 
trzymać nie będę? lákzešmy fi do ich odprawowa- 
nia przykládáty ? śr Me wfzyftko według 
2 opifa- 


BI Medytdcya | 
opifanego fobie czśfu? Ofiśruymy pożytki od innych 
zebrane Pinu BOGU w nadgrodę niedbalftwa ná[ze- 
go. Niegodnam Panie, niegodnam, żebyś iuż dáley 
koło mnie chodziť, kiedy ták záwodze twoie prace 
y tafki. Przecięż mię iefzcze nieporzucay BOZE 
moy! Przecięż iefzcze zmiłuy (ie! Wfzak ci zcho- 


dzić ná (pofobie nie może, ktorymbyś mię przy fo- 


bie ná wieki przytrzymał. 
Punkt Il. Przebiežmy dni y odpráwione Medy- 


tácye, Reflexye ; krotko ie fobie przypomniymy.. 


Cośmy w nich zá oświecenia ná rozumie, zá zagrza- 
nia do dobrego ná woli miály? Przypomniymy po- 
czynione ná modlitwach przedliewžiecia, y ten dro= 
biazg S. Benedyktowi prezentuymy ze wftydem y po- 
korą. Rozumieymyż, że Benedykt Swięty przedfie- 


wzięciami náľzemi ucie(zony nas do fiebie przytula, . 


błogosławi, utwierdza sto wy Ghryitufowemi: Ták 
czyn, 4 żyć bedzie/z ná wieki. Uważmyż y uznaymy, 


że nic słufznieyfzego ,ińko ták żyć, iáko fię poftano-: 
wito: Ugruntuymy fię w przedfiewżiętych intency-. 


ach. Obiecuymy Świętemu Oycu ftóteczną w zácho- 
waniu pilność. Dalfza do tego pobudká icht náprzod 


wola y godność Páná BOGA náfzego, bo coż mu po. 
zlých y leniwych stugach? Chce on sług Pańfkich; : 
we wfzyftko dofkonátych ná wybor. 2. Pobudza yi 
zákonne powołánie. Po coż do Zákonu przyfzłam, . 


tylko 


Bac 


| Konczaca Rekollekeye. , ! 

tylko żebym iśk naydofkonśley stužytá Pánu Bocu? 
3. Przykłady Świętych Zákonnic, aza y te nie ftána 
zá námowe ? Czemuż iáko widzę, nie czynię ?. 4. 
Wielka y ztad pobudka: Máto mam dobrego ; otoč 
myślić o fobie potrzebą. Zle fię ná innym świecie po- 
kazać mizerakiem w cnocie. s. Wiek fam każe mieć 
fię do cnoty. Długoż moiey popriwy czekac będzie 
niebo? Zginął, ktory fwego czśfu nie ficie Rolnik. 
Krotkie fą dni człowieka; co fię w nich niezbierze, 
iuż nigdy! 6. Zycie dofkonałe wielka przy śmierci 

ociechá, ná fadžie Pátron. Zycie niedofkonałe, o- 
ziebte, byle odbyć, okrutny ná dufzę przy [Konśniu 
tyran. 7. Do tey yowey po kollekcyach právy po- 
dobno BOG przywiązał łśfki fwoie dalíze, bez kto- 
rych zbáwiona być nie mogę. eżeli niedbała będzie 
fpráwá; to iuż po cnotach y zbówieniu. 8. Weto- 
wać odtąd fzkod potrzebą. Ach ták wiele godzin, 
lat, zśbaw , bez zasług przefzło! lák wiele nśtchnie- 
nia, oświecenia, nipomnienia od fumnienia, od. Stór- 
fzych, od xiążek &c. czczych przeminęło! Wiięe 
náderodzmy pilnością, dofkonśłością &c: 9 Z tey 
odmiany ná lepfze po tych kollekcyach chce BOC 
poznać, jeżeli go fzczerze chcę kochać, iemu staży, 
iemu fię podobać. Gniew nademną y ciężka kárá wi- 
fi, ieżelim y dáley niedoľkonáfa. Ná ftrálzny fąd Poy- 
dą nie tylko grzechy, lecz y táľki, infpiracye, nád- 
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Medytacyą 
tchnienia, y fame nófze poftánowieniá częfto nie zá- 
chowane dla niestufznych uwag, boiážni, refpektow 
ludzkich, przyiážni BOGU y cnocie nieprzyiażnych. 
10. Sáme te odpráwione kollekcyc zá tyfiąc Mowčow 
zá cnotą ftaną. Ktož wie, czy iuż nieoftátnie> Po. 
może y tá reflexya: Azažto BOG moiey odmiany 
potrzebuie? Moie to dobro, &c. Temi y podobne- 
mi reflexyami záchecone prośmy Páná Boca w Trov- 
ey iedynego, žeby iáko dat Táfkę de poftánowienia, 
dał rókże y do wypełnienia, y mowmy: ledyna mi- 
łości moiń BOZE, nieuftanną ku tobie miłość daymi, 
á dofyciem bogata &c. Prosmy ukrzyżowanego JE- 
ZUSA, żeby nas goźdźiami fwoiemi w przedfiewżię: 
ciach nafzych utwierdziť &c. Prośmy y Nayświętfzey 
MARYI, z cáłego fercá do niey mowiąc: Pod pła- 
fzczem twoim choway mię; przez niepokalane po- 
częcie twoie od wlzelkiey by naymnieyfzey zmázy 
záchoway mię &c. S. Ignacy uzdrowionego kogoś 
do lepfzego życia namawiaiąc , błogosławił mu mo- 
„ wiąc: Pan cię niech błogostówi, od wfzelkiego złego 
niech broni, y do żywota wiecznego niech doprowadzi. 
Prośmy go y my o podobneż błogosłówienftwo po 
kollekcyach od niego wynśleżionych. Błogosław S. 
Oycze, żebym odtąd żyła życiem błogosławionych. 


Niech nas BOG od naymnieyfzego broni grzechu; 


boć to iedyne złe. Niech nas teraz do żywota świę- 
| tego, 


Komczaca Rekollekcye. i 
tego, Bogiem tchnącego, potym do wiecznego do? 
prowadzi, zá twolą przyczyną Oycze Swietych kol: 
lekcyi y kollektek. Coż bedžiemy czynić, żebyśmy 
to, cośmy poftśnowiły, wypełniły? bez częftey o pos 
moc modlitwy, bez przyczynienia mortyfikácyi, beż 
czułey ná fię reflexyi mała nádžieia. Coż fa zá prze- 
fzkody? uprzątnąć ie, &c. A 

Punkt 11L. Zbierzmy wlzyftkie momenta,kwá- 
tery, godziny Rekollekcyi nafzych, y z godzinámi ta 
życia JEzusowEgo, to życia Nayświęchicy MARYI 
łącząc ofiáruymy zá czály żle przepędzone. Zbierz- 
my klęczenia, trofki, melancholie, y z klęczeniem 
JezusowyM w Ogroycu,z telknicámi iego ferdecznemi 
iednocząc oddaymy zá (wawolne poftępki y wefoło- 
ftki náťze. Zbierzmy myśli wfzyftkie, y krwia z głowy 
Jezusowey płynącą wikt oddaymy zá grze- 
chy głowy nálzey. Zbierzmy wfzyftkie porufzenia y 
śkty ferca nafzego, poświęćmy ie miłością fercá JE- 
ZUSOWEGO, y ofiáruymy ná ukontentowanie fer- - 


cá Bofkiego. Zbierzmy łzy náfze iśkieżkolwiekż y —. 
łzámi IEŻUSA nád Ierozolimą pláczacego , wodą 


zboku JEZUSOWEGO. płynącą, łzami Nayświęt- 
fzey MARYI Bolefney uwielmožnione oddaymy 
BOGU, żebyśmy mu odtąd do iedyney: żyły po- 
ciechy. Tož z odechnieniami , z oka mgnieniami 
Śc..czyhmy, Podziękuymy BOGU, MARYI, WO: 
Świętym 


Z ud ča 


ra 0 2x PODDSO S 
Swiętym Pátronom zá łófki pod ten czas dáne. Pros. | ; X 20 b YE 
amy, żebyśmy odtąd w nowości życia chodziły , y | gz ć s 


A ONE e UN O ROG 
POPOZED ZE: 


iłośći Bożey; z miłośći, dla miłośći y żyły, y , 
widoki Bey, zt dh pilé Y ariy, y 
Dufzo Chryflufowa poświęć mię Be. 


Te DEUM Laudamus &c. 
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RA VY E O OSÍ e E úd 
MEDYTACYA Pierwfza. 


Záczynáiaca Rekollekcye 


Rzygor: I. Myślić, y niby widźieć S. IqNAczgo 
kollekcye dálacego ludžiom ftánu rozmaite 0, 
árdynafom, Xiažetom, Biíkupom, Pánom, Ducho- 
wnym, Swieckim , Zákonnikom , Zákonnicom ŚC. 
Jlzyfcy, co S. Ovca słuchśią,, ułożeni, (kromni, nie 
ták ludźie, iáko Aniołowie. Rozumieymyż, že obra- 
ca fię do nas S. IGNACY, y pyta: A wy tu po co? cze- 
go chcecie? 


Q Przzygot, 


M Medytácýa Pierwfza: 00000 
"Przýgot. II. Upadniymy do nog Świętego Oy- 

CA, y rzeczmy: Y my rofprofzonych áffektow ludzie 
do twoich telknimy kollekcyi; badžže Swięty Oycze 
náľzym Nauczycielem, nafzym Wodzem, Oycem, 
światłem, ogniem do dobrego. Myslmyž, že odwra- 
ca twarz fwoię od nas,S. IGNAcy, y patrzyć ná nas. 
niechce. Pokornieyże do nog świętych przypádniy- 
my, pláczmy, y-plácZ niech pokornie pyta: Czemuż 
odemnie S QOycze Oycowfkie odýráčaťz.oko? Ubo- 
ftwom wielkie ; z drogiego kollekcyi twoich (kárbu 
niedoftátek moy zápomodz mi trzebá. Słuchaymyż, 
co mowi dáley S. Ociec:- Wftyd wy iefteście y obel- 
á moim medytácyom. Muž ták wiele rázy przypušci- 
em was ná kollekcye; 4 coż za pożytek? ldkiemiście 
przyfzły;! tśkiemiście odefzły. « Medytuiecie ezálem 
nie żle; coż? żyiecie nie dobrze &c. Przyznaymy 
fię  (karzmy-ná złość mńfzę;: wftydzmy fię nieftátku ; 
defperuymy w fobie , mieymy nádziele w tólcę Bo- 
fkiey. Tą wfparte obiecuymy: fzczerą poprawę, Te- 
fzcze nas'nie porzucay Swięty Oycze $c. Ták proś- 
my, ták płńczmy, poki ferce otuchy iákiey nieuczy- 
mi, że nafzemi tzami pokutnęmi zaiewolony S. Igná- 
cy wefołą twarz przywraca, y przyimuie do tých, co 
iego zážywaia, kollekcyi, Oycowfką blogostáviac rę- 
ką. Ochotnie. tedy zá.tym idźmy błogosławien= 


ftwem. 
x Punkt L 


Závzjudiata Rekollekije. 
-110 Punkt. E Początek medytácyť bierzmy od koň 
cá kollekcyi: Spytaymyź: co zá koniec kollekcyi? 


 Sżpetny błąd poyść ná Rekollekcye, á niewiedžieč, | 


co ich zárkoniec. Koniec kollekcyi ieft dufzę oczyz 
$cić ze wfzyftkich grzechowych niakuť ( ách iák nam 
tego potrzebź |.) przyozdobić enotami;. wykorzenié 
złe nałogi, wkorzenić dobre ; umorzyć fkłonności 
do złego, ożywić wfzeláka łśtwość do dobrega; wy- 
rzucić, cokolwiek nieporzadnego w dufzy, w życiu, 
w.fprówach; w czśfie, á święty uczynić porządek ná 
cśle życie ; widzieć, zkąd źle, y zbiec; widzieć, czes 
go niedoftále, y opátrzyč: widžieč, co drugich gor- 
ży, y poprówić; widžieé,czego: potrzebá do przy- 
ktádu dobrego; y otofie poftźrść ; umocnic stábošé 
Ww dobrych póftanowieniach , uftánowič nieftśtek 302 
brzydżić fobie wygody świátá, y ciálá, iedynie záko- 
chac fie w BOGU, y. w rzeczach do zbáwienia dufzy: 
należących. Słowem: koniec kollekcyi poprawa ży- 
cia wyśmienita, świątobliwość ná wybor, miłość BÓ- 
JA iśko naygorętfza.. Iák zacny koniec? fzácuyže go. 
Y prápniy. Niefzukamy fzczerze, czego nie prágnie- 
my. Pierwiza do doftapienia rzeczy pomoc, iey prá- 
phienie. Záprágniymyž przed Pánem BOGIEM. 
Winfżuymy tym, co tey. dofzli mety, à 

o Punkt. 11. Spytaymy fię dáley, co "zá. potrzebą, 
Y pożytek kollekcyi? Wielka ieft ich potrzeba. Tul 

wad 0.2 mamy, 


I 


„Medytácya Pierwjza ~ 
mamy, czegokolwiek doʻżycia świątobliwego prá- 
gnąć możemy. Pótrzebuiemy BOGA? twieft ofobli- 
wiey, tu fię udziela fzczodrzey. Potrzebuiemy rády 
y pomocy do dalfzego życia? Nigdżie iey pewniey 
nikt nie znaydzie. < Tu ciemnemu rozumowi świśtło , 
tu ożiębłey woli ogien, tu błądzącym áffektom pro 
fta droga. Potrzebuiemy fzczerey życia poprawy? tu 
łótwa. Dawna ieft powieść y prawdziwa: Kogo kol: 
lekcye Świętego Ignacego nie poprawią, żaden (po- 
fob nie poprawi. Słowem: każda potrzeba ma tu po- 
moc, każdy niedoftátek má rátunek, każda bieda po- 
ciechę &c. Z tego zaś famego iák gromadny pożytek? 


Dobrze rozmyślśnia te zowiemy kollekcyami ; bo fy 


wfzyftkich cnot pięknym zbiorem. Wielki pożytek, 


znać lásniey, co BOG? co człowiek: Tu nas famych 


poznawamy &c, Rozmyślśnia te nazywamy pufty- 
nią, śle nie pofpolitą. Ná dzikich paftyniach fame 
ftráchy y niepožytki miefzkáia ; tu pociechy niebie- 
fkie, tu pożytki 14k w Ráiu. Prawda, y tu fa ftrachy. 
Przelęknąć fię , y słufznie , nie iednenin przyidzie, 
w fzpetnym fię życiu y w piekle przeyrzaw(zy, wfzak- 
że ftrach to z pożytkiem &c. Taż puftynia ieft po- 
dobna puftyni JEZUSOWEY, bo y tu Anieli rádzi 


służą, niebiefkiemi częftuią przyfmakśmi. Stála, fię 


odnemi Anielfkiey konwerfcyi, ktorzy fię od ludz- 


kicy odrywála &c, O ińk wielu doznáto tych fru+ 


ktow 


Zdczynóiaca Rekollekcye 
ktow Duchowney i Puftyni! Winfzuymy im tych 
pożytkow , życzmy fobie podobnych &c. ZE 

Punkt, 111. Spytaymy fię ná oftátek: Co zá 
porem potrzeba, żeby fię konca Swiętych 

ekollekcyi dofzło ?  Pierwfze ieft przygotowanie 
głęboka pokorá z uznaniem, żeśmy niegodne oświe- 
cenia, niwiedzenia Bofkiego. Drugie, takas w fobie 
defperacya, á cała w BOGU nódzieia. Trzecie, 
oderwanie fię od wfzyftkich rozrywek y zabaw roz- 
ftarguiących. Rozftáć fię z niemi potrzebá, przyczy= 
nić milczenia, umartwienia w iedzeniu , w (pániu &c.. 
Czwarte, odwaga ná wfzyftkie przykrości. left y ná 
tey Puftyni ciernie , co kole, okropność co ftráfzy. 
Piąte , fzczodre ofiśrowanie fię Pánu BOGU ná 
wfzyftko. Czyń Pánie co chcefz z niewolnicą two- 
ią; gotowe ferce, gotowe. Tą, y ták Świętą chce 
być, láko wola twoiá &c. 

W Rozmowie upaść przed TROYCA Prze- 
nayswietíza, y zá ták zacny frzodek świątobliwości 
nam opatrzony podžiekowač. Ofiśrować chwałę, 
ktora, ztąd kiedykolwiek miaf Pan BOG. Profić, 
żeby y w nas požytkowaty te kollekcye. Profić bło- > 
postáwien(twá y od MATKI Nayświętfzey; MAT- 
KA ieft kollekcyi. Obrić Pátronow ná każdy dźień, 
do nich (ie uciekać 8cc. Ofobliwie profić Świętego 
Ignacego , Oycá kollekcyi, żebyśmy ná tych Swie- 

| Q3 tych 


Medytacja Druga: 
tych: Rózmyślśniach wielkiey świątobliwości fundá- 
ment założyły. Dufzo Chrylufówa poświęć mię dc. 
ME DY-T.A CY A Druga. , 


kap j É ae 7 
O koncu ffworzienia naj: ŻEgO, 


Poe” 1. Myšlié, y niby widźieć, iáko rozlypáni, 

- po świecie ludžie całe oko y ferce ku žiemi obro-: 
cili, odwrocili od niebá. Ci przy bogátych fzkátu-, 
łach, owi przy koronach, berłach, mitrach 86. dni: 
y nocy trofkliwie: przefińduią „ inni: przy dobrym: 
mieniu y rofpuście iáko, przy mecie fpoczywśią, Šic. 
W tym przychodzi S. Ignścy,. y Świętym zápalony: 
ogniem, owym fzkśtuły, owym pyfzne honorow rozs 
rzuca znáki, wfzyftkich niepomiarkowane trofki y 
ftáránia gromi mowiąc: BOG, BOG koniec ftworze- 
nia walzego o ludzie! Przy bogátych fzkátuľach ma- 
cie uboftwo, przy honorach niecześć, przy fzczę- 
sciu niefzczęście, ieżeli tu iáko ná mecie ftáwacie. 
Koniec nafz BOG, koniec nófż służyć BOGU, ko- 
chać go &c. 

Przygot. Il. Stańmy przy S. Ignacym; uznay- 
my prawdę; prośmy o fálke ferdecznego polęcia ná-, 
uki Świętego Oycá, żebyśmy fię odtąd wfzelką bez: 
koňcá ufilnością, o ten koniec ftáráty. 

Punkt l. Stworzony człowiek; ná coż? Ták. 

zacnego 


O końcu ffworzenia nófzego. s 
zácňego rak fwoich dzieła nie zoftświł Pan BOG béž ` 
rowney mety. Więc ná coż ieft ftworzony? Zeby 
BOGU fwoiemu służył, iego chwalił, kochał, á po: 
tym był zbawiony. Nic słufznieyfzego, nic piękniey- 
fzego, nic pożytecznieyfzego człowiekowi. Nic sť. 
Jzmieyfzego. BÓG ieft Pánem nafzym dla ftworzenia, 
dla odkupienia, dla uftawicznych łafk, dla. Han 
mentowych dobrodžieyftw, á lákže mu nie służyce 
iąkoż go nie wielbić, y niekochać? Wfzyfłkie ze> 
czy od Boca ftworzone służą człowiekowi; czło- 
wiek zá tosłażyć BOGU niebędzie? &c. Ach głu- 
pítwo ták dobremu niechcieć służyć Pánu! Komuž 
fię służyć, kogo kochać może, ieżeli BOGU moie- 
mu nie służę , BOGA mego nickocham ? śe. „Nie 
Pięknieyfzego. Sludzy BOGA, oraz fą y przylacioki+ 
mi. luz was zwać nichede sługdmi , dle przyiaciołómi > 
mowi do sług y uczniow fwoich Pan JEZUS. Zá 
Pańnfki honor u Rodźicow , mieć Syná ná Dworze 
Páhľkim, Cefar(kim &c. Coż záchonor być mufi do: 
ftáč fię w rejeftr stug Krola nád Krolmi? čic. Nic po- 
Żyteczniey/zego. Nigdy prawdziwemu słudze Bożemu 
źle nie było. Wfzelkie ftworzenie słaży wygodom 

rofkazom sług Bożych. Sługa Bofki Pánem ioft 
swiátá, ma wfzyftko w ręku. Każe słońcu ftánač/ ftoi; 
defzczowi padać? pada, &c. &c. Czyliż mało ták gak. 
downego rzęczy ftworzonych PARP ston A 


Medytácya Druga `< 

Bożym y náfzych czytamy czśfów ? Ktorzy służą 
Šwiátu, czefto iedney fię dosłużą biedy y niesławy 3 
u BOGA závfze płótna służbą. Káždy tuná cały głos 
woła: Dobrego Páná mamy, dobrego Páná mamy Grę, 
Przyimieymyž iák ná nowe służbę u tego Páná. Wy- 
powiedzmy służbę złym nałogom, nie umartwionym 
páflyom, chuciom y inklinácyom. Ach fzpetna to 
służba. Pozbyć tego iśrzma koniecznie trzebá, kto 
chce służyć BOGU. Ciežízey nád tę niewoli niepy= 
tay, de. dc. 

Punkt 11. Miedzy Stugámi Bożemi nie wfzyfcy 
fą iednego imienia y chwały. Ik ná Dworach Pźnów 
świśtowych, ták y ná Bofkim infi zá chľopcow, infi 
zá pokolowych, infi wyżey służą; inni dobrzy, dru- 
dzy žli y niedbáli słudzy. Ztąd y Ewangelia iednych 
sług chwali: S/ugo dobry, wierny dc. drugich fáie: 
Stługo zły, niedbaly čv. Nas życie do ktorych wpifu- 
ie? Piękność pierwfzych , drugich fzpetność zważyć 
y nią fię zbrzydżić. Niekontentuymý (ie iákažkol- 
wiek służbą. Im porządniey, im lepiey kto BOGU 
służy, tym go ná fiebie fzczodrobliwfzym dozniie. 
Rozważmy y inne dobrych sług przymioty. Prośmy 
Páná BOĞA przez wfzyftkie dobrá iego, żeby nas 
wpifał w poczet dobrych sług fwoich. Mowił kiedyś 
icfzcze mśły S. Piotr Celeftyn do Mátki: lá chcę być 


dobrym Stuga Bożym, Z tąż rezolucy4 y my oświad- “ 


czaymy 


O końcu fiworzenia ná/zego. 
'czaymy fię. Opľaczmy służby nafzey niedbałość, 
„Narzekaymy ná látá, že niektore podobno cále nie- 
stużyty BOGU. Zálmákuymy fobie wtym imieniu: 
Slugá Boży dobry. Precz inne tytuly, precz imiona 
pyfzne; Służebnicy, owfzem Niewolnicy Bofkiey ty- 
tui ieft mi nád tytuty wfzyftkie Sc. 

Punkt. Ili. Dalfzy náfz koniec ieft zbáwič du- 
fzę, y doftać fie do nieba. Uważże z zádumieniem. 
1. Koniec moy, żebym była w niebie? O iśk niepo- 
ięte fzczęście doftáč fię tám! Niebedzie tam choro- 
by, ktoraby ciáfo , frafunku , ktoryby trapit dufzę. 
Będzie tám zdrowie bez boińżni $mierci, imie bez 
boiážni niestáwy, doftátek bez boiśżni uboftwa, przy- 
laZh bez boiśżni odmiany. Słowem: Będżie BOG, 
z BOGIEM wfzyftko ná wieki. O iśk dobry Pan BOG! 
Czáfowe usługi błogostiwioną wiecznością, momen- 


'towe prace wiecznym odpoczynkiem, dzienne łzy 


y fmutki wiecznemi płci pociechámi. Zádumienie, 
dziękczynienie. 2. Koniec moy, żebym była w nie» 
bie? Toć onicbie pierwfza myśl, pierwfze ftarśnie 
być powinno. leftže? Ach o wfzyftkich innych my- 
ślemy rzeczach, niebo w zápomnieniu! 3. Koniec 
moy, żebym ná wieki bylá w niebie 2 Toć niebo 
Oyczyzna moia , Ziemia ieft wygnánie. Toč fię tu 
fundować nie trzeba. Dzifiem tu, iutro poyść mogę. 
Czemuż fię ták bardzo 2 da 8xc. 4. Koniec 

i ; ; " moy, 


i Medytacya Druga 
moy, żebym była w niebie ? á coż godnego niebź 
mam w życiu? Klepacz ze mnie; nie zdam fię do kár- 
bu niebieľkiego. Niewolnica tá ztych chuci,áftektow, 
y pźłłyi; nie przyimą mię do wolnego Kroleftwa Sy- 
now Bofkich, c. 5. Koniec moy, żebym bytá w nic- 
bie? Czemuż .y wucifkach: nie wefelimy fię w Pánu 
BOGU: Opat Apollo fwoich obaczywfzy fmutnych 
wołał: A cożto bracia? do niebá idziemy, d fráfusemy 
fę? 6. Koniec moy, żebym była winiebie ? lákož 
robię ná niebo? Odpoczynek to wieczny, naftępuie 
a pracach.. 7. Koniec moy, żebym: był w niebie? 
To mitám przenieść fię trzeba kiedyż tedyż: Wáh 
fię iuż tá lepianká ; więc ztych puiłek wybieraćby fię 
do pálácow gornych. A pufzcząż mię tám, kiedy ko+ 
fátác tám będę? Czy nie rzeką Apoftołowie: Precz; 
prożnowanie twoie'do prac nśfzych, zátym y do zá: 
pláty wieczney nienaležy. Czy nie rzeką Męczenni- 
cy: Precz s miecierpłiwość twoia, y pod profzkiem 
ftękźnie,. micyfca tu nie ma: Czy nie rzeką Panny: 
Precz ; w pięknym niebie dla brzydkości twoich miey- 


fca nie mafz, Obeyść ták y innych. 8.. Koniee moy, 


żebym bytá w niebie? więc ták żyć trzebá, žeby znać 


było, iż. ie mam ďo: niebá, końca: mego. Značže? 


Po czymże? Czyli nie po tey ożiębłości? czy nie po 

tym leniftwie ? &c. g. Koniec moy , żebym bylá 

w. niebie:? więc powinnam , ieżeli nieuftwicznie , 
< BA * przynay- 


V 


1 Okohcu fiworzenia náfzego, 
przynaymniey częfto pragnąć, žeby fie z Ziemi prze; 
nieść do nieba. Pragniefzże? ták czefto? idk gorąco? 
z iśkich przyczyn? y te miatyby być wyfokie, gorne; 
niebá godne. 10. Koniec moy, żebym bytá w niebie? 
Być može, że niebede. Weftchniyże ferdecznie: Po- 
tepiíz mię moy BOZE? uczynifz fprawiedliwość 3 
zbáwifz ? wielkie uczynifz miłofierdzie, &c. Bies 
w poltáci dobrego Aniofá przeznáczonemu do niebź. 
Paftelnikowi rzekł kiedyś; W niebie nie będziefz, 
boś z przeyrzanych do piekła. Coż ná to Puftelnik 
dobry? Dobrze; kiedy ná wieki w niebie kochać BO- 
GA nie będę, niechże fię go poki żyię, nakocham. 
Ná podobną w Rozmowie zdobadzmy fię odwagę. Y. 
tey ferci nafzego rezolucyi godźien , godżien Pan 
BOG. O BOZE! oiedyna dobroci! leżeli stuľznie 
dla grzechow moich potępiona, w niebie nic mam. 
kochać cię, dla tego fimego zá żywot moiego ko-. 


schać cie, y z miłości twoiey służyć ci będę. Ludžie ` 


b są v . s 
świśtowi dla tego famego bardziey lgną do rzeczy 
U V. > . [A b . 4 > v. . A 
Ztemíkich, že ich po śmierci używać nie máia ży nic- ` 


slufznieyże iá całym fercem, cśłą (obą mam fię ko-*. 


chać w tobie, ieżeli fię po zgonie życia tobą ciefzyć ` 

l ©, teżi ue ży a, .ciefzyć , 
Mic mam? Niechcę dwa rázy być nędzną, ti y: aa: 
tym, żebym nie byłą przed czálem niefzczęśliwą Ścc. - 


Oycze nófz Oc | aj = 
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MEDYTACYA Trzecia. 


O Powinnosciach Przełozoney. 


pros I. Widzieć ná Tronie fiedzącego [EZU: 


SA. Około niego ziedney ftrony $. BENEDYKTA, 


z Opátámi Zákonu fwoiego niežliczonemi, z drugiey ` 


ftrony widzieć S. Scholśftykę z Xięniami bez liczby 


tegoż Zákonu. Miedzy te z polížod Zakonnic pro- 


wadzi nas S. Aniof Strož z rozkazu: JEzusowt£Go. 
Przygot. II. ZAdżiwować fię dobroci [Ezuso- 
wey.. Coż to zemną moy JEZU czyniíz? Nie mam 


fity moy. Pánie do tego ciężaru, nie mam fercá, gľo- 
wy potemu, y, cnoty.. Pokaż Pánie, y naucz iáko mam 


elni wolą; twoię, y co zá koniec urzędu moiego? 

Punkt: I. Słuchaymy: iákoby do nas Pan JEZUS 
mowił: Jóm y ciebie obrał, żebyś wefzłó w tę liczbę, 
żebyś: pożytek przyniosłó, y żeby frukt urzędu twoiego 
rwać ná wieki. Rozbieraymy słowa Pańfkie. BOG 
mię wybrał z wielu! Godnaž iá tego * zástužýtaž iá 
ná to? fpofobnaż já: Ták wiele miałeś lepfzych Pá- 
nie; nierodnam lá Panie! Ach w czymże godna? 
w.czym fbofóbná? Ty rządź, iá słucham &c: Uważ- 
my, Co to zś táfká Bofka ! Wielki to zyfk bydź Ele- 
ktem Bofkim. Ofobliwy to Panegiryk Nays: MARYI: 


Wybrat ia BOG. Wiele mowią, komu mowią: Elekt > 
to Bofki; bodayże y Dylekt.. Być Elektem do żiem- 


fkich tytułów , honor,, fortuna ; dopierož RZ 
y 


O Powinnosciach Przeřožzoney 
być Elektem do tytuiu siug Bożych wybránych.. 
Dziękczynienie, zádumienie Kc. 

Punkt 11. Coż zá koniec Elekcyi moiey? Wy 
brał mię Xienią, wybrał mię BOG do służby wyż- > 
fzey ; toć y ia być wyborem powinná sług Chryftu- 
fowych. Powinnam wfzyttko.czynić ná wybor. Káž- 
da myśl, kazde słowo niech będzie wybor. Akcye 
ták tež, nabožeňftwá byle odbyć u wybranego od 
BOGA , miey[cá mieć niemogą , kontentowść fię ży+ 
ciem pofpolitym niegodżi. Prżebier4 Delikat w po-. 
triwach, Elekt Chryftufow w cnotách! Wybieráč co 
lepfzego trzeba. S. Terefľa slub czyniła, żeby zawfze 
brálá fię do tego,coby: widziátá doskonálfzego. O slu- 
bie trudno myślić, o mocnym: przedšiewžieciu ftan 
y urząd każe. Przeyść akcye, uważyć coim. niedo= 


dtále, y co czynić trzebá, żeby ná wybor: były! 


Wftydzić (ie, żółowóć, żeś dotąd wybotrney tości, nie 
dobroci. Znáč z káždey ákcyi Xienią trzeba, ná ` 
przykład, ná Chwałę Boža. — A 

Punkt II. Kiedy Adam żiadł iałbko -zákážane: 
znadzieią Boftwá, wyśmiewał Pan BOG:ętnpie 
myśli iego: Oro Adam iakoby iedču znas. Prowádii 
nas Pan BOG, między Świętych Opátow y Xienie. 
wyborney świątobliwości. Uważmyż, žeták žyčná ` 
tym urzędzie należy, žeby z nas nieśmiali fie, zwiel+. 
kiem wítydem nálzým: Otož iednś z náfzych Xieni!. 

-< R3 á Xie- 


~ Medytácia Czwarta. 

A Xicnie nie śmiały (ię: Otož Xięni iedná iako y my? 
Przypomniýmy, co do Xięni prawdziwey należy, y 
eżynić ftáreeznie obiecuymy, żeby z pochwáfa rzekł 
Chryftus náťydžie: Oto iedná z Xięni moichSwięta, nic, 
tylko BOGA, chwały iego fzukśiąca cc. Padniymy 
o. JEZUSEM, defperuymy w4obie: Nieprzyidę 
Pánie miedzy wyborne sługi twoie, nie; coż ia tylko 
grzech? č<c. Tako chcefz uczyń; gotowe ferce. : Pros- 
my © pomoc Nayświęrfzey MARYI, SS. Xień ze. 
Oycze nfz, Zdrowaś Márya Se. 


MEDY TAGY A Czwarta. 
O powinnościach Przelozoney. 
Przygotowania tez 


Duskr. I. Uważyć dálev słowa mowy JEZUSO- 

WEY; Wybrałem was, żebyście fali, pożytek u. 
czynili , y żeby pożyżck prac wá/zyob trwał. Wybrał 
mnie BOG dla pożytku; lákiegož? Czegoż on oda 


nas potrzebuie, ktorego wfzyftko,y odktorego wfzyft- 
ko, y w ktorym wfzyftko? Pożytek wybrania nófze- 
go chwała Bofka wiekfža. Im więcey BOG komu 


czyni, Wiecey czeka od niego wdźięcznośći , miłości, : 
świątobliwośći. Y to drugi praę urzędowych zyík, 


dofkonśłość náfzá. 
Punkt iL To wfzyfiko te ielzcze mieć pos 
Eer chwałę 


O powinnościach Przełożoey ouin 
chwałę powinno, žeby to trwało. Uważ, że infze: 
rzeczy nietrwślą, z czálem uchodzą, prędzey nižli 
wody upiywaią. Nietrwa šwiát, y wfzyftkie oká- 
załości. regos nietrwára uciechy , honory, eftymácye. 
Dymy to, lidź ich wiátr rozdyma: Krzytztaty to, lá- 
dź ich przypadek tilucze. Kwiáty to, ládá: plufkota. 


zenoi, ládá wiátr ziomie, ládá ciepły: promien ufú- 
fazy. Y to, ktore maybardziey przytrzymuiemy, zdro- 


wie , nietrwałe ieft „stábe left, dzis pochlebuie,:w mò- 
menele fię mieni, uchodzi. Zeby go wrocić, iśkicy 
pracy, iákiey cierpliwości. iśkich kofztow potrzeba! 
Wroci fię, nie żeby diugo trwálo, śle żeby žátosniey! 
odefzto: &c: Z.rego wfzyftkiego wnofić trzebá, że 


. flenie mądrze do tych rzeczy ferce przykláda,, ktore 


predko: miiśląc ,ieden žal, á czálem wieczne nárze- 
kánie zoftáwuia.. Ták zażywać należy zdrowia, sła- 
wy, wygody, ińkoby zá godźinę odeyść miśły. Mogą, 
prędzey. waż z à 
.  Puhkt FIL Wybranym ná doftoyność przeło= 
żenfką, o te fię rzeczy ftárác trzeb ktoro wieczne, 
ktore zawfze pożytkuią, ktore zawfze známi. Kto= 
rež top Naypierwfzy BOG; tego żadne niemienią 
czńfy, żadne niekohczą.. Nieśniiertelny ieft, wieczny 
ielt frukt, ktory czeka BOGA: kochśiących, BOGU . 
służących. dla BO'GĄ: prócuiących ,: cierpiących. 
Wieczna: ćnota,, wieczna. świątobliwość,. O tež mie- 
útly cy m. 


hrá" 


- Medytacja piata o 
„uftáacym ftárániem prácuymy. Prace urzędu dla 
BOGA, dla dobra pofpolitego podiete, pożytek ma- 
-ią wieczny? tąż, nieinfzą intencyą iedynie wízyftko 
robmy. Cokolwiek myslemy, mowiemy, robiemy, 
wfzyitko to wieczne, kiedy złe, to ná wieczną kon- 
fuzyą, kiedy dobre, to ná wieczną pociechę. Do- 
-brey wfzyftko robić wieczności. Y to uważyć nie zá- 
-wśdżi. Zyią wielu ná urzędach , zeydą, nic nie zo- 
ftawią, poczym by dalíze znáty czafy, że kiedy ná 
honorze byli. Podnieść fię wyżey, pomyślićby o tym, 
coby známi nieumierńio, coby y po nas trwślo „nie 
dla nafzey pamięci z prožney chwały, śle żebyśmy 
y po Śmierci chwaliły BOGA, služyty Zakonowi. Co 
poftánowiemy, oddaymy JEZUSOWI w rány; niech 
fo poświęci, niech mysli utwierdzi., fil doda. MA- 
-RYI Nayś: y SS. Pátronow o pomoc profić. Oycze 
na/z, Zdrowaś MARYA G'c. j 


MEDYTACYA piata. 
O powinnosciach Przelozonej. 
Przygotowania tez 


pu 1. Uważ iefzcze dáley słowa mowy JEZU- 


SOWEY: Wybrałem was, żebyście fzli y pożytek |, 


, przynieśli. O niechże przyniofę ! Wybrał y mnie 
BÓG żebym -chodzitá około dobra pofpolitego y 
| {woiego, 


I BI 
% : w sk” 3 


O powinnoščiach Przeľozoney. 
fwoiego, śle chodził z pożytkiem. Wielu y po Do= 
mach Zakonnych ftoią y niepoftępuią fobie ták, iáko 
im Wokáčya y urząd każe. Wołać ná tych. trzeba: 
Czegoż prožniacy cále dni przeftoicie, przegadacie? 
Nie biież ten piorun y ná nas? A drudzy nic niero- 
bią,, tylko chodzą od katá do katá, obchodzą myślą 
caly świśt, błądzącym ńfektem wízyftkie ftworze= 
nia, od Celli' włoczą fię do Celli, od ofoby do ofo- 
by &c. Z ińkimże pożytkiem? z żadnym, y owfzem 
zfzkodą wielką. Btogostáwiony kto ná tákiey dro-. 
dze nie pofłał. Niebyłyżeśmy ná niey? czyli nie ie. 
fteśmy? Ieżeli bywamy, z drogi ták niebezpieczney 
czym prędzej). 
„_, Punkt 11. U innych żaden krok, coby niepo- 
' żytkował ; káždy krok idżie ná chwałę Bofką. Ták 
W. X. Mikotay Lancycy naymnieyfze nog y całego 
człowiekź rufzenie, tym dfłektem BOGU oddávať: 
Dla ciebie Pánie, dla ciebie. Czemużby ztym áffe- 
ktem y nafzę oftępki chodżić nie miáty è czemu 
w drodze, y dą, y koni krokow chwale Bofkiey“ - 
nieoddálemy? czemu y cudzych; ktorzy 0 tym nie“. 
myslą ? SS. Puftelnikow notował wfzyftkie kroki An- 
iol, bo były święte, zwycięzkie, ná fiebie naftęputą- 
ce, idące z miłości y dla miłośći Bofkiey. Ponoto- 
wałże nafze? godneż piora Anielfkiego?: Podobno 
mioł notuie ná wftyd y konfuzyą!. Niemamy ž cho- - - 
| S dzenia, 


Medytdcya [zofia 
dzenia, z drog náfzych: żadnego pożytku „ nie ma 
Pan BOG. Przypomniymy fobie drogi z Klafztoru 
ná Frybunały „ dó Grodu, y inne, ziakimże pażyt- 
kiem chwały Bofkiey, sławy. Zákonney, y zftymścyi 
nálzey? Chodźić od tąd pożytecznie trzebá. 
Punkt. LIL. Niematz nikogo „ ktoby pożytku 


drog fwoich niefzukał. Kupiec fzuka zylku, podro- - 


żny y.każdy Pielgrzym ábo wygody, ábo pożywienia.: 


Idący ná rekreacyą ,. fzukśią rozrywki, y zdrowia. 


Przebiec y inne drogi. A. zábiegi: moie żadnego nie 
doydą pożytku ? Inni pożytek drog fwoich: mála ,. 
trzydziefty, fzesćdziefiąty, fetny,, iá; ktorego fię. fpo- 
džiewam? Przy poświęcaniu Xięni , Bifkup Páná BO- 
GA profi „áby. do:korony. wieczney: zapłaty, z wiel- 
kim zárobkiem y z zyfkiem ftokrotnym „po nágrode: 
fprówiedliwośći z.niebiefkich. fkśrbow,.do dźrow fo- 
bie nágotowánych przeíztá. O'to-my prośmy, y% ták 
poftępuymy. Pożytek naypewnieyfzy: w cierpliwośći 
według S. Ewangelii: Náite fię namowić,. okázye. 
fu o pomoc BOGA, Nays: MARYI, y SS.. 


Páníkich prolič,. Oyčze náfz, Zdrowaś MARYA Gr... > 


.MEDY T A.C Y. A Ízoftu > 
O: powinnościach: Przsetozonej.. . 


A poź l. W.fpomnieć fobie. nie. raz iuż pomie:- 


"> nione 


O powinnoščiach Przełożonej, 


i nione słowa Bofkie: Obratem was, żebyście fali y pos 


žytek czynili. ślę” i 
© Przygot: TI. Weftchnąć ferdecznie: O iść På» 
nie! o wyniść z złego! opoyść z złego do dobrego, 


- z dobrego do lepízego! © wyniść od fiebie, poyść 


do cnoty, do BOGA? i 
Punkt 1. Wybrał mię BOG zwiela? A n4coże 
żebym fiedziśła? fobie wygadzálá? żeby mię czczo: 
no, y lák báfwankowi ugodnionemu kłśniano fię? że- 
bym fię do niczego nierufzyła ? żebym o żadnym 
w Duchu poltepku niemyslitá , iikbym iuż ná mecie 
dofkonśłości ftánelá? Urząd Štárfzeníki , nie ieft 
micyfce gnušnego odpoczynku Yi prožnowania, ieft 
plac prácowitych obrotow. Obrotna, záchodzaca 
fie piłnie Xięni być powinna. Ma chodžič náprzod 
rácowicie koło chwały Bofkiey, žeby tá nicuftáwa- 
á. Nieuftálež ? Chodžič ma koło Dafzy fwoieyy 
Zákonnic, žeby fię nierozlegály, žeby powitawały , 
poltepowaty, fzły zcnoty w.cnote, z dofkonałośći 
w wiekíza,, žeby ná krok nieuftepowaty od uftaw y 
świętych: zwyczaiow. Słowem, žeby wfzyftkie rze- 
czy wDomu Bożym y Zakonnym fzły porządnie, 
chwalebnie, ftátecznie, przykładnie, y co raz, to le- 
piey zświńdeltwem dobrym y tych co ná to patrzą 
Externow &c. likże idą? Coż czynić trzebá będzież . 


- goź zá przefzkody? ińkże im zábiec? Zabiegać trzeba 


-r md 


S2 mocno x. 


Medytócya fzofla 


mocno, dle tágodnie ; fkutecznie, śle miło. 


Punkt. Il. Wybrał mię BOG, żebym fzła. Toć - 


mi tò czynić ná urzędzie trzeba, co podrožnemu 
w drodze. Podrożny nie narzeka ná niewygode, nie- 
wczas, wiedzeniu, w piciu, ná niedoftatek. Podro- 
żny nieftroi fię, nie bánkietuie, nierozlega, niewcza- 
fuie Bc. Coś y nam podobnego &c. Podrożny nie- 
popifuie fię, nierofpośćiera, otym myśli, żeby prę- 
dzey do kohcą przyfzedt, z (kárbámi fię y co drogie- 
go ma, nie głofi, bo to niebezpieczna. Spieľzyč fię y 
nam bez popifu do końca, ktory ieft chwała Bofka, 
zbawienie, dofkonśłość moiá y moich. Pyta podro- 
żny: dobrzež ińdę? ktorędyżby? dálekož ? niezłaż dro- 
ga? &c. Podobne pytania y unas częfte być powin- 
ne. Przefzłam ták wiele drogi Zákonney, gdzież zá» 
fzłam? dobrzeż iá to idę? Ey nie tędy Zákon , fu- 


mnienie, rozum, natchnienie, Święte przykłady, iść 


każą! Zła to drogá leniftwo , niedbślftwo; krzywe 
to drogi niefzczerości, zdrady; błoto to, w drodze 
przepaść, náfog zły, zwyczay niecnotliwy, 8:c. Nie> 
mafzże ná tey drodze rozboynikow > Okázye złe, 
wzgorfzenia, rozboynicy to. Z rozboynikami trzy- 
ma gnufność, wylewanie fię ná rzeczy powierzcho- 
wne, ná konwerfacye niepotrzebne, ná dy(kurfy be- 


dame: Wiłafnośći y innych podrožne uważyć, do | 
ebie śpplikówać dla więkfzego poftępku w duchu. . 


Punkt 11L 


u 6%. A 


-O powinnošciach Przeťožoney. 
Punkt 11L. Wybrał mię BOG ‚żebym fztá. Teft 


:wtym náponmienie. Wiekować ná tym urzędzie nie 


będę, Byto ták wiele Xięni; przefzły, przeydę y já. 
Biądzą, co ná iśką wfłąpiwfzy godność, ták fobie 
poftępuią , lákby niemiaty uftąpić fukcefforowi. Ták 
fię obchodzić potrzebá, iákbym dzis miátá odeyść 2 
zczymźże? z iákaž przyprawą? coż zfobą wezmę? 
Skśrzyć fię ná niedobroć drog przed JEZUSEM, wy- 
znać krzywość, żałować, proftowač. Pokaż Pánie 
drogi twoie, naucz y ścieżek, żebym ták fztá, żebym 
dofziá. Wodzowie drog wam fię iá oddále Śc. 
Dufzd Chryflufowa poświęć mię Bc. -` 


MEDYTACYA fiodma. 
O powinnościach Prz.ełoz.oney: 

Przygotowania tez 
P Unkt 1. Koniecznie ftárác fię trzebá żebyśmy mie-. 
dzy SS. Xięniami nie tytułem, śle fimą rzeczą by- 
ty. Imię czcze, grzech wielki, wftyd wielki, konfu- 

zya wielka. Nie zdobią imiona przeciwnemi ákcya- 
mi zafzpecone. Nofić imię Swiętosława grzefznemu, — 
imię Piufa niezbožnemu, Stánistáwa imię we wfzyft- 
kich poftepkach niesławnemu &c. niesława, y ciężfze 
potępienie. Ták nofić imię Xięni, 4 nieczynić co 
ten tytuł każe, ieft nofić oľkárzycielá fwoiego, fe. 
dziego fwoiego, potępienie fwoie &c: i 
że. S3 © Punkt ll, 


NE; 


Ne 


ZA — Medyrácya frodma ` 

| Puukt IL Zeby nie prożne w nas imię Xięni 
bylo, dále miedzy infzemi y tem fpofdb A poftot Pá- 
„ "wet, ktory dawał Tytufowi fwoiemu: Cz#y, prócny, 
„ urząd twoj wypełniy. $ 

| Czuj: mowi náprzoď Paweł. Czuynosč dufza 
káždego urzędu, ofpólość śmierć y nayświętfzey ák- 
cyi. Rozgę przetožeňítwá widział Prorok czuiącą, 
"widžiaí z okiem otwartym. Kśżdemuć, śle ofobliwie 
Stár[zym trzeb być iednym z owych Zwierzat, kto“ 
re widział Jan S. pefneoczu y wewnątrz, y powierz- 
«chu. . Przefožona ma być wewnątrz ftooczna dla fie- 
bie, widzieć trzebá, co fię ufiebie dziecie; co dobre- 
go, żeby polepfzyć; co- złego żeby poprawić; zkąd 
to yowo złe? 8cg. Powinna być nie ziednym okiem 
y powierzchu dla innych. Widzieć ma co fię w ká- 
żdym kącie dżieie? wfzędzież rzeczy oká dobrego 
godne? Dezórem Starfzych Domow piękność ftoi. 
Kedy ślepy Gofpodarz, biędow, upadkow, fzpetno- 
ści pelno. Wodz do wfzyftkiego dobrá, czuyne oko 


. Starfzych. Obaczaią (ie domy, kiedy widzą, że ná . 


nich pátrza. Skromne dżieci przy oku Rodzicow ábo 
Dozórcow. Y myfźki niefwawoluią, kiedy tuż kotá 
widzą. Wfzakże ezuyność powinna być z okiem ro- 
zumnym. Y słońce oko świśt nie zawfzce w każdy 
kąt zagląda, zmruża fię też, pod chmurę idzie, iákby 
niewidziafo 8xc, Y naypilnieý(zy Gofpodarz nie cos 
dzień polá ogląda: | | Pracny, 


1 


o © 


„0 powiunościach Przełążowej 
„Prácu, mowi dáley. Xięni.być chwałebną ową: 
białągłową. powinnas Reke favoie obrocitá -do mocnych 
rzeczy. Cokolwiek czyni Sráríza, czynić ma: cśłą, rež 
ką ,filno „śle mile. © pufzczone Przełożonych ręce „ 
ruiną wlzyftkicy Domow fortuny. Káleká, nie Xieni , 
bez ręki. Robitá tá y dźwśić fzczodrze „ według mo= 
žnošci, według potrzeby káždego.. A: nie tylko przy= 
ktádátá fię do. wielkich zábáw, fzlá y do wrzecioma;. 
do.nici.. Nie fzpeci Xieni, y tám. poyść, y to czynić 

z innemi,. co fię drobiazgiem, co fię niczym: widži, 
Ugodnia fpráwe godność Robotnicy. Lee, nižíi do: 
zabawy, przy ktorey Stár[z4, prácuiaca, widzą. ľeftže 
tu. co poprawić? 

„, Urzad twoy. wypełuiy mowi. ná oftátek Apoftot, 
Niedofyć „iśkokolwiek. dofyć czynić urzędowi, nie= 
dofyć iedno, drugie, dziefiąte prawo pełnić, trzebá: 
wypełnić wízyftko. W iednym winny; we wfzyftkich: 
winny.. Poznać y. zrozumieć trzebá fwoy, urząd, y: 
koniecznie wypełniać &e. Coż:do:pełni niedoftále? 
Wiele; y to, y. to.. Pełna. łófki dopomoż. Ojcze 
nalz, Zdrowaś MARKA: dci: aa 

MEDY TACY A ofmá. 
O powinnošciach Przdložonej. ` 
Przygotowabia tez. 


| p”. I. Uważyć słowa. Bofkie przez. Prorokń ` 


tzeczone: |; 


. 
u: 


; Medytacya ofina 
tzeczone: Człowiek kiedy był w- honorze , niezrozu- 
miat. Wielu honor y obyczáie y rozum odmienia. 
Nád ludżi kogo BOG podniefie, to rozumie, że iuż 
nie człowiekiem, że iuż Bogiem, tylko mu fię ktániač, 
tylko śdorować, nic z ludźmi po ludzku, wfzyftkie: 
úkoje, siowá niezrozumiane &c, Iák to rzecz fzpe- 
tna, ik rozumnego czlowiek niegodna rozważyć, 
y żeby nigdy ná podobną, cenfurę nieprzyść, poltá- 
nowić , okázye przeyrzeć y (poľoby opatrzyć zá- 
wczáfu. 2 

Punkt TL. Nierozumieią drudzy, co to być ná 
urzędzie, co urząd każe, do czego: obliguie, bo nie- 
czytáią powinności fwoich. Czynią ábo co infzego , 
niżeli zfunkcyi fwoiey powinni, ábo czynią co prze- 


ciwnego, abo ieżeli co z Regut fwoich, to ożięble, - 
x A g S A 1, 
mizernie, nieftátecznie , ná oko tylko. Przeyrzeč 


wfzyftkie urzędu fwoiego práwá, y obligácye, y ile 
rozum y okoliczności pozwolą, wfzyftkie ftateczną 
pilnością wykonać, nie tylko-te, co do innych, śle y 
te ca do nas należą. Tákžešmy do tych czynili: czá- 


fow? Czemuż nie? iákže dkley: czynić mamy wolą: 


Profić o dobrą wolą u Páná BOGA, y ofily do wy- 
konánia. Z 

Punkt -IIE Rozumieć, y pamiętać w káždey 
okazyi ná {woy ftan potrzeba. Wielka do życia do- 


[konalízego pomoc z tey pamięci, Wyniosť mie, 


2 


s « e 


SŁ KRETA A 
GOT za w 
PC 


O powirmościach Przełożoney. ; 


„BOG; czemuż ták nifka, kontentam cnotą? Dał mi 


okózyą, przysługi, pracy ná pofpolite dobro , Cierpli- 
«wości, pracy dla innych z miłości BOGA; czemuż 


tego nierozumiem ? czemu okázye miiam ? czemu 


pod'tym ftękam, co mi BOG ná wieczne dobro moż 
ie pozwolił ? czemu nieftáram fię 8cc. Pytać fię też 
częfto niezáwádzi: Tákže fię Xięni modlić, ták zwy- 
ciężać powinna? Widzą infze Zákonnice, buduiąż 
fie? Ścc. Profiemy z młodu, á przynamniey, pro: 
ftych to ztodjitewikć; uczynmy ią w proftocie:, Day 
mi Panie rozum dobry, day dobrą ftátecžnie wolą; 
niech żadne okoliczności y rożumu nie miefzśią y 
woli. Niech pamiętam co to być Starfzą, niech we- 


dług rozumu zdrowegó wfzýftko czynię 8 i 
g roz e &c Dufzo 
Chryfiufowa. poświęć mie črc. s : s 


MEDYT AC YA dziewiąta. 
O: Powinnościach Przeloz.oney. 
Przygotowania też 


Unkt I. Urząd, wielkim iet námowca, y pobudką . 

do služby doľkonalízey BOGU. Stára fię BOG 
ofobliwiey o honor, y dobre imie Stárfzych. Kamie- 
nowac kazał, co ná Moyżefza gádáli, bunty czynili; 


. BOGA obraża, kto Stár[zego Rc. Toć y Starfza ma, 


fię pilnie © honor Bofki ftáráć, y u fiebie, y ufwoich, 
sa T Ina 


Medytńcya dziewiata 

Im człowiek czyni dla cziowieká: więcey, odnofi 
- wdzięczności więcey; 4 BOG mieć tego fzczęścia nie 
będzie? Czyni zá honor Stárfzey więcey, á Przeľožo- 
na mniey piżeli inne czynić będzie? Cożby to zá 
niewdźzięczność? co zá nierozum ? Stara fię o więk= 
"fzý BOGA honor, kto fię ftára pflniey o więkfzą 
świątobliwość u fiebie y ufwoich, o porządek chwa- 
ty Bofkiey 8cc. likież oto iet, y ná potym ma być 
ftáránie ? 

Punkt Jl. Stárfza powinna być ftárfza, nád 
wízyftkie enota. Kiedy czynił nayttarízym Piotra 
Pan JEZUS, pytał fięgo, czyli go nád innych kochał ? 
Nád innych cię BOG: chce mieć godnością; bądźże 
y miłością, BOGA náď innych. Co do więkfzey slu- 
ży; ornat uroczyftošci, pięknieyfzy bywa &c: W fer- 
cu. moim, wiekízaž nád innych miłość Bolka + &c. 
Stárfza ma kochać y tych, ktorych ieft Starfzą. Má- 
tka ieft Zákonná, „Zakonnice choć nie obyczayne, fa, 


ďžieci.. Skaláne: dziecko: dobra mátká. kocha , ftroř,. 


umywa. Co kwoki dla. fwoich pifkląt nieczynią ? 


Przefpi fię ládá kędy, ociec: wrobli ; 4 dla dzieci pie-. 


rze y ztąd, y zowąd zbiera. Kazał BOG! Adronowi 
imiona [zráclitow: ná pierfiach: nofić: Bifkup: niekto- 
ry ná pierfiach nofił portret fercá,, w ktorym: owiecz- 
ká fpoczywółź , z napifem :: Dow owieczek: Tákaž ku 
innym miłość moiá? ľeftžem Corek Bofkich Mátką ? 
Śc:. Punkt LLL, 


0 Powinnóściach Przełożomey 
o Punkt 11L Uważyć y inne Starfzych powinno: - 
Ści. Śtarfza dobra żadney lekce niewážy, káždey 


'fwoy honor dśie, nie bierze, wfzyftkie iednakowo 


opátruie. Pan JEZUS we frzodku fię po zmartwych- 


 wfłaniu uczniom. pokśzował , že byl iednákowy 


wízyftkim. Nie tyłko miłym fobie Apoftołom, śle y 


' Judaťzowi umywał nogi &c. Stár(za ma być tálkáwa, 
nie importunká, nie nátret. Nie wfzyftko karze, wie- 


le dyffymuluie. O nikim z fwoich źle nie mowi źle 
broni, wymawia. láko JEZUS z Mágdálena, y Martą 
nád Lázárzem pláczacemi piakał, ták y Stórfza z plá- 
czącemi pľácze, Zákonnic ciężkość, Xieni ciężkość. 
Stár(za dobra nie (kapi, ile može wygadza. Daleki 
kwas, ocet, zmarfzczki od Stár[zey. Śwoię "ygode 
ma zá nic. O fwoich fię bźrdziey niżeli o ficbie ftára. 
Z kážda ták z Sioftrą fobie poftępuie. Uczniów (wo- 


„ch miaf zá bráci (woich JEZUS, y kiedy Piotra nay- 


ftárízym obierat, przykazował, žeby y on innych iák 
bráci fwoich ciefzył, potwierdzał. Śrórfza niezížywa 
záwfze wfzyftkiey rozkázywania mocy, rádži, profi, 


-namienia. Przyftępna ieft, miła, fáľkáwa. Dáie ucho 


oboicy ftronie. Nie ftoi uporczywie przy fwoim wi- 
dzimi (ie. Nie fátwo fadži, potępia, Słucha wyma- 
wiałących fię. O zdrowych pilnie, o chorych, o prá- 
cuiących ftára fię pilniey. O stulzność czyni odwa- 


Žnie, &c. Tákaž ieftem Stórfzą? Wityd, żal, popró- 
| 12 "Wwa. 


Medytácya dzie/rata: 
wa. W Rozmowie wezwać Swiętych Xięni, w ich 
slády wftapič. Wezwać na pomoc y Świętego Oýcá 
Benedykta zinnemi w niebie kroluiącemi Opátámi. 
Du/zo Chryfufowá poświęć mie dt. 


MEDY TA CY AJ dziela 


g (Ax W. . 
O powinnosciach Przeloż.oney. 


fem Pófłerz dobry. 
| Przygo. Il. O JEZU uczynże mię y owieczka; 
y Pafterzem dobrým! | : 
|, Punkt l. Być Xięnią, ieft być Páfterzem 
trzody Chryftafowey ; śle trzeb być Pálterzem do- 


brym. Táki przykład dat ná fobie JEZUS, y lepiey: 


nie być Pálterzem, niżeli być ztym. Niepomoże do.“ * 


fortuny y sławy, być gofpodarzem śle niedobrym. 
Coż potym być pártáčzem rzemieśnikiem ? Záden: 
urząd nie zdobi, ieżeli ten nie dobrym, co nim rzą- 


dei. Zginie nawa przy głupim rotmanie y fłerniku, 
wyginie ogrod przy niewiadomym Ogrodniku ŠO 
Ták biada trzodzie przy pálterzu niedobrym. Zábie- 


raż fię ná imię: dobrego? oto fię ftrać wfzelką pracą, 
potrzebá. a 


kach 


Proso. 1. Stuchać Chryftufi mowiącego: lá eš“ 


c Punkt: 1L Což toieft być dobrym Pźfterzem A 
Opifat dobrego włafhości JEŽUS.. Zna fi. náowieez-- 


O poivinmoščiach Przełożony 5 
kach fwoich dobry Páfterz; wie ich drogi; wie. czy 
chora, czy zdrowa ; wie ich potrzeby, y wcześnie , 
nieprofzony «wefoło opátruie: 8xc. Czegoż žátuie 
dla wygody owieczek fwoich dobry Pálterz, zá kto- 
re y dufzę fwoią ktádzie? Znála Pálterza fwoiego 
owieczki z giofu, nie z piotunu, z głofu miiego nie 
z fuku, nie z puku. Boiážliwa rzecz owcá, nie ták ią 
ftráchy lákorzadza, mile rofkazy. Sfuchśią owce 
fwoiego Pófterza, Siuchźiąż y nas? Coż czynić trze- 
bá, žeby stucháty bez przymufu, bez nápomnienia ? 
Dobry Páfterz idzie przed owcdmi 3 iść do wfzyftkie- 
go Prželožonym trzeba.  Pátrza, ná przyktády rzą- 
dzących poddźni.* Broni od wilkow, od złodźiejow 
owiec fwoich dobry Páfterz. Wilki y złodżieie grze: 


„chy, zgorízeniá, okázye do ziego, Reguł przeftęp- 


ftwá,nowe á nie dobre zwyczaie, y cokolwiek piers 
wfzą rozdziera Zakonu sławę. „Dla iedney zoftáviť 
ná puľzczy dziewiędziefiąt dziewięć owiec , žeby 
ználazí iednę zgubioną. “Ták oiedney, iák o wfzyfte 
kich myślić, ták o wfzyftkich iśko o iedney. Nie do- 
bry Páfterz, ieželi z winą, fwoia, choć iednę owieczkę ` 
zgubi. O dobrym paftwifku obmyśla dobry Páfterz ; 
dwoifte:to, iedno dufzę, drugie karmi ciáo. Pier- 
wfze w'pierwfzym być powinno ftárániu , wfzakże y 
o wtorym myślić trzeba. Zchudzona owcá cóż zá po- 
żytek przyniefie? áni wełny c. Przypomnieć fobie 
x T3 z S, Ewan: 
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z$. Ewangelii y inne znaki dobrego Pźfterza, y že. 


bysmy wfzyftkie ná fobie ńofili profić Pálterzá Pálte- 


rzow JEZUSA, Nayš: MARYI, Swietych Opźtow, 


y Xien wzywać, ktorzy to Páfterítwo z wielkim BO- 
GA upodobaniem y pochwałą nofili cc. — Dufżo 
Gbryflufowa poświęć mig dc. 


„MEDYTACYA iedenafta. 
O Modlitwie naypotrzebnieyfzey Przeľožonym. 


Pow. l. Siyfzeć JEZUSA umawiai4cego fię 
z uczniami: Do tych czas o miceśćie mieprofli. 

Przygot. Il. A czyli y nas podobnie táiać nie 

može? Naucz Panie modlitwy, y day guft w niey. 
Punkt l. Człowiek każdy, dopieroż Zakonnik, 
y Zákonnicá, dopieroż Przefožona bez modlitwy ieft 
tybá bez wody , ptak bez [krzydeł , woz bez koni, 
p bez przyprawy y (máku. Mdlcie, umiera, 
ez wody ryba; nie żyje BOGU bez modlitwy Zá- 
konnicá, Niewzleci ptak ku niebu bez fkrzydet; wło- 
` CZy fie po Ziemi bez modlitwy człowiek, do niebá 
śni fię wžniefie. Stoi, niepoftąpi woz bez koni; nie 
modlifz fie? śni fię fpodzieway poftepku w duchu. 
Nikt fię nieuświęcił bez modlitwy. Tá nas zbliża, tá 

łączy z BOGIEM, tá od żiemi odrywa. 

Punkt 11. Potrzebna nád innych modlitwa Xie- 

nl, 


O Modlitwie naypotrzebnieyfzey Przcľožomym. — > 
ni, bo idko innych godnością, ták y modlitwą prze- 
chodzić powinna. Stáry-orzet, y diužízym, y bez- 
piecznieyfzym nád dżieci okiem w słońce fię zápá- 
truie. Zá Panią Mátką, mowią dzieci pacierz, toć go 
lepicy mátká umieć powinna, y pilnicy, y dľužey 
mowić. Przefożena ná mieyfcu Bożym záfiáda ,imie- 
niem Bofkim rzadži ; toć fię z BOGIEM czefto zno- 
fić o rządach fwoich powinna, y to czynić, co BOG 
‘do fercń poda, nie impet zły Rádžca.. Zwiafzcza o- 
fobliwfzych fpraw niech nie zaczyna Štáríza , śż fię 
wprzod BOGA porádzi choć przez krotkie do niego 
weftchnienie. Tak świętego chwycić fię zwyczálu. 
Im vwiekízy niedoftátek , im więkfza potrzeba , tym 
więkfzey modlitwy zážywač. Oná niedoftátki bogáci 
náíze , oná ciefzy fmutki , oná. zdrowi chore &c: 
Wizechmogąca ieft modlitwa, bo oney obiecał Zbá- |, 
wiciel: Proščie á wezmiecie. Nátura b 
fzczodra, nic iey miley , iáko dáwá< , byleśmy brać 
chcieli. O iśkie potrzeby káždey ťrzeiožoney! toć 
iey. częściey y ufilniey żebrać należy. Przefožena 
modli (ie y zá fiebie, y z4 fwoich. Przyczynił BOG, 
zá kogo profić, przyczynić trzeba y modlitwy. Nay- 
fortunnieyfzy rząd, przy ktorym modlitwa. uftáwi- 
czna.. 

Punkt III. Ale rzeczefz podobno: Niechce 
(ie modlić, bo fię nie: wiele uprafza. Nie uprafza fię? 
s. więc 


ofka, dobroć 
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<więc tym bardźiey profić y modlić fię. Potężna moż 
„dlitwy fitá, ftátek oneyże y nie iki upor. Nie przy: 
„krzą fię BOGU modlitwy trwálace. Y uBOGA ná 
(wytrwaniu fifa należy. Nie uprafzamy zaś, bo pro- 
fiemy ufilniey 6 rzeczy doczefne, niž onależące do 
'zbawienia, bo profiemy fercem y uftámi grzefznemi, 
bo bez dyfpozycyi, bez nabożeńftwa, bez pokory, 
bez mocney nádžiei , bez zdánia fię ná wolą Bofką. 
„dami czefto nie rozumiemy, co modląc (ie, mowie- 
my: czefto z wiekízym poízánowaniem mowi czło: 
wiek do człowiekń, niżeli do BOGA. Takich BOG 
„niesłucha. lákiež modlitwy nślze? y więcey ich po- 
winno być, y dofkonśtych. Zkądże dyftrákcye? nie- 
ktore od czártá, nie kochálacego modlitew nafzych. 
„Niektore od imaginácyi nafzey, ktora lekka ieft, pľo- 
„ cha ieft, Myśl'też do prożności przyuczona, ferce 
do rzeczy ftworzonych lgnące, áffekt po swiátowych 
rozpoltárty okazńłościach , y ciáfo nieumartwione 
wielką fa, przefzkodą do należytego modłenia fię. 
Milczenie, á umartwienie, modlitwy Promotor. Nie 
czuię żadney pociechy, bo nic nie cierpię, bo zbyt» 
nie fzukam pociechy, y ftworzenia, bom pyfzna, nie- 
„pilna, fmystom dogádzálaca , bom śffektow roípro- 
fzonych. Nieczuię žádney pociechy, żebym (ie upo» 
kotzylá, y pozňálá fiebie, żebym nie (wego fmaku 


= 


niedbal- 


lęcz Boikiego prágnelá. Karze też BOG gnufność, | 


.  Medytdcya dvunafta ò Konfekrńcyi. 
niedbalftwo, nieprzygotowanie moie 8x6. W Roža 
mowie, modlić fię do JEZUSA: Dufżo Chryfłufówa 
poświęć mię dr. 


MEDYTACYA dwunafta. 

O Konfekracyj. 
pras”. I. Stáwić fię w Kościele przed Ołtarzem; 

przed ktorym konfekrácya náfza będzie. 

Przygot. IL. Profić BOGA o šwiátlo, żebyśmy 
widžiáty 1ásnie, co to ieft być konfekratką? 

Punkt 1. Uważmy pierwfzą, modlitwę Kościelną 
nád idącymi do konfekrácyi: Day, profręmy, Pánie, 
tym stużebnicom twoim, ktoreś Pdnieńftwa honorem oz- 
dobić raczył, závzetego Aktu fkutek dofkonáty, y žeby 
dofkonáťa tobie ofińrowały zupełność , miech poczatki 
fwoie do ková przywieść zńsługuia. Przez Páná ná/ze: 
go JEZUSA Chryfufa Bc. Z te modlitewki Ko- 
Ścielney rzecz iáwna, náprzod że Pnieńftwo ieft ho- 
nor, ieft ozdobá, którey inne wfzyftkie uftępuią, ieft . 
lálká Boża fzczegulna. TROYCA Nayświętfza Pán- 
ną ieft , mowi Grzegorz Názyázeňíki. Druga Pá- 
niehfka ná żiemi Troyca JEŽUS, MARYA, JO- 
ZEF. Jan Krzciciel, nad ktorego nikt z ludzi wyżey 
niepowítat, y Jan Ewangelifta Dylekt JEZUSOW, 
Pánnámi. Czyni Aniotámi Pźnieńftwo. Niepozwo- 
lit Anioł, žeby mu fię Jan ktániat mowiąc: ŠSpnístu. 

U 


© Medytacja dwunaffa = 
gam twy; czym ufzánowat Panienftwo Janowe; mo- 
wi S, Grzegorz. Szánowali Pźnienftwo y Pogánie , bo 
Rzymfkim Pánnom Veftales názwanym uftepowali 
z drogi y naygodnieyfi Panowie Rzymícy.“.Hlonor 
być záslubiona, Synowi Krolewfkiemu ; dopieroż Bo- 
fkiemu! Spiewač będźiemy z Agniefzką Świętą pod 
czas konfekrácyi nófzey: Iemum zdślubiona , ktoremu 
służe Aniołowie, ktorego piękności dziwnie fie Słonce y 
Xiężyc. > Pánná zaślubiona Koronatká nieba, do tey 
korony wzywać was będzie niedzielny Koronator: 
Podz: Oblubicnico  Cbryfłufowa , weż pays , ktorač 


BOG nógotował ná wieki. Czálowe inne korony; 
Pánienfkie wieczne. Pánná BOGU záslubiona ieft 
Elekt JEZUSOWA,, ieft tronem JEZUSOWYM, 


ieft ukochániem JEZUSA, ieft Corką, z ktorą rad 
rozmawia JEZUS.. Ták. was tytuluie fam w Pontyfi- 
kale JEZUS: Przydž Elekto. moi , á záloze wtobie 
tron moy, albowiem pozadat Krol śliczności twoiey, słu= 
chay. Corko' y. uńkłon: uchá. twego. Mátyž to honor ? 
možež być ozdobś pieknieyfza ? Málaž to fálká Bo- 
ża? lákže fzácuiemy ták droga, godność: iśk powo-. 
łanie do ftánu Pźnienfklego ważemy? Džiekuymy 
zá ten honor, &c. Pytać wasKonfekrator będzie „ ná- 
przod wfzyftkich :: Chcecież w przed/icwžieciu $wigte- 
go Pńnienfjwń trwać fłńtecznie + Pytać będzie káž- 
dey z Was: Obiecnieskňe uiecznie chować Pónień/two è 


Pytać 


= 


j O Konfekrácii.“ 

Pytač beďžie po trzecie: Chceciež być zóślubioneme 
Pánu wáfzemu JEZUSOWI: Z iákimže áffektem 
przyimiefz to pytanie? Piotr Święty zafmucił fię ná 
troifte pytanie JEZUSA, ieżeli go kochał? iákby 
wątpił o lego miłości; zatym żywiey ná trzecią in- 
terrogácya odpowiedział: Ey wie/zci Panie, že cię kos 
cham! Y nasby pytanie nie iedno turbować powin- 
no; ińkoś nam niedufaią &c. Więc z świętym gniewem, 
zferworem Piotrowym odpowiadać by ná wfzyftkie 
pytania: Wiefz BOZE? żeć zcálego fercá chcę, y 
żyć y umierać w ślubowanym Pźnienftwie. Dapo: 
moż Panie, dopomoż. ł 

Punkt 11. Druga reflexya z modlitwy idzie. 
Profi Kośćiot, żebyśmy .dofkonśłą BOGU pełność 
Pźniehftwś ofiárowátý. O toż y winfzey modlitwie 
fupplikuie: Straž twoiey łófki Panie niech obwaruje 
Stużebnice twoie, żeby Świętego Panienfiwa przedfe- 
wzięcie, ktore zá nátchnieniem twoim uczymity, przy 
protekcyi twoiey cále, nie dotknięte záchowáty. Pomysl- 
myż, ná czym to należy dofkonała zupełność Pánieň- 
ftwá? coż to ieft całość niedotknięta? czegoż do tey 
dofkonśłości niedoftaie? Pźnieńfkiey czyftości do- 
fkonátošč nie tylko málego w tey máteryi grzefzku: 
niecierpi, śle y defektu naymnieyfzego. Atom tu 
niedofkonśłości, gorą ieft nieznośną. Poślubiona JE- 
ZUSOWI Pánná ma (mysty iśkoby nie miátá ; áni 

U2 i „oku, 
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oku, dni ręce, áni ięzykowi żadnego niepozwoli de- 
fektu. „Piefzczono niefpoyrzy, nie rzecze, nie nápi- 
fze, śni pielká, áni kotki, dopieroż kogo innego nie 
poglafzcze. O W. X. Drużbickim pewna, że nikogo 
nieznaŤ z twarzy, tylko z głofu. O iśk wiele nam tu 
niedoftóie | &c. 

, Punkt III. Trzecia uwagą. Profi modlitwa, że- 
byśmy zasłużyły do koňcá przywieść początki náľze: 
Czymże zśsługuiemy? czymże dáley zńsłagować bę: 
dziemy ? Trzeba tu wielkiey oftrożności, umartwie- 
Dia, modlitwy, ucieczek od okázyi y kompániek. 
Obmyslmy, o pomoc fupplikuymy. Du/zo. Chryfiu- 
(owa poświęć mię c. 


MEDYTACYA trzynafta. 
O Konsekrácyj. 
proge- E Stáwič fię w Kościele przed ołtarzem 
„ Wielkim ,„y niby słyfzeć głos Archiprezbitera wzy- 
wálacego nas da konfekrácyi słowy z Pontyfikatu: 
Rozumne Pánny gotuycie lampy wójże z oto niebiefki 
Oblubieniec idzie. 
Przygot: 11. Prośmy Duchá Swiętego o fáľke. 
zrozumienia głofu wzywálacego. r 
| Punkt 1. Uważmy, co to ieft, że Pinńom do: 
konfekrácyi idącym naypierwey przypomináia, ro- 
firopność:? Nie mowią: Panny święte: ,, pobożne „. 
RM fkromne, 


O Konfekrócyi. 
fkromne, cierpliwe &c. Pierwfzy idžie tytuł: Panny 
vofiropne. Ták kśżdego ftánu, ták Pźnienftwa cnota 
niepoślednia toftropność. Y niebo przypodobáne ro- 
ftropnym Pánnom. Zá nic wfzyftkie ozdoby Panny, 
iężeli nie roftropna, ieżeli płocha, nie uważna, ná nic 
nie refpektuiąca, śkcye fwoie oślep, w impecie 
bez oiis czyniąca. Według pofpolitego rozu- 
mienia wfzyftkich cnot wożnicą ieft roftropność. Y 
naylepfze konie w wożie bez woźnicy, zgubá ; zgubá 
y naypięknieyfzych tálentow w człowieku bez uwa- 
žney ná wfzyftko roftropności. Dawna dla wfzyft- 
kich, dopieroż dla Panien nauka: Cokolwiek czyni/z, 
czyń rofiropnie „6 patrz ná koniec, ïáki zá tą y zá ową 
(práwa, idžie ? co ná nią BOG mowić bedžie? co lu- 
dźie? &c. Przetoż y Pan JEZUS do tegoż namawiał 
Uczniow: Badżcie rofiropnemi w każdym poftępka. 
Nic pięknieyfzego , nic chwałebnieyfzego , iáko kie- 
dy Pánná Pudencyana, śle rázem y Prudencyana; 
wftydliwa, śle y roftropna, ná wfzyftkie (praw okoli- ` 
czności refłektuiąca fię. Náležyž do: nas ten Pontyfi- 
kalny tytuł? O iśk czefto płocho y to, y owo mo- 
wiemy, y czyniemy? Ztąd'y wnas y w zgromadze- 
niu częfte miefzániny. Zrzodło nie uftáiacych kłotni 
życie nieuważne. Poftánowmy ná nic fię nie pory- 
wać, poki nie uważymy krociufiehko: Rzekę to, od: 
powiem to, uczynię to, álbo nieuczynię ; coż Z tega 
| Us poydzie? . 


®© 


pz 
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poydzie? chwałaż Boża? ekaa, zbáwienież mo- 
g mni trzebaż fię będżie tego kiedyżkolwiek wíty- 
zac ? &c. Dawni Rzymianie málowali roftropnoćé 
Z trzema twarzami, przez co uczyli, że káżdy da - 
ciu y obyczálách fwoich ma patrzyć ná trzy sá 
pa arpana ha r > y ná przyfzły. Reflekto- 
ać | 1mner zebá, což zá pož á ko- 
dá z podobney ákcyi byłá? coż caj oká a 
mię ciągnie y namawia, żeby (ie ná to odważyć? Ke. 
a er Ę m, záwfze reflektowač. siig 

„ „Fumkt IL Człowiek roftropn 
mienia Doktorow Kościelnych O AEC ba 10 
cą y dniem, to iet miedzy złym y dobrym, y odítá- 
ie od złego, przyftáie do dobrego. Bacia mie- 
dzy dniem y dniem, to ieft miedzy dobrym y do- 
brym, y wybiera co lepfzego, á miedzy lepfzym, co 
naylepízego. Rozľadza miedzy zábáwámi dnia káž- 


dego, y chwyta fię káždey okázyi życia dofkonślego, . | 


Rag od naymnieyfzey okázyi złego. leftže ten 
apá roftropnošci u nas? Czy nie czcza tá állokucya 
f oes + Pánny voftropne? Stáraymy fię, żeby nie czcza 

yta. Re tego chwalebnego tytufu káždy grzefzący 
piena ety, bo káżdy grzech nierozum wielki, głup- 
ftwo wielkie, Strzeżmyź fię grzechow. Przed niero- 
zumnemi Pánnámi zamknięte ieft niebo. Otwarteż 
nam będzie? będzie, ieželi do mądrych, do roftrop- 
- mych Pánien nśleżyć będziemy, e Panti 


# 


20 Ronfokiácií | | 

Punkt III. Miedzy innemi Pánien tofiropnych 
znákámi y ten kładą: Pofiroity lámpy fwote. lákže 
ftroyna dufzś náľzá? iák ftroyne fpráwy codzienne ? 
Nie mafz oleiu, zátym y ognia w lámpach, bo nie mafz 
ferworu w śkcyach, wfzyftko ofpále, ożięble, fzpet- 
nie. Czyftość fumnienia, kśńdor intencyi, swiatobli- 
wość konwerfacyi, Zákonnosé życia, naywiękfza ieft 
ozdobá. O tey fpraw nafzych ozdobności pomysl- 
my, żeby y náfzá pochwatá była: Pónny rofiropne. 
Nayświętfzey PANNY tytuł w Litśniach: PANNO 
nayrofłropniey/za. Tá niechay y nas poczyni roftro- 
pnemi. © Zdrowaś MARKA c. 


MEDY TACYA czternafta. 
O Konsekracji. 

Rzygor. I. Stówić ie ná mieyfcu konfekrścyi , y 
styfzeé głos Archyprezbitera imieniem Košciotá 
wftówiaiącego fię zá námi do Konfekrátorá, żeby nas 
neay błogosławić, poświęcić, y Synowi Bożemu zá- 
ślubić. 
Przygot. Il. Profić Duchá Świętego o świśtło; 
przy ktorymby iásnie widziałyśmy zacność Aktu 

onfekrńcyi Pánieníkiey. 


Punkt 1. Mowi Archi rezbiter do Konfekrato= 
ra: Prof Śwtęta Mótka Kosčiot, żebyście te przytomné, 


Chry/lufowť 


Pónny raczyli błogostówić, y poświęcić, J 
| Najujim 


z = Medytácya czternafłą 
i a BOGA Synowi záslubiť O iśk to zacne, 
me ję: U y Kościołowi Świętemu Pźniehftwo! 
owi ma Chryftufow zá Pánnámi , iáko 
a m żiećmi. Wychwalić fię nie može Pámeh- 
4 owięty Cypryan. Pánny ( mowi ) Zakonne 


kwieciem fą kościelnych ogrodow ; ozdobą, pocie= 


cha, záľzezytem košciotá Chr ftuf í 

i „ Ták fzą- 
any rzecz Kościołowi Ohoslatnvoti i ták = 
<haną, iákże my kochamy, iák fzścuiemy? Ach głup- 


ftwo nie dofyć optákáne Pánien, ktorych kwiá 
fzácunku nie Báránkowi niečo z raka 
piekielnym ná pźftwę dolkáie fię! Uważmy dáley. Ná 
oki perfwazyą Archiprezbitera pyta fię kon- 
ekrutący Bilkup: wiefzże, iz godne? Ile ludzka uło- 


mność wiedźieć pozwala, wierzę, y $wiá Ž 
godne, odpowiada sreliipodábives. Ca ko 
o tym šwiádeétwie? pewnež? Co wy fame o fobie fa- 
api Godneżeście tey konfekrácyi? Ukorzyćby 
Hp prací RE z Nie godnam Panie, nie godna! 
Bo. r: ie > p Otom iá służebnica, nie Oblu- 
i Punkt II. Ná czymżeto potrzebna do konfe- 
kracyi godność záwisłá? Nie urodzenie fimo, nie 
GODY honor, nie bogá&wá godną czynią, uBO- 
a „Zycie czyfte, życie bez naymnieyfzey makuly, 
cnotá ranika „nie táktež, iek godnością u nicbá, Tá 
i ieżeli 


i 
| 


| 


| O Konfekrócji ` oz: > 

ieżeli we krwi wyfokiey y purpurze, tym fzacówriiey- 
fza. Niechże odtąd myśl kážda, ákcya każda, ták do- 
fkonała będzie, żeby była godna BOGA. Wielež 
liczemy takich? Więcey podobno niegodnych. Mo- 
wi o kimś Pam JEZUS w Ewangelii: Nie teff mnie go- 
dzien. Piorun to, nie słowo; bodayże ná nikogo z nas 
nie wypadł ! Niewypádniež » Ugodniymy życie ná- 
(ze krwią y zńsługimi JEZUSA, MARYI, y 'Świę- 
tych Panfkich Sc. 

Punkt 111. Pierwfzy ugodnienia fię fpofob, 
wyrzucić to w£zyftko, co niegodną czyni. Nayfzpe- 
tnieyfza przed BOGIEM niegodność , grzech left 
káždy. Przyczyniaią niegodności niedbalftwa , leni- 
ftwa , olpólećci w służbie Bożey. Przeto Košeiof 
Chryftufow fpofobiąc Panny do konfekrácyi spiewać 
im modlitewkę káže: Przytmi mię Pónie według słowa 
twoiego, žeby ná demna niepánowálá żadna niefprówiee 
dliwość. Pan godny u nieba, kto niepoddány grze- 
chowi, kto żadney niesłuży niecnocie. Konfekrator 
zas do konfekratek w fwoiey Benedykcyi ták mowi: 
Niech w was fzpetnego nic oko Bofkie miewidzi, nic zá- 
$mieconego , nic zgniłego , nic niepięknego , &c. 
Preczže ze wfzyftkim tym. Niedość iednak ná tym; 
trzeba y ozdoby ińkiey. Ktoraż to? Ļáfká Boża, cnot 
piękność, fpraw codziennych dofkonśłość , rzefkość 
y ochotá w służbie Bofkiey ozdobnemi, zatym y 

fi. W godnemi 
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FK. ° HENI > = f i U Han AT 
god czym. O tež fię ftárá<, proteltować fie zo- 


«chotą, € sb: ST. 

zai M. BOGU. Rzecze Konfekrator po 

kat = > odzcze do kon ckrácii. Ná pierwfze podž- 

REP NA „Zaraz idziemy. Ná drugie: Záraz 

Pó (ercu idziemy. Ná trzecie: Záraz w cálym 
u dziemy do ciebie BOZE; boiemy fie ciebie, y pó 


gmiemy widzieć twar ; 
a z £wota KJ 10 f, i £ z 
5 niezáujlydzayže mas ,ále 


uczyń Z námi A ; 
po A g i „ófkówości twoiey, według wiel 
aoi ssy zia a Zrozumieymy odpowiedź: 
x > 25 4 Z10MY w CH m s Ve 
nic fercá po ftw tym fercu. Niechže fię 
rd orzeniach niezofłśie. Iďzi 
J fra ftále. Idzi 
dazn GA 3a iemy w bo» 
da SOC. y w nadziei. Tą ochotą, zy S at 
nnych idźmy zábaw, á bedžiemy godne 


fogosláwieňftw Bolkich. Tákže idziemy? O iák po 


dobno idziem ji i 
žlemy z miefmakiem ! bez fercá! &e. Z 
wityd, poprawa. Dufzo Chryflufowa poświęć Em, 
MEDYTACYA pietnaftą. 
+ © Konsekracji. 
PE 1. Myślić iśkobyśmy styfzóły Konfekra- 
> spiewślącego nád námi Prefacya. — 
rzygoż. LI. Profić Páná BOGA ofáľke zrozu- 


mienia modlit ć 
go Kościoł roli, y otrzymanie tego wfzyftkiego, a 


Punkt 1 Po dlugich innych áffektach nábo- 
žnych 


000 Konfkrkó | 
Żnych ptofi ňáprzod Páná BOGA: zá Końfekratkdnity 


- Bifkup konfekruiący: Niech waich Panie będzie preč 


dar. Duchá Swiętege voftropna fkrommość. Uważmyž 
Albo iet u Pánieň nierozumna fkromńość ? left: 
(kramność klámcá, pokrywka wielu złośći, ofzuka= 
nie patrzących. Ufežý fię tylko dla“ oká, žeby wie 
dziano , fadzeno zá co dobrego, chwalono, bronio+ 
no, ź fprawy táktež, á fantázýa, y duma wyfoko pá- 
zrząca. Pod tą zástoňa, tái fię náczas pogardá innych 
y. Stárfzych. Tylko tkńty, przýmoW, poczuiefz Ikro- 
mnifie. Táka fkromność, ńierozum wielki y fiebie 
zówodki, y innych zwodži ufožeňiem ktámliwym » 
w áffektach, y páflyach rozrucona. Od tákiey (krô+ 
mności dálekie Pźnieńftwo święte.. Ná ogien týlko 
zda fię drzewo „ieżeli jedňemi fię pokrywa lisciami 
ozdobnemi, á pożytku żadnego nigdy nie pržyniefie: 
Skromność przy życiu fzczerze Zakonnym , przy 
cierpliwości, to fkrómnosé roftropna: Tákaž (kro- 
mność ý ukłódność ná(za? Niech odtąd taka będzie. 

Punkt IL Profi dáley Konfekrátoť: Niech máig 
madra. tálkáiiosé, poważna tdgodność , czyfła wolność.. 
Coż to mądra táfkáwosé ? Nie karać, kiedy potrže- 
bá wyftepných, nie mówić nic, dyffymulować , po- 
chlebiać , ślbo z boiśżni žeby fię nie gniewano, nie 
turbowano , álbo: dla refpektu tákiego nie według: 
BOGA, głupia to z ow Widzi. kto przeftep- 


ftwo 


|... Medytácya iesiafta 
o ore PA 
am. o ;cych przesláduie ; okrut í Zá- 
e dg pofpolitego dobrá miieferdzi: Nie lá 
Ś cad y A zka do Przełożonych nie oiio 
ać! ta efektow, á od iedney do drugiey aj 
fe S Ra ps á czálem: z fwoiego tylko widżi mi 
boje sá Zmy ták lálkáwe, głupftwo to. „Podo- 
A a p co to ieft fágodność poważna, nie pło- 
Wolność Aa pasta „Co to ieft woliiość czylka? 
każ nófza? 6xc. Pa Aaga sekol, vinu? Ji- 
P | . A 
AZ a» III. łane teyże modlitwy punkta fą te 
4 Bofkiey niech: goreia, y nikogo: procz BOGA 


niech nie kochói ; 
b nie kochóla.. Tákaż gorącość miłości nafzey nie 


o 2,4 niż HA A 
za S Ptkenić ferce ? podobno więce 
kpa ię ftworzeniu, niżeli BOGU. Pámie- 
wać: bę die P ti odbierania wsłań święconego śpic- 
żadkych mi sh ; ożył znák ná twarz moia, żebym 
przyimuiemyž 2 Aż 6 ich nie przyimowálá. Nie 
fwoiey miech e Pw ZJ chwalebnie , dle chwały 
czyicyże wni i zw Chwalebnež ákcye nófze 2 
Akcji Madonna Mofinf"wzyli 
A > jes bedžie y iáko nayczęftfza, 
dla ciebie Pá > CACY: Dla miłości twoiey Panie; 
chwała, mnie u vd. dla mnie, Tobie Pánie miłość 

wala, mnie wftyd, y konfuzya. Niech cię w. ŚWiatom 

bliwości 


O Konfekracji. SPR 
Bliwości ciała , w czyfłości du/zy , wielbia.  Miłoście 
miech fię ciebie boig, miłościa stiech tobie służą. "Tákaž 
náfzego ciátá $wiątobliwość? tákaž miłość? tákaž bo- 
daň? Tyšm Pónie badź bonorem, badz pociecha, ty 
wole dobra, ty w finutkach pociecha, ty w watpliwo- 
Ściach ráda „ty w krzywdach obrona, w dolegliwościach 
cierpliwościa , w ubofiwie doftátkiem, w poščie pokar- 
mem „ w chorobach lekarftwem. - W tobie miech máta 
w/zyfiko , ktorego niech. frę fóróia kochać nádewfzyji- 
ko. Záltáwié fię nád káždym punktem, y nauczyć 
fie, gdzie pociechy we wfzyftkich utrapieniach (zu- 
kać. Pozbieraymy rozlýpáne po ftworzeniach áffe- 
kty $ mamy, mamy, W BOGU wfzyftko. Toto 
naypewnieyfza rozrywká, y obrona ná wfzyftkie oká- 
zye. Mam wtey zábáwie , mam wtym utrapie- 
niu BOGA; czegož chcę wiecey? BOGA mam? 
toć mam vwízyftko! Zátuymy, żeśmy do tych czas 
gdzieindziey pociechy, rády, obrony, opieki &c. fzu- 


káty. Wifzyftkie te punkra wykonać „poftśnow my > 


BOGA o fáľke do wykonánia prosmy. 
| Oycze nófź BC. 
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| Per 1. Niech fobie zánuci ferce, co wkrotce 
z Agáta, Swiętą przy konfekrácyi uft4 záspiewála: 
i W3 


Stuzebnica 


. 
u. 


a 


sa 


SZeżebnica Chryf cya. fzefmafka 

SPEE A ET mo IEC V mate 

nád po ZEP AL. Profié Krol nád-Krolmi , Páná 

rode námi JEZUSĄ, żeby nas: przvial miedzy stu 
e, y godnemi uczynił služebnicámi fwoiemi. : 


Punkt 1. Uważyć że być y zwać fię sługą Chry= > 


re mg a tytuł kontemptu , śbo dyshonoru , ślę 
Rodz: AH y godności wyfokiey. Być sługą 
kondycyi EE a slov A FOPIN A fortuny álbo 
SH det laKaś. wzgardą: u rozumienia pofpolite- 
pon być sługą y niewolnikiem TIAE + 
a Mes dobrey woli, zmiłości BOGA y žive > 
dż ERE ieft, ktorey inne świśtowe uftępui 
AWA R niewolnikiem. nie ieft rzecz podła a sas 
dielce do a E wię u oim kas 
2 mt aayniżizych usług ieft honorem. Rzu- 
cly oe e Xiežne „ Panie, ( iśko y Paincie 
Chh ke ) Pźnikie tytuły, żeby sfugámi był ) 
Fa 4 E3 OWEMII LOC służebnićtwo. Chryftufowe e 
dA aż niżeli póńftwa: A. co: naybardžiey 
ważyć peb Syn bł il ieden alu ok 
Ndz 2) ebá4 y ziemi MARYA, ztym fi 
opifawátá: ©žo iá stuzebnica Póńska: Bi boa 
BE ' Panska: Biku » 
mi Bi) aa nazywa Konfekratki suti. 
S Pa A przod: Profemy cię BOZE, żebyś sługi two- 
gosrdwić raczy, Znowu: Profiemy cię BOZE 
A A f Pá 
żebyś 


| 
| 


~ O Konfekrdcy | ša 
zebys sługi fwoie Vłogosłówić ráczyt, y pos jęcić. Toć 
tytuł być mufi honeru, pewnieby przy tym śkcie 
konfunduiącego nie zážywat. Nie ieft ládáco , co 
BOG błogosławi y poświąca. Tytuł sługi Bofkiey; 
tytuł chwały Botkiey, láko fię do kogos BOG odzy- 
wa: Sługó moy iefłeśj w tobie będę uwielbiouy. Polpo- 
lite zdánie y prawdziwe: Služyť BOGU, ieff krolo- 
wać. Teć iiko być Krolem, ták być sługą Bożym, 
rowna godność, y owfzem więkfza, y fzczęśliwfza &c. 
Szácuymyż ten tytuł: fpiewaymy nie tylko pod czas © 
konfekrścyi, śle we wfzyftkich okázyach : Stugam iá 
Chryftufa , slugam lá prówś wífzyftkich w Zakonie 
R stuť Bafkich , ktorych enotś y miłość Bofka sługami 
"czyni, nie potrzebá. 
| Punkt 1L Coż ztego stužebničtwa idzie ? 1 
Sługam iá wfzyftkich w Zakonie, nietylko Stárfzych, 
śle tež y naynižízych, y naymtodízych? Toć wfzyft- 
kich czcić, fzśnować powinnam. Nikim niema gár- 
dzić sługá, nikogo nieobráżać áni słowem, áni zná“ 
kiem, áni fercem , wfzyftkim kłśniać, poddánym bydž. 
2. Sługam iá wtzyftkich ? Toč znofić mi obyczśie 
wfzyftkich potrzebá. Siugá z miłości Bofkiey wfzyft- 
ko cierpi, dyflýmuluie, bo miłość cierpliwa ieft; y 
wfzyftko co fię tylko tráfi, znofząca, nikomu złym 
zá złe nie oddáie. 3. Sľugam? niewolnicam Zákonu ? 
Toć mi służyć y prácować należy, nikt sługi nie cho. 


Medytńcya fzefnafta 

wa prožno, źle żeby usług iego y prac zażywał wę 
wizyftkim według woli fwóiey. Przeto; sługa gotow 
być záwfze powinien ná każde (fkinienie Páná. 4 


Stugam? Toć mi zabawy oftátnie słażą. Nie dźią rzeź > 
czy naylepfzych słudze. Nie fiedźi pierwfzy u ftołu, ` 


nie ie potraw Wybernych, nie miefzká w wygodnych 
domach, nie leży w pościelach , nie konwerfuie zPáň- 
ftwem, nie {zuka przezwiík chwalebnych , nie wafze 
mościaią mu. Co oftátniego: w domu, to sługi. s. Nie- 
wolnicam? toć mi fię Zá praca, żadney zápláty, wdžie- 
czności, pochwały, fpodżiewać nie trzebá. Płacą in- 
nym, láko, naiemnikom ; innych tráktuia, ják przyia- 
ciof; dziękuią, innym iák zasłużonym ; dżiedzićiwo 
gotuią innym, iśko dźieciom; pozwolą odpoczynku, 
dadzą dobre słowo: innym ; niewolnikowi nic podo- 
bnego, nie będżie, bo iśko fam nie fwoy śle Paniki; 
ták y prace nieiego. Pociechá lego od Chryftufa ná- 
mieniona : /ók: w(zy//ko uwypetnicie, co wam Vozkaža, 
mowcie: Słudzsj$iny niepożyteczni, cośmy powinni byli, 
uczyniliśmy. 6. Kontent Niewolnik Zákonny, z oftńc- 
niego mieyfča, y urzędu: o pierwfzych nie myśli. Sy- 
now to, nie sług myśli. Sługi dziedzictwo kuchnia, 
Zámietánie kurytarzow Ś%c. A ieżeli kiedy sługź. 


-Nryftulowa nå wyżfży idžie urząd, wnim pilna; . 


fkromna, nie fwoiey wygody, śle wfzyftkich fzukáia- 
ca. 7. Stugam? Tog moy chleb, to moy honor, to 
moy 


70 Konfekrdcyi. 


moy po cierpieć wzgárdy, kontempty, poftpo- 
| iśk to Dach Pźnfki! Bodayże AE slug 
doftśtkiem było po Zákonach! coby i g ża oj: R 
fzczęłcie Domow Chryftufowych w soi r3 
fobie mowiemy? Podobaž nam fię takie dla Fana stu: 


: ż E 
żebniśtwo ? -Czemuż nie? Z tym fig odzywaymy ] 
teh I, ztym Zakonowi: p» nie imieniem 
Służebnica ieflem y do śmierci gdę. | 
= =. Ćbryftufrwd „poświęć mię CZA 


MEDYTACYA fiedmnafta. 
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Przygotowania tež, co.w przefzłey modlitwie. 


í (polici, ták y słudzy Chry- 

Unkt. 1. Ták słudzy. pofpolici, ták y studz A 

- ha mála fwoie o. mála, y wyftępki. Trzy 
A 


maymy fię cnot, Panfkie fa, , Uciekaymy od Ke 
kow. Pierwfza sług z potrzeby nagana a ni. 
tentowanie z ftánu fwoiego, Ztąd mel AT oby fie 
widži życia fwoiego, otym tylko zy 1 ; 5 | dbaj 
uwolnił. Ztąd uchodzą, y uciekaią. wi. o Pr 
75% 7 > ści przekłada , bo 3 
fzácnie, nád wizyftkie wolności. AA | zi 
że tá wokácya pewnym jeft do nie á gościn AE 
duse cha: BÓG ERY M cię do a 2 | 
ts i rzebą, | rogi 
go; trzymaćże fię EZ Z tey drogi R 


=" Medjtńcya fredmmafkt o 

ieft zeyść z drogi zbawienney. Zal fię BOŻE! Ý miez 
dzy sługźmi €hryftafowemi fa ezeflo malkontenci, 
żałują wolnoftek fivoich, zśgłądśią ná Šwiát, y nás 
anniey żyją, niżeli stadzy z potrzeby.  Kkże my 
JATA służby Chryftufowey fzącuiemy ? Spieważ 
my: Słażebnica Cbryflufa tiefem; á w fetcu czyli nie 
płaczemy má nieukontentowania nafze? Z ińką fzków 
dą, ziákim zbávieria niebefpicezeňftwem te niew- 
kontentowaniź, te nárzekánia , te te[Knice , uważmyj 
zá nierozum żśłuymy; zá powołśnie, iáko zá pewny 
do nícbá $tzodck dziekúvmy. 
Punkt FL Draga nágdná stug pofpolitych, 


wfzyftko czynić ań oko, dla boiážni. Gdy nie pátrzy 
nikt nś sługę, gdy nie bor fię karśnia, ábo nic nie ro- 


bi, ábo wfzyftko byle odbyć. Sługa Chryftufowa śle- 
pa ieft ná refpekty ludzkie; nic nie czyni, 4 ią 
widżiano , nie dla tego czyni, że boi fię káránia. Czyż 
ni, cierpi, żeby fię BOGU podobać, że kocha we 
wfzyftkim wolą Bożą. Służy, pracuie z miłości, z mit 
łością,, dla miłości BOGA. Pilvieyfza ieft we wfzyft- 
kim, kiedy nikt nie widži. ľákže my? obaczmy fię; 
ieżeli tu łądziemy. Y to náganna jeft pofpolitegó 
sługi przywárá, že [kapý ieft w czyničniu , nie czyni 
nic nád to, co każą, y czáľem mniey. Sfugá Chry- 
ftufowa wfpaniale fzczodrze służy BOGU; więcey 
czyni nád rofkaz; nigdy nie mowi: Dofyć; nigdy 
+ - niená- 


i 


Å 
A 


i 


© Konfe ||| nu 
mienśrzeka ná wielość , trudność , SE. 
z káždey fortuny kontenta, czyli wW E (oto špič- 
pfzym, czyli w poniženiach y áflikeyach wetota spie- 
wa iśkby mftówicznie w konfekrácy! nik ký i Páná nás 
mia, y pozory Swiátowe rzuciłam dla miłośći 4 ao 
fšego JEZUSA Cbryflufa, ktorego pos K 
“gom ukochálá, w ktorego uwierzyłam , ktorcgom Jie N 
gom ukocháťá, w ktoré K i iU 
mmilowátá. Jemu śle ferce ,. A URE, 
że wierna sługa oddźię. Bodayže tá piolnká Z 
FE 117 ie W (zlá) P R w s po č 5 sa 
ko >> VÝ Uważyć iefzcze, že fą SRRI JE 
pármi Chryftafowemi, A Ry ECA 7 nová 
con, nie oni Zakonowi. AC AEC dej 83 
2 wielu miar. 1. Cięfzcy ea bo EEE AEA m 
kutowaé zá to niechcą. Chcą przeftępowa y: 
pe BOZE, žeby im co oto ROPY: | 
„b: À cą REWA a | ~ ` . mo cych] A | |= 
ie nie według'praw z.gorfzenie RAR 2 
Liga á przygány oto słuchać niechcą VERS Wy. 
y 9 l SA WEW ábo fię zapiera „di i 
poprávwni. Co im zádála,, 400 AIG Aa ZARA A 
dz wycieficzaia, ná kogo sral jk b: 
ekála, že ich ze zlosci, z zázdrosci odnolz4, 00: 
xzekála,, Že ich sa Saa kach Sycrper AE 
ferwuią. 2. Cięfzcy fa j bo WAZY ae rzefztych 
god, wolności fzukśią, czálem dla prac pr rá 
śbo terázniey[zych, czálem tylko z fantśzyi y powa” . 


- gi, że rák chcą ielą że im to powinno. 3 
- gi, że trik chcą, y rozumielą 2 p 


dk A add ińko chcą 
Gieľzoy fys.bo a ke rządzić, tylko idko aeg 


l Medytdcya - fedmnáfia PÁSE 
tám miefzkać, to czynić, kedy, co, y iáko oni chcą. 
4. Cięfzcy fą inni s bo powagą fwoią, Stárfzych trá< 
pią fprzeciwiaiąc fię, y wádzac, wolnieyfzých bro“ 
niąc, ich fakcye promowuiąc , w rządy fię wdáiac, 
bádálac dwornie co fię w domu dzicie > eenfuruiąc: 
$c. 5. Inni fobie, nie Zakonowi Prżylacioł czynią, 
y owfzem odrážáia: dobrodźieyftwa, y fercá obcych. 
odwrścóią ; powiadáia, im, co fię w domu džieie, po- 
dárunki y temu y. owemu pofyłśia,, żeby ich ftronę 
trzymáli. Inni z niczego niekontenci, wynaydnią y? 
zmyślśią, przyczyny nieukontentowania ; przy kł4- 
dem, mową, innych goríza zod wierności Zakonowi, 
od rygoru odwodzą,; lepfze z nich fie ná- 
Śmiewaią ; m nád wfzyftkich 
fię przektádáia, ; radzić, y słu- 
chać; do fiebie 4, im pochlebu- 

przypominają 3 
igował , dogadzał Xe. Cinie 


yfiężmy od 


Gr. a Że, 
MEDY- 


3 


że O Konfekrócyi. `> > 
 "MEDYTACYA ośmnafła: 
5 O Konsekracji. | 
| Aie Aákabýť záty Konfekráz. 
ot. l. Myślić, ińkobyśmy. styfzáty onfekró-. 
Ks: zá námi né w Prefacyi, za wes: 
fety w liczbe Pánien madrych; y nam miedzy inizen. 
błogostawieńftwami ták <życzącego: Niech /poczywa: 
A Duch madrośćiy rozumu. © = > nzil 
s Prel Profić JEZUSA: o Ducha mądro- 


. ści, żebyśmy mu godnie siužyč umiały. 


Punkt I. Niechce Pan BOG mieć sług fwoiche 
proftákow , slużebnic fwojch proftáczek. w ec 
mi , umieiętnemi, madremi być máta, w. mai c K 
JEZUSOWI Pięć Panien, choć Pźnien, © ak á od | 
rzucono według Ewangelii , że głupie. owcipna. 
służbą Boka , mądra . świątobliwość. być powo 
Ktorychkolwiek do fwoiey przyimuie Ra | A | 
ciel, mowi im: Uczcie fie, poftępuycie. hái kę s 
rych: O głupi! Sroga ze mnie proftotá moy | śnie! 
wielki nieuk ze mnie! Nie poymuię, ię ec nie 
mogę „ álbo bardżiey niechce „ co do sług, cży. | 
wi A ARE: Uważyć, ná czym „mądrość OD: 
zawisła ? Pierwfzy tey flopich boiažň. Páná BC s 
Poczatek madrośći botażą, Boža, mowi pam ror 
W rzeczach do BOGA. należących, im kto boiń li 

POZ X3 wfzy, 


Medytdcya osmnajla 
wizy, tym medrízy. lákaž u nas boiażh P Názbyt fo- 
bie śmiało y odważnie poftępuiemy w intereflach fu- 
miennych. Ey oftrožnie z Pánem? z boiážnia,, kędy 
idzie o utratę cnoty, do(konátosci! Oftrożnie, kędy 
niebefpiecczno. Y tu $miałkow pfi piekielni kafaia, 
Drugi flopiea rozumienie o fobie iák naypokorniey: 
íze: Głupi, co pyfznyz więc przeciwnym fpofobem 
mądry, co pokorny, co © fabie nie nierozumieiący, 
Nie wiele, bá nie u kłofa w głowie, ktory fię pyfzna 
wynofi nád inne. Nota prawdžiwey mądrości poko: 
ra, y piękńe do káždego uniżenie. Albo mafz z cze: 
go wymofić fię, Albo nie mafz. Jeżeli nie mafz ? to 
głupftwo chcieć wyłńtywać -pior nie maiąc, chcieć 
fię Ztymy owym wydawać, czego y cienia niewidać. 
feželi maíz z czego: to nierozum wytykać to palcem; 
co famo przez fię wydáie (ie. Prówdziwa wielkość, 
choć iey niewytýkái4, idzie w oczy. Nie trzebá wo» 
łać: Oto słońce świeci; bo tego chybá ślepy nie wi- 
dzi. Ktož zácniey(zy miedzy ludźmi nad-JEZUSAR 
ktožtež pokornieyfzy? ktoż nád MARYA godniey- 
fzy? Oto iá, mowi, Sluzébnicá! Nikt nád Jana więk» 
fzym ; á on nie ieflem, mowi, godzien y rzemyczká 
rozwiazać. Szczerze dobry, zacny, nigdy hśrdey nie 
wynofił głowy. Lucypera to duchę Będę rowny nay: 
wyfzfzemu. Także tę náuke rozumiemy? iák wyrażas. 
my ná fobie? Trzeci fłopień, mig rządzić (ię w žyciu. 
| ť wedlug 


u o ek s. 
e ża 6 Kofo rácji WEZYR, 7 
wedfig náuk świeckiey polityki, śle wfzyftkć czyńić 


według náuk Bofkich y ńiebiefkich: Nie słuchać, co 


H l ŻĘ 
świńt, ciało rádzi, śle co BOG ,.co ZY 
Regutá. Nie słuchać tych pofzeptow Czartowikich i 


Co rzeką ludzie? Będą mowić. Szkrapulatká č<cx 


Ráczey mieć ucho ná to: Co rzecze BOG? ea 
mnienie? co fądzący o rzeczach ae R ? 8ca 
Czwarty fiopień y niekontentować fię pro yh Pro 
fpofobem.  Wymyślna chwalébnie Świątc wo 
Widzi, ráko inni modla, fig, dobrze sn 
žeby lepicy; wynayduić fpoloby, ta Z EB pika 
tencyl, odprówowania Zakonných zabaw , um oh. 
mia čic. Coż my tu? Nić zówłze cudzego trzymayę 
my fię nabożenitwa; pomyślmy też, czyli y py Sage 
niemożemy? leżeli fzczćrze kochamy sg | 
wymyślić możemy, czymby fię Čo raz bar ziey, pô 
dobać Pánu BOGU. Dowcipna rzećż ieft milti p: 
co dla fiebie nie wymyślślą , co fię w Aer z. s. 
Maia w nas, albo żadna: miłość Páná BO = ieżeli 
nie obrotna y niewymyślna e» PARĄ Biesy Jia 
pień , zgłapieć, śle mądrze. Wyfoka to ka więcych 
náuká, nikim nie gardzić, á cudze pogardy op sej 
y chcieć bydž pogźrdzonym; za zie dobrym plá a 
nic o (woiey godności , zacności nie mowić;. na ee 
mieć, czymby wielkie o fobie rozumienia mnicy# y > 
nie dbać o żadne wygody, ftymy, owfzem: i ię. 


O I EJ] 


a  Modytácia, dziewiętnaftśw=" "© 
trapić 8zc. Trudna to ie no iQ przed BO- 
GIEM wyfoce chwalebna. Mądrość Swietych opifał 
Grzegorz Swięty. Madrość, mowi, /prówiedliwych 
ief, nic dla pokázowania fię niezmyšlać, to mowić, co 
myslifz; kochać prówdę, fatfzu nienńwidzieć z dobrze y 
tym czynić, ktorzy y słowem dobrym mieodwdzięcza $ 
przykrośći chętniej znofć, niz czynić, zemfły żadnej 
nie fzukať, potwarzy zá zyjk fobie poczytać. Jakoż te 
nauki przyimuiemy ? Zawfłydźmy fię, że w fzkole 
cnoty ták dawno fię ucząc, wielkiemi iefteśmy nie- 
ukámi. Rozmowa z Przedwieczną Mądrością, y 
z Nayś: Marxa, teyże Mądrości, fuplikuiąc o znaczny 
odtąd poftępek w tych naukach. Zdrowaś Márya G'c. 


MEDYTACYA dziewietnafta. 
O Konsckracyi. 
P>” I. Myślić, iákoby nam Konfekrátor Kfiąż- 
gipih Aps o oddawał. 
_.__ Przygot. 1L. Pocátuymy tę Kfiążkę, y. prośm 
Páná BOGA o fáľke, ie przez saba ŚR zá 
żywanie zástužytysmy być zśpifane w kfięgę žywotá 
«wiecznego. i 
_ Punkt I. Uważmy słowa Pontyfikatu: Weźcie 
Tfiaskę, żebyście zńczęły Godziny Pácierzy Chorowych, 
s czytály Oficium w Kościele w imię Oych, y Syná, y 
Dusha Świętego Amen. Mowi to Konfekrator ná koh- 
| i cu 
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ać 22.0 Konftkrácyi. . 
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« cu konfekrócyizy tym famym uczy, że Chor ieft ofo= 


bliwy konfekrácyi koniec. Toč do tego końcś rzeż- 
wemu nabożeńftwu ubiegać fię potrzebą , nie ucie- 
kač. Toć owe temu dofyć nieczynią, ná co fię świę- 
city, ktorym poyść do Choru, iśk do męczarni; ucho- 
dząc od ták świętey zabawki, żeby já że- 
by niezśczynśły , żeby nie czytśły , to kátárem, to 
słabością, to głofem wymawiaią fię, zmyslálac przy- 
czyny ; ná Chorze rządzącym nieposłufzne fprzeci= 
wiaią fię , y ledwo nie ná złość czynią. Płákał Jan 
Swięty, widząc kfiążkę , ktorey nikt.otworzyć śni 
przeczytać nie mogł. Płśkaćby y nam náležálo, kie- 
dy dla idkiey słufzney przyczyny, mowić Pácierzy , 
w Chorze śpiewać nie możemy: 

Punkt IL. Weźcie ( mow1Konfekrátor ) asi 
kę. Wielki dar od BOGA, Brewiarz. Wielkie fzczę- 
ście, y owfzem początki blogostávieňítwá niebie- 
fkiego, spiewać, w Chorze. . Dzień y noc špiewái4> 
Sm w niebie Aniołow widźiał Prorok, y przetoć 

inielíkie woyfká Chorámi fię zowią. Boy fię, komu 
chwała Bofka niefmakuie. Spiewać niechcefz ná Cho- 
rze, obawiay fię, żebyś wiecznego biada niebeczálá. 


- Dat Aniof Janowi kfiążkę, y zieść mu ią kazał. Zá 


bánkiet, zá wieczerzą Páníka, ma być y Brewiarz. O 

to zá námi Konfekrátor u BOGA profi, kiedy ták mo- 

dli ie: Day im Panie, žeby im bárdziey poli fmókowat, 
v Mż 


i z 
Medytacja dziewietna/ty" 


niż bánkiety z żeby w cžytániach, Swietych y modlitwach * 


więk/zy gufi miáty, niž w wymyślnych potrówach y nás. 


boiách ; żeby wykarmione módlitwńmi , czuciem nocny - 


oświecone,wykowywóły fprówę tájki Pánieh/kicy, Ták miod 
w uściech Janowych kfiažká ziedzona; czemuż nam 
zá żołć Brewiarzowe zábáwy ? Swiętemu Grzego- 
rzowi Turońfkiemu , kiedy Pácierze Kapłańfkie 
ofpále mowił, Aniof wyciął policzek, y obudził. O 
lák y nas zá ofpalftwa przy Pácierzach nafzych bić 
będą! Swięty Antoni w gościńcu Pacierze mowiąc, 
zasłużył, że obaczył A mai ná Brewiarzu džiecie 
JEZUSA. Ná Brewiarzach náťzych ufiadiżeby JE- 
ZUS? mowilżeby z námi Pácierze , ińko mowił 
z Świętą Katarzyną Seneňíka,, y z infzemi to Zákon- 
nikami, to Zákonnícámi? Świętey Ludgardžie BOG 
oznaymił, że dla niedbátych Pácierzy pewnych Zá- 
konnic, cółą , w ktorey Klafztor miały, Prowincyą 


BOG powietrzem karał, Czyli y nas chorobśmi, — | 


Dom y dobra nafze rozmaitemi plagómi BOG nie- 
náwidza dla niedbźłych Pácierzy: 

Punkt III. Swięciemy fię do Brewiarzá przy 
nálzey konfekrácyi: święćmyż fię y w mowieniu Pá- 
cierzy. 1. Zadnego dnia niepufzczaymy bez ich od- 
právienia, chybá że mowić niepodobna. 2. Wcześ- 
nie, godzin opifanych, odpráwuymy Pźcierze , nie 
tylko czas, śle y wczas im dśląc, Swięty Seweryn , 

zę : Bikup 


be * Że PRAD > 
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0 Konfekrácyť 


i į ; d ca 
+ Bifkup'14: lat był w czyfcu, iż dla intereflow publi- 
fe dron A odmawiał Pźcierze. 3. Dla na- 

b „bożnieyfzego odprówienia Pácierzy, trzebaby y miey- 


{ca Pacierzy: upátrowač. 4. Iż nierozumiemy Lácin-, 
|. w Páčierzach ięzykk, krás AV Son 
fkonślemi intencyami wielbienia Pana B AJ k 
zrozumianemi od nas iezykámi. laczmy piani z 
ftwa náfze z zástugámi modlitw JEZUSA, ej 
y SS. Pźńfkich. Mowmy ie tym áffektem, tá uch 
Święty zámknaf w Pźcierzach z ktory pign M zie 
beda, wybrani Panfcy, y cały Kościoł Chryftu ja 
Wfzyftkie pod czas Pacierzy porufzenia ocz rak» 
y cálego czlowická, wfzyftkie odetchnienia, A on R 
litery , kommy, mysli, momenta, 5 pise bę A 
więkfzą co moment chwałą, Bożą, niec i c 4 ji 
ścią BOGA , dżiękczynieniem BO G „ żalem zA 
grzechy, żebrániną zá Kościołem, Zako namn po 
trzebámi przyiacioł I nieprzyiacioł fwoich z RM si 
Mowmy Pácierze nabożnie , z attency4, Z reweren- 
cyą BOGA. obecnego , zferworem, ae 
Duchá Świętego o świśtło, oferwor, y u znak 
pamięci ná obecność Bofką &c. yavmi j ściera A 
w poftáci álbo ofobie coraz infzey, to žebraká u AE 3 
wielkiego Páná o iálmužne dla fiebie powa ka 
brzącego; to Lázárzá dc vrak woje q leci 
roby przekładśiącego pielen Medy o „i 


©. Medytácya dwudzieffa O | 
notrawnego Syná, z odległych krśiow wzdychálace- 
go do Oyċá; to dfužniká, o miłofierdzie płaczącego ; 


to Publikáná, śni oczy, śni słowa w niebo podnieść * 


nieśmieiącego, 8zc. Tákiež Pácierze były: Coż im 
niedoftáwáfo? lákiež będą ? Poftanowić , žeby od- 
tąd naydoíkonalíze , BOGU naýmilíze, {wego czá. 
fu, z attency4, z intenčýa, z żywą, ná obecność Bo» 
fka, pamięcią &c. odprávowáne były. 

Oycze nófz Go. ` 


 MEDYTACYA dwudziefta. 

O Konfekracnj. 

Proso. I. Myślić, že iuż po zśkończoney konfe» 

krácyi Spiewála: Te DEUM laudamus. Špieway- 
my y my , dziękuymy, że nas BOG do tey fálki przy- 
ścił. 

5a Przygot. II. Prośmy o uznánie, co to ieft byd% 
Konfekratką, żeby pod ták pięknym imieniem, piek- 
ne chodziło odtąd życie. 

Punkt L Uważyć, že famo imie uczy, iż być 
Konfekratką , iet być poświęconą ná usługi Bofkie, 
á zatym ieft być ofobliwfzą, sługą Chryftuľowa. Po- 
święcone rzeczy w wiekízým fa pofzónowaniu; nie 
godzi ich fię tykać ládá komu. Wodź poświęcona, 
iuż nie profta wodá, śle poświęcona poświęca. Nie 
lekce y nam ważyć fię potrzebá Konfekratkom, nie 

bai przedá» 


"0 Ronfekrácyi ` 


R a: fię tánie, dla grzechow ná potępienie: 


Niech (ie nas żadne świeckości nie tykála, , śni my 
oświęcone Chryftufowi, służmy więcey doczefno- 
dojo, Poświęconeśmy ? Swięćmy innych , przykłś- 
dem, ráda, y namową. Biádá Konfekratce, ieżeli pod 
tym imieniem, nic świętego; myśli nie święte, słowa 
nie święte , śkcye nie święte. Spiewaymy co ah 
nie raz: Swięty, Swięty, Święty. Y famo Konfekratki 
imie powodem być powinno do codžiennego o świą- 
tobliwość ftáránia. Iakież náfze do tych czas ftárá- 
nie, prace o ten tytuł? ikież będą y być mála? Ro- 
fporządzźmy fpofoby, odważmy fię ná prace mira? 
ne. Ták długie fy y pracowite ceremonie org s 
cyi; wnośmyż fobie , żeć to fátwo nieprzychodži 
zj pán IL Uwažmy dáley godność Konfekrá- 
tek. Oblubienicámi fa, Chryftufowemi, tego znakiem 
ierścień ieft, przy ktorego oddáwániu mowi Konfe- 
„see Zńślubnię cię JEZUSOWI Chryflufowi, Syno- 
wi Oýcá przedwiecznego , kiory cię niech nienóru/zonej 
firzeże. Weżże pierśćień wióry , pięczęć Duchá S. że- 
byś fię Oblubienica Bofka zwółć , y teželi mu-wiernie 
służyć będziefz , wieczna koronę odebrálá. aj nas 
więkfza podkać zacność, iáko być zśślubioną pae 
wi Bofkiemu? Możeż ec wait a= a yć 
ja! > aslubiona iefiem , ktorem 
fortuna moia! Temu z $ j ; Rh. 


SĘ Medytácya dwudziefła 
sniałowie;, ktorego” piękności dziwnie fie Słońce y Xięz 


życ. Pierścieniem fwoim zńślubić mię Pan moy JEZUS, ` 


á sáko Oblubienicę fwoia przyozdobiť mię koroną. 

„ Punkt III: Uważyć dśley. Zebyśmy żyły go: 
dnie Oblubieńcź niebiefkiego, trzeba wielkiego us 
martwienia áffektow, pźfłyi, inklinścyi; trzeba ultá. 
wiczney rekollekcyi, y reflexyi ná fpráwy codźien- 


ne; potrzebą cále rzucić fię ná wolą y prowidencyą - 


JEZUSA > nie trzebá poyść zá widži mi (ie fwoim, 
śle dáč fię rządzić Postulzeńftwu; nie wiedźieć, co to 
wola moiń?'co chęć moiá? trzebź słuchać infi irá- 
~ cyiBofkich, pilnować fercá czuynie; trzebá fia iy 
bramy fmysłow. Pokoy z BOGIEM, y ludźmi, mil- 
czenie, odludność, modlitwa, pamięć żywa ná obe- 
cność BOGA, zgubá fiebie famey, fzukánie iedynie 
chwały Bofkiey , miłości Bofkiey , guftu Bolkiego, 
notá Konfekratki. Tey czefta przez dźień piofnká:. 
BOG ieft moy, y iá ieftem Boža: iśm dla BOGA. 
O BOZE moy, y wfzyftko: czegoż chce? czegoż 
pragnę ? coż. (zukam więcey ?. Nic niefzacuię nád 
BOGA, nic nie(zczácuie 14k BOGA. ledno ferce 2 
iednemuż BOGU, całe całemu. Nie zna podziałow. 
miłość. JEZUS myśli omnie, iá o JEZUSIE. Stárá- 
nie moie wfžyftko, o nic fię nie ftáráć, tylko o cześć, 
JEZUSA. Wfzyftká wola, nie nie chcieć, tylko co, 
BOG chce zemną. Wf£żyftko dobro moie, nic nie) 
ja a mieć 


ę 


- „miły, 


c 


O Konftkrócji M 


mieć z dobr Swiátowych. Moy honor, kontempt; 


moy odpoczynek, praca dla JEZUSA. Moie bogá- 
i j A nie mieć procz JEZUSA ; moie pociechy 
cierpieć iáko naywięcey dla JEZUSA. Zyie iá, iuż 
nie lá, źle żyje we mnie JEZUS czyfty, RR. T 
chy, pokorny, ubogi, ná krzyżu wifzący. Bo Ki 
JEZUS, y iá iedno! O iśk dáleko iefzcze od tego! 


` Bodayże chcenia moie przepádty! bodayże nódżieie 


moie zginęły! pragnienta moie zgásty! wygody mo- 
E bondir E e macyiki moie, boday fię y nie 
śniły ! Błogosławieni umarli w Chryftufie ię u- 
marli naturze, y ciáľu, umarli fmutkom y uciec Sł 
boiážniom, y prágnieniom. Iść iedynie ża y tędy, 
ktorędy JEZUS, to drogi Konfekratek. Tákiež ná- 
(ze? o niech będą takie! &c. p. | 

Dufzo Chryfłufówa poświęć mię Bc. 


MEDY TACY A 
dwudziefta pierwíza. 
O Renowacná. 


Poe” I. Myślić, iákbyšmy widziśły S. Páwtá wie- 


fzáiacego nád izbą renowacyalną pápier z nápi- 


3 awiaycie duchá y myśl wáfze. 
fem vý II prii S. Apoftotá:o prepar 
zá námi do BOGA, żebyśmy y poięły náuka pe - 
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"Medytácya dwudziefia pierufza 
Punkt I Spytać fię, coż to zá zabawa, co zá 


koniec renowacyi, ná ktorą nas odłączono? Reno- 
"Wácya, left rzeczy záftárzátych odnowa, náddártych. 


poprawa. Pewna, że cokolwiek ná świecie widžie- 
my, wfzyftko fię ftarzeie. Dżiś lilia rozwinie (ie, 
džis bieleie y niby fiwieie, &c. Nayokazalíze pię- 
kności trupieią &c. nic w fwoiey nie trwa żywości, 


Y duch zakonny z czafem dziádzicie. Rzadki, kto, 


żeby wtey trwał żywości , w ktorey przychodzi. 
Ziębnieią pierwfze ducha gorącości, nabożeńftwa 
słabieią, odwagi uftáią. Azaž tego w nas nie widzie- 
my? 


yi | 
| ©, Punkt II. Wyrážniey opifał ieden z Genera- 
tow nśfzych znaki zákonney ftarości. 1. Modlić (ie 


y rozmyślać bez żadnego ferworu y pożytku. 2, 
Z ciężkościa, poyść-do rzeczy duchownych, y w nich 
fobie tefknić. 3. Myśli, stowá, fprwy, niedbále, bez 
wftydu, y fzczerey obietnice poprawy, exśminować, 
ábo też opufzczać examina ; łátwo wylewać (ie ná 
zabawy nie duchowne, nie dla pożytku pofpolitego, 
ábo bliźniego, śle dla rozrywki; Róciefzek fzukać pil- 
nie od rzeczy ftworzonych, od konwerfacyt, wolnie, 
gadać, obawiać; cudze fpráwy, mowy, cenfurować; 
ftękać pod Zakonną kśrnością,, do ktorey fię przed- 
tym telkniło ; uciekać od pracy, od Choru; fzukać 
prožnowania śbo robotek dla fiebie. Z.przykrością; 
dw | "z niefma- 
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z niefimakiem być posłufzną; fzukać wygodek y ho“ 
norku; chcieć žeby mię.dfzącowano , zá cos miano; 
domawiać fię więkfzych wygod w iedzeniu , piciu, 
miefzkániu, y mruczeč, narzekać, ieżeli w czym nie- 


wygodá: rozumieć, że prácuie y nád to, że mi po- 


winna eftymacya nád innych, mnie fię kłśniać wizy-. 
fcy te. a nikomu. Y owe záftárzátego duchá 
kwerele: Tylkoč mnie widza, tylkoć mną orzą. luž 
já tež to niedzificyfza, nienowicyufzká &c. Inne zna- 
ki łatwo fie pokázuia,, y ztych kartek pokutnych, 
ktore czytśią Renowantkom. Sąż w życiu náízym te 
znaki? leżeli niemafz; dziękuymy BOGU, prośmy © 
łfkę dalíza, żeby niepoftały. leželi fa; koniecznie po- 
znofić ie potrzeba. Niepieknie wftárey bardzo y 
połataney fukmanie; džiadow to modą. Niebefpiecz- i 
nie w domu nadbytwiałym ábo w łodżi fprochniałey. 
Nicfmaczny chleb wywietrzały, wyfchty. Dopierož 
fzpetność przed Bogiem džiad nabožeňítwo, ktore to 
tylko przekafzle, przeftęka modlitwę, Mfzą, Pácie- 
rze &e. -Dopieroż nie do guftu Bofkiego ákcye zgni- 
łe, gnufne &c.: Przez ten czas renowacyi odnowić 
wízyftkie ftárzyzny. Przypomnieć fobie nowicyakie- 
go duchá gorącości, nabożeńftwa , ferwory, wrocić 
fie do nich. Ták od tego momentu w káždey fprawie 
rzeko., ińkobys dopiero dziś życie zaczęła Zá- 


koná >. 
Regi R ARERĘ Punkt LIL 


... Modytácya dwudziefła druga 

©, Punkt III lednę ftarość pozwalam; y tá nay: 
` piękniey odnawiá. Wfpómniymy fobie ná ftárych 
Qycow, Xieni, Ciotek, Sioftr przykłady, y ták na- 
božnie, ták świątobliwie żyimy , iák ci ftárzy żyli. 
Stśrość to chwalebna , poważna , (zácowna. Ach iá- 
kośmy daleko od ftárych nafzych dofkonśłości! Taż 
u nas do Choru ufilność, iśko u nich? taż eftymacya 
powofánia Zakonnego? taż cierpliwość, nierownie 
w ciężfzych okázyich ? Przypomnieć fobie ftárych 
Qycow cnoty; niemiby záltárzatego ducha odnowić. 
Ták odtąd żyimy, iáko żyli Oycowie, Brócia, Sio- 
ftry, á bedžie śliczna renowacya. W Rozmowie 
ftávmy fię przed tronem BOGA ztym fię popifuią- 
cego: Oto sá czynię wfzyfłkie rzeczy nowe. Prośmy, á 
bardzo, żeby w nas pod czas rerowacyi odnowił 
wfzyftko , nic ftarego niech niezoftále. Niech bedžie 
nowo w myślach, w fprawach, y we wfzyftkich ákcy- 
ach. Dufzo Chryftufowa poświęć mię dre. 


M dh PÝTA GC YA 
dwudziefta druga. 


O złości grzechu. 


Pros: l. Imaginowač, y niby widzieć ludzi ná 
k (woie złe nárzekálacych. Ow woła: zle dh o: 


«mię! ow krzyczy; źle mi! niedoftótek! &c. OW: źle! 
„umieram! 


"20 złośći grzechu. +: $ 
umieram! Stáwa tu Prorok: Proftacyście; iedno złe; 
grzech. Porzucić Páná BOGA przez grzech, to złe. 

Przygot 11. Profić Páná BOGA o świśtło, że- 
byśmy idśnie widziały złość grzechową „y Že toiedy- 


nie zle człowieką ieft. 


Punkt I. Grzech ieft złe, y początkiem wfzyft- 
kiego złego. Cokolwiek niefzezęścia , wfzyftko z te- 
go zrzodiá wypływa. Przeklął BOG ziemię, ná cier- 
nie y głogi kazał; grzech winien. Choroby, ubo- 
ftwo , trucizny, iśdy, miecze , śmierci &c. grzech 
wprowadził ná świśt. A co naygoríza, kto piekło 
zápálit? grzech! kto wieczne męki? grzech! Ten fi- 
dtem ieft, tápka, powrozem , orężem diabelíkim: bo 
fidli, krepuie, zábiia. Ten rozboynikiem ; bo rozbi- 
ia zcnoty, złśfki Božey, z niebá. Coż nád to drož- 
fzego? Kochamy wolność? grzech ieft niewolą! Ko- 
chamy pokoy? grzech woyną ! kochamy piękność? 
grzech brzydkośćią, y kędy przyidzie, nic pięknego 
niezoftáwi. Chcemy. zdrowia? grzech chorobá fzpe- 
tnie zaróżliwa! dálekož od niego! Ná tym morza 
Swiátá, iedna przepźść grzech! Ná nas ptalzyny, ie- 
den fęp, grzech! ná niewinne báránki, ieden Zwierz, Ž 
grzech! Niechcecie ciemności? grubfze grzechu cie- 


mności nád Egypfkie! Niechcecie ciężaru? grzech 


nieznośny ciężar. On żołcią, on iidem, on trucizną, 
on ki dpoczynku tyrannem ž pochlebuie y zábiia, 
A - słodźi 
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"złe dla rozporządzenia? Zkądże ieft czło 
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i „AMedytńcya dwudziefta druga ` 
słodźi y.śmierć miefza 8ic. Ták zły grzech! A czeż 
muž zte. zá dobre co żywo kocha? więzy zá wol- 


4 o [4 » 5 » "z » M 
ność, fzpetność ma zá piękność? ná iad, iśk ná miod * 


leci? 8cc. Czyli my do tey liczby nienależałyśmy? 


Oświeć Pánie cáfego Swiátá nocy, niech widži co | 


grzech, niech widźi (zkody, y przelęknie fię. 
| Punkt Il. Grzefznik ieft fyn od Oycá niebie- 
fkiego wydziedZiczony, nie ma práwá do dźiedźi- 
čtwa wiecznego; ieft ten, ktorego z oyczyzny wy- 
rzucono ; ieit wągiel ognia wiekuiftego ; ieft pokarm 
piekielnym beftyom ; ieft glupiec nieba odľadzony. 
Y coż zá więkfze fzaleńftwo , iáko porywać fię ná 
BOGA? Wykrada grzech dufzy (kárby, więc 
wprzod zawfze swiátlo rozumu gźl. Grzefznik ieft 
żywym trupem; bo nie ma wfercu BOGA, ktory 
ieft żywotem nafzym ! left obrzydliwością BOGA; 
nie može y fpoyrzeć BOG ná grzelznika. Grzefznik 
ieft, iakby nie był; człowiekiem niciáko nie ieft, bo 
pyta fię Chryzotłom Swięty: po czymże grzefzniká 
znać, że człowiek: Ie, piie, (pi, chodzi, gniewa fię? 
to y twoy koň, ábo pies czyni. Gada? gdyby koń 
mowić mogł, nigdyby bardźiey po beftyalíku nie ga- 
dał nád grzefzniká. A czyli go ludzka myśl do BO- 
GA wznielie? cáty wżiemi! Czyli uważa (práwy 
AB dla żalu, teraźnieyfze dla poprawy;przy- 
iem? 
áni 


R z , s ya je a Z v 
O złośći grzechu. "™ ``. 
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áni ma rozumu, áni žyie po ludzku. Džikoščiaš lew; 
AN] o. . . | Bye: . 
lekkością, ptak, mruczeniem niedźwiedź , leniftwem 


*ofieł, &c: mowi B. Laurentius Iuftinianus; owfzem 


milfza beftya , niż grzefznik , bo wfzyftkich beftyi 
wzywa pfalm do chwały Bofkiey, á niewzywa grze- 
fzniká. Naygorfza beftya grzefznik, mowi $. Chryzo- 


'ftom ; owfzem nižey człowiekź grzefznego niż biefa 


kładzie. Azaž ten ábo ciálá fprofnośćiom, ábo tá- 
komftwu &c. stužy? Ach co to zá fzkody z grzechu! 
Dobrze choć Pogánin Socrates mowi: Nike wiedzac 
niegrze/ży. Gdyby fię wiedžiáto, ná co fię, gdy ná 
grzech odważa, ázážby fię odważyło? &c. 

Punkt 11L Uważyć iefzcze. Ták wielkie złe 
zgrzechem; zkądże taka ná grzech łatwość? zkąd 
táka w grzechu befpieczność ? zkąd wefołość ? 
Wfzyftko dobro zgubiło (ie, w wfzyftko złe przez 
grzech fię wpźdło ; y iefzcze fię cielzyč ? Idżie to 
z niewiary, idzie z nieuwagi. Gdyby po grzechu mia- 
no odciąć ramię, po drugim drugie, potym oko &c. 
choćby o wieczną niefzło káre, nieodważyłby fię ba- 
czny człowiek ná grzech. Goržey, y cały przez 
grzech ginie; á nieuważa! toto wiśr4? toto uwaga? 
Ach głupftwa ! ách fzalehftwa! y cudze, y moie ! 
Krotko mieyfca, y okázye grzechu myślą obeyść, 

otępić, optakać przykładem S. Mágdáleny. Przelę= 
knąć ię, y być wtey mierze boiázliwa. Ktoż wie, 
"a ZANE Z3 długo 


nę BE A 
|... Môdytáčya Dvudziefta trzecia 
długo mi BOG cierpieć będzie? A czy potym rážie 
nie porzuci? czy fáfki nieumknie + O nieporzucay 
Panie! nie więcey cię obraže, nie więcey; tobie od- 
tąd żyię y umieram &c. Qycze náfz c. 


ME DY. ST AG. X A 
dwudziefta trzecia. 
O pieravfzych na świecie grzechach. 


 DRzyga. I. Widzieć, iáko tu z niebá Anioł z wie- 
lu towarzyfzami zrzucony leci, tu z Ráiu Adam ` 
wygnany plácze. Ja 
Przygot. Il. Profić o świśtło Páná BOGA, že- 
byśmy nim oświecone y widziały fzpetność grzecho= 


wą, y odnicy uciekały. 

Punkt l. Pierwizy ná świecie grzech, grzech 
Anielíki. Przypomniy fobie wiadomą z pifma Swie+ 
„tego hiftory4, y uważ. 1. Anioł ták wiele fálkámi 
uzbroiony, zgrzefzył ; ktoż fobie dufać będzie? Nie“ 
dufam iá fobie moy Panie! Sercem y słowy Francifz- 
ká ubogiego mowię: ` Zwycięże wfzyflkich grzefzni- 
kow, seżeli ty trzymać mie niebedzie/ž. Ná wizyftę 
niecnotę , ná bezdenną przepaść. wodz tá.fobie, Sc. 
a. Aniol zgrzefzył; y zaraz z niebá ieft zrzucony. 
O iákato złość grzechu: iák iey BOG nielubi! Ták 
piękne ftworzenie {woje BOG dla grzechu gubi, y - 

V R ' potępia. 
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0 pierufzych ná świecie grzechach. 
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potępia 8xc. 3. Anioł raz zgrzefzył; y, przepadł. © «>, | 


láka to dobroć známi Páná BOGA! tylekroć zgrze- 
fzytysmy, 4 BOG ná potępienie nie (kwápiť (ie. O 
iák odtąd kochać go powinniśmy ! 4. Nie dał Pan 
BOG Aniotowi (kuteczney łafki do pokuty y poprá- 
wy; dale nam. O iákže ci zá to BOZE dziękować 
powinnyśmy! &c. 5. Raz Anioł zgrzefzył, y niepo- 
wítaf. A iá czy więcey powftanę * Idę z grzechu 
w grzech; będziefzże mi BOZE dłużey cierpiał? &c. 
Czyież ná to nieprzelęknie fię ferce ? od dalfzych 

rzechow nicodráži? Dofyć długo złość moię zno- 
filz BOZE &c. 6. Coż zá grzech Anioła? Pofpoli- 
cie mowią, że pycha. Patrz, co zá pożytek dumy? 
Niebo wydártá Aniotowi, w piekło pogrążyła. Ni- 


- gdy nie umi, tylko fzpetnie upádač harda wynio- 


siosć. Reflexye y áffekty przyzwoite. 

Punkt LI. Po Aniele zgrzefzył pierwfzy czło- 
wiek Adam y Ewa w Riu. Uważ. 1. Rázem prawie 
złość z człowiekiem być poczęła. Użal fię nad kon- 
dycyą ludzką, 2. Dobry Adam ftworzony zgrzefzył, 
Nie długo człowiek w fwoiey trwa dobroci. Y nay- 
lepfzy tátwo fię zepfuć może. Choćbyśmy naylep- 
{zemi byli, dufać fobie nie možem. 3. W Ráiu zgrze- 
fzyt Adam. Y mieyfce nie obroni; wfzędzie złym 
być może człowiek. 4. Pan BOG wfzyftko dobre. 
‘dait człowiekowi, á on BOGU oddał zie a To 

: ; ; ; ? laka 


2 + Medytócya dwudzießa trzecia. 

O iáka to Adamowa y náfza ku BOGU ieft'nie- 
wdżięczność ! &c. g. Zkądże do grzechu okázya ? 
z oká, z rozmowy nieoftrožney. Bita do upadkučdro- 
ga, fmysł wolny, befpieczne wdáwania fię w niebeż 
fpieczne rozmowy. Przelęknąć fię, oftrożności przy- 
czynić. 6. Zgrzefzyt fobie tylko ; zśfzkodził całemu 
świtu. Rzadko fobie tylko fzkodźi , zwłafzcza iáki 
urząd maiący. Karze dla iednego BOG wielu; czyli 
y nie dla nas? 7. Dla iśbłufzką (kofztowanego zgrze- 
fzył Adam. Częfto grzech dla ládá czego. Częfto 
mizerne łśkotki BOGA nam wydźieraią. Niewydar- 
łyż kiedy? Affektv y tu przyzwoite. 

Punkt III. Po Oycu Adámie zgrzefzył Káim. 
Uważ 1. Rzadko dobre dzieci złych Rodzicow. Proś- 
my zá Rodžicámi: dziękuymy zá nśfzych. 2. Nie- 
winny Abel ginie od Käimá. Žáraz od początku swiá- 
tá cierpi niewinny. Czemuż ták bárdzo nárzekamy, 
gdy niewinnie, bá y winnie, cierpiemy? 3. Od po- 
czątku ŝwiátá Brát náftepuie ná Brátá. Rowno z Swiá- 
tem nienawiść Braterfka. Więc y my nieobiecuymy 
fobie nic lepízego. Od Bráci, od Sioftr, czeka nas 
.. feželi nie śmierć, to przynamniey rowna śmierci cięż- 
kość. Dźruymy wfzyftkim, co nas kiedy urázili, y 
„úráža. Prośmy zá nich Páná BOGA. Ofiáruymy (ie, 
pyle to bez innych winy, ná więkfze y wiekfze od 

rugich utrapienia, če, 4. Dobry, aer Abel 
r: złym 
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+ O pierwfzych ná świecie grzechach. : 
złym u Brata Káimá. Zły y naylepfzych ma zá złych. 
Dobry dobrze, zły żle trzyma o drugich. A my iás 
ko? «5. Dwoch tylko wtedy Bráci było, á niezgo- 
dnych. My iákož? czyli zgodnie z Sioftrámi ? Ze 
wfzyftkich trzech Medytácyi Punktow brzydkość 
grzechu obačzmy y opłaczmy. Obiecuymy być dó+ 
lekiemi od pychy Lucypera , od nieposłufzeńftwą 
Adámá, od zazdrości Káimá ócc, ; 
Dufzo Chryfufowa poświęć mię ďa. 
ME DY T.A.C Y A 


dwudziefta czwatta. 
"0 Synu marnotrawnym. 
Pre. l. Stawić fobie Syná marnotrawnego , 


odartufa, młótem wieprze y fiebie páľacego , iás 
ko w Ewśngelii mamy. Nárzeka, ptácze ná niefortu- 


"ne fwoię, o powrocie w dom Oycá (wego zamyśla. 


„.. Przygor. Il. Záwotač z wielkim żalem: Oycze 
nófz, toć y moy, ktoryś ieft w niebie, nieieftem go- 
dna być Corka twoią, Niech będę oftátnia miedzy 
niewolnicámi twoiemi, bylem odtąd z domu twoie- 
go ná krok ieden niewychodzitá. 

Punkt l. Przypomnieć fobie, iiko Syn marno- 
trawny w domu Oycá (zezesliwy, wyfzedízy z nie- 
go, bogáto ničízczesliwy. Wžiat należącą do fiebie 

Aa fortuny 
w. 
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Medytdtya dwudziefła czwarta ` 
fortuny czaftke, y w daleką záľzedízy kráine, odfzedł 
oraz od wfzelkiey cnoty. * Zgubił wfzyftko ,y fiebie; 
ftrácií bogźćtwa, y poczciwość; odarł fię ze wfžy- 
ftkiego,z Pánicá żebrak;: z fzczęśliwego mizerak; od 
ludźi idżie do wieprzow, głod dhigi fwoy, iednaž, 
"co wieprze; potrawą karmiąc &c. Spytać fię, zkad 
niedawno” fzczęśliwemu: do ták oftátniey przyfzto 
niefortuny ? Zkąd niedawno: dobry, do ták Świcie 
przyfzedł (wawoli?Odízedí od Oycá, zápomniať o 
Oycu; ztąd rozumiem ták ciężka ruiná. Niepámieč 
ná obecnego wfzędzie BOGA zrzodło nićcnoty, á 
co zatym idzie, niefortuńy. Oczy nigdy niewítydo- 
wi nie przedał:,kto ie w Oycowfką.Panń BOGA 
twarz przez żywą pómięć wlepia. Wftyd w oczach 
ludzkich grzefzyć; á ikże nie wftyd będzie wecžach 
Bofkich? Wielka y w ucifkach pociecha y ná wfzel- 
kie pokufy obrona, żywa ná obecnego wfzędzie BO- 


GA pźmięć: Tákáž ú nas? Pźtrzy ná życie náfze nie“ 


zmrużonym BOG okiem , obrácaymyž y my nabo- 
żną myśl y oko ná Páná BOGA: Niech będzie oko 
ná oko: BÓG ná mię pátrzy; iáż to czynić, myślić 
będę? Mieć czáfy przez dżieh naznaczone, ktoreby 
ná żywey pamięci BOGA wyftáviáty. Naylepiey 
tego dokazać mogą ferdeczne, krotkie do BOGA 
áffekciki. Tákže fie: čo do tego mamy punktu? O Pá- 

rw a nie. ? 


a> O Synu marmótrawiym. +. 
nie zápomniy grzefznych niepamięci nafzych. Y -pá 
mięć, y ferce tobie BOZE.poświącam c | ...; 
Punkt LI, Pomogło, y bardzo, do złego „życia 
Synowi Ewangelicznemu złe,towarzyftwo,. Przyiażń 
z fwawolnemi, gotowa z notą nieprzyiażń, [už fię 


má Oyýčá ukochanego, ná: BOGA porwał, kto fię 


z niećnotliwą pobrátat kompánia. Látwiey słomie 
nie Íplonač w:ogniu, :ciežklemu, želázu nie utonąć 
w wodzie, niżeli- dobremu nie być złym miedzy złe- 
"mi. Ciężki, á práwie niezbyty gwałt ná święte.fer- 
ce, kompan fwawolny. “Tym krokiem odchodžiemy 
od cnoty, ktorym do niecnotliwey idžiem kompánii? 
Do czego tofpuftny konfident nie nńmowi? do czego 
„nie ośmieli? Wyd, mie być. niewftydliwym , przy/zed- 
Szy miedzy niewflydliwych, nárzekat Auguftyn S. Pil- 
niefwoie obaczyć towarzyftwa, ználomosci, poufa- 
„tości, Niech bedzie ten tylko. przyiacielem , ktory 


#.oraz przyjaciel cnocie, : Oftrożnie y dáleko od tych 


<konfidencyi , ktoreby. ferdeczną do BOGA. wątliły 
poufałość. Niech będą przyiażne, ktoreby lepfzyły 


- cnotę, niepfowały,: Tyran, nie przyjaciel, kto fwa- 


wolną. życzliwością święte. we. mnie. życie zábiia, 
Rozboynik okrutny, nie poufały konfident, co mi 
cnotę y BOGA: wydziera! Oko tupić, rekę y nogę 
odcinać Pan káže, ieżeli.maie, zemną będąc, gorížys 
iśkże mieć (ie do czlowieká mogę, ktory w ludzkiey 
Ród ic Aa z przy“ 


"© Symi marnotrawnym, 
Optáczmy fzkody nśfze! y żebyśmy nigdy łafki Pás 
fkiey nietrácity, ofálke u Páná BOGA  żebrzmy. 
Ach iśk wiele fię rázy pieodchodźić od BOGA obie- 
cywało 8%c. — Uwažmy dáleý. Wfzyftko ftráciwfzy 
Syn marnotrawny, wieprze páfie, pa głodu umiera, 
á w domu Oycá iego y naypodleyfzy ma chlebá z gę- 
bę. Otoč nas, oto fwawola przyprawuie! Miňmy 
fzkody doczefne. Bez grzechu žylemy? iefteśmy Sy- 
námi Bożemi, mamy prawo do nieba y wieczności 
fzczęśliwey; grzeízemy? wtymże momencie z fynow 
niebiefkich, piekła niewolnicy , od pociech fynow 
Bożych ná Hod wieczny fpadamy, nic ná nas z od= 


ra y zasług cśłego Chrześcianftwa niefpływa. 


ieleżeśmy rázy ták fzpetnie fpádli? lefzczefz fp4- 
dać chcemy? Rozważywfzy fzczęście zoftátycych 
przy BOGU, y niefzczęście od niego odchodzących, 
zawołaymy zfynem marnotrawnym nie ták słowy, 
jáko fzámi y wzdychániem ferdecznym: Wftánę 
z złych nałogow moich; poydę do Oycá mego, do 
JEZUSA ukrzyżowanego; do Świętych nożek przy- 
pádnę; żebrać będę, żebym odtąd y ná ieden krok 
od moiego nieodchodžitá JEZUSA. Raczey Pánie 
niech idę zžycia, ániželi od ciebie. Nárzekaýmy ná 
fzpetne życia przefzłego błędy, obeydźmy pieć ran 
JEZUSOWYCH , á każdą cátuiac całym fercem wo- 


łaymy: Oycze zgrzefzyłam-przed niebem y toba! nie ió- 
A; | 
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frem godna być Corka twoia!; oo dka lewey, tò dô 

rany prawey ręki, ý nogi, to do rany bita Podźmy 
y do głowy IKfotey, do grzbieta zorinego 8x6. y po- 
“dobne pónawiaymy żale $c. Przyiął Ociec Syná mar- 
notrawnego ; rozumieymyż , že y nas ręce'z krzyża 
| zclągnąwizy obfápia Pan JEZUS. Rzućmyż fię do 
nog dobroci lego, á nafze złości opłakuiąc, wieczny 
przy JEZUSIE ftatek , wieczną JEZUSA miłość 
obiecuymy. . Dufzo Gbryflufowa poświęć mię ©. 


w: 


ME DY TÁ ÚNIA M. 


dwudziefta piata. 
O obronie przeciwko orzechom, | 


Pros. I. Stawić fię przed Pánem JEZUSEM 
ukrzyžowanym, ktory fię nas pyta: Tefzczeż grze- 
fzyć? iefzczeż nowym niecnot okrucienftwem, krzy- 
żować mię będziecie? | ; 
Przygot. 1L. Przypóść do nożck Páná JEZUSA. 
. ukrzyżowanego, y wielkim zśwołaćfzrcem: Nie wię- 
ce grzech, nie więcey / Day Ťálke Pánie , w niey 
4 dze nadzieja ; ze mnie iedyny upadek, iedyna 
zguba, | 
Punkt I, Pierwfzy záczetych medytácyi koniec, 
obrzydzenie grzechu tákie,lákie až ay M ým by- 
"ło, u Kázimierza Świętego: Wblę umrzeć, nia zavze/zyé. 
RY olę 


O obronie przeciwko grzechom. 


Wolę życie niż lálke Bolka, niż BOGA trácié. Mam 


wfzyftko, choć nic nie mam , ieżeli BOGA y fáľke: 
mam iego. Goríze, niž tyfiąc śmierci, życie; ieželi: 
bez táfki Božey. ; Nád wfzyftkie niefzczęścia y złe 
przypadki, nayniefzczęśliwfza rzecz grzech, 4 znim 
lálki Bofkiey utrátá. Coż ná to mowiemy? podo= 
bnaż w dufzy nófzey odwaga? Zdobywać fię ná nie, 
żebrać iey gorąco u Páná BOGA potrzebá, fzpe- 
tność grzechu; piękność fumnienia bez zmázy, (zko- 
dy grzechu, pożytki fálk1 Božey pilnie rozważywfzy. 
Punkt 11. Zeby zaś ftátecznie fię w zńczętey 
rzeciwko káždemu grzechowi odwadze ftáfo, trze- 
bź mieć stśbości nafzey mocną pomoc. Zkadže ? 
Pierufza pomoc . siabości náfzey, y obroną przeci- 
wko grzechowi, pśmięć żywa ná obecnego wfzędzie 
BOGA. W oczach ludzkich ciężka ná grzech odwa- 
ga; coż w oczach Bofkich+ Patrzy Ociec, patrzy Má- 
tká ná dzieci, áž zdźieci Anieli fkromni, ukfádni 
&c. Nie fwawoluie myfz przy kotku, młody prży 
ftárízym, ktorego fię boi; á przy obecności, przy: 
oku Bofkim, na niecnotę poydę ? Náznáczyč czas 
częftey ná dzień o BOGU pamięci , przez krotkie: 
ákciki. Wżiąć wzwyczay świętą zabawkę podczas 
kollekcyi. Okimże siufznieyfza pamiętać, ieżeli nie 
otobie BOZE moy? Nigdy mnie BOZE z Qycow= 
fkicy niewypufzczafz pamięci; czemuż iá ničwdžies: 
A czňica“ 


edytacya dwudziefła piata 
cznića o tobie zapominam? Ach o czymże pamięć 
moia! o czym myśli! Druga. Oddalić okázye, w kto- 
rych fię upádač zwykło, iáko to konfidencye, przyiá- 
ni, konwerfacye &c. ktore wydżieráią BOGA ścc, 
Trzecia pamięć ná śmierć, ná fąd, ná piekło, bo to 
pifmo y śrtykuł wiáry: Pómiętay ná rzeczy oflátnie, 
á ná wieki nie zgrzefzyfz. W okázyi y pokufie do 
grzechu myślmy: Coż ná to przy śmierci rzekę? iák- 
że fię BOGU Sedžiemu fprawię? Ach fzalenftwo zá 
moment uciechy, wieczne rzucać fzczęśliwości , do 
wiecznego brać fię piekła! To częfto przypominać, 
á poydzie złość z pamięci. Czwarta. Pamięć ná in 
nych przykłady święte, y zwycięftwa ciężfzych po- 
kus. Mogli ci?4i4 czemu niemogę? Z Bogiem wfzyft- 
ko mogę, ychcę. Tych y owych cáte piekło niezwy- 
ciežyto ; mnie ládá pokufa od BOGA oderwie? Nie 
oderwie; tylko pomagay Boże , rátuycie Święci, y 
Święte Bofkie, Piata. Gorącość ducha w służbie Bo- 
żey, y modleniu fie. Do ożiębłey potrawy zlatuią (ie 
muchy, do ożiębłey dufzy wfzyftkie wyftępki. Coż 
w ożiębłych dobrego być može? gdzie y to, co do- 
brego ieft, złym fię ftáie. U ożiębłego y Mfza, y 
modlitwa , y zabawa nayświętfza grzechem. Więc 
ták ná nowo záczniymy odtąd BOGU służyć y mo- 
dlić fię gorąco. Modłcie fię, żebyście nie byli kufzeni, 
uczył (woich uczniow Pan JEZUS. Niech ja r bę: 
f ŁA zie 


Q obronie przeciwko grzechom. 
dżie modlitwa częfta, choć krotka. Y ftrzelifte mô? 
dlitewki w pilnym niech będą używaniu. A mamyż 
zwyczay tak święty? Niech będźie; filna.y znich 
obrona ná pokufy. Szofła. Częfte SS.. Sákrámentow, 
fpowiedźi, kommunii zażywanie. Nieslábiela, w poku- 
rek ktorzy z ftołu tego zażywaią. Pokarm to mo- 
cnych. Chleb to Anielfki, Anielfkie wnas fprwuie 
życie y obyczóie. Szodma. Czytanie kfiążek ducho- 
wnych. Tu (ie uczemy, táko grzech zwyciężać. Swie- 
tych Zywoty Swietemi czynią. Tož fię ma rozumieć 
o stuchániu kázan , o rozmowach duchownych, o 
stuchźniu rad fpowiedniczych. Iák wielu iedno kazá- 


- nie naprawiło! Ná wfzyftko to niechay bedžie refle- 


xya. O/ma. Zażywanie umartwienia to wewnętrzne- 
go, to powierzchownego, według miary y fpofobno- 
ści. Ponowió dawne w tey mierze przedfiewzięcia. 
Dziewiąta, Ná początku zabiegać złemu. Nie wdá- 
wać fię w dyfkurfy, y w dálekie bitwy-zpokułą. Prze- 
grała. dyfputuiąc z biefem,Ewa. > Poftrzegízy. co ná 
myśli złego, zwłafzcza w materyi niepiękney , myśl 
zaraz. odwrocić do czego innego , ná obraz. Święty 
Sc. Dziefata. Nabožeňnítwo ferdeczne do Páná JE- 
ZUSA ukrzyżowanego. Czefto do Swiętych ran ń- 
ciekač (ie, w tych fortecach chować y zamykać drogą 
dufzę. . Nabożenftwo. ferdeczne do MATKI Nayś: 
ktoż przy tey ka zginął. Mieć.y innych Spo 
a «8 3 ua 
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|. "Medytócya dwudziefa fzófła O. 
tych y Święte w tych woynach zá wodzow, zá Pátro: 
now. To wfzyftko ftátecznie , nicuftánnie. Zawfze 
ná zgubę nafzę piekło cznie, czuymy y my záwíze 
ná dobro nafze. Rozmowa do Pana JEZUSA ukrzy- 
żowanego. Ktož mię odtąd oderwie od ciebie Páná 
mego? Nie to; nie to &c. przypomniawfzy fobie, 
€ó nas od niego przed tym ódrywało. JEZUS 
wfzyftko dobro moie.nś wieki. Zápiíz krwią twoią 
y mnie miedzy twgie. Nigdy, nigdy od ciebie od- 
chodzić niechce? Pokiż ták fzpetnych btedow! ścc. 
Dufzo Chryflu/owa poświęć mię ©'c. 
MEDY TACY A 
dwudziefta fzofta. 
O Pokucie Za grzechy. 


38 
pros” E Widzieć wiśfkini S. Mácdáletle, tò 

 kkeezącg, to:krzyżem” pódśiącą, to z wyciągnio* 
nemi ná krzyż rękami, to (ie wpierf biiącą,, &c. Wi- 
dzieć. wkoło dyfeypliny, włofiennice 8cc. | 

Przygor,' Il. Profić o dar podobney pokuty. 

Pimkt I; Po grzechu wlzyftko ftraciwfzy , ież 
dno zoftáie, albo pokuta, albo piekło. Tylko dwie 
do'wieczności drogi; obfzerna y ciafna; usłana kwież 
ciem rofpufły; albo 'cierniem pokuty; fucha y:pogoż 
dnia; ślbo pokutnym «zlana piśczem. Droga obfzerż 
Ul i na 


„> O>Bokucie zá grzechy ©. 

na prowadzi do wiecznego więżienia ; ciafną do wol+ 
ności Synow Bożych. Po rožowey, ciernifta Zima; 
po cierniftey ray y wieczna wiofna. Po wefoley 
pogodzie wieczna łez niepogoda; po pláczach dor 
czefnych (dzień bez naymnieyfzey chmury ná wieki. 
Ktoraž podoba fię droga? Ktorąż (ie chodźiło? Ie- 
żeli obfzerną; błądżiło (ie. Proftuymyż odtąd drogi 
nafze. Szliśmy zá złemi? podźmyż zá Swietemi, Szli- 
$my tą drogą, ktorą, nam świśt pokázowať, y ciáto ? 
podźmyż tą, ná ktorą nas miłość BOGA y pokuta 
naprowadza. Niechcefz cierpieć po Śmierci? cierpże 
zá žywotá. Niechcefz cierpieć w wieczności? cierp 
w cząfie. Lzámi, poftem, dyfcyplinámi &c. ukarz 
grzechy twoie. Długo (ie grzefzyło , z (mutkiem nie- 
bá wefeliło (ie, czas też zápłákać, Pótrz, iak inni po- 
kutowáli? pátrz, iák cierpią w piekle cierpliwością 
nic niezyfkuiącą. Przepufzcza ná ciebie P. BOG utra- 
pienia, zfyła krzyżyki, biie; całuy Oycowfką rękę. 
Przepufžeza ci, kiedy nieprzepufżcza: Koch iśk 
(orkę, kiedy karze w tobie , co złego. O Pánie tu 
karz, byleś ná wieki przepuścił ? 8xc. 

Punkt II. Práwdžiwa pokuta, 1ák y. miłość 
z fercem. Przywraca ferce do BOGA, ktore od BO- 


GA grzech odwrocił. Kochać ma pokutuiący, czego 


nienawidził ; nienawidżieć ma, wW.czya1 fię kochał. 
lie kochafz BOGA, tyle grzech nienświdzieć pa- 
ddarz'i "7 BOZ trzeba, 


; |. Medytacja dvudzie ta [zofa 
trzeba. láko w miłości BOGA, tak y' w nietńświśći 
grzechu, nigdy dofyć być niepowinno. Tákiež u 
mnie ferce? Czy nie wfzyltka w gębie pokuta? Praw- 
džiwa pokuta náftepuie ná wfżyftkie grzechy. Nie 
żywiąc , co iednym fię grzechem brzydźi , drugi 
ocha. Y ten ráná śmiertelna; dofyć iedna do śmier= 
ci. Zal zá wfz 
zye wfzyftkie. 
Punkt 111. Choćbys pewna była odpufzczenia 
grzechow, pokutowaćbyś powinna. Coż kiedy nič 
wielz? Piotr y Mágdálena wiedzieli o odpufzczeniú 
fwoich grzechów, á plákáč dopiero wtedy przeftáli, 
kiedy y żyć, Choćby cię do trzeciego niebá z Pá: 
wtem bránňo, iefzcze prácuy. Podeyrzane kontem 
plácye bez umartwienia. Naypięknieyfza po worze 
| "pokutnym fzátá niebiefka , po głódach dobrowot- 
mych gody wieczne, po pracach odpoczynek wié- 
czny. Poki żyiefz, żyi pokucie, umieray w pokucie. 
-Nieuftánna być powinna pokuta. Do czá(u pokuta 
niegodna v imienia pokuty. Ták trzeba przeftać być 
zla, żebyś znowu nie zaczynała. Pokuta odchodzi 
‘od grzechu, y od okážyi do grzechu. Nie dofyć po- 
-kucie żałować, trzebá fzkody nadgrodzić. W zięfas 
«sławę, dobre imie, honor? przywroć. Zgorfzyłas? 
„napraw dobrym przyktádem. Karz $miechy płaczem, 
"złe uciechy żalem , ciálá rofpufty umartwieniem. 
mao “i Trzeba 


yftkie grzechy. Uzbroienie fię ná oká- 


y já głowę pod ten dekret. 


i Medjtacya dwudzießa fiodma o Śmierci. 2 € 
Tržebá pokucie y ręki karzącey. Ieżeli pokuta furo“ ' 
wa náftapi, (prawiedliwość Bofka nienśftąpi. Stuíz- 
na ná mnie boiażh moy Pźnie! Iáka pokuta mola #,. 
Tá ieftem, com byłaś. Odmien BOZE ferce, iá zá 
twoią pomocą życie chce odmienić. Przybądźcie ná 
pomoc Święci Pokutnicy &c. Tu áffekty, żale, po- 
ftánowienia &c. Oycze ná/z c. a> 

MOE: DZ I AT CVA 
dwudziefta fiodma. 
` O Smierci i : 
Pros: I. Myslmy, iśkobyśmy iuž ná śmiertelney 
A leżaiy pościeli. Stoią koło nas Zakonnice &c: dy- 
fponuie Kapłan &c. 0% 

o Przygot. LI. Czyńmyż śkty, 1ákobyšmy umiera“ 

ly,y prosmý Páná BOGA, żebyśmy fię nauczyły do- 


brze umierać. 


(© Punkt L To mnie umrzeć koniecznie trzeba? 
Trzeba. Mogę mowić: To, y to podobno będzie; 
nie mogę mowić: Podobno umrę; podobno, nie z4- 
pre umrę. Czemu? bo takie prawo Bofkie y des 


kret, żeby káždy człowiek umarł. Przetožiý Sym 


Boży umarł; pomarli inni, pomrą wfżyfcy. . Poddźię 

mrę; niegodnam żyć ź 

ná tyfiąc Śmierci. zástužylám. .. Pokiź <żiemi: ciężę 2 
Bb3 Unte; 


| - Medytdcya dwudziefła /odma: >: 
Umre; toć mi fię ftáráč, nie oto, žeby nie umrzeć; 
ále żeby dobrze umrzeć. Umrę; iákož? Dobrze; 
fzczęśliwam. Zle; wieczniem niefzczęśliwa. Ná 14- 
ta mi fię śmierć zabiera? Ná złą? czyli ná dobrą? 
W reku to moich &c. Umrę; w czyieyże to dyípo> 
zycyi, żebym dobrze umarła: Z łafką Bofką w mo- 
iey. Y tu, lák fobie kto pościele, ták (ie wyfpi. W ná- 
{zych ręku y żle umrzeć, y dobrze. A to iśko? Iá- 
kie życie, ktore ieft w reku nśfzych, śmierć pofpoli- 
cie taka. Umrę; mogęż, ieżeli raz źle umrę, poprá- 
wić? Niepodobna; bo poftánowiono, czy żle, czy 
dobrze, raz umrzeć. Ták raz padnę, tik zawfze leżeć 
będę. Zle fkroią, fzáte? iett (pofob do' poprawy. Zle 
budynek wyftáwia,? może Architekt dobry poprawić 
&c. Raz żle umrę? iužže fię poprawić nie pozwolą! 
O toć z wielką, pilnością o ten raz ftáráč fię potrze- 
bá, żeby był iśko naylepízy! Ale ták wielu umarfzy 
ožyto * Cud to; ktoż fobie może to obiecować 2. 
Glupiego, odwoływać (ie ná cuda. Zkądże to, że iá 
ożyię znowu, y poprawięż Nie miey o tym y myśli 
Umrę; á będęż żyła y po śmierci? Będę; bo. dufzą 
nie umiera, Kedyž? kędy BOG każe; ábo záraz w nie- 
_ bie, (wielkieto fzczęście !) ábo zábawiwfzý wprzod 
w dzyśću, (4 długoż? ) śbo (Boże: uchoway,) w pie: 
kle; Gorfże m nád tyfiąc. śmierci życie! Myślmy, 
dokąd, po tým doczefnym życiu na inac. życie przez 
2191 Gl niefiemy 
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pokażę? Krew Szlachecka , Senatorfka, y to, co 


SDSS K U ŁA 
niefiemy fię: Affekty, y poftanowienia należyte. ` 
Punkt Il. Umrę; zczymże fię przed BoGiEM 
wiát eftymuie, nie pomoże, Cnota, zasługi, co fię 
tu ucierpi &c. tám popłaca. Umrę; toć tu Wiekodad 
nicbede. Czemuż, iákbym tu ná záwfze żyć miálá, 
ták żyję? Umrę; mogę y džiš! Czemuż poprawę, 
świątobliwość więkfzą, dyfpozycyą ná potym odkł4- 
dam? Umrę ; y owfzem, co moment życia, to umie- 
tam. Śmierć bierze, co ybywa życiu, zatym zawize 
śmierć z nami, Czemuż rozumiem, że oná kedyš zá 
gorśmi? Rzecz dziwna, nikt. nie wierzy. mocno, iż 
tudzież śmierć. Stary, iefzcze ( mowi ) požyie. Mlo- 
dy, dopiero ( mowi ) życia iutrzenká wefzłą. Sa, ftár- 


. fiSxc. Eyże! śmierć porządku w látách nafzych nie 
«chowa. Rwie džiš wyrosłe kwiáty &c. Umrę; toć, 


RH żyć dobrze. Zážyč okázyi, czafu, fpofo- 
>ności do zasługi &c. Chciałoby fię potym, gdy iuż 
będżie po czśfie. Affekty y poftánowienia przy- 
ZWOItE. że ZE: 

Punkt III. Umrę; toć żyć, iśkobym dzifiay 
umrzeć miálá. Zyiąc umieraymy zawfze, żebyśmy 
umierśiąc żyły. Ták każdą ákcy4 czynmy, iśkobyś- 
my po niey' umrzeć miáty. Zábieraymy: częftey rády 
od śmierci. Mam to uczynić; lákžebym toż chciátá 
przy śmierci? Mowie-náprzyktaď Pácičrze, te y owe 

B= odpra- 


| Medytácya: dwudziefła frodma 

odpráwuie hóbożeńftwa ; tákzebym mowił, odprá- 
wowałń, gdybym záraz po nich umrzeć miálá? Po- 
tężny do wfzyftkiego „dobrego Káznodžieia, śmierć, 
Umrę; toć fię o to nieturbować. Proftak turbuie fię 
o to, czego uyść niepodobna. Zyimy dobrze; á u- 
mrzemy weloło. S. Cypryan umierálac mowił: Bog 
zápláč. S. Chryzoftom: Chwała tobie Chryfle zá w/žy- 
jiko. Przypomniymy fobie y innych oftátnie przy 
śmierci słowa, o ktorych wiemy. A moie oftátnie 
słowo, ktore bedžie? Bodayże: JEZUS, MARYA, 
Przyuczać fię do nich, zálypiač w nich. Bodayże y 
to oftátnie było słowo: Miłuię cię BOZE>8c. żeby 
koniec życia, początkiem byf więczricy OG mi- 
łości. Umrę ; tám (ie wyda, czym ieftem.. Póchlebu- 
ie świśt, pochlebuią przyiaciele ; fama śmierć (zcze- 
ra, tak, kal fa rzeczy, pokázuie. Niechże y w nas po- 


każć co godnego niebá. Umre ; poydżiež zá mną tá | 
ábo owa rzecz ftworzona, do ktorey śffektem. przy- - 


lgneto fię? Ná coż iá zá temi rzeczkámi idę, ktore 
przy śmierci porzucą mię? Nietrzymać fię trofkliwie 
tego, co fię z námi rozftánie. Umrę ; tákže ? iáko 
Swieci? láko nierowne ieft życie , ták nierowna y 
śmierć bedžie. Dobrych śmierć miła, wefoła, droga, 
fen, odpoczynek, przenofiny do niebá, &c, Złych 
opák. lákaž mię czeka? O niech umieram śmiercią 
Aprawiedliwych! O niechże y žyle odtąd życiem 
? | i fprawie- 


„Ná dsien Oczyścienia Nays: Pánny br. | 
fpriwiedliwych !  Umrę; á coż nśftąpi po oftátnim 
momencie + O momencie! po ktorym w momencie 
Sad! dekret! Iákiž? O momencie! od ktorego zá- 


wisłą wieczność zia albo dobra! O momencie! po 


ktorym, gdyby fię moment żyć mogło, czegoby fię 
nie ŻE p Roo do JEZUSA, MAR YI, 
Swiętych Patronow , im ferdecznie oddźć fwoie fko- 
nánie xc. — Oycze náfz Be. Zdrowaś MARYA ďc. 
M EDY TA ©. X A 
dwudziefta ofma. 
Ná dzien Oczyscienia Nays: PANNY 
|. Rocznice Profefsyi. 
P Rogo. I. Stáwić fię w Kościele Ierozolimíkim, 
A do ktorego Nays: PANNA wnofi Páná JEZUSA, 


y kláda go ná ręku Świętego Starufzką Symeona. 


Przygot. 11. Profič Páná JEZUSA y Nayś: 
PANNY onabożne tego wizyftkiego rozmyslá- 
nie &c. 

Punkt 1. Uważyć, że MARYA iednego tylko, 
fobie nayukochanfzego Syná miáá, á y tego BOGU 
w Kościele oddśie. Ofiśrować BOGU co podiego, 
nie wielkie nabožeňftwo. Nie popifai fię z goa ku 
BOGU śffektem, co fwoiey pociefze lilie y kwiat ná" 


wybor zoftawiwfzy, profte chwafty ná Bofki rzucił' 
Cc oftarz 


Medytácya dwudziefła fa 


A [1 k 
„ ołtarz &c. Dać, co mafz naydrožízego, co nayuko-' 


chańfzego, to miła BOGU ofiárá. Táka bytá ofiárá 
MARYI Rowna iey żadna nie ieft; podobną ieft 
Zakonna Profefľya. Ponowmy śluby nśfze. Z ferde- 
cznym nabożeńftwem mowmy do MARYI: Przyi- 
miy Nayświętfza MATKO ná ręce twoie dary mo- 
ie; poświęć ic JEZUSEM, poświęć ręką twoią nay- 
święt(zą,, a przyjemne BOGU bedžie ferce mole. 
Tobie moy JEZU dufzę moią, ciśło, y wfzyftko, co 
mam naydrożfzego , oddśię ; przyymiyże BOZE 


przez ręcę MARYL Dałeś moy Panie: zdrowie, filę, 


urodzenie, rozum; wfzyftko to oddáie tobie. Dáię 
fortunę przez uboftwo , wolność przez posłulzeń- 
ftwo, cialo przez czyftosč. Dáie cśłą fiebie, nic fo- 
bie niezoftáwuiac. Przyymiy to Panie , á day miłość 
ciebie famego wielką. Máto nátým, day więkfzą. Y 
to iefzcze mało ; day naywiękfzą. Moie bogáttwa, 
uboftwo ; moie godności posłufzehftwo; moie po- 
ciechy, życie bez świśtowych pociech. Wfzyftkó 
dla ciebie rzucam BOZE. Wfzyftko mam, gdy mam 
tylko ciebie , 8c. Tu fię zabawić w tych áffektach, 
ktoreśmy przy pierwfzey mialy Profeflyi, z odwagą 
ná wfzyfłko, co ztąd idzie. 

| »Bzukt Il. Uważyć, iśko wżiąwizy Páná JEZU- 
SA ná ręce Symeon, cielzył (ie? iśko pieścił z JEZU- 
. SEM? iśkoswitał, cálowat, dziwował (ie, płakał od 

zj i radości? 


Ná dzień Oczyścienia Nayś. Pánny Gc. | 4 
radości? 8:c. Ponowmy JEZUSOWI te áffekty 
wfzyftkie. Rzekł on: Teraz pufzczafz sługę twoiego. 
Brač y my Páná JEZUSA bedžiemy: więc padfzy do 
nożek iego wielkim fercem wołaymy: Otom ia stuze- 
bmica twoia! Znayże fię moy Pánie do mnie. Uczyń 
mię sługą twoią dobrą, świętą. Sľugam twoia? niech- 
że więcey prożnościom, gnufnościom nie służę. Słu- 
gam twola? wyrzekam fię wfzyftkich innych Panow; 
świśtą, ciała &c, Słagam twoia ? nie odpráwuyže mię, 
nie odrzucay mię od fiebie. Sługam twoia? á przecie, 
ách wftydzie wieczny! zniewolify mię fobie ożięm- 
błości, leniftwa, złe nałogi. Czas zrzucić te kaydány 
Panie, czas nikomu nie służyć krom ciebie. O po- 
koy profi cię Symeon; profzę y iá opokoy Oyczy- 
Znie, Kościołowi, y fobie, Niech mi moy Pánie dá- 
dzą pokoy prożności, światowości. Ufpokoy Pánie 
namiętności, pźfłye, impety, niecierpliwości , &c. 
Nic miley, iák żyć w pokoiu. Pokoy, Domy Zakonne: 
niebem czyni, miefzkátacych w nich Aniofami. Day- 
że Panie pokoy &c. Będzie y w życiu, y w śmierci 
pokoy, tylko nic niefzukaymy, nic niekochaymy o- 
procz BOGA. Ztąd wfzyftkie niepokoie w dulzy, że 
nie iedynie BOGA, śle fiebie, .pociefzek, rozrywek 
Kc. fzukamy. BOGA fię obiema rękoma trzymaymy ` 
Z Symeonem; będźie pokoy ná dufzy. Což Chce, ál“ 


bo chcieć mogę ná Ziemi krom ciebie moy, BOZE? 


Cc2 Wyrze- 


-+ Medytacya dwudziefła ofma 
Wyrzekam fię wfzyftkiego. dee miłością two- 
ią {erce moie, ferce odtąd twoie &c. 

Punkt III. Do ofiśry fwoiey przydálá nie ie- 
dnę cnotę MARY A, y nie moglá fię niepodobać. 
Mogiś dác báránká , láko dáwáli doftatnieyfi; dátá 
parę fynogarlic, iiko ubożfi. láka miłość uboftwa? 
Nienaležátá do práwá oczyścienia , ińko zawfze y 
w pierwfzym poczęciu niepokalana ; á przecie czyni 
dofyć prawu. lákie postufzeńftwo? Mátka była BO- 
GA zá pokázuie fię, iśkby tylko była Mátka, czło- 
wická. Panna idzie miedzy Mátki, czyfta idzie mie- 
dzy potrzebujących oczyścienia. Iśka pokora? Dáie 
parę Synogarlic , y co miała z ofiarowanych fkarbow 
od trzech Krolow ; daie BOGU fiebie , y nayuko- 
chanfżego Syna. Jaka ku BOGV fzczodrość ? &c. 
Ach Matko Naydrożfza , od tych cnot rwoich lakom 
ia daleka? Ty czynifz , coś niepowinna ; ia nieczy- 
nie , lubom powinna. Bez grzechuś , a idziefz mie- 
dzy grzefzne ; ach pokorna Panno iak wftydziíz py- 
fzne Panieńftwa nafze ! Grzefznam, 4 chce żeby mię 
za świętą miano &c. Ty, iak uboftwo , pare Syno- 
garlic niešiefz ; a ia popifuię fię &c. ` Panno pokor= 


na naucz mię pokory, y miłey do wfzyftkich unižo-, 


08801, OZN + 

ności smaucz ochotnego posiufzenftwa ; naucz fzcze- 

rey ku Bocu Miłości ; naucz uboftwa. Co$ czynić 

miála Nayświętfza między grzefźnicami + Naýczyft- 
s : (za 


z 
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{za miedzy. ludźmi życia zábrukánego? Mátko Bofka, 


miedzy Mátkámi ludzkiemi? Przy pokornym oczy-, 
ścieniu twoim, oczyść mię ze wfzyftkich fzpetności, 
upros ciśło y ferce czyfte. W krwi Syná twoiego, y: 
łzach twoich obmyi mię z brudu nieprawości. Zólu- 
ie zá wfzyftkie życia świeckiego, zá wfzyftkie, by 
naymnieyfze życia Zakonnego mókuły. Dzis oczy- 
ściona, niech nigdy więcey niekalam fię. Tu uczyń 

oftanowienia , żebrz pomocy y błogosławienftwa 
od Páná BOGA w Troycy iedynego, od Páná JE- 
ZUSA ukrzyżowanego, od MATKI Nayświętlzey ,. 
od Swiętych Pátronow y Pátronek &c. 

Oycze náfz Bc. Zdrowaś MARYA, Gre 


ME DZ LAG. LA 

dwudziefta dziewiąta. 

O Przenayswiet(zym Sakramencie. 
proso. I. Stawmy fię przed vyftáwionym > tym 
L ru Kościele Nayświętfzym SAKRAMENTEM; 
uderzmy czołem, y mowmy: Niech będzie pochwalo- 
ný Nayświęcfzy SAKRAMENT. 

Brzygot IL Prosmy o fálke teraz nabożnego 
rozmyslánia, 4.potym iśko naynabożnieyfzego przy- 


-ftępowania do Nays: SAKRAMENTU. | 


Punkt I. Stuchaymy co S. Póweł do wybierśiąc, 


| Medyzacya dwudziefia dziewiata " / j 3 Fe 
cych fię -do S. Kommunii mowi: Dokrze uważaycie , 
| dokad idziecie; kto niegodnie pożywa Ciúlď Gbryftu(0- 


wego, tem fobie fad pozywa, nie zbáwienie.“ /Przypo- , 


imnyimyż fobie całego życia nifzego kommunie prze= 
fzłe; wfzyftkież zbawienne? A niebędźież nas BOG 


cinftwie podobno po Anielíku odprawiona, bo w ży- 
ciu niewinnym; infze iákie? Záfuymy. Poprawmy, 
żeby więcey złego nie było. Kiedy S. Fránciízek Af- 
fyfki myślif o Kśpłańftwie, pokazał mu fię Anioł 
z czyftym krzyfztatem, że takie fumnienie idący do 
ołtarza Panfkiego mieć powinien. Dufza nśfza zá- 
wfzeż ták piękna była? Záwfzež cále przez fzczerą 
fpowiedź oczyściona : Czy kiedy, leżąc w błocie 
grzechowym, niepożywałyśmy Pana JEZUSA? 
S. Borgiafz codżień tię fpówiadał , żeby iáko nay- 
czyftíze przynofił ferce do ołtarza. My o fumnienia 
nafzego czyftość, godną BOGA, iákož fię ftáramy ? 
Reflexya ná wfzyftko , żal, poprawa. 

Punkt IL Święty Aloyzy zwykł był do Kom- 
munii Swiętey trzydni gotować fię, y dziękować 
trzydni. Nafze przygotowanie iákie? dziękczynienie 
iakie? Pierwfze do ftołu Páňíkiego przygotowanie, 
bez ktorego nic nieważą inne, ieft fumnienie od zma- 
zy grzechowcy wolne. Zawfzeżeśmy ták przygoto- 
wane chodziły do ftołu Pańfkiego ? Drugie bliżfze 

Be 0 przygoto- 


| 


©. a 
© Przenayświętfzym Súkrámencie | 
przygotowanie należy ná áktach wiáry, nádziči, mie 
łości, y innych, lákie fię po Xiążkach czytála. Coż 
w tym za porządek mamy? Czyby też niedobrze, 


"dawfzy pokóy:czafem Xiążkom, fwoiemi też áffektá- 


mi wylewać fię do zátáionego pod ofobami Chlebá 


. . k e ż d , S À A 5 f z 1 . 
zá ktore furowo fądził ? Pierwfza kommunia w dżie-- , | | BOGA ? $więtemu Koftce podwa rázy Aniofowie 


Panfcy Chleb Anielíki przynieśli. Podobno od nas 
odwrácáliby Panń JEZUSA 3 profiliby, żeby do nas 
niechodził, patrząc ná niegodność náfze! S. Ignacy 
Przy Mfzy S: ták fię rozgorywał , że cále (ie goreć 
zdal. S. Koftkę chłodzić było po kommuniach po- 
trzeba , ták ge miłość Jezusowa paliła. A my iśk 
lod ożiębłe , do (totu Świętego idziemy / S. Filip 
Neryufz z takim pragnieniem krew pił Pźnfką, že áž 
gryzł ;kielich. Nam iśkoś ftániat ftot ták drogi! Bez 
żadney chciwości, y gorącości idziemy. Ták częfto 
o chlebie doczefnym myślemy, z iákim pragnieniem? 
&c. A. láko tym Ciáto, ták chlebem Anielikiem du- 
fza žyie. Czemuż do niego przynamniey nietákaž 
chuć? S. Chryzoftom ták fię niemogł nafycić chle- 
bem tym Świętym, že to fobie zá naywiękfze nie- 
fzczęście, zá naywiękfzy bol miał, kiedy niemogł do 
ftolu Panfkiego przyftąpić. Do podobney mifosci, 
záchecat (woich, częfto do nich mowiąc: Aá dédna. 
wdnd mieuleczona, y ow/zem smierć niech będzie, gdy nie 
możefz zńżyć potráwy flotu Páufkitg0.4 lákže my 
f uczę- 


Be 


Medyrácya dwudziefta dowi nth. 


„ uczefzczamy. do S. Kommunii* Obchodziż nas to? 


tęfknoż nas, kiedy (ie czas“ przediuży do, kommunii? 

Punkt Il: Coż zá pożytek z zażywania ciátá 
Páhíkiego mamy? Powinnyšmy nábierač więkfzey 
mocy przeciwko pokufom. Potrawa to mocnych, 
ktorych żadna niecnota niezwycięża. S. Ghryzoftom 
mowił, że mamy od flotu Póńfkiego odchodzić sák Lwi 
ogniem niebiefkim tcbnacy. Což w nás zá fiły przes 
ciwko grzechom, po ták częftych kommuniach? co 
zá ogień ? lednákowo ożięble BOGU: stużemy: O 
JEZU ogrzey żimna náfze, zápal ferca &c. S. Indys 
anin ieden, to kompánii. niedobrey,*to pokufie da 
złego wiodącey, zwykł był odpowiadać: Zarze/zyč 
niemogę, zgrzejżyć niechcę, bo tá ieffem z liczby rých, 
co Ciálá JEZUSOWEGO pożywaiź. Táčby y unas; 
ták częfto kommunikuiących, odwaga być powinna: 
Niemogę; niemogę zgrzefzyć, bo mię Pan y BOG 
ciátem karmi fwoim. Kochśią ludzie, y owfzem ph 
ny, ludzi, dla chlebá proftego, ktorego od nich zá“ 
żywaią.  Nieproftym: chlebem, śle ciśłem fwoim 
Nayświętfzym karmi nas Pan JEZUS; iákož go ko- 
chamy? Záftwydzmy fię złości, y niewdzięczności 
nafzey, poprwę obiecuymy. S. Agniefzká z tym fię 
przed-cślym świśtem popifowała: . Krew JEŽUSO: 


WA ozdobila twarz moia. Pozywamy ták częfto cias > 
tá JEZUSOWEGO, piiemy krew, coż ztad zá | 
vb i 


Saf 


ozdobę 


„|, O Przenayświętfzym Sakramencie. 
ozdobę ná dufzy: niamy? czy nie wiekfza, fzpetność; 
že nie należycie przygotowane do ftołu Páhľkiego 
idziemy? ©drzucił Krol Ewangeliczny od ftofu fwe- 
go,że ktos fukni godowey nie miał. Odartufow z łafki 
Bożey , z należytego przygotowania „ nie lubi ftot 
Chryftufow.. lákož my fięż w iśkie áffekty przybiera- 
my, kiedy ná ucztę Krolá nafzego JEZUSA idzie- 
my? Nie przybránému należycie, owego gromu bać 
fe trzeba: Źwiazaw/zy ręce y nogi y wrzućcie go do 
ciemnicy. Oprocz dni Kommunii Swietey, coż zá na- 
boženítwo do Nays: SAKRAMENTU mamy? Ro- 
ftrząśniymy ies y choć małe , ftáteczne iedňak , o~ 
bierzmy. Czy nie dobrzeby było , iśdąc álbo idąc 
blifko Kościołź , kłśniać fię imieniem wfzyftkiego 
ftworzeria Pánu JEZUSOWI w Nayświętfzym Sa- 
KRAMENCIE zofłśiącemu, w nadgrodę kontemptow, 
ktore od Hetetykow y złych Kátolikow odnof. Czy 
nie słufznaby było, ráno y wieczor, ponawiać: Niech - 
bedzie pochwalony Nayś: SAKRAMENT: Coż zá na- 
bożeńftwo mamy, kiedy do Kościoła wchodżiemy: 
kredy ołtarz wielki miiamy? &c. Poftánowmy, co 


nam miłość ku JEZUSOWI każe. W Rozmowie 
poktoňmy fię láko naygłębiey Pánu JEZUSOWI 


= wfzyftkich Kościołach świátá całego zoltálacému. 


Prosmy o fálke, y nam, y wfzyftkim , nabożnego od- 
tąd a Be prośmy, á bárdzo o láľke že. 


byśmy 


2 A Zo Ej 


o Medytńcya trzydziefła © <o E 
byśmy z tego swiátá nie chodziły bez wiatyku. Proš- |  świętlzey. A 
my Świętych Pźnfkich, ktorzy ofobliwe mieli nabo- | tad. pów ISA Gda. NSZ 
. żenftwo do Nays: SAKRAMENTU, żeby ifkierkę — | Punkt II. Pierwfze nabožeňítwo náfze ma być, ” 
fwoich gorącości udżielili 8cc. | niechcieč fzpecić, niechcieć gluzować ná nas obrá- > |. 
Dufzo Chryflu(owa poświęć mię Wc. ze e te CY set rn Stworzył nas Part - 
a x i )G ná obrazy podobieňftwo: fwoie;. Ile ráz "Ciež- > 
MED A T AT AN ko grzefzemy:, tyle rázy ten obraz ná nas zúblemy: va 
trzydziefta. Wieležesmy: rázy te zniewage obrázowi Bofkiemu: 
O TROTCT Przenayštietf: Zey. | czyniły ? bedžiemýž: dźley: czynić ? Poprawę obie-- 
SA TROYCY | ymy-  Gniewałybyśmy fię, gdyby kto obraz nafz 
p222”. T Stawić fię przed Tronem |  zelżył, zdrapał y á iśkże to miło Pánu BOGU być . 
Przenayświętfzey, koło ktorego niežliczone woye — |, ma, kiedy obraz iego fzpeciemy ? Wiyrzeczmy fie“ > 
(ká Swiętych Páhľkich chwalacych TROYCE Prze | grzechu dla miłości TROYCY Przenayświętzey. 
nayświętizą: Swięży, ŚWIĘTY, Swięty BOG zdfiepow. >- Fo naylepfze nabožeňítwo: y fundźment innych.. 
Przygot, LI. Upádniýmy z dáleká zá MASA Drugie. Pámieč ná obecnego wfzędzie BOGA. Gi 
y. prosmy, żebysmy y my idko nayferdecznicy ło , czyłyżeśmy fię w tym? Zśłuymy zá tę niepźmięć: ` 
chaty, láko naygiebiey, nsyprzepášcisciey kiánialy | Poftánovmy okázye,, w ktorých pźmiętać mamy o. . 
fe TROYCY Przenayświętfzey, y tu, y potym | TROYCY Przenayświętdzey.. Mowmy z Pfalmiftą: 
w niebie. 3 Wy ženy | Niech przyfchnieigzyk do ufi moich, ieżeli pornieć o to- 
Punkt 1. Nie trzeba do tego namowy, YCH bie mie będę TROYCO: Przenáyswier/ža: O iakbyśmy 
owinny czcić, kochać Pan BOGA w TROY > wefeley żyły, gdybyśmy o BOGU pómiętały? Do-: - 
więtey iedynego. Toé to wiárá nafzć, to życie ná- znał tego S. Dawid mowiący: Pámietalem ná BOGA, 
fze, to zabawka, iśko fię [podzicwamy, ná calą wie- Ji ciefzytem fig: Mowiemy; że kochamy BOGA, Coż 
„czność będzie.  Proteftuymy lie, że żyć nie chcemy, to zá miłość, kiedy o nim zapominamy ? iego wfzę=: 
Jezeli życie náfze nie ma być chwałą, nie ma bye mi. SE džie nam obecnego nie fzanuiemy? Ku žyczliwemu | 
łością ,. á miłością, olobliwíza, TROIGE ie uie | fobie człowiekowi cožby ta zá miłość nófza bviá, 


ká 


O Tłoycy Przenayświężfzó. 0... s 
byłoż? ieżeli niez nadgradzaymy od- 


L 


17» bh , R Dda 0... gdybje 


S 0 + Medytdcya trzydziefła ` 
* gdybyśmy (ie znim potkawfzy nie witáli? Ták coż. 
to zá áffekt nafz ku BOGU, o ktorym nie myslemy, 
choć nam zńwfze zśchodźi obecny wfzędzic?' Trze= 
cię. Czynić wfzyftko ná chwałę TROYCY Przeray* 
swietízey. Czyniemyż? Tak wiele rázy od národze- 
nia oko náfze rufzyło fię; gdybysmy te oká mgnienia 
ná to kierowały były, że tyle rázy chcemy widzieć 
TROYCE Przenayświętfzą , wiśk pięknych przed 
BoGreM zasługach widziałybyśmy (ie? Tśkesmy wie- 
le'ktokow uczyniły; gdybyśmy temi wfzyftkiemi kro- 
kámi chciały fię były zbliżyć do BOGA ; zbiežeč 
gwit, záchecálac ladżi do miłości Bożey ; podeprać 
ciálo, świśt, &c. oińkobyśmy w dofkonśłości Chrze- 
ściahfkiey wyfoko były poftapity He róży ferce: 
ez całe życie ruízyto fię, krew podíkoczytá w ży- 
ich, gdybyśmy tyle rázy odzywały fię byty: BOG 
Pan ferch moiego ná wieki; ikbyśmy były uięty (os 
bie zá ferce Páná JEZUSA? Uczynmy podobne re- 
flexye „ná inne fprwy; á żeśmy tych áktow podo 
bno nie czyniły, gwia: ie tey godziny raz ná: 
zawfze uczyhmy. Czwarte. Kiedy fię poda okázyň » 
niewftydzić fię nauczyć proftych tálemnice TROY,» 


CY Przenayświętfzey ; á przynamniey modlić fię żś 


temi, ktorych ná to obrał Pan BOG, żeby imie Prze» 
nayświętfzcy TROYCY nofili przed nieznśiącemi 
BOGA. Mieymy reflexyą w Pácierzu ná to: sz 
wig! > dąte 21 Ra 10» 


"O „b 
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O Ttoýcy Przenayświętfaej. Arne 
fe, o święć fię! imig twoie BOZE moy w TROYCY: " 
Swietey iedyny! niech ná wfchodzie, niech ná zacho* 
džie , niech po wfzyftkich żiemi mieyfcach bedzie: 
wielbione imię twoie. Sa, co ná wfzyftkie cztery 
części swiátá, ráno, wieczor obrácáia fię , y fercámi 
wfzyftkich ludži mowią: Chwała BOGU ďc. O bo- 
dayże cię wfzyfłkie narody znály, kocháty, TROY-= . 
CO Przenayswietíza! 8ic. Piate. Ile razy fię obi“ 
dziemy, pierwfza myśl náfza być powinnáby o BO+ 
GU, w TROYCY Swietey.iedynym. Poświęćmy te: 
prymicye, — Szofle. W Litániach wzywamy TROY- 


„ CY Swietey $ lákimže áffektem? o gdyby śffektem 


SS. Seráfinow! Wzbudzaymy w fobie pod czas Litas 
nii ten áffekt. Siodme. Zegnamy fię wimie TROY- 
CY Swietey ; czyniemyž to intencyą tą, že fię przed. 
żiemią y niebem proteftować chcemy, iż wyznawa- 
my, kochamy TROYCE Świętą, y potępiamy wízy- 
ftkich iey blužniercow? — O/me. Ták częfto mowic- 
my: Chwała Oycu, Synowi, y Duchowi Swiętemu. Ser- 
deczniež to czyniemy ? Czuiemyż w fetcu, żebyśm 

chciały więkfzey á wiekízey chwały BOGU wTROY- 
CY S. ledynemu , y teraz, y zawfze, y wfzędźie? 
Wyznaymy przed TROYCA Przenayświętfzą, nies 
dbalftwo S w uczezeniu , w miłowaniu iey. Zá» 


wftydźmy (ie gnufności nafzey; prośmy o miłość, iáka 
naygorętfzą, Weż wfzyftko Pánie, coś mi dał, weż 
` x Bd rozum, 


kos 


s Medyťácya: trzydziefła ` 


ieftem. TROYCO Przenayświętfza oddźięć y nay- 


mnieyfzé [kiniénia moie: Gotowe ferce moie BOZE? . 
moy, gotowe! żebyś ná nim nápifať, iáko naywiek- 
fza,, iáko naygodnieyfzą, ciebie BOGA: moiego mi-' 
tość. Przez wfzyftkę dobroć Twoią; profzę cię, zmi- 


tuy fię ndemną,, iáko: chcesz, wiesz, możesz, wypeł- 
niy wfzelką, wolą twoią, we mnie. y we wlzyftkim 
ftworzeniu. W tobie TROYCO Przenayświętfza 
wfzyftką nódzieia moia. Cokolwiek do tych czas dla 
ciebie czyniłam, cierpiaľam, wfzyftko to: nic, wfzy= 


ftko prožnosč ; chcesz: co: więcey', co dofkonśley' 


odemnie? day co kažesz, kaž co: chcesz: 8:c. Profić 


Świętych , ktorzy: ofobliwie fię wydáwáli ná cześć 


TROYCY Przenayświętfzey;: © podobną miłość &c. 
Oycze nófz: Bo: Zdrowaś MARYA de. 
POA.GB EK R Z 
© Ná uprofzenie dobrey smierci. 
QYCZE náfz. Wierzę moy BOZE żeś ty Ocieč, 
< nász. T y$ mi dał życie dufzy, y ciálá, żebym toś 
- "bie služylá, ciebie kochálá. Umorzyt grzech życie 
, dulzy w pierwfzych Rodźicach, przywrociłeś jie 


` przez. śmierć Syná twoiego.. Tyś Ociec wfzyftkich: 4 


* rázu, weż wolą; miłość: ciebie, iako naywiękfzą, i45. 
ko haygorętfzą, day mi Pnie moy, á dofyć bogáta 


Pacierz ná uprofzéniť dobrey Śmierci. 


R S z św - DOZ x 
ludži, y mnie naymizernieyfzey miedzy ludźmi. O 


ják (ie ciefzę, że Oycá mam, ták dobrego, ze" maa 
drego, ták Świętego, ták możnego! Ach iá zła. 14 


głupia! iá grzefzna! ia stśba Corka! ládá pokufa tamie 


mocne niby poftanowienia moie. Mam nódzicię, 3 
po życiu doczełnym dafz mi miłościwie A. 

Oycze moy! oddaięc życie , ktore „mam od ciebie. 
Załuię, żem go nie ná miłość, źle ná obráze zážyWa- 
dá twoią. Oycze moy zgrzefzyiam przed niebenraeý 
przed tobą, niegodnám być nazwaną, Corką twoią: 
przyimi mię Panie w liczbę sług y niewolnikow two+ 


ich. Oycze moy czyli nie można, žeby“ gorzki sg 
Jich śmierci odľzedí iefzcze od uft moich > wfzakże . 


nie moia, śle niech fię wola ftánie twoia. Oýcze moy 

uwielbi Corke twoie, żeby Corká uwielbitá ciebie. 
> PEN? . sob . . Ž ly 

A ponieważ nie kochátám cię ná ziemi, niechże cię 


„kocham, chwalę w niebie. 


Ktory iefl w niebie. Ach Oycze! Tyśw niebie, 


s... A . a $ Boe, b IAN, 
iá iefzcze ná żiemi; kiedyż iá też będę w niebie! A 


. s Z * Z A >] > s; 
bedež? ftrąca mie z nicbá nieprawość mola, Wpro 


wadza mię do niebá fáľká twoia, męka Syna twoiego 


y krew Przenayświętfza. Tyfiąc iá piekłow, nie nie- 


„bá godna: Tylko w miłofierdziu twoim, tylko w zá- 
aaa JEZÚSA,, w przyczynie MATKI Nayšwiet- 
„fzey, y Świętych nádziela nicbá. Kiedyż mię zwy- 


íni woy Zi kotu .. 
lánia do oyczyzny, z woyny codzienney do pokolu . 
gn 29, yczyzny, z woyny śwołajza 


Pacierz 
zdwałafz ? O idk śmierdżi żiemia, kiedy fię w nieba 
zápátruie! O niebo! niebo / ná coby fię nie trzebá 
M una, żeby cię otrzymać? czegoby nie trzebá ło- 
żyć, żeby cię kupić? czegoby nie trzebá czynić, cier- 
piec, żeby cie doftač? Cokolwiek czynię, cokolwiek 
cierpię, niczym ieft względem tego, czego fię (po- 
dziewam. 

Święć fie imie twoie. Biádá mnie! święci miá- 
łam w życiu imię twoie, á iá gwatcitám , profanowa- 
łam honor imienia Świętego. Cożem czynitá ná cześć 
imienia Bofkiego? Głupia fwoiego imienia, chwały 
fzukátám. Święci imię Bofkie człowiekź świątobli- 
wość ; iákaž moia? Nie fzánowalám w życiu, niech- 
że w śmierci y po śmierci imię twoie wielbię ; niech 
umieram, byle żyłź chwała imienia twoiego! O niech- 
że wielkość Świętego imienia świśt cały zśftąpi. Dła 
imienia twoiego zbaw Pánie cztowieká, ktory imie- 
nia niegodžien dobrego, Wzywam z miłością y prze- 
pásciítym pokłonem imienia twoiego BOZE, niepo- 
tępiayże grzefznicy! Święte imię uczyńże y mnie 
świętą! Swieč fię odtąd w życiu moim y w oftátnim 
odetchnieniu. i 

Przydz Kroleffwo twoie. Moy BOZE!kiedyż zu- 
pe krolować w fercu moim bedziež? ách czętło 
kroleftwo twoie podále moc czartowikiey! Pánuią 
u mnie wfzyfcy nieprzyiaciele twoi, Proteftuie fię, 

i ze 


Wah NEK Z EN I EC 


a 


| Ná uprofzenie ďobrey śmierci. v 
je nie znam infzego Páná, tylko: ciebie ; á każde 
kłonności, káždey pokufie, kśżdemu służę áffekci» 
owi do złego ! Blogosłńwieni, ktorzy famemu służ 
BOGU, ich kroleftwo niebiefkie. Zbliża fię 
OG do ciebie z pańftwem fwoim ; czemuż fię od» 

afz ? czemuż fię przedśiesż nieprzyiacielowi ? 
iam złość moia, Panie! zśsłużyłśm ná śmierć, cóż 
aie dekret ; mam nśdźieię , że mnie 'ptzecię nie wy- . 

| zuciíz z kroleftwa twoiego. O Pánie ! niechże be 
de cząftką pánowania twoiego. Tyś Pan, tyś Krol 
moy ná wieki. Takk] l SWĄ, ih 
i Badź wola twoia idko w niebie č. Moy BOZE! 
pátrz iśk fię turbuie dufza moiá blifkością śmierci? 
iefzczeby. dľužey zśbawić chciátá w ciele , bo nie: 
befpieczne ftrálzy przeście. « Wyidźie z ciálá, do- 
kadže poydzie? Czas życia prożności wżięły; gdye 
by iefzcze czáfu do poprawy , do przygotowania fię 
na drogę wieczności! lefzezec fię fzczerze y nie- 
pomyśliło © śmierci. Zyto fe, lákby fię umrzeć 
nie miáto. Umrzeć kážefz ? umieram; niech padam 


. má łożku śmiertelnym, woli twoiey, máieftátu two- 


iego, fprówiedliwości twoiey, chwaly y miłości two- 


dey ofiarą. 


Chlebá náfzego powfzedniego dre. Chleb moy 


stáľká twoia Panie! chleb moy miłość twoia !: chleb 


moy , chleb Anielfki! Ach ik rzadko ! iśk nie 
EA Ee ; z fima- 


Pźcierz 


ztóakiem chlebá zážywam tego! Day mi chlebź- P4 
* tego ińko naywięcey, day łafkę nabożney przy śmierf =: | 


ci kommunii, á w drodze trudney nie uftáne. Doy: 
de gory Horeb, to ieft widzenia ‘twarzy Bofkie, 
w file chlebá tego, y żyć będę ná wieki. 


Odpusť nam winy, iáko y my odpufzczamy SA 


Pánie więkfza liczba grzechow moich , niżeli piaę 
fkow morfkich / Coż czynić będę, żebym przepro% 
filá fprawiedliwość twoią* Pokuta mola obraża, niś 

rzeprafza / w miłofierdziu twoim nódzieia. Zmi- 
aż fię Panie, żebyś mi odpuścił winę. Kazateś od- 
puścić urázy winowaycom ? odpufzczam z całego 
ferca wfzyftkim. Nie traćże do mnie fercś! Nie 
mam nikomu zá złe; niemieyże mi Pánie zá złe? 
Zápomniy wfzyftkich niepráwošči moich, śni wfpo- 


| minać chcę, com od kogo ucierpiał , chyba ná 


to, żebym znowu y znowu dla miłości twotey dá- 
rowáfá krzywdy, y u'ciebie predíze wyžebrátá mi- 
łofierdzie. Bądź mi miłościw Panie, miłuię wízy- 
ftkich, co mnie nienńwidzą.  Odpuść mi Pánie, nie 
mam nic do nikogo, nikt mi nic niewinien. Dáru- 
ię; widžifz ferce BOZE! dáruyže y mnie wízy- 
ftkie winy moie. Wez A 

Y mie wodź nas ná pokufy. Navwiekíza, fama iá 
fobie pokufa ! O Pánie niech fiebie znam lepicy? 
Każdemu bać fię naybardźiey ficbie famego A se 


NÁ uprofzenie dobrej Smierci 


Aleč moy BOZE, w oftátniey chorobie nayfilniey 


ná mnie bić pokufy będą. | Otoczy Lew -piekieł > 
Ry z cálym woyfkiem chora. Tu mu ślbo wygrać, 
albo przegrać oftátnie. leželiš ty Pánie przy mnie, 
Rogoż fię boie? ná cśle piekła obozy smiáfe ferce 
przy BOGU. Siio moia BOZE broń mnie. Ze. 
fzliy ná pomoc Michátá Świętego zcśłym woyfkiem 
niebielkim. Zważ mocny BOZE słabość moią, 
Zdrowa, ná ciele będąc przegrawśłam, lákže zwyż 
ciężę chora? Bron mie Pánie od pokus, á ieżeli 
bić ná mnie ktorey pozwolifz, umocniy fálk4 two- 
ią, żebym fię niepoddátá, twoid ná wieki poddanká. 
Ale nas zbaw ode złego, Oto iedne złe widzę 
BOZE, ktorego fię lękam. Nie kóchać ciebie BO- ` 
GA ná wieki, to złe iedynie. Niedoftátek , perfe- 
kucye ;_ nieprzyjaciel , chorobá , byleśmy chciały , 


'byleśmy zśżyć umiały, dobro to náfze !. ledengrzech 
- y. potępienie ná wieki, to niefzczęście/ to złe! kto- 


remu podobnego nie wymyślifz.  Przyimuię wfzy- 
ftkie utrapienia , wfzyftkie bole Ž żale BOZE! 
przyimuię czyściec, żebym z4 dofyć uczyniła fpró- 
wiedliwości twoiey. Ale, o BOZE mitofierdžia! 
przez naydrofzfzą krew Syná twoiego JEZUSA, y 
przez tę miłość, ktorą go kochátá Nayświętfza Má- 
tká lego MARYA , profzę dobroci twoiey , nie fpý: 
chay mnie ná potępienie , kędy nikt 'nie-chwali, sika 
oi Bez nie 
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Modlitwa S. Ięndtego 
nie kocha BOGA. Zawołay mnie 
żebym cie tám z Swietemi twoiemi chwaliła, y ko= 
chała ná wieki, Podźmyż z świśta dufzo! widzieď 
będę BOGA , kochać będę BOGA, chwalić będę) 
BOGA, błogosławić będę BOGA, śpiewać będę 
BOGU: Swięty, Swięty , Swięty BOG Zájlepow, gi- 
nąć będę w BOGU. Oiść z ciátá dufzo! o przyść 


do BOGA! o kochać BOGA! o żyć BOGU, y ` 


wBOGU ná wieki ! 


MOD aiT N A 
S. IGNACEGO do PANA: 
JEZUSA. 


J )USZO CHRYSTUSOWA poświęć mię, boć grze- 
2. (zna dufza moia, Poświęć mię ; bo ktoż mię 
świętą uczyni, ieżeli nie ty? Poświęć mię poświęce- 
niem wiecznym, żeby nigdy odtąd we mnie niepo- 
ftało , co nie ieft świętym. O pokiź w fprofnościach* 
grzechow moich gnić będę! luż mi życie grzefzne; 
życie nie święte, nad przegniłego trupá obrzydliwfze, 
O kiedyż miedzy twoie o JEZU Swiete policzoną 
zoftáne ! Dufzo Chryftulowa , dufzo Swięta, iuż 
ad dufza moia jeft twoią; poświęćże ią fobie ná 
zawize. 


„ Ciálo CHRYSTUSOWE zbaw mię, bo zá. ciś. 


Pánie do nieba; * 
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„Pána Feztfa. wę 

fo potępia mię. Ach iák wiele fázy to cielíko nie- 
«nocie y ztemu służyfo. życiu! Ciáto JEZUSA me- 
go umorz zie chuci y pożądliwości ciátá mego, 
abym ci odtąd zupełnie calą dufzą moią, calym ciá- 


> 


. łem moim, całą fobą služyňá. l 


Krwi CHRYSTUSOWA upoy mie, y nia záley 
ogień moich ná złe zápalezywosci. Popędliwam do 
wfzyftkiego, iák zapalił, złego; to wfzyftko we mnie 


przygaś krwi uboftwiona. Niech upoiona krwią two-“ 
ią o JEZU? wfzyftkie fmysły utracę świątobliwie, | 


żeby odtąd nic mi fię nie przywidzińło do nikogo, 
żebym niby nie słyfzałń obmow, nie czułź przycin- 
kow, y cokolwiek fię cierpieć mi przytrań. | i 

Wodo boku CHRYSTUSOWEGO omyi mię, 


zwłafzcza z tych fumnienia brudow, ktore mi nie- 


wiadome. Ach iśkom fię w niepráwosci błocie ze- 
fzpecitá! Tylko ty wodo z boku JEZUSOWEGO 
wypływająca oczyśćić mię możefz ; przydáie iá łez 
“zá grzechy ferdecznychH , o gdyby iák nayrzewniey- 
fzych z Mágdálena, y z innemi Pokutnicámi/ 

Meko CHRYSTUSOWA pofil mie, umoeniy mię; 


bo coż nádemnie słabfzego? Lada mię pokufa, [idź 


okázya łamie Mocnieyfze tróinki w porownaniu - 
ze mną, potežnieyfze stomki. Umocniy słabość mo- ` 


ią Pánie, żebym odtąd mocne, niewzrufzenie przy 
twoiey ftálá miłości, y 
, Ec> 


świętych przedliewžieciach, - | 
o dobry z 
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trzyść do ciebie. 


Modlitwa-S. Ťanáteť 

> O dobry JEZU wystuchay mf? żebrzącey, żebym: 
ná wfzyftkie ciálá, czatta,„5wiátá pofzepty y námět 
wy ogłuchła , żebym odtąd tylko ciebie we wfzýg 
ftkim słuchała, ciebie 1áko naygoręcey, iiko naydor. 
fkonśley kocháfá. NÁ 

| W, nach twoich zákryi mię; bo mi tu naybe- 
fpieczniey. Schoway mię w ranach twoich, żebym 
ci nie ginefá, wfzak wiefz , iko cię wiele kofztuie. 
Kupnom ieft drogie naydrožízey -krwi twoicy, nale- 
żę do fkárbnicy ran twoich. 

Niedopufžczay mi oddzielić fię od ciebie. "Tyś 
macica winna, iam lśtorośl, ná coż, chybá tylko ná 
orz ogień, przydam fię, oddzielona od ciebie? 
Widzifz ferce moie Pánie, żeć iuż przy tobie nie“ 
oderwanie żyć y umierać pragnę. 

"0d nieprzyiaciela złośliwego broń. mię, boć fię 

lá nie obronię. Broh mię od Swiátá, y ciátá. Ach iák 

zdrádliwie pochlebuią / iśk pięknym przyiśżni kolo- 

rem fwoie farbuią nieprzyiázni/ ták ftráízne do pie-? 
kia przepaści miłym pokrywśią kwiátem ! Swobos 
dnym częftuią. życiem , á wieczną truią śmiercią, / 

Broh mię y. odemnie famey, bom iá naygłowniey+ 

fzym, oby nád famego czártá, nieprzyiacielem 

fobie. | ki * 
W godzinę śmierci: moiey: wezwiy mię, y każ mè 
Boie 4ię ftráznego głofu twoiega 
GĘSTE -  Sędzio 
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Sedžio BOZE! Etkam.fie owego gromu: Idźcie 
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a Do Páni Tezufa. 


demnie przeklęci ná ogień, wiekui/ły ! Wezwiyże mię 
t.ofem Qycowfkim, głofem miłościwym. Ach nie- 
fzczęśliwie z świata tege wychodzi, kogo ty do fie- 
bie fálkáwym nie wzywafz głolem / 

Kaz mi przyść do. ciebie, ábym z Swiętemi twoie- 
mi chwalitá cię przez niefkończone wieki wiekow Amen, 
A kiedyż ták chwalić cię zácžne? O niechże záczy- 
nam teraz! Niech od tego momentu wielbię y ko= 
cham cie! Niech káždy odtąd; y oftátni życia mego 
moment iák naydofkonallzą bedžie chwałą y miło- 
ścią twoią! To życie, to fzczęście, to błogosła- 
wienftwo moie! Kocham cię Pánie fercá mego, y 
kochać chce ná wieki, 
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